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Od Redakcji

Szanowni Panistwo!

Czwarty — ostatni — numer czasopisma z 2025 r. zawiera osiem artykulow
naukowych. Ich Autorzy podejmuja refleksje naukowa skupiona wokdt zagad-
nien z dziedziny nauk o rodzinie, teologii i filozofii. Trzech Autoréw posiada
afiliacj¢ zagraniczna (Hiszpania i USA), a pi¢¢ artykulow zostato napisanych
w jezykach obcych (angielski 1 hiszpanski). Oprocz artykutdow naukowych pu-
blikujemy materiaty historyczne oraz recenzje dwoch ksiazek.

Na koncu numeru zamykajacego 27. tom ,,Studiow Etckich” udostgpniamy
liste Recenzentdw, ktérym bardzo dzigkujemy za owocng wspodtprace, trud i rze-
telng ocene artykuléw opublikowanych w 2025 r. Nalezy w tym miejscu odno-
towac, ze sposrod wszystkich Recenzentow (51), prawie 63% (32) posiada afi-
liacje zagraniczng (Bolivia, Canada, Croatia, Czech Republic, Democratic Re-
public of the Congo, Ghana, Italy, Lithuania, Malta, Philippines, Slovakia,
Spain, Tanzania, USA, Vatican). Pozostali Recenzenci (19) pochodza z r6znych
o$rodkoéw naukowych w Polsce. Cztonkowie rady naukowej naszego czasopi-
sma réwniez podejmowali sie wykonywania recenzji (az 18 na 22). Zywimy gle-
boka nadzieje, ze zaangazowanie 1 wspotpraca z tym srodowiskiem bedzie kon-
tynuowana i rozwijana w przyszlosci.

We wszystkich czterech numerach 2025 r. opublikowano tacznie trzydzie-
$ci artykutdéw naukowych. Czternascie z nich zostato napisanych przez Autorow
zagranicznych (jeden artykut posiada dwoch Autorow). Natomiast osiemnascie
artykutow przygotowano w jezykach obcych (pigtnascie w jezyku angielskim,
dwa w jezyku hiszpanskim i jeden w jezyku wtoskim).

Bardzo cieszy fakt, ze wsréd Autorow znajduja si¢ osoby zaangazowane
w prowadzenie czasopisma, czyli cztonkowie rady naukowej i zespotu redakcyj-
nego. Gremium rady naukowej napisato tgcznie dziewig¢ artykutdow (jeden pro-
fesor opublikowat dwa artykuly), a czlonkowie zespotu redakcyjnego — cztery
artykuty.

Ostatni numer biezacego roku zaopatrzyliSmy takze w ,,Zasady dla Auto-
row” (uzupetnione o polityke wykorzystania generatorow tresci — sztucznej in-
teligencji — SI), aby podstawowe i najwazniejsze informacje dotyczgce zamiesz-
czania tekstOw w naszym kwartalniku, adresowane gléwnie do potencjalnych
Autoréw, byty znane i tatwo dostgpne.



Od Redakcji / Editorial

Wszelkie istotne tresci, a zwlaszcza artykuty naukowe znajduja si¢ na naszej
stronie internetowej: http://www.studiaelckie.pl/. Warto doda¢, ze liczba wy-
swietlen strony na dzien 31 grudnia 2025 r. wynosita 208 349, a rok wczesniej
161 173!, co oznacza blisko 4 000 wej$¢ w miesigcu (w zadnym wezes$niejszym
roku liczba ta nie byla tak wysoka)?.

Nie mamy watpliwo$ci, ze wysilek Autorow, praca zespotu redakcyjnego
i zaangazowanie rady naukowej przyczyniag si¢ do rozwoju intelektualnego za-
rowno Czytelnikoéw, jak 1 samych Badaczy, ktdrzy beda siggac po artykuly opu-
blikowane zarowno w tym, jak i w poprzednich tomach ,,Studiow Etckich”. Wy-
szukiwanie tematow i zagadnien opracowanych we wszystkich dotychczas oglo-
szonych artykutach utatwia zebrana i opracowana bibliografia dostepna pod ad-
resem: https://www.studiaelckie.pl/pl/o-nas/bibliografia

ks. Marcin Sienkowski
Redaktor naczelny

I Por. M. Sienkowski, Od Redakcji, ,,Studia Etckie” 26(2024), nr 4, s. 417-418.
2 Srednia liczba odwiedzin strony internetowej czasopisma w roku 2025 wzrosta ponad dwu-
krotnie w poréwnaniu do poprzedniego roku.
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JUSTYNA STEPKOWSKA"

Wspolczesna rodzina polska a tradycyjne metody leczenia

Streszczenie: Potencjat zdrowotny jest jednym z istotnych obszarow funkcjonowania
kazdej rodziny. Rodzina, jako podstawowa komorka spoteczna jest pierwszym srodowi-
skiem realizacji procesu wychowania i edukacji zdrowotnej. Ksztattuje réwniez spo-
leczne zaufanie do systemow opieki zdrowotnej i stosunek do réznorodnych metod le-
czenia i doboru terapii. Aktualnie obserwujemy na calym $wiecie wzrost popularnosci
stosowania tradycyjnych metod leczniczych. Wiele rodzin widzi w holistycznym podej-
$ciu do zdrowia skuteczny sposob odbudowy i utrzymania dobrego potencjatu zdrowot-
nego. Artykut prezentuje zagadnienie roli rodziny w budowaniu potencjatu zdrowotnego
oraz przedstawia aktualny status tradycyjnych metod leczenia w migdzynarodowej kla-
syfikacji ICD. Podejmuje takze tematyke ukierunkowania badan nad stosowaniem tra-
dycyjnych metod leczenia w polskich rodzinach.

Stowa kluczowe: rodzina, tradycyjne metody leczenia, ziotolecznictwo, fitoterapia, me-
dycyna, spoteczenstwo.

The Modern Polish Family and Traditional Methods of Treatment

Abstract: Health potential is a crucial aspect of every family’s functioning. The family,
as the fundamental social unit is the first place for upbringing and a health care education.
It also shapes social trust in healthcare systems and attitudes towards various treatment
methods and therapeutic choices. Currently, we observe a global surge in the popularity
of traditional healing methods. Many families perceive a holistic approach to health as
an effective way to restore and maintain well health potential. This article explores the
role of the family in building health potential and presents the current status of traditional
healing methods within the International Classification of Diseases (ICD). It also ad-
dresses the direction of research on the application of traditional healing methods within
Polish families.

Keywords: family, traditional healing methods, herbal medicine, phytotherapy, medi-
cine, society.

Justyna Stgpkowska — Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszynskiego w Warszawie
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Wprowadzenie

Jednym z istotnych obszaréw funkcjonowania kazdej rodziny jest jej poten-
cjal zdrowotny. Ksztaltuje on stabilno$¢ rodzin nie tylko na poziomie egzysten-
cjalnym lecz réwniez ekonomicznym i spolecznym. Rodzina, jako podstawowa
komorka spoteczna jest pierwszym ogniwem realizacji procesu wychowania
i edukacji zdrowotnej, poczawszy od ksztaltowania nawykow pro- lub antyzdro-
wotnych, az po budowe spotecznego zaufania do systemow opieki zdrowotne;j
i ksztaltowania stosunku do ré6znorodnych metod leczenia i doboru terapii.

Wiek XX i XXI wigze si¢ z preznym rozwojem nauk medycznych i nauk
o zdrowiu, co ma zwigzek nie tylko z nowymi globalnymi wyzwaniami zdro-
wotnymi (np. epidemie chorob zakaznych i metabolicznych), ale réwniez
z otwarciem si¢ medycyny na nowe technologie (np. robotyka medyczna, bioin-
formatyka, bioinzynieria, sztuczna inteligencja w medycynie). Jedng z najbar-
dziej widocznych konsekwencji przemian medycyny jest coraz wigkszy jej roz-
dzial na waskie specjalizacje oraz inwazyjno$¢ stosowanych metod terapeutycz-
nych. W odpowiedzi na te mechanizmy, coraz powszechniej obserwujemy na
catym $wiecie dziatania polegajace na powrocie do stosowania tradycyjnych me-
tod leczniczych, w tym w szczegolnosci do: korzystania z réznorodnych dobr
srodowiska naturalnego (w tym w szczego6lnosci ziotolecznictwa), tradycyjne;j
medycyny roznych kultur (akupunktura, bankoterapia, moksoterapia), prawidto-
wego odzywiania, aktywnosci fizycznej. W takim wiasnie holistycznym podej-
$ciu do zdrowia wiele rodzin widzi skuteczng metode odbudowy i utrzymania
dobrego potencjatu zdrowotnego.

Renesans popularnosci tradycyjnych metod leczniczych ma swoje zrodto
rowniez w szeroko rozumianym ,,powrocie do natury” widocznym w obszarze
ekologii, niektorych dziedzinach gospodarki, ale przede wszystkim w dziedzinie
zdrowia, rynku farmaceutycznego i kosmetycznego (promocja stosowania pro-
duktow leczniczych, suplementow, kosmetykéw z jak najwickszym udziatem
substancji czynnych pochodzenia naturalnego) oraz na globalnym rynku zywno-
Sci, w ktérym popyt na zywno$¢ ekologiczng, nieprzetworzong stal si¢ wyraz-
nym trendem spotecznym.

Niniejszy artykul stanowi wprowadzenie do zagadnienia roli rodziny w budo-
waniu potencjalu zdrowotnego oraz przedstawia aktualny status tradycyjnych me-
tod leczenia (traditional medicine, TM) w migdzynarodowej klasyfikacji ICD. Ar-
tykut ma charakter pogladowo-przegladowy, opiera si¢ na krytycznej analizie lite-
ratury przedmiotu, ze szczegdlnym uwzglednieniem literatury dotyczacej najnow-
szej migdzynarodowej klasyfikacji chorob oraz prezentuje autorskg koncepcje kie-
runku badan i probleméw badawczych w podjetym obszarze tematycznym. Pro-
blemem gltéwnym artykutu jest proba okreslenia, jakie sa aktualne uwarunkowania
stosowania tradycyjnych metod leczenia w polskich rodzinach, w kontekscie bie-
zacych przemian spotecznych i zdrowotnych (w tym réwniez globalnych przemian
w obszarze systemow opieki medycznej), z uwzglednieniem roli wspotczesnej ro-
dziny w ksztattowaniu postaw zdrowotnych. Celem szczegdtowym jest zapropo-
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nowanie koncepcji dotyczacej kierunku dalszych badan nad uwarunkowaniami
stosowania tradycyjnych metod leczenia w polskich rodzinach.

Rodzina i jej potencjal zdrowotny

Rodzina stanowi podstawowg komorke spoteczna, w ktorej ksztaltuje sie
zdrowie czlowieka. Zarowno w odniesieniu stricte do aspektu dziedziczenia
(uwarunkowania genetyczne i epigenetyczne, czynniki paragenetyczne np. prze-
bieg zycia wewngtrzmacicznego), jak rowniez w kontekscie sensu largo $rodo-
wiskowych uwarunkowan zdrowia cztowieka.

System rodzinny odgrywa kluczowa role w budowaniu i utrzymywaniu po-
tencjatu zdrowotnego kazdej osoby ludzkiej, a w konsekwencji réwniez caltych
spoteczno$ci. Wptyw rodziny na zdrowie jest wielowymiarowy, obejmuje aspekty
fizyczne, psychiczne, spoteczne i duchowe.

Rodzina stanowi pierwsze naturalne srodowisko, w ktorym cztowiek uczy
si¢ wzorcoOw zachowan zwigzanych ze zdrowiem, takich jak sposob odzywiania
sie, podejmowane typy i regularnos¢ aktywnosci fizycznej, zachowywanie stan-
dardéw higieny (snu i pracy), wzorce zachowan emocjonalnych w sytuacjach
stresowych!. Wérod zmiennych istotnie wptywajacych na jedng z badanych form
zachowania zdrowego stylu zycia, czyli aktywno$¢ fizyczna, sa czynniki stricte
rodzinne takie jak: aktywnos¢ fizyczna rodzenstwa, nadwaga rodzicow i pocho-
dzenie etniczne’.

Dzieci i mtodziez wychowywane w rodzinach, w ktorych promowane sg
wlasciwe nawyki, maja wigkszy potencjal utrzymania zdrowego stylu zycia
w dorostosci®. Wezesne wdrazanie sie¢ w profilaktyke zdrowotng i prewencje
choréb m.in. poprzez wykonywanie regularnych badan profilaktycznych, jest
istotnym elementem wychowania zdrowotnego®. Zwraca si¢ rOwniez uwage na
szerszy kontekst twierdzac, ze wczesne doswiadczenia w cyklu zycia ksztaltu-
jace zachowania zdrowotne w dorostosci, sa silnie skorelowane z wigziami spo-
tecznymi, za$ rodzina pelni podstawowg role w tworzeniu wiezi spotecznych’.
Silna i wspierajaca rodzina jest niezbednym elementem integracji spolecznej, co

M.S. Chew, D. Mahirah, Y.L. Ho, K. Doshi, Family resilience influences on individual phys-
ical activity, diet and sleep quality: Family health climate and biobehavioural reactivity as
driving mediators, ,,PLoS One” 20(2025), nr 5.

J.F. Sallis, J.J. Prochaska, W.C. Taylor, 4 review of correlates of physical activity of children

and adolescents, ,,Medicine & Science in Sports & Exercise” 32(2000), nr 5, s. 963-975.

3 D. Umberson, M.B. Thomeer, Family Matters: Research on Family Ties and Health 2010-
2020, ,,Journal of Marriage and Family” 82(2020), nr 1, s. 404-419.

4 Por. M.V. Vettore, T.H. Stea, R. Zahl-Olsen, E. Faerstein, Longitudinal evidence of the influence
of early life circumstances, family characteristics, social ties and psychological distress on
healthy behaviours of Brazilian adults: The Pro-Saude cohort study, ,,PLoS One” 19(2024),
nr 8; Y.L. Ho, D. Mahirah, C.Z. Ho, J. Thumboo, The role of the family in health promotion:
a scoping review of models and mechanisms, ,,Health Promotion International” 37(2022), nr 6.

5 D. Umberson, R. Crosnoe, C. Reczek, Social Relationships and Health Behavior Across Life

Course, ,,Annual Review of Psychology” 36(2010), s. 139-157.
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z kolei ma pozytywne przelozenie na wzorce zdrowotne, w szczeg6lnosci w ob-
szarze przeciwdzialania ryzykownym zachowaniom zdrowotnym®, ale rowniez
w odniesieniu do korelacji miedzy wigziami spolecznymi i ich pozytywnym
wplywem na dtugowieczno$¢ oraz obnizaniem ryzyka przedwczesnej Smierci’.

W sytuacji kryzysowej, jaka jest choroba, w szczegdlnos$ci przewlekta, rolg
opiekuncza najczesciej wypetnia rodzina. Ma to znaczenie nie tylko w kontek-
scie wydolnos$ci systemu opieki zdrowotnej, ale przede wszystkim w aspekcie
terapeutycznego (réwniez w obszarze wsparcia psychicznego i emocjonalnego)
wplywu rodziny na funkcjonowanie chorego®. Przewlekle chorzy pacjenci, kto-
rZy maja wsparcie ze strony rodziny zdecydowanie lepiej radzg sobie w obliczu
choroby, za$ pomoc rodziny jest kluczowym elementem dynamicznego wdraza-
nia plandéw leczenia i rehabilitacji. Rodzina petni wiec role ,,zdrowotnego bu-
fora”, czgsto nieodzownego w procesie zdrowienia.

W rodzinie dokonuje si¢ nie tylko ksztaltowanie postaw zdrowotnych i na-
wykow w stylu zycia, ale rowniez przekazywanie wartosci majacych przetozenie
na zaufanie do systemow opieki zdrowotnej i wybory terapeutyczne np. wzgle-
dem stosowania alternatywnych i komplementarnych metod leczenia’.

Klasyfikacja ICD-11 Swiatowej Organizacji Zdrowia
a tradycyjne metody leczenia

W obowigzujacych w Polsce 1 na §wiecie systemach opieki zdrowotnej kta-
dzie si¢ nacisk na standaryzacj¢ i ujednolicanie klasyfikacji i terminologii me-
dycznej, celem prowadzenia globalnych statystyk medycznych. Dla realizacji
i rozliczenia kazdej procedury medycznej wymaga si¢ kazdorazowego zastoso-
wania kodowania (ICD), ktore jednoznacznie wskazywac bedzie na rozpoznanie
kliniczne (diagnozg konkretnego zaburzenia zdrowotnego) oraz zastosowane
metody terapeutyczne. W praktyce terapeutycznej zatem, jednym z istotnych
problemow formalnych wzgledem stosowania w rodzinach tradycyjnych metod
leczenia w ramach publicznego systemu zdrowia, byt catkowity brak kodowania
dla rozpoznan i procedur z obszaru medycyny tradycyjnej. Poza m.in. Polska,

L.F. Berkman, T. Glass, 1. Brissette, T.E. Seeman, From social integration to health: Durk-
heim in the new millennium, ,,Social Science & Medicine” 51(2000), nr 6, s. 843-857.

7 J. Holt-Lunstad, Why Social Relationships Are Important for Physical Health: A Systems Ap-
proach to Understanding and Modifying Risk and Protection, ,,Annual Review of Psychology”
4(2018), nr 69, s. 437-458; D. Pater, Promocja zdrowia w misji Kosciota katolickiego po Soborze
Watykanskim I, ,,Studia Etckie” 24(2022), nr 1, s. 65-84.

L.A. Butcher, 4 family-focused perspective on chronic illness, ,,Rehabilitation Nursing Jour-
nal” 19(1994), nr 2, s. 70-74.

9 Por. S.M. Ock, J.Y. Choi, Y.S. Cha, J. Lee, M.S. Chun, C.H. Huh, S.Y. Lee, S.J. Lee, The use
of complementary and alternative medicine in a general population in South Korea: results
from a national survey in 2006, ,Journal of Korean Medical Science” 24(2009), nr 1, s. 1-6;
J. Kim, J.K. Park, J.Y. Park, E.J. Lee, S.H. Sung, The Use of Traditional Korean Medicine
(TKM) by Children: A Correlational Study between Parent’s Perception and Their Children’s
Use Reported by Parents, ,,Healthcare (Basel)” 9(2021), nr 4, s. 385.
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Francja, szczegolnie ucigzliwe stato si¢ to na obszarze Chin, gdzie powszechnie
w panstwowym systemie opieki zdrowotnej operuje si¢ podwdjnym wzorcem
rozpoznan klinicznych tj. zachodnim oraz czerpiagcym z Tradycyjnej Medycyny
Chinskiej (Traditional Chinese Medicine, TCM)™,

W ostatnich latach, wobec rosnacej popularnosci tradycyjnej medycyny, za-
czeto na poziomie miedzynarodowym w instytucjach ksztattujacych panstwowe
systemy medyczne, coraz wigksza uwage zwracac¢ na tradycyjne nurty medycyny.
Skutkiem tego byto zamieszczenie w 2018 r. przez Swiatowa Organizacje¢ Zdrowia
(World Health Organization, WHO) w Migdzynarodowej Klasyfikacji Chorob dla
Statystyki Smiertelnoéci i Zachorowalnosci ICD-11, catego dodatkowego roz-
dziatlu poswigconego Tradycyjnej Medycynie (Traditional Medicine, TM).

Klasyfikacja ICD-11 zostata przyjeta przez Swiatowe Zgromadzenie Zdro-
wia w maju 2019 r., za$ panstwa czlonkowskie zobowiazaty si¢ do jej imple-
mentacji od stycznia 2022 r.!! Polska (i pozostate kraje cztonkowskie) ma pie-
cioletni okres przejSciowy na wdrozenie ICD-11 i dostosowanie nowej klasyfi-
kacji do krajowego systemu ochrony zdrowia'?.

Jak wskazuje WHO, rozdziat poswiecony Tradycyjnej Medycynie ma na
celu integracj¢ systemow TM ze standardem klasyfikacji stosowanym w medy-
cynie tzw. konwencjonalnej. Poczatkowo, w obowigzujacej klasyfikacji ICD-11
skupiono si¢ na Tradycyjnej Medycynie Chinskiej (Modut 1), przy czym WHO
juz przy pierwszej publikacji klasyfikacji wskazata na trwajace dalsze prace
w zakresie TM, odnoszace si¢ do innych niz TCM nurtéw Tradycyjnej Medy-
cyny. Ogtlosita opracowywanie Modutu 2 odnoszacego si¢ do medycyny ajurwe-
dyjskiej i innych powigzanych z nig systemow'>.

Bardzo szybko, bo juz 14 lutego 2025 roku WHO opublikowata rewizje
Klasyfikacji ICD-11 na rok 2025". Jak wskazano w komunikacie, aktualizacja
ICD-11 z 2025 r. obejmuje wczesniej zapowiadany nowy modut (2) uwzgled-

10 1. Solos, W. Morris, J.P. Zhu, M. Hong, Traditional Medicine Diagnostic Codes in ICD-11 and
Alternative Diagnostic Classifications in the Mainstream Healthcare, ,,Chinese Medicine and
Culture” 4(2021), nr 2, s. 86-92; O. Gureje, G. Nortje, V. Makanjuola, B. Oladeji, S. Seedat,
R. Jenkins, The role of global traditional and complementary systems of medicine in treating
mental health problems, ,Lancet Psychiatry” 2(2015), nr 2, s. 168-177.

" WHO, WHO'’s new International Classification of Diseases (ICD-11) comes into effect,

https://www.who.int/news/item/11-02-2022-who-s-new-international-classification-of-dis-

eases-(icd-11)-comes-into-effect (dostep: 16.06.2025).

MZ, Wsparcie wdrozenia jedenastej rewizji Miedzynarodowej Klasyfikacji Chorob i Proble-

mow  Zdrowotnych (ICD-11) w polskim systemie ochrony zdrowia (Il etap prac),

https://www.gov.pl/web/zdrowie/wdrozenia-icd-11#:~:text=0d%20dnia%201.01.2022%20r.

%?20jedenasta%20rewizja%20Mi%C4%99dzynarodowej,klasyfikacji%20i%20dostosowa-

nie%20jej%20d0%20systemu%?20krajowego (dostep: 16.06.2025).

WHO, Traditional medicine, https://www.who.int/standards/classifications/frequently-asked-

questions/traditional-medicine (dostgp: 16.06.2025).

14 WHO, WHO releases 2025 update to the International Classification of Diseases (ICD-11),
https://www.who.int/news/item/14-02-2025-who-releases-2025-update-to-the-international-
classification-of-diseases-(icd-11) (dostgp: 16.06.2025).
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niajacy tradycyjna medycyne ajurwedyjska i pokrewne systemy medyczne.
Wzbogacenie klasyfikacji o kolejne nurty TM ma wedtug koncepcji WHO
umozliwi¢ systematyczne $ledzenie ustug medycyny tradycyjnej, usprawnic
sprawozdawczo$¢ i tworzenie polityki opartej na dowodach, jak rowniez wes-
prze¢ realizacje badan w zakresie TM na skale globalna'’.

WHO podkresla dtugg historie stosowania TM oraz dostrzega fakt, ze tra-
dycyjna medycyna nalezy do podstawowego obszaru opieki zdrowotnej w wielu
panstwach. Przywoluje Deklaracje z Atma-Aty z 1978 r. oraz Deklaracje
z Astany z 2018 r., w ktorych uwzgledniono odwotania do tradycyjnej medy-
cyny, rowniez w kontekscie $wiadczen podstawowej opieki zdrowotne;j'®.

Nalezy podkresli¢, ze uwzglednienie TM w aktualnej ICD-11 jest efektem
wieloletniego planu oraz strategii WHO opublikowanej w dokumencie ,,WHO
traditional medicine strategy: 2014-2023”!7 i jej wczesniejszej edycji tj. strategii
WHO w zakresie medycyny tradycyjnej na lata 2002-2005. Strategia 2014-2023
zostata opublikowana w odpowiedzi na rezolucje Swiatowego Zgromadzenia
Zdrowia w sprawie medycyny tradycyjnej WHA62.13 i miala na celu ,,wspiera-
nie panstw cztonkowskich w opracowywaniu proaktywnych polityk i wdrazaniu
planoéw dziatania, ktére wzmocnia role medycyny tradycyjnej w utrzymaniu
zdrowia populacji”'®,

Cele strategiczne wskazane przez WHO to: budowa bazy wiedzy TM,
wzmocnienie kontroli jako$ci 1 bezpieczenstwa stosowania TM oraz regulacje
obszaru TM, propagowanie powszechnej opieki zdrowotnej poprzez integracje
ustug TM z innymi $wiadczeniami opieki zdrowotnej i samoopieka'’.

Rok 2025 inauguruje kolejny okres planu strategicznego WHO dla TM,
ktora stata sie jednym z centralnych zagadnien 78. Swiatowego Zgromadzenia
Zdrowia, ktére odbyto si¢ w dniach 19-27 maja 2025 r. w Genewie w Szwajca-
rii®. 26 maja 2025 r. przyjeta zostata nowa Globalna Strategia Medycyny Tra-
dycyjnej WHO na lata 2025-20342!.

Z punktu widzenia panstwowych polityk zdrowotnych, wspierajace dla TM
stanowisko WHO jest wazng podstawg dla dziatan majacych na celu implemen-
tacje metod tradycyjnej medycyny do publicznych systemow zdrowia. Krajo-

Tamze.
WHO, Global Conference on Primary Health Care From Alma-Ata towards universal health
coverage and the Sustainable Development Goals, https://cdn.who.int/media/docs/default-sou-
rce/primary-health/declaration/gcphc-declaration.pdf?sfvrsn=380474fa_22 (dostgp: 6.06.2025).
17 WHO, World Health Organization traditional medicine strategy: 2014-2023, https://apps.
who.int/iris/handle/10665/92455 (dostep: 16.06.2025).
WHO, Traditional, Complementary and Integrative Medicine, https://www.who.int/health-
topics/traditional-complementary-and-integrative-medicine#tab=tab_1 (dostep: 16.06.2025).
WHO, Traditional, Complementary and Integrative Medicine. Impact, https://www.who.int/he
alth-topics/traditional-complementary-and-integrative-medicine#tab=tab_2 (dostep: 6.06.2025).
20 T. Burki, WHA adopts new strategy on traditional medicine, ,,The Lancet” 405(2025), nr 10493,
s. 1897-1898.
2l WHO, Draft global traditional medicine strategy 2025-2034, https://apps.who.int/gb/eb-
wha/pdf filessWHA78/A78_4Addl-en.pdf (dostep: 16.06.2025).
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wym przyktadem moze by¢ objecie publicznym finansowaniem w ramach Na-
rodowego Funduszu Zdrowia niektorych zabiegdw akupunktury (obecnie refun-
dacja obejmuje procedury realizowane przez poradnie leczenia bolu).

Zabiegi realizowane na polu migdzynarodowym w zakresie TM sg oceniane
roznie, zarowno w konteks$cie celowosci i rzeczywistych motywow politycznych
i gospodarczych dla realizowanych zmian, jak rowniez jakosci ich przeprowa-
dzenia i skutecznosci dziatan??. Swiatowa medycyna nie moze by¢é juz ani za-
mknigta ani oboj¢tna wzgledem rzeczywisto$ci, w ktorej w spoteczenstwach
w istotnym zakresie zwigksza si¢ popularno$¢ stosowania metod tradycyjnej me-
dycyny. Wedlug niektorych badaczy przyszitoscig $wiadczenia optymalnych
ustug zdrowotnych bedzie efektywne potaczenie medycyny tradycyjnej i tzw.
konwencjonalnej, w ktorym pacjent i lekarz wspotpracuja w kierunku wspodlne;j
wizji promocji zdrowia i zapobiegania chorobom?.

Rodzina polska a tradycyjne metody leczenia — wyzwania i zagrozenia

Powaznym wyzwaniem w omawianym obszarze jest kwestia bezpieczen-
stwa stosowania tradycyjnych metod leczenia, ktéra obejmuje trzy podstawowe
problemy: uprawnienia zawodowe 0so6b chcacych wykorzystywa¢ w praktyce
zawodowe]j metody TM, dostepnos¢ lekow i preparatow leczniczych pochodze-
nia naturalnego, dopuszczalny zakres i okoliczno$ci prowadzenia samoleczenia
z wykorzystaniem metod TM.

W aktualnym systemie prawnym w Polsce, osobg uprawniong do leczenia
jest lekarz. Inne zawody medyczne posiadaja uprawnienia terapeutyczne w okre-
slonym dla swego zawodu zakresie, przy czym najczgsciej wskazuje sig, iz nie-
mal kazda forma leczenia powinna by¢ weryfikowana, konsultowana lub nadzo-
rowana przez lekarza. Zatem leczenie z wykorzystaniem metod TM powinno
by¢ réwniez prowadzone przez lekarzy, posiadajacych stosowna w tym zakresie
wiedze 1 umiejetnosci.

Nalezy mie¢ na uwadze, iz co do zasady znakomita wigkszo$¢ tradycyjnych
metod leczenia opiera si¢ na holistycznych ujeciach zdrowia cztowieka i bez-
wzglednie wymaga gruntowne;j i szerokiej wiedzy medycznej nie tylko obejmu-
jacej fizjologie 1 patofizjologi¢ cztowieka, lecz nierzadko wymaga rowniez do-
brej znajomosci farmakologii, ze szczegdlnym uwzglednieniem farmakognozji
oraz przynajmniej podstaw biochemii. Zatem stosowanie metod TM de facto po-
winno by¢ specjalizacjg dla profesjonalistow, posiadajacych juz wyksztatcenie
lekarskie. Aktualnie jednak, w powszechnej praktyce istotna cze$¢ oferowanych

22 Por. S. Geary, Including Traditional Chinese Medicine Diagnoses in ICD-11 May Not Advance

the Evaluation of Traditional Chinese Medicine Therapies, ,Pharmaceutical Medicine”
33(2019), nr 5, s. 369-371; W.C. Lam, A. Lyu, Z. Bian, ICD-11: Impact on Traditional Chi-
nese Medicine and World Healthcare System, ,Pharmaceutical Medicine” 33(2019), nr 5,
s. 373-377.

B. Reddy, A.Y. Fan, Incorporation of complementary and traditional medicine in ICD-11,
,BMC Med Inform Decis Mak™ 21(2021), nr 6, s. 381.
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ushug z zakresu medycyny tradycyjnej prowadzona jest przez osoby albo w ogodle
bez wyksztalcenia medycznego, albo reprezentujace zawody medyczne inne niz
lekarz. Problem ten wynika z rosnacego popytu na metody TM, ktéry generuje
podaz nierzadko watpliwej jakosci ustug, co w konsekwencji buduje niepraw-
dziwy obraz metod TM jako ,,znachorskich” i niezgodnych z aktualng wiedza
medyczna. Z drugiej strony olbrzymim wyzwaniem jest ksztalcenie lekarzy
w zakresie TM. Na chwil¢ obecng w zakres nauczania metod TM na studiach
lekarskich wpisane sa szczatkowe informacje dotyczace leku roslinnego oraz —
w ramach niektorych uczelni medycznych — fakultatywne zajgcia z zakresu aku-
punktury. Srodowisko lekarzy nie jest zatem systemowo merytorycznie przygo-
towywane na jakosciowa zmian¢ w funkcjonowaniu systemow opieki zdrowot-
nej, ktora jest obserwowana na catym $wiecie. Generuje to nie tylko problemy
natury prawnej np. praktyk terapeutycznych podejmowanych w ramach takich
zawodow jak naturopata czy zielarz-fitoterapeuta, ale rowniez problemy natury
medycznej, czyli bezpieczenstwa zdrowotnego osob korzystajacych z ustug TM
oferowanych przez nie-lekarzy, w sytuacji bardzo ograniczonego grona lekarzy
wykorzystujacych w swych praktykach metody TM.

Dostepnos¢ lekow i preparatow leczniczych pochodzenia naturalnego jest
kolejnym wyzwaniem, zastugujacym na omowienie w ramach odrebnej analizy,
lecz powigzanym $cisle z problemem dopuszczalnego zakresu i okoliczno$ci
prowadzenia samoleczenia z wykorzystaniem metod TM w ramach autoterapii
i samoleczenia rodzin. Z jednej strony wskazuje sig, ze samoleczenie i samoo-
pieka majg potencjat stania si¢ elementem podstawowej opieki zdrowotnej?*,
z drugiej jednak strony duza czg¢$¢ surowcow stosowanych w TM ma szeroki
zakres 1 sit¢ dziatania terapeutycznego, co wyklucza ich stosowanie w ramach
samoleczenia tj. bez nadzoru lekarskiego, pomimo iz surowce te moga by¢ tatwo
dostepne a nawet mogg zosta¢ samodzielnie pozyskane z natury. Sita dziatania
leczniczego niektorych surowcow ros§linnych nie powinna jednak generowac —
jak to ma dzi$ miejsce — zakazu dystrybucji tych surowcéw, lecz powinna wigzac
si¢ z ordynacja lekarskg. Ztozonos¢ zagadnienia stosowania metod TM w rodzi-
nach wymaga doglebnej analizy status quo oraz wdrozenia systemowych roz-
wigzan, ktore stuzy¢ beda zdrowiu polskich rodzin.

Na marginesie nalezy podkresli¢, iz jedyng zasadng formg stosowania TM
jest wykorzystywanie rzeczywistych, obecnie bardzo dobrze udokumentowa-
nych naukowo wlasciwosci leczniczych surowcow lub terapii manualnych, z cat-
kowitym i stanowczym odrzuceniem wszelkich elementow ,,magicznych” i za-
bobonnych, ktore niestety byly obecne w niektdrych praktykach samoleczenia
wirdd spolecznosci pierwotnych i chlopskich?, a obecnie sg gdzieniegdzie po-
dejmowane w grupach neopoganskich, co wymaga stanowczego odrzucenia.

24 Por. L. Kazimierska, Samoleczenie moze sta¢ si¢ elementem opieki zdrowotnej, https://www.mz

drowie.pl/leki/samoleczenie-moze-stac-sie-elementem-opieki-zdrowotnej/ (dostep: 9.07.2025).
W. Piatkowski, A. Majchrowska, Health, illness and dying in Polish folk medicine, ,,Progress
in Health Sciences” 5(2015), nr 1, s. 214-224.
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Tego typu wysoce szkodliwe, nierzadko okultystyczne praktyki nie tylko stwa-
rzaja niebezpieczenstwo zdrowotne, ale rdwniez bardzo szkodza dobremu od-
biorowi tzw. medycyny naturalniej, poprzez ,,przyklejanie tatki” zabobonu i cza-
oW, co jest catkowicie nieuprawnione.

Rodzina polska a tradycyjne metody leczenia jako przedmiot badan

Aktualnie obserwowane w Polsce i na §wiecie zjawisko coraz wigkszej po-
pularnos$ci stosowania w rodzinach tradycyjnych metod leczenia nie powinno
zaskakiwaé. Tradycyjne metody leczenia, szczegélnie ziotolecznictwo®, czesto
byly integralng czescia zycia rodzinnego i spotecznosci lokalnych (szczegdlnie
w Polsce), zas w wigkszos$ci kultur to rodzina bylta pierwszym i gtdwnym ,,sys-
temem opieki zdrowotnej”, zanim medycyna oficjalna stata si¢ powszechniej do-
stepna.

Obecnie, w czasach latwiejszego dostgpu do opieki zdrowotnej, wysokospe-
cjalistycznych procedur diagnostycznych i terapeutycznych mozna bylo przy-
puszczaé, ze tradycyjne metody leczenia takie jak ziotolecznictwo, wodolecz-
nictwo, bankoterapia, hirudoterapia, czy lecznicze metody manualne zostana
bezpowrotnie zepchnigte na margines medycyny. Tymczasem wspotczesnie te
wlasnie metody terapeutyczne przezywaja wyrazny renesans popularnosci nie
tylko wsréd spotecznoscei pacjentow, ale zainteresowanie nimi odzywa rowniez
w grupach profesjonalistow medycznych, w tym lekarzy. Badania naukowe nad
lekiem roslinnym stanowig obecnie jeden z atrakcyjniejszych przedmiotdéw ana-
liz?’. Coraz szersze zainteresowanie tradycyjnymi metodami leczenia, moze
mie¢ istotne znaczenie w kontek$cie zrozumienia roli systemu rodzinnego
w opiece zdrowotnej. Bardzo waznym zagadnieniem jest to, jak rodziny adaptuja
tradycyjne metody (integracja r6znych metod czy odrzucenie standardowo ofe-
rowanych procedur medycznych) w odpowiedzi na wspolczesne wyzwania zdro-
wotne.

Renesans stosowania tradycyjnych metod leczenia moze w czgsci przypad-
kow odzwierciedla¢ zmian¢ w spolecznym postrzeganiu publicznej opieki zdro-
wotnej, w ktorym oczekuje sig¢, ze tradycyjne metody leczenia stang si¢ standar-
dowym uzupelnieniem oficjalnie stosowanych procedur lub rownorzednymi me-
todami leczenia.

Badanie uwarunkowan stosowania tradycyjnych metod leczenia w rodzi-
nach wymaga podejscia interdyscyplinarnego, czerpigcego z roznych dziedzin:
medycyny, antropologii, socjologii, psychologii, etnologii i historii medycyny,
co da pehiejszy obraz tego, jak tradycje zdrowotne sa wplecione w zycie ro-
dzinne i jak wptywaja na jej funkcjonowanie i wzorce zachowan.

26 1. Stepkowska, Badania etnofarmakologiczne wykorzystania surowcéw leczniczych w fitotera-

pii na terenie Polski, Lublin 2003, s. 7; 1. Stepkowska, Ziololecznictwo, w: Encyklopedia ,, Bia-
tych Plam”, t. 18, Radom 2006.

J. Stepkowska, Miejsce ziololecznictwa w spoleczenstwie i we wspoiczesnej medycynie, ,,Stu-
dia Lomzynskie” 32a(2022), s. 183-192.
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Badanie opisanego zjawiska powinno uwzgledni¢ nastepujace problemy ba-
dawcze:

1. W jakich sytuacjach i w jakim zakresie stosowane sg w polskich rodzinach
tradycyjne metody leczenia;

2. Czy metody tradycyjne postrzegane sa jako alternatywa dla standardowych
metod terapeutycznych, i jakie sg tego konsekwencje dla bezpieczefnstwa
zdrowotnego polskich rodzin;

3. Jak rodziny balansuja pomigdzy wspolczesnymi terapiami a tradycyjnymi
metodami, tworzgc wiasny model zachowan zdrowotnych;

4. Jakie s3 motywacje powrotu do tradycyjnych metod leczniczych (co pozwoli
na lepsze uchwycenie roli, jaka rodzina odgrywa w ksztattowaniu postaw
zdrowotnych);

5. Jak rodziny adaptujg tradycyjne metody w odpowiedzi na wspotczesne wy-
zwania zdrowotne (np. epidemiczne);

6. W jaki sposob przekazywane sg tradycje zdrowotne w rodzinach i jak te tra-
dycje wplywaja na tozsamo$¢ rodziny oraz w jaki sposob rodziny kultywuja
swoje dziedzictwo zdrowotne;

7. Jak dostosowywacé nowoczesne strategie wsparcia zdrowia dla potrzeb pol-
skich rodzin, ktore praktykujg lub powracaja do tradycyjnych metod leczenia.

Podsumowanie

Rodzina pelni niezwykle wazng role w budowaniu potencjatu zdrowotnego
poszczegolnych osob i spoteczefistw na wielu poziomach. Oprocz zasadniczego
wplywu na ksztattowanie nawykow i postaw zdrowotnych, rodzina jest rowniez
najwazniejszym zrodlem wsparcia w trudnych sytuacjach zdrowotnych. Wzmac-
nianie zdrowia na poziomie rodzinnym przynosi korzysci nie tylko jednostce, ale
i catemu spoteczenstwu. Ksztaltowanie wlasciwych postaw w rodzinach np. pro-
mowanie zdrowego stylu zycia, profilaktyki zdrowotnej czy przestrzegania za-
lecen lekarskich, moze przyczyni¢ si¢ do istotnego obnizenia kosztow opieki
zdrowotnej, poprawy jako$ci Zycia oraz zmniejszenia przecigzenia systemow
opieki zdrowotnej.

Analiza uwarunkowan stosowania tradycyjnych metod leczenia w polskich
rodzinach w kontekscie wspotczesnego ogolnoswiatowego renesansu ich stoso-
wania jest cennym obszarem badawczym, ktory pozwoli lepiej zrozumie¢ jak
ksztaltowaé publiczny system opieki zdrowotnej, aby lepiej odpowiadat bieza-
cym potrzebom zdrowotnym rodzin i promowal wlasciwy rozwoj medycyny, nie
odrzucajac metod terapeutycznych, ktorych skutecznos¢ zweryfikowaty i po-
twierdzity stulecia doswiadczen.

Z uwagi na powyzsze zasadnym wydaje si¢ postulat konieczno$ci przepro-
wadzenia szerszych badan nad zaprezentowanym w artykule zagadnieniem,
w ramach dziedziny nauki o rodzinie. Stosowanie TM w polskich rodzinach jest
zagadnieniem interdyscyplinarnym, nakierowanym tematycznie na dyscypling
nauki o rodzinie, z silng komponentg nauk medycznych i o zdrowiu. Opracowane
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i zaprezentowane w artykule kierunki badan nad uwarunkowaniami stosowania
tradycyjnych metod leczenia w polskich rodzinach, wpisuja si¢ w postulat utyli-
taryzmu nauki i jej stuzebnej roli wzgledem cztowieka. Badania te posiadaja nie
tylko istotny walor poznawczy, lecz rowniez moga przyczynic si¢ do lepszego
wykorzystania potencjatu rodzinnego dla poprawy zdrowia Polakéw, co w dobie
starzejacego si¢ spoteczenstwa i globalnie pogarszajacej si¢ kondycji zdrowot-
nej, stanowi jedng z naglacych potrzeb cywilizacyjnych.

* 3k %k
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Realizacja wladzy rodzicielskiej przez rodzicow
i sagdowe mozliwosci jej ksztaltowania — wybrane zagadnienia

Streszczenie: Wiadza rodzicielska stanowi jeden z kluczowych elementdw relacji praw-
nej taczacej rodzicow i dziecko, okreslajacy zakres wzajemnych praw i obowigzkow. Jej
podstawowym celem jest ochrona dobra dziecka oraz zapewnienie mu prawidtowego
rozwoju fizycznego, psychicznego i spotecznego. W artykule omdéwiono podstawy
prawne, funkcje oraz obowigzki rodzicow wobec dziecka, a takze sytuacje, w ktérych
sad moze ingerowaé w sposob jej wykonywania. Podkreslono, ze nadrzgdnym zaloze-
niem wiladzy rodzicielskiej jest ochrona dobra dziecka oraz zapewnienie mu odpowied-
nich warunkéw do rozwoju fizycznego, emocjonalnego i spotecznego. Wiadza rodziciel-
ska nie stanowi wyltacznie zespotu uprawnien, lecz wiaze si¢ z obowiagzkiem i odpowie-
dzialno$cig rodzicow za dziecko. Jej prawidlowe sprawowanie stanowi fundament pra-
widlowych relacji rodzinnych oraz gwarancj¢ bezpieczenstwa i stabilnosci rodziny.

Stowa kluczowe: wtadza rodzicielska, dziecko, rodzice, sadowa ingerencja.

The Exercise of Parental Authority by Parents
and the Court’s Possibilities for Shaping it — Selected Issues

Abstract: Parental authority is a key element of the legal relationship between parents
and children, defining the scope of their mutual rights and obligations. Its primary pur-
pose is to protect the child’s well-being and ensure their proper physical, mental, and
social development. This article discusses the legal basis, functions, and obligations of
parents towards their children, as well as situations in which the court may interfere with
the exercise of parental authority. It also emphasizes that the overarching objective of
parental authority is to protect the child’s well-being and provide appropriate conditions
for physical, emotional, and social development. Parental authority is not merely a set of
rights; on the contrary, it primarily entails the parents’ obligation and responsibility to-
wards the child. Properly exercising parental authority is the foundation of healthy family
relationships and a guarantee of family security and stability.
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Wprowadzenie

Wtladza rodzicielska jest jednym z kluczowych elementéw regulujacych rela-
cje miedzy dzieckiem i rodzicem. Z reguly powstaje w momencie urodzenia si¢
dziecka, jest sprawowana przez biologicznych rodzicow i trwa az do osiggnigcia
przez dziecko petnoletnosci, a wiec wieku 18 lat. Zdarza si¢ jednak, ze w realnym
zyciu pojawiaja si¢ sytuacje szczego6lne, ktore wymagaja sagdowego uregulowania
tej szczegolnej relacji, w sposob inny niz zaprezentowany powyzej.

Powody ingerencji sadu moga by¢ rdzne, zawinione przez rodzica lub ro-
dzicow, gdy wiadza rodzicielska byta sprawowana w sposob zagrazajacy dobru
dziecka lub poprzez zachowania skrajnie negatywne, nicodpowiedzialne, takiej
jak przemoc, brak zainteresowania losem dziecka czy uzaleznienia. Mozna tez
wymieni¢ sytuacje niezawinione, wymagajace uregulowania wtadzy rodziciel-
skiej przez sad, jak chocby wystapienie czasowej przeszkody w realizowaniu
wladzy rodzicielskiej (np. dtugotrwata choroba potaczona z leczeniem szpital-
nym poza granicami kraju), w przypadku spraw dotyczacych przysposobienia,
czy choéby w sprawach dotyczgcych ustalenia pochodzenia dziecka'.

Liczba spraw rodzinnych dotyczacych wladzy rodzicielskiej jest trudna do
oszacowania. Wynika to z faktu, Ze do$¢ czg¢sto jest ona regulowana przy okazji
innych rozstrzygnig¢. Dzieje sie tak chocby w sprawach o rozwod i separacje,
gdzie sad obligatoryjnie orzeka o wladzy rodzicielskiej, gdy rozwodzacy si¢ mat-
zonkowie posiadaja wspolne, matloletnie dzieci. Podobnie sytuacja wyglada
cho¢by w sprawach o demoralizacje oséb nieletnich, w ktoérych sad ma mozli-
wo$¢ naktadania srodkoéw prawnych ograniczajacych wtadze rodzicielska, czy
tez w sprawach dotyczacych umieszczenia w pieczy zastepczej, ktore takze
moga wigzac si¢ z ograniczeniem, zawieszeniem lub pozbawieniem wtadzy ro-
dzicielskiej.

Instytucja wladzy rodzicielskiej, bez watpienia stanowi wazny i czesty ele-
ment sagdowych rozstrzygnig¢. Biorg pod uwage prawdopodobnie najczestsza
okoliczno$¢ wymagajacg uregulowania tej kwestii, czyli przy okazji spraw roz-
wodowych, warto zaznaczy¢, ze w lachach 2020-2024 liczba orzeczen rozwodo-
wych oscylowata migdzy 50 a 60 tys. w skali roku.

Celem artykutu jest przedstawienie i wyjasnienie istoty instytucji wladzy
rodzicielskiej, jej znaczenia i roli jakg odgrywa w prawie rodzinnym, a takze
omoOwienie, w jakich sytuacjach sgd moze ingerowac w jej wykonywanie.

W przypadku spraw rozwodowych uregulowanie wtadzy rodzicielskiej moze wigzac si¢ z po-
wstaniem nowej sytuacji rodzinnej po rozwodzie, oddzielnym miejscem zamieszkania rodzi-
coéw 1 nie musi wynika¢ z niewtasciwego wykonywania wladzy rodzicielskiej. Jednakze ko-
deks rodzinny i opiekunczy dopuszcza mozliwos¢ ingerowania we wladze rodzicielska, ktora
byta niewlasciwie sprawowana (np. ograniczy¢ lub pozbawi¢ wladzy rodzicielskiej) i takowe
rozstrzygnigcie moze stanowi¢ element wyroku rozwodowego.
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1. Wladza rodzicielska

Zgodnie z definicja zaproponowang przez T. Smyczynskiego wtadza rodzi-
cielska stanowi ,,catoksztatt obowiazkoéw i uprawnien rodzicow wzgledem osoby
i majatku dziecka dla ochrony jego dobra i przygotowania go do samodzielnego
zycia™?. Autor zwraca uwage na kluczowe elementy omawianego zagadnienia:
obowigzki i prawa rodzicéw (wymienione nieprzypadkowo wiasnie w takiej ko-
lejnosci) do sprawowania pieczy nad osoba dziecka i jego majatkiem oraz wska-
zuje jej cel: troske o dobro dziecka a takze interes spoteczny. Z kolei Sad Naj-
wyzszy wskazuje, ze jest to ,,0g0t obowigzkow i praw wzgledem dziecka maja-
cych na celu zapewnienie mu nalezytej pieczy i strzezenie jego interesow’™.
Trzeba jednak zaznaczy¢, ze wladza rodzicielska nie wyczerpuje wszystkich
uprawnien i obowiazkéw istniejacych miedzy dzieckiem i rodzicem. Przykta-
dem moga by¢ prawo do osobistej stycznosci, ktdre nie miesci si¢ w pojeciu
wladzy rodzicielskiej*, czy cho¢by niezalezny od wladzy rodzicielskiej obwig-
zek alimentacyjny”.

Jak wskazuje ustawodawca w Kodeksie rodzinnym i opiekunczym (dalej:
k.r.0)®, wladza rodzicielska w szczegdlno$ci obejmuje obowigzek i prawo rodzi-
co6w do wykonywania pieczy nad osobg i majatkiem dziecka oraz do wychowy-
wania dziecka z poszanowaniem jego godnosci i praw (art. 95 § 1 k.r.o.). Po-
WwyZsza norma prawna nie zawiera petnego katalogu elementow wchodzacych
w sktad omawianego zagadnienia (§wiadczy o tych chociazby sformutowanie
,»W szczegolnosci”), poniewaz w doktrynie prawa rodzinnego i rozbudowane;j
literaturze przedmiotu opisujacej to zagadnienie przyjmuje si¢, ze na tres¢ wila-
dzy rodzicielskiej sktadaja si¢ 3 podstawowe elementy, tj. piecza nad osobag
dziecka, zarzad jego majatkiem, reprezentacja dziecka.

Jednym z celow wladzy rodzicielskiej — jak zostato zaznaczone powyzej —
jest troska o dobro dziecka, z ktérym koresponduje funkcjonujaca w polskim
prawie rodzinnym naczelna zasada jaka jest zasada dobra dziecka. Jest ona wy-
korzystywana przy rozstrzyganiu sytuacji zyciowej dziecka, najczesciej w spra-
wach o rozwod, naruszenie wladzy rodzicielskiej i obowigzkéw wychowaw-
czych, przysposobienia czy uprowadzenia dziecka. Zasada pojawia si¢ w art. 72
Konstytucji RP?, ktory stanowi, ze Rzeczpospolita Polska zapewnia ochrone
praw dziecka i kazdy ma prawo zada¢ od organéw wtadzy publicznej ochrony
dziecka przed przemoca, okrucienstwem, wyzyskiem i demoralizacjg, a podczas

2 T. Smyczynski, Prawo rodzinne i opiekuricze, Warszawa 2009, s. 218.

3 Postanowienie SN z 5 maja 2000 r., I CKN 761/00, LEX nr 51982, zd. 1 tezy postanowienia.

4 Postanowienie SN z 5 maja 2000 r., Il CKN 761/00, zd. 2 tezy postanowienia.

> S. Kotas-Turoboyska, Wykonywanie wladzy rodzicielskiej przez rozwiedzionych rodzicéw,
Warszawa 2022, s. 5.

¢ Ustawa z dnia 25 lutego 1964 r. Kodeks rodzinny i opiekunczy (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 2809

z pozn. zm.).

Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia 1997 r. (Dz.U. z 1997 r. Nr 78, poz.

483 ze zm.).
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ustalania praw dziecka uprawnione organy witadzy publicznej lub osoby za
dziecko odpowiedzialne majg obowigzek wystucha¢ je i w miare mozliwo$ci
uwzgledni¢ jego zdania. W innym miejscu ustawodawca konstytucyjny w art. 48
ust.1 odnosi si¢ do wladzy rodzicielskiej i stanowi o prawie rodzicéw do wycho-
wywania dzieci zgodnie z wlasnymi przekonaniami, przy czym wychowanie to
powinno uwzglednia¢ stopien dojrzatosci dziecka, a takze wolno$¢ jego sumie-
nia i wyznania oraz jego przekonania®.

Drugim celem wladzy rodzicielskiej — szczegolnie istotnym z punktu wi-
dzenia funkcjonowania panstwa — jest interes spoteczny, ktory wyraza si¢ w za-
interesowaniu panstwa rozwojem spoteczenstwa i jego obywateli. Interes spo-
teczny przy sprawowaniu wladzy rodzicielskiej jest realizowany, gdy dochodzi
do odpowiedniego, ,,psychofizycznego uksztattowania dziecka i przygotowania
go do samodzielnego zycia stosowanie do oczekiwanh spotecznych’™. Przygoto-
wanie do zycia w spoteczenstwie i petnienie aktywnych rol wigze si¢ z uksztal-
towaniem dziecka, aby bylo przygotowane do samodzielnosci i odpowiedzial-
nosci za swoje decyzje. Zakres samodzielno$ci dziecka wraz z wiekiem roénie,
co idzie w parze z coraz mniejszg rolg rodzicow w kierowaniu sprawami dziecka.
Swiadczyé o tym moze choéby przywotana, konstytucyjna norma, powielona
rowniez w k.r.o. o konieczno$ci wystluchania starszego dziecka. Wspotdecydo-
wanie, a przynajmniej wiaczanie dziecka w sprawy, ktore go bezposrednio do-
tycza stanowi przygotowanie do podejmowania w przysztosci samodzielnych
decyzji. Charakterystyczne dla wladzy rodzicielskiej jest to, ze wraz z wiekiem
dziecko zyskuje coraz wigkszg samodzielnos¢ i decyzyjnosc, a wplyw ze strony
rodzicow systematycznie i harmonijnie maleje.

Reasumujac, wtadza rodzicielska to ogot praw i obowigzkow przystuguja-
cych obojgu rodzicom wobec dziecka, aby zapewni¢ mu wtasciwa opieke, wy-
chowanie a takze ochrong jego interesow. Obejmuje ona troske o osobe i majatek
dziecka, a takze reprezentowanie go w sprawach codziennych i prawnych.

Warto przy tym zwrdci¢ uwage na relacje przywotanej normy prawnej Konstytucji i przepisow
Kodeksu Rodzinnego i Opiekunczego oraz pewnej subtelnej rdznicy, ktora réznie rozklada
prawne akcenty. Konstytucja RP podkresla prawo rodzicow (art.48 ust. 1), natomiast w k.r.o.
ustawodawca ktadzie nacisk w pierwszej kolejnosci na obowiazek rodzicow w ramach wiadzy
rodzicielskiej, a po obowigzku pojawia si¢ sformutowanie ,,prawo”. Tak kolejnos¢ wskazuje,
ze obowigzki w wykonywaniu wiadzy rodzicielskiej wyprzedzaja uprawnienia rodzicow.
Samo prawo rodzicow do sprawowania wladzy rodzicielskiej jest bez watpienia bardzo waz-
nym uprawnieniem kazdego rodzica, ale nie mniej wazne od samego uprawnienia sg obo-
wiazki, ktére z tego prawa wynikaja i sposob, w jaki sa realizowane. Ponadto niejednokrotnie
zdarzato si¢ w orzecznictwie sadowym, ze interes dziecka wyprzedza interes rodzica. Przykta-
dem potwierdzajacym powyzsze spostrzezenie moze by¢ postanowienie Sadu Apelacyjnego
w Bialymstoku z dnia 14 wrzesnia 1995 r. I Acz 266/95, OSA1997, nr 4 poz. 23, w ktorym
sad w sprawie o rozstrzyganiu o pieczy nad matoletnimi dzie¢mi w pierwszej kolejnosci
uwzglednit interes i dobro dziecka przed interesem rodzicow.

T. Smyczynski, System prawa prywatnego. Prawo rodzinne i opiekuncze, t. 12, Warszawa 2011,
s. 313; zob. Kodeks rodzinny i opiekunczy z komentarzem, red. H. Ciepta, B. Czech, T. Domin-
czyk, S. Kalus, K. Piasecki, M. Sychowicz, Warszawa 2001, s. 562.
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Wiladza rodzicielska powinna by¢ wykonywana z poszanowaniem godnosci
i praw dziecka, zawsze z uwzglednieniem jego dobra, a jej celem jest zapewnienie
dziecku wlasciwego rozwoju fizycznego, emocjonalnego i moralnego, a takze
przygotowanie go do samodzielnego zycia w spoteczenstwie.

2. Zakres wladzy rodzicielskiej
— piecza nad osoba dziecka, jego majatkiem, reprezentacja

Wtadza rodzicielska sktada si¢ z 3 podstawowych elementdéw: pieczy nad
osobg dziecka, piecza nad jego majatkiem oraz reprezentacja dziecka.

Piecza nad osoba dziecka wigze si¢ z zapewnieniem dziecku wilasciwych
warunkow materialnych, duchowych i fizycznych, w celu jego prawidlowego
rozwoju'’. A. Zielifiski wskazuje, ze na piecze¢ nad osobg dziecka sktadajg sie:
element wychowania i kierowania dzieckiem, zapewnienie dziecku odpowied-
nich warunkéw bytowych oraz troske o jego zdrowie i bezpieczenstwo!!.

Element wychowania polega na osobistym ksztalttowaniu osobowosci
dziecka. Chodzi m.in. o ksztaltowanie postaw emocjonalnych (uczuciowosci,
wrazliwos$ci, poczucia godnos$ci), formowanie §wiatopogladu oraz systemu war-
tosci, rozwijanie predyspozycji intelektualnych oraz umiejetnosci praktycznych,
zaznajamianie dziecka z tre§cig prawa i zasad wspotzycia spotecznego, wyrabia-
nie obowigzkowosci 1 zdyscyplinowania, czy ksztaltowanie samodzielnosci
dziecka'?,

Element kierowania dzieckiem wigze si¢ z decydowaniem o tym, w jakim
srodowisku dziecko powinno przebywaé. Rodzice podejmuja decyzje w takich
sprawach jak: okreslenie miejsca pobytu dziecka, odebranie dziecka od osoby
nieuprawnionej, czasowe powierzenie pieczy nad dzieckiem innej osobie, regu-
lowanie trybu zycia dziecka, nadzoér nad jego postepowaniem, wybor kierunku
edukacji, czy decydowanie o uczestnictwie dziecka w zajeciach pozaszkol-
nych!3. Wystepuje tu wladczy element relacji rodzic — dziecko, w ktorym rodzic
posiada uprawnienia i obowiazki dotyczacych sprawowania kontroli wobec za-
chowafh i obowigzkoéw dziecka'®. Przyktadem moze by¢ kontrola wynikow
W nauce, towarzystwa, z ktérym dziecko si¢ spotyka itp. Rodzice moga wigc

K. Jagielski, Istota i tres¢ wladzy rodzicielskiej, ,,Studia Cywilistyczne” 3(1963), s. 122.

A. Zielinski, Prawo rodzinne i opiekuncze w zarysie, Warszawa 2011, s. 193.

T. Sokotowski, Prawo rodzinne. Zarys wyktadu, Poznan 2013, s. 150.

13 Tamze, s. 151-152.

Element wiadczy jest niezbgdny, aby rodzice mieli mozliwo$¢ skutecznego sktonienia dziecka
do postuszenstwa, a z tym wiaze si¢ konieczno$¢ stosowania dozwolonego przymusu w kory-
gowaniu zachowan dziecka, w szczegdlnosci, gdy jest ono w mtodym wieku i nie jest w stanie
zda¢ sobie w pelni sprawy z konsekwencji prawnych i faktycznych swoich zachowan, ktore
mogg zagrazac jego zdrowiu, a czasami nawet zyciu, np. zazywanie lekow podczas choroby,
kwestia szczepien itd. Ponadto rodzice ponosza cywilnoprawng odpowiedzialno$¢ za skutki
zachowan dziecka, w sytuacji gdy wywotato ono szkodg wobec o0séb trzecich. Jest to odpo-
wiedzialnos¢ deliktowa wynikajaca z art. 427 ustawy z dnia 23 kwietnia 1964 r. — Kodeks
cywilny (Dz.U. z 2023 r. poz. 1610 ze zm.).
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stosowa¢ nakazy i zakazy, natomiast majg kategoryczny zakaz stosowania kar
cielesnych (art. 96 'k.r.o.). Element kierowania dzieckiem lgczy si¢ rownocze-
$nie z obowiazkiem dziecka do okazywania postuszenstwa rodzicom, pod kto-
rych wladza rodzicielska pozostaja.

Troska o §rodowisko dziecka powinna wigzaé si¢ zar6wno z aspektem fi-
zycznym, jak i materialnym. Dotyczy miedzy innymi zapewnienia wyzywienia
dziecku, pielegnacji, leczenia, ale takze zapewnienie warunkow mieszkanio-
wych, odziezy itp.

Troska o rozwoj powinna by¢ skoordynowana, aby harmonijnie rozwijac¢
dziecko zaréwno w sferze fizycznej, jak i intelektualne;.

Drugim elementem wladzy rodzicielskiej jest piecza nad majatkiem
dziecka. Zgodnie z art. 101 §1 k.r.o. rodzice zobowigzani s3 sprawowac piecze
nad majatkiem dziecka z nalezyta staranno$cig. W ramach tego obowiazku ro-
dzice wykonajg czynnosci zwyktego zarzadu oraz mogg wykonywac czynnosci
przekraczajace zwykly zarzad. Zwykly zarzad polega na zatatwianiu biezacych
spraw majatkowych wigzacych sie ze zwykta eksploatacja rzeczy i utrzymywa-
niu ich w stanie niepogorszonym, zgodnie z ich przeznaczeniem. Dziatanie ro-
dzicow nie wymaga zgody sadu, cho¢ ustawodawca poczynit wyltaczenia, ktore
nie mogg by¢ wykonywane przez rodzicow w ramach zwyktego zarzadu. Naleza
do nich:

a) zarobek dziecka oraz przedmioty oddane dziecku do swobodnego uzytku;

b) przedmioty nabyte przez dziecko w ramach spadku lub darowizny, kiedy
spadkodawca lub darczynca zastrzegl, ze beda one wytaczone z zarzadu
sprawowanego przez rodzicow'’.

Z kolei na dziatania rodzicéw przekraczajace zakres zwyktego zarzadu skta-
daja si¢ wszelkie czynnosci, ktére nie mieszcza si¢ w sktad zwyklego zarzadu.
Ich dokonanie wigze sie z konieczno$cig uzyskania zgody sadu opiekunczego'®.
Brak zgody powoduje, Ze czynno$¢ prawna dotyczaca majatku matoletniego jest
niewazna i nie moze by¢ konwalidowana'’. Przyktadem mogg by¢ m.in. naste-
pujace czynno$ci: odplatne nabycie przez dziecko sktadnika majgtkowego
0 znacznej wartosci, rozporzadzanie nieruchomoscia, zrzeczenie si¢ roszczen
odszkodowawczych w imieniu matoletnich dzieci wobec osoby zobowigzane;j
do wynagrodzenia szkody, zrzeczenie si¢ roszczen odszkodowawczych w imie-
niu dziecka'®.

Ostatnim elementem wiadzy rodzicielskiej jest reprezentowanie dziecka.
Wiaze si¢ to z pelnieniem roli przedstawiciela ustawowego, ktory moze reper-

W sytuacji spadku lub darowizny sad ustanawia kuratora, ktory sprawuje zarzad nad majat-
kiem dziecka, chyba ze darczynca lub spadkodawca wyznaczyt zarzadce majatku.

J. Ignatowicz, Prawo rzeczowe, Warszawa 1997, s. 131; zob. A. Zielinski, dz. cyt., s. 195.

17" Uchwala Izby Cywilnej Sagdu Najwyzszego z dnia 24 czerwca 1961 r., ICO 16/61, OSN 1963,
nr 9, poz. 187.

M. Andrzejewski, K. Jadach, Prawna ochrona rodziny — skrypt dla studentow pedagogiki i in-
nych nauk spotecznych, Warszawa 2018, s. 98; zob. T. Sokotowski, dz. cyt., s. 151.
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zentowac¢ interes dziecka'®. Jak wskazuje T. Sokotowski wiadza rodzicielska
sktada sie z potrdjnego stosunku prawnego taczacego rodzica z dzieckiem, z oso-
bami trzecimi oraz panstwem. Pierwszy typ relacji miedzy rodzicem i dzieckiem
jest typowo stosunkiem rodzinno-prawnym. Druga relacja rodzica z osobami
trzecimi ma charakter cywilnoprawny. Trzeci za$ stosunek prawny taczacy ro-
dzicdw z panstwem nosi cechy administracyjnoprawne. Reprezentacja dziecka
sprowadza si¢ przede wszystkim do cywilno- i administracyjnoprawnych relacji.
Rola przedstawiciela ustawowego wigze si¢ z dokonywaniem czynnosci praw-
nych w imieniu dziecka, wchodzenie w relacje prawne z osobami trzecimi oraz
szeroko rozumianymi instytucjami panstwowymi (sagdami, instytucjami o$wia-
towymi, stuzbag zdrowia itp.).

Kodeks rodzinny i opiekunczy normuje rOwniez sytuacje, w ktorych repre-
zentowanie dziecka przez rodzica nie jest mozliwe. Zgodnie z art. 98 § 2 k.r.o.
wyjatkiem, kiedy zadne z rodzicéw nie moze reprezentowac dziecka sa czynno-
$ci prawne: 1) miedzy dzie¢mi pozostajacymi pod ich wtadza rodzicielska;
2) migdzy dzieckiem a jednym z rodzicéw lub jego matzonkiem (nie jest to jed-
nak przeszkoda do reprezentowania, gdy czynno$¢ prawna polega na bezptatnym
przysporzeniu na rzecz dziecka lub gdy dotyczy naleznych dziecku od drugiego
z rodzicow $rodkoéw utrzymania i wychowania).

3. Powstanie i zakonczenie wladzy rodzicielskiej

Warto rowniez wspomnie¢ na temat sposobu powstania wladzy rodziciel-
skiej. W najczestszej, typowej sytuacji powstaje ona z mocy prawa wraz z chwila
urodzenia si¢ dziecka, tj. przystuguje matce, ktora dziecko urodzita oraz me¢zowi
matki dziecka, wobec ktorego funkcjonuje prawne domniemanie, ze jest ojcem
dziecka. W przypadku, gdy dziecko rodzi kobieta nie pozostajaca w zwigzku
matzenskim nabywa wtadzg¢ rodzicielska podobnie, z mocy prawa, natomiast oj-
ciec dziecka moze ja naby¢, gdy dokona uznania dziecka. Nabycie wladzy ro-
dzicielskiej w przypadku uznania odbywa si¢ na mocy dokonanej czynnosci
prawnej i dla skutecznos$ci jej powstania konieczne jest rOwniez potwierdzenie
uznania przez matke dziecka.

Dziecko pozostaje od chwili urodzenia az do petnoletnosci pod wtadzg ro-
dzicielska, a wigc co do zasady, do 18 roku zycia. Wyjatek od tej reguty dotyczy
wylacznie kobiet, ktore ukonczyty 16 rok zycia i zawarly zwigzek matzenski za
zgoda sadu. Konsekwencja tej sytuacji jest osiggnigcie przez kobiete pelnoletno-
$ci, mimo nieukonczenia 18 lat. Zgodnie z art. 10 § 1 zd. 2 k.r.0.: z waznych
powodéw sad opiekunczy moze zezwoli¢ na zawarcie malzenstwa kobiecie,
ktora ukonczylta lat 16, a z okolicznosci wynika, ze zawarcie matzenstwa bedzie

Zgodnie z art. 98 par. 2 k.r.o. wyjatkiem, kiedy zadne z rodzicoéw nie moze reprezentowac dziecka
sa czynnosci prawne: 1) miedzy dzie¢mi pozostajacymi pod ich wladza rodzicielska; 2) migdzy
dzieckiem a jednym z rodzicow lub jego matzonkiem (nie jest to jednak przeszkoda do reprezen-
towania, gdy czynno$¢ prawna polega na bezplatnym przysporzeniu na rzecz dziecka lub gdy
dotyczy naleznych dziecku od drugiego z rodzicéw §rodkdw utrzymania i wychowania.
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zgodne z dobrem zatozonej rodziny. Jak wskazuje G. Jedrejek, do waznych po-
wodow zalicza sie przede wszystkim cigze kobiety. Druga przestanka jest pozy-
tywna prognoza prawidtowego funkcjonowania zatozonej rodziny, i obie te prze-
stanki muszg wystapi¢ facznie®.

Co do zasady rodzice maja prawo sprawowa¢ wtadze rodzicielska wspolnie.
Kazdy rodzic ma prawo, aby podejmowac decyzje i by¢ aktywnym w wykony-
waniu tego prawa, a nawet zobligowany do jego realizacji. Jest to potaczenie
obowiazku i prawa, ktore wspolnie wystepuja i sie uzupetniajg. Nie mozna od-
cia¢ 1 uchyli¢ sie od obowigzkéw wynikajacych z rodzicielstwa (np. obowigzku
alimentacyjnego), cho¢ w przypadku witadzy rodzicielskiej bywa, ze rodzice
zrzekaja si¢ praw rodzicielskich?! lub nastepuje sagdowa ingerencja w tym obsza-
rze, a jej najdalej idaca forma jest pozbawienie wladzy rodzicielskiej jednego lub
obojga rodzicow. Zdarzajg si¢ jednak sytuacje, kiedy wtadza rodzicielska wyko-
nywana jest przez jednego z rodzicow. Dzigje si¢ tak, jezeli wystapita jedna
z nastgpujacych okolicznosci: 1) jeden z rodzicow nie zyje; 2) nie ma pelnej
zdolnos$ci do czynno$ci prawnych 3) gdy zostal pozbawiony wladzy rodziciel-
skiej; 4) gdy wladza rodzicielska zostata zawieszona.

Moze si¢ réwniez zdarzy¢, ze wladza rodzicielska powstaje na mocy orze-
czenia sagdowego. Taka sytuacja ma miejsce, gdy dochodzi do przysposobienia
(adopcji) dziecka 1 w orzeczeniu sgdowym ustalana jest dla niego wtadza rodzi-
cielska. Innym przyktadem kiedy to sad decyduje o ustanowieniu wtadzy rodzi-
cielskiej jest orzeczenie w sprawie o ustalenie ojcostwa — wowczas sad moze ja
przyzna¢ ojcu dziecka.

Co si¢ jednak dzieje, gdy nie mozliwe jest sprawowanie wladzy rodziciel-
skiej przez rodzicow? W takich sytuacjach w miejsce wladzy rodzicielskiej usta-
nawiana jest instytucja opieki, ktora sad moze orzec gdy wtadza rodzicielska
w ogole nie powstata, np. kiedy rodzice sg nieznani lub wtadza rodzicielska nie
przystuguje zadnemu z nich. Innym przyktadem ustanowienia opieki jest sytua-
cja kiedy formalnie dziecko nie pozostaje juz pod wtadza rodzicielska, stato si¢
petoletnie, ale ze wzgledu na brak samodzielnosci zyciowej np. z powodu ubez-
wlasnowolnienia catkowitego po ustaniu wladzy rodzicielskiej konieczne staje
si¢ ustanowienie opieki, ktorg moga realizowac rodzice.

4. Sadowe uregulowanie wladzy rodzicielskiej

Sadowe uregulowanie wtadzy rodzicielskiej nastepuje w sytuacjach, kiedy
ze wzgledu na dobro dziecka konieczne jest dokonanie zmiany w dotychczaso-
wym jej ksztalcie.

Potrzeba sagdowego uregulowania wtadzy rodzicielskiej ma miejsce w na-
stepujacych sytuacjach:

20 G. Jedrejek, Kodeks rodzinny i opiekuriczy. Komentarz aktualizowany, LEX/el. 2019, art. 10.
2l Przykladem moze by¢ zgoda blankietowa rodzicow biologicznych lub samej matki dokonana
po urodzeniu dziecka, dotyczaca oddania go do adopcji.
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w sprawach o rozwdd i o separacje;

gdy istnieje zagrozenie dobra dziecka;

ustalenie ojcostwa lub macierzynstwa;

gdy rodzice zyja osobno;

w przypadku przysposobienia.

W przypadku rozwodu postepowanie wiaze si¢ z uregulowaniem cato-
ksztaltu spraw miedzy matzonkami, w tym takze dotyczace matoletnich dzieci.
Zgodnie z artykutem 58 § 1 k.r.o. sad ma obowiazek orzeczenia o wtadzy rodzi-
cielskiej nad wspolnym matoletnim dzieckiem matzonkéw i sad moze je roz-
strzygnaé w nastepujacy sposob:

a) pozostawienie wladzy rodzicielskiej obojgu rodzicom;

b) przyznanie wladzy rodzicielskiej tylko jednemu rodzicowi z ograniczeniem
wiadzy drugiego rodzica do okreslonych praw i obowigzkéw wzgledem
dziecka; (art.58 § 1 k.r.0.);

¢) pozbawi¢ wiladzy rodzicielskiej jednego lub oboje rodzicow (art. 111-112
k.r.o.);

d) zawiesi¢ wladzg rodzicielska jednego lub obojga rodzicow (art. 111-112
k.r.o.);

e) ograniczy¢ wtadzg rodzicielskg jednego lub obojga rodzicow (art. 109 k.r.0.).
Warto w tym kontekscie odnies¢ si¢ do sytuacji rodzenstwa i wspomnie¢

réwniez o przepisie art. 58 § 1 zd. 3 k.r.o., w ktorym ustawodawca przywoluje
zasade, wedlug ktorej rodzenstwo powinno wychowywac si¢ wspoélnie, choc¢
w wyjatkowych sytuacjach sad moze rozdzieli¢ rodzenstwo.

W sprawach o rozwdd i separacj¢ orzekanie o wladzy rodzicielskiej jest do-
konywane przez sad z urzedu. Warto jednak przypomnie¢ o nowelizacji k.r.o.
z dnia 6 listopada 2008 r., ktore skutkowalo wprowadzeniem instytucji porozu-
mienia malzonkéw o sposobie wykonywania wladzy rodzicielskiej 1 utrzymy-
wania kontaktow z dzieckiem po rozwodzie. Jest to dokument przedstawiany
sadowi do akceptacji, w ktérym rodzice wspolne reguluja catoksztatt spraw do-
tyczacych dziecka, w tym rowniez kwesti¢ wladzy rodzicielskiej. Pozostawienie
wladzy rodzicielskiej obojgu rodzicom na ich zgodny wniosek jest mozliwe
w sytuacji, gdy sad uzna, ze beda oni wspolnie wspotdziata¢ w sprawach
dziecka, a ich wzajemne relacje, a takze inne okoliczno$ci daja szanse¢ przypusz-
cza¢, ze rodzice beda zgodnie wykonywac wladze rodzicielska.

Powierzenie wykonywania wtadzy rodzicielskiej jednemu z rodzicow z jed-
noczesnym ograniczeniem wiladzy rodzicielskiej drugiego rodzica do okre$lo-
nych praw 1 obowigzkéw wzgledem dziecka, w praktyce jest najczesciej spotyka-
nym sposobem rozstrzygania o wtadzy rodzicielskiej w sprawach o rozwod. Ro-
dzic, ktéremu sad powierzyt wykonywanie wtadzy rodzicielskiej nad matoletnim
jest wylacznym przedstawicielem ustawowym dziecka, a drugi z rodzicow ma
prawo do osobistego kontaktu z dzieckiem. Przy wydaniu takiego rozstrzygnigcia
nalezy doktadnie okresli¢, jakie obowigzki i uprawnienia bedzie wykonywat ro-
dzic (do jakich obowiazkow i uprawnien ogranicza si¢ jego wtadza rodzicielska).
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Ingerencja sagdu w postaci ograniczenia, zawieszenia lub pozbawienia wia-
dzy rodzicielskiej mozliwa jest przy okazji orzekania o rozwodzie lub separacji,
ale rowniez moze podlega¢ zastosowaniu jako samoistny Srodek prawny, gdy
zaistniejg ku temu przestanki.

Ograniczenie wladzy rodzicielskiej moze nastapi¢, gdy dobro dziecka jest za-
grozone (art. 109 k.r.0.). Sad wyda wtedy odpowiednie zarzadzenia?>. Przyjmuje
si¢, sad opiekunczy moze wyda¢ dowolne zarzadzenie, jakiego w danych okolicz-
no$ciach wymaga dobro dziecka, poniewaz sformutowanie zastosowane przez
ustawodawce ,,odpowiednie zarzadzenie” nalezy rozumie¢ jako ,,adekwatne do ro-
dzinnej sytuacji kryzysowej zarzgdzenie”?. Wymienione sposoby ograniczenia
wladzy rodzicielskiej odnoszg si¢ do pieczy zarowno nad osoba dziecka, jak i nad
jego majatkiem, ale rownoczes$nie cecha charakterystyczna omawianej instytucji
jest pozostawienie czgéci atrybutow wiladzy rodzicielskiej w dotychczasowym
ksztalcie, nawet w sytuacji zastosowania najdotkliwszego $rodka, ktorym jest
umieszczenie dziecka w placowce opiekunczo-wychowawczej>.

Zawieszenie wtadzy rodzicielskiej wynika z art. 110 k.r.o. i moze zosta¢ za-
stosowane w razie przemijajacej przeszkody w jej wykonywaniu. Sad Najwyzszy
wskazal, ze ,,zawieszenie wladzy rodzicielskiej moze nastapi¢ tylko wtedy, gdy
przeszkoda ma charakter przemijajacy, a wigc gdy istnieje nadzieja, ze w dajacej
sie przewidzie¢ przysztosci rodzic bedzie mogt jg ponownie wykonywa¢”?. W in-

22 Zgodnie z art. 109 § 2 k.r.0., Sad opiekunczy moze w szczeg6lnosci:

1) zobowigza¢ rodzicdw oraz matoletniego do okreslonego postgpowania, w szczegdlnosci do
pracy z asystentem rodziny, realizowania innych form pracy z rodzina, skierowa¢ matoletniego
do placowki wsparcia dziennego, okreslonych w przepisach o wspieraniu rodziny i systemie
pieczy zastepczej lub skierowaé rodzicow do placowki albo specjalisty zajmujacych si¢ terapia
rodzinng, poradnictwem lub $§wiadczacych rodzinie inng stosowng pomoc z jednoczesnym
wskazaniem sposobu kontroli wykonania wydanych zarzadzen;

2) okresli¢, jakie czynnos$ci nie moga by¢ przez rodzicow dokonywane bez zezwolenia sadu,
albo podda¢ rodzicéw innym ograniczeniom, jakim podlega opiekun;

3) podda¢ wykonywanie wtadzy rodzicielskiej statemu nadzorowi kuratora sadowego;

4) skierowa¢ matoletniego do organizacji lub instytucji powotanej do przygotowania zawodo-
wego albo do innej placowki sprawujacej czgSciowa pieczg nad dzieémi;

5) zarzadzi¢ umieszczenie matoletniego w rodzinie zastgpczej, rodzinnym domu dziecka albo
w instytucjonalnej pieczy zastepczej, albo powierzy¢ tymezasowo petnienie funkcji rodziny
zastepczej malzonkom lub osobie, niespetniajacym warunkéw dotyczacych rodzin zastep-
czych, w zakresie niezbednych szkolen, okreslonych w przepisach o wspieraniu rodziny i sys-
temie pieczy zastgpczej, albo zarzadzi¢ umieszczenie matoletniego w zaktadzie opiekunczo-
leczniczym, w zaktadzie pielggnacyjno-opiekunczym lub w zaktadzie rehabilitacji lecznicze;.
§ 3. Sad opiekunczy moze takze powierzy¢ zarzad majatkiem maloletniego ustanowionemu
w tym celu kuratorowi.

A. Kilinska-Pekacz, Ograniczenie, zawieszenie i pozbawienie wladzy rodzicielskiej jako insty-
tucje prawa rodzinnego stuzgce ochronie dzieci, ,,Studia z Zakresu Prawa, Administracji i Za-
rzadzania UKW?” 4(2013), s. 259; P. Telusiewicz, Ingerencja sqdu opiekuriczego we wladze
rodzicielskg, ,,Przeglad Prawno-Ekonomiczny” 6(2009), s. 55; M. Stepien, Instytucja ograni-
czenia wladzy rodzicielskiej w prawie polskim, Wroctaw 2020, s. 168.

J. Ignatowicz, M. Nazar, Prawo rodzinne, Warszawa 2012, s. 361

Postanowienie Sadu Najwyzszego z 18 listopada 1960 r., 3 CR 140/60.
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nym orzeczeniu Sad Najwyzszy stwierdzil, ze ,,przemijajaca przeszkoda to taka,
ktdrej usuniecie jest mozliwe, a jej trwanie nie niweczy wigzi emocjonalnych ro-
dzica z dzieckiem™?®. Cechg charakterystyczng zawieszenia wladzy rodzicielskiej
jest jej przemijajacy (tymczasowy) i odwracalny charakter. Ponadto ,,nie kazda
nieobecnos¢ rodzica przy dziecku uzasadnia zawieszenie wladzy rodzicielskie;.
Musi istnie¢ rzeczywista, czasowa przeszkoda uniemozliwiajgca sprawowanie
pieczy, a nie tylko utrudniajgca kontakt™’. Kodeks rodzinny i opiekunczy dopusz-
cza mozliwo$¢ uchylenia zawieszenia wtadzy rodzicielskiej, jezeli odpadnie jego
przyczyna. Nie mniej uchylanie zawieszenia nie nast¢puje automatycznie. Sad be-
dzie musiat kazdorazowo przeanalizowaé sytuacje po przemini¢ciu danej prze-
szkody?. Celem zawieszenia wladzy rodzicielskiej jest przede wszystkim mozli-
wos¢ sprawnego podjecia decyzji o istotnych sprawach dziecka, w sytuacji, gdy
wystgpita pilna potrzebna zadecydowania o sytuacji dziecka®.

Sad opiekunczy pozbawi rodzicow wiadzy rodzicielskiej, gdy, zgodnie z art.
111 k.r.o., wladza rodzicielska nie moze by¢ wykonywana z powodu trwatej
przeszkody albo jezeli rodzice naduzywaja wtadzy rodzicielskiej lub w sposob
razacy zaniedbuja swoje obowiazki wzgledem dziecka. Sad moze wymierzy¢ ten
srodek, jezeli mimo udzielonej pomocy nie ustaly przyczyny zastosowania art.
109 § 2 pkt. 5, a w szczegdlnosci, gdy rodzice trwale nie interesuja si¢ dzieckiem.
Jak wskazuje T. Smyczynski pozbawienie wtadzy nalezy do najsurowszej inge-
rencji w zycie rodziny na gruncie k.r.o. W zwigzku z tym moze zosta¢ orzeczona
wowczas, gdy niecelowe okazatoby si¢ wymierzenie tagodniejszych dostepnych
srodkow ingerencji®’. Trwate przeszkody w wykonywaniu wladzy rodzicielskiej,
wedlug Sadu Najwyzszego wiazg si¢ z uktadem stosunkow, ktore wylaczajg
sprawowanie przez rodzicow witadzy rodzicielskiej na stale, w tym sensie, ze
albo wedlug rozsadnego przewidywania nie mozna ustali¢ czasu trwania tego
uktadu albo — co najmniej — ze uklad ten bedzie istniat przez dtugi czas®!.

Dodatkowo pojawiajg si¢ skutki prawne wynikajace m.in. z art. 119 k.r.o. —
rodzic nie musi wyrazi¢ zgody na przysposobienie dziecka, czy na gruncie art. 149
k.r.o. nie ma prawa wskaza¢ opiekuna dla swojego dziecka, takze nie moze by¢
ustanowiony opiekunem zgodnie z art. 148 k.r.o. Nie oznacza to catkowitego od-
separowania rodzica od dziecka, poniewaz sad reguluje zasady utrzymywania kon-
taktow migdzy rodzicem a dzieckiem.

26 Postanowienie Sadu Najwyzszego z 19 maja 1999 r., I CKN 274/99.

27 Postanowienie Sadu Apelacyjnego w Katowicach z 22 lutego 2013 r., I ACa 17/13.

2 Kodeks rodzinny i opiekuriczy z komentarzem, dz. cyt., s. 806.

29 A. Kilinska-Pekacz, dz. cyt., s. 262; M. Zotno, Wiadza rodzicielska w prawie polskim, ,,Studia

Efckie” 20(2018), nr 2, s. 242-243.

T. Smyczynski, dz. cyt., s. 240.

31 Postanowienie Sadu Najwyzszego z 2 czerwca 2000 r. (Sygn. I CKN 960/00), LEX nr 51976.
Dodatkowo pojawiaja si¢ skutki prawne wynikajace m.in. z art. 119 k.r.0. — rodzic nie musi wyra-
zi¢ zgody na przysposobienie dziecka, czy na gruncie art. 149 k.r.o. nie ma prawa wskazac opie-
kuna dla swojego dziecka, takze nie moze by¢ ustanowiona opiekunem zgodnie z art. 148 k.r.o.
Por. M. Goettel, Prawo rodzinne w pytaniach i odpowiedziach, Warszawa 2012, s. 162-163.
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Podsumowanie

Wtladza rodzicielska stanowi nieodtaczny element prawnych relacji taczacych
rodzicow z dzieckiem. Wynikaja z niego obowiazki i prawa obojga rodzicow
wzgledem dziecka, ale takze obowiazki 1 uprawnienia dziecka wzgledem rodzi-
coéw. Zgodnie z Konstytucja RP rodzice posiadaja autonomi¢ w sferze wychowy-
wania wiasnych dzieci. Moga wychowywac¢ dziecko zgodnie z wlasnymi przeko-
naniami, tj. zaszczepia¢ w dzieciach okre§lony swiatopoglad, przekonania, system
wartosci, zasady etyczne, obyczajowe i moralne, a w dzialaniach wychowawczych
maja prawo by¢ wolni od ingerencji 0sob trzecich, w tym instytucji i organéw
panstwowych. Dopiero, gdy zachowanie rodzicow stanowitoby zagrozenie dla
dziecka lub dziatania rodzicow miatyby demoralizujacy wptyw na dziecko wow-
czas moze pojawic si¢ konieczno$¢ ingerencji we wladze rodzicielska.

Prawne formy ingerowania w t¢ relacje nie zawsze musi si¢ wigza¢ z nagan-
nym, czy niewlasciwym sprawowaniem wladzy rodzicielskiej. Przyktadem
moze by¢ orzekanie w sprawach o przysposobienie, ale rowniez cho¢by ograni-
czenie wladzy rodzicielskiej wydawane przez sad przy okazji rozwodu — sad
moze powierzy¢ wykonywanie wladzy rodzicielskiej jednemu z rodzicéw i ogra-
niczy¢ wiadze rodzicielska drugiego, do okreslonych obowiazkow i uprawnien
w stosunku do dziecka. Zdarzajg si¢ rowniez przypadki, kiedy zagrozone jest
dobro dziecka. Wowczas najczgstszg forma ingerencji jest jej ograniczenie, ktore
moze przybiera¢ rozng formg. Sad w takiej sytuacji moze wydaé¢ odpowiednie
zarzadzenie majac do dyspozycji szeroki katalog srodkéw prawnych, poczawszy
od zobowigzania rodzicow do okreslonego postepowania az po umieszczenie
dziecka w pieczy zastepczej. Zawieszenie wladzy rodzicielskiej nastepuje, gdy
zachodzi przeszkoda z sprawowaniu wtadzy rodzicielskiej, ale z gory wiadomo,
Ze jest ona przejSciowa, czasowa, a po ustaniu przeszkody wiladze rodzicielska
mozna przywrocic¢ do pierwotnego ksztaltu. Podstawg zastosowania niniejszego
srodka prawnego nie wynika rowniez z nagannego postgpowania rodzicoOw
wzgledem dziecka. Pozbawienie wtadzy rodzicielskiej jest najbardziej ingeruja-
cym w sferg rodzicielska srodkiem prawnym, ktory stosowany jest w przypadku,
gdy wladza rodzicielska jest naduzywana, wystepuje trwata przeszkoda w jej
sprawowaniu lub rodzice w sposob razgcy zaniedbuja swoje obowigzki. Najcze-
$ciej zastosowanie tego $rodka prawnego stanowi kontynuacje wczesniejszych
rozstrzygniec 1 z reguly nastepuje po wczesniej natozonych ograniczeniach we
wladzy rodzicielskiej, ktore finalnie moga doprowadzi¢ do pozbawienia wladzy
rodzicielskie;j.

Wiladza rodzicielska jest jednym z kluczowych elementow prawa rodzin-
nego, poniewaz okresla zakres odpowiedzialnosci rodzicéw za dziecko od mo-
mentu jego narodzin az do osiagnigcia pelnoletnosci. Wihasciwe realizowanie
tego obowigzku ma wazne znaczenie nie tylko dla dobra dziecka, ale rowniez
dla stabilno$ci rodziny i spoteczenstwa. Nalezy jednak pamigtaé, ze wladza ro-
dzicielska jest nie tylko prawem, ale przede wszystkim zobowigzaniem do za-
gwarantowania dziecku bezpiecznych warunkéw do zycia i rozwoju.
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Krytyczna analiza modlitwy
»Swiety Michale Archaniele”

Streszczenie: Artykul przedstawia catosciowa, krytyczno-teologiczng analiz¢ modlitwy
Swiety Michale Archaniele w perspektywie biblijnej, patrystycznej, filologicznej i litur-
gicznej. Po zbadaniu tacinskiego tekstu modlitwy (ze szczegdlnym uwzglednieniem try-
bow rozkazujacych i zyczacych oraz kluczowych leksemow, takich jak insidiae, praesi-
dium, detrudere), studium konfrontuje jej narracj¢ z nowotestamentalnym oredziem
o definitywnym zwyciestwie Chrystusa oraz z chrystologia soborowa Nicei i Chalce-
donu. Zrédta patrystyczne (Augustyn, Chryzostom, Pseudo-Dionizy) stuza wyjasnieniu
scisle stuzebnego charakteru aniotow (por. Hbr 1,14) i wykluczeniu interpretacji o za-
barwieniu dualistycznym. W ujeciu historycznym artykut umieszcza modlitwe w kon-
tekécie tzw. orationes Leoninae oraz ocenia jej stosowanie po Mszy Swietej w $wietle
zasady lex orandi— lex credendi i wystarczalno$ci Eucharystii. W konkluzji autor stwier-
dza, ze forma modlitwy (ex forma) niesie ryzyko przystoniecia jedynego posrednictwa
Chrystusa, i zaleca jej uzycie w ramach prywatnej poboznosci lub w wersji jednoznacz-
nie paschalnej i chrystocentryczne;.

Stowa kluczowe: lex orandi, modlitwa do §w. Michata Archaniota, chrystologia, litur-
gia, dualizm.

A Critical Analysis of the Prayer
“Saint Michael the Archangel”

Abstract: This article offers a comprehensive reappraisal of the prayer Saint Michael
the Archangel through biblical, patristic, philological, and liturgical lenses. After analys-
ing the Latin text (imperatives, jussives, and key lexemes such as insidiae, praesidium,
detrudere), the study confronts its narrative with the New Testament’s proclamation of
Christ’s definitive victory and the conciliar Christology of Nicaea and Chalcedon. Pa-
tristic sources (Augustine, Chrysostom, Pseudo-Dionysius) are marshalled to clarify the
strictly ministerial status of angels (cf. Hbr 1:14) and to exclude dualist readings.
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Historically, the paper situates the prayer within the “Leonine Prayers” and evaluates its
post-Mass use in light of lex orandi, lex credendi and the sufficiency of the Eucharist. It
concludes that, ex forma, the text risks eclipsing Christ’s unique mediation and recom-
mends either private devotion or an explicitly paschal, Christocentric redaction.

Keywords: lex orandi, St Michael prayer, Christology, liturgy, dualism.

Wstep

Punktem wyjscia niniejszego studium jest modlitwa do $w. Michata Archa-
niota, przypisywana papiezowi Leonowi XIII (1886). Zostata ona wiaczona do
tzw. orationes Leoninae, odmawianych po Mszy Swietej. W utrwalonej wersji
facinskiej, znanej z Missale Romanum, brzmi: ,,Sancte Michael Archangele, de-
fende nos in proelio; contra nequitiam et insidias diaboli esto praesidium. Impe-
ret illi Deus, supplices deprecamur; tuque, Princeps militiae caelestis, Satanam
aliosque spirytus malignos, qui ad perditionem animarum pervagantur in mundo,
divina virtute in infernum detrude. Amen”. W polskim przektadzie: ,,Swiety Mi-
chale Archaniele, bron nas w walce; przeciw niegodziwosci i zasadzkom ztego
ducha badz nasza obrong. Niech go Bog pogromi, pokornie o to prosimy; a Ty,
Wodzu niebieskich zastepow, szatana i inne duchy zte, ktore na zgube dusz ludz-
kich kraza po $wiecie, moca Boza stra¢ do piekta. Amen”. Przedmiotem badan
niniejszego opracowania jest struktura i teologiczne akcenty modlitwy, zwlasz-
cza w kontek$cie jej publicznego odmawiania po Mszy, w $wietle zasady lex
orandi — lex credendi i chrystocentrycznego wymiaru wiary.

Prezentowana analiza obejmuje egzegeze biblijna i filologiczng kluczowych
poje¢ (insidiae, praesidium, detrudere), ujgcie patrystyczne z akcentem na anty-
dualizm $§w. Augustyna, refleksje dogmatyczng o posrednictwie aniotéw oraz tto
liturgiczno-historyczne modlitwy Leona XIII. Studiu opiera si¢ na zrodtach bi-
blijnych, patrystycznych i liturgicznych.

Problem badawczy sprowadza si¢ do pytania, czy struktura modlitwy Sancte
Michaél Archangele pozostaje w zgodzie z chrystologicznym centrum wiary.
Analiza uwzglednia trzy ,,napigcia”: chrystologiczne, soteriologiczne i duali-
styczne.

1. Wymiary teologiczne modlitwy Swiety Michale Archaniele:
antropologia, soteriologia i problem dualizmu

Kluczowy dla interpretacji modlitwy jest zwrot: contra nequitiam et insidias
diaboli esto praesidium — ‘badz obrong przeciw podstgpom diabta’. Nequitia od-
powiada greckiemu mwovypia (‘ztos$¢’), a insidiae — ueBodeior (‘podstepy’) z Ef
6,11'. Zbiezno&¢ ta nie jest przypadkowa: leksyka modlitwy przejmuje biblijng
metaforyke wojenna, zogniskowang w obrazie przeciwnika dziatajacego przez

I NA28 — Novum TestamentumGraece, wyd. 28, (Nestle-Aland).
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oszustwo i zasadzki. Zestawienie obrazu walki duchowej z ostatecznym zwycie-
stwem Chrystusa ujawnia napigcie teologiczne. Jezus moéwi: Bapoeite, €yw
veviknko tov koouov (‘Miegjcie odwage, Ja zwyciezylem §wiat’), a Pawet dodaje:
triumphans illos in semetipso — Krzyz rozbroit moce ciemnosci (por. J 12,31).

Nowy Testament zachowuje napiecie migdzy ,,juz” a ,,jeszcze nie”. Zwycig-
stwo jest ostateczne, lecz historia wciaz wymaga zaangazowania. Stad wezwa-
nie: vawore, ypnyopRooted Avriotkos DUDY Oafolos d¢ Aéwv dpoouevog...
(1P 5,8-9) —,,Badzcie trzezwi! Czuwajcie! Przeciwnik wasz, diabel, jak lew ry-
czacy krazy, szukajac kogo pozre¢”. Podobne admonicje znajduja si¢ w Jk 4,7
(aqvtiotnte @ daPfolw) 1 Ef 6,11-13. Walka duchowa jest rzeczywista, lecz nie
podwaza zwycigstwa Chrystusa. W ujeciu $w. Jana: 6 movypog oty drretar avtod
—,,Zty nie dotyka tego, kto narodzit si¢ z Boga” (1J 5,18).

Tradycja patrystyczna potwierdza powyzszy sposob rozumienia. Augustyn
pisze: Non habet diabolus potestatem super eos, qui sunt in Christo — ,,Diabel
nie ma wiladzy nad tymi, ktorzy sg w Chrystusie?. Nie neguje on realnosci po-
kusy (tentatio), lecz odrzuca mozliwo$¢ dominacji diabta nad odkupionymi.
Z kolei Orygenes interpretuje walke duchowa w aspekcie pedagogicznym. Bog
dopuszcza proby, aby cztowiek mogt wzrasta¢ w wierze®. W tej perspektywie
insidiae oznaczaja przestrzen kuszenia, a nie determinacji. Dlatego Augustyn
stwierdza: diabolus tentator, non dominus®*.

W $wietle tych §wiadectw prosba esto praesidium nie zaktada skutecznej
mocy diabta nad zbawionymi. W duchu Ef 6 jest to btaganie o wsparcie w od-
pieraniu podstepow (ucfodsiar), nie o ochrone przed réwnorzgdng potega.Pozo-
staje jednak istotne zastrzezenie: bez jednoznacznego odniesienia do status vic-
toriae Christi modlitewna metaforyka walki moze — ex forma — nadmiernie dra-
matyzowa¢ relacje dobra i zta oraz oslabia¢ $wiadomo$¢ definitywnoSci
Paschy(J 16,33; Kol 2,15).

1.1. Chrystus jedynym Posrednikiem i Zwyciezca. Problem chrystocen-
tryzmu modlitwy Swiety Michale Archaniele
Biblijna semantyka zwyciestwa prowadzi wprost do idei posrednictwa.
Unus enim Deus, unus et mediator Dei et hominum, homo Christus lesus — ,,Je-
den jest Bog, jeden tez Posrednik migdzy Bogiem a ludZzmi, cztowiek Chrystus
Jezus” (1 Tm 2,5). Nowy Testament uznaje anioléw za byty rzeczywiste i stu-
zebne — obyl Tavteg €l0iv AEITOVPYIKG, TVEDLOTO. EIC d10KOVIOY GTOOTEALOUEVAL. .. —
,»Czyz [aniotowie] nie sa wszyscy duchami stuzebnymi, posytanymi do po-
stugi?” (Hbr 1,14) — lecz nie przypisuje im roli soteriologicznie konstytutywnej.
W doktrynie katolickiej, opartej na zasadzie ,,posrednictw uczestniczonych”
(mediationes participatae), wszelka skuteczno$¢ istot stworzonych jest

2 Augustyn, In Iohannis Evangelium Tractatus, red. R. Willems, CCSL 36, Turnhout 1954.
De principiis, 111
4 Enchiridion, 8.

449
SE 27(2025), no. 4 (October-December)



WOICIECH SEOMSKI

catkowicie podporzgdkowana posrednictwu Chrystusa®. Tomasz z Akwinu
stwierdza jednoznacznie: Christus est mediator secundum humanitatem... alii
dicuntur mediatores ministerialiter — ,,Chrystus jest Posrednikiem ze wzgledu
na swoje czlowieczenstwo... inni nazywani s3g posrednikami w sposob shu-
zebny™®. Pomimo, ze formuta divina virtute zabezpiecza wtdrno$¢ dziatania Mi-
chala, jej dramatyczny ton moze w poboznos$ci codziennej przestania¢ central-
no$¢ Chrystus (Dn 12,1).

Egzegeza Ap 12 potwierdza, ze walka aniotow jest obrazem skutkow krwi
Baranka, a nie autonomicznego triumfu Michala. Jan Chryzostom, komentujac
dpyoi 1 éovaiar (,,Zwierzchnosci i Wladze”), podkresla wiasnie ,,rozbrojenie w
Nim™’, a nie niezalezng sprawczo$¢ anielska. Pseudo-Dionizy, tworca klasycznej
angelologii, przypisuje chdrom niebianskim zadania posredniczenia w illumina-
tiones 1 purificationes (,,o$wieceniach” i ,,oczyszczeniach”), lecz nigdy nie od-
nosi ich do samego fundamentum salutis (,,fundamentu zbawienia”)®.

Chrystocentryzm pozostaje zasadg hermeneutyczna modlitwy. Jej jezyk —
zwlaszcza formula in infernum detrude o militarnym brzmieniu — moze jednak
w praktyce pobozno$ciowej przystania¢ to, co Ap 12,11 stwierdza wprost: dia
10 aiua t0d dpviov — ,przez krew Baranka”. W efekcie powstaje wrazenie ,,de-
legowania zwycigstwa” na Michata, co ostabia zgodnos¢ modlitwy z Pawtowym
Oproufievoog avrovg &v avt@® — ,rozbroil ich i odnidst nad nimi triumf
w Nim”(Kol 2,15) oraz z zasadg lexorandi — lex credendi.

1.2. Problem manichejskiego dualizmu w interpretacji modlitwy Swiety
Michale Archaniele i postulaty chrystocentrycznej korekty jej uzycia
w kontekscie liturgicznym
Modlitwa Sancte Michaél Archangele przedstawia dualistyczng strukture
narracyjng. Zarysowana w niej dychotomia — Princeps militiae caelestis (,,Wo-
dzu niebieskich zastepow”) kontra Satanam aliosque spiritus malignos (,,szatana
i inne duchy nieczyste”) — tworzy obraz dramatyczny, bliski apokaliptycznej iko-
nografii. Powstaje jednak pytanie, czy ten jezyk nie prowadzi do wyobrazenia
dwoch przeciwstawnych poteg kosmicznych. Kosciot konsekwentnie odrzuca
tego rodzaju wizje jako forme dualizmu o zabarwieniu manichejskim. Swiety
Augustyn — dawny manichejczyk — pisat: Non sunt duo principia; sed unus est
Deus, et omnia bona creavit — ,\Nie istniejg dwie zasady; jest jeden Bog, i On
wszystko dobre stworzyl™.
Z perspektywy liturgicznej modlitwa wymaga odniesienia do zwycigstwa
Paschy, gdyz lex orandi — lex credendi przypomina, ze sposdb modlitwy ksztat-
tuje wiare. Powtarzane po Mszy wezwanie do $w. Michala moze utrwala¢

Sobor Watykanski II, Lumen gentium, 60-62.
ST 111, q. 26.

Hom. in Col., 6; PG 62.

De coelesti hierarchia, V1.

De civitate Dei, XI, 22.

© ® 9 o w
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schemat ,,Michat kontra szatan” zamiast ,,Chrystus zwycigzyt i posyla swoich
aniolow” (victoria Christi). Prosba o obrong przed ,,zasadzkami diabta” (por. Ef
6,11) ma sens tylko w $wietle zwycigstwa Chrystusa, ktore jest definitywne,
cho¢ wciaz oczekuje pelnego urzeczywistnienia w historii. Jesli ten wymiar
eschatologiczny zostaje pominiety, modlitwa moze sprawia¢ wrazenie rowno-
rzgdnej walki sit dobra i zta.

Z teologicznego punktu widzenia zwycigstwo nalezy przypisa¢ nie mocy
anielskiej, lecz 10 aiua t0d Apviov — ,krwi Baranka” (Ap 12,11). Aniolowie,
zgodnie z Hbr 1,14, sa Aertovpyixo wvedporo — duchami stuzebnymi, a nie pod-
miotami zbawczego dziatania. W tym §wietle modlitwa Sancte Michaél Archan-
gele wymaga chrystocentrycznej reinterpretacji. Nie chodzi o odrzucenie jej tre-
$ci, lecz o przywrdcenie jej wlasciwego kontekstu: odniesienia do Paschy, ktora
jest zrodlem i szczytem zwycigstwa nad ztem (fons et culmen totius vitae chri-
stianae)'®.

Sensus fidei domaga si¢, by modlitwy towarzyszace Eucharystii jasno uka-
zywaly jedyno$¢ zwyciestwa Chrystusa i stuzebny charakter aniotéw. W tym
sensie modlitwa do $§w. Michata Archaniota wymaga chrystocentrycznego uzu-
petienia i odpowiedniej katechezy, aby jej militarna metaforyka byta rozumiana
jako prosba o ochrong w $wietle zwycigstwa Chrystusa, a nie jako narracja
o dwodch rownorzednych potegach walczacych o los $wiata.

2. Analiza filologiczna i liturgiczna

Rozwazanie modlitwy Sancte Michaél Archangele wymaga podejscia inte-
gralnego, obejmujacego jej kontekst liturgiczny. Tekst ten nalezy bowiem do
sfery publici cultus — publicznego kultu Kosciota — i zgodnie z klasyczng zasada
lex orandi — lex credendi wspolksztaltuje oraz wyraza jego wiarg. Jak pisal Pro-
sper z Akwitanii: ut legem credendi lex statuat supplicandi (,,niech prawo mo-
dlitwy ustanawia prawo wiary”'!. Na te¢ hermeneutyke zwracajg uwage takze ba-
dania J.A. Jungmanna'? oraz Fortescue, O’Connella i Reida'®, podkreslajace
wspotzaleznos¢ migdzy formg modlitwy a jej tresciag dogmatyczng.

Analiza modlitwy powinna przebiega¢ wieloaspektowo. Po pierwsze, na-
lezy zbadac jej strukture sktadniows i tryb wypowiedzi w perspektywie funkcji
illokucyjnej. Nastepnie konieczne jest rozwinigcie pol semantycznych kluczo-
wych terminéw — insidiae 1 praesidium — w odniesieniu do taciny klasycznej
i chrzescijanskiej oraz do ich biblijnych intertekstow. Kolejny etap stanowi po-
rownanie idiomu jezykowego modlitwy z formutami rzymskiej lex orandi,
zwlaszcza Kanonu Rzymskiego, modlitw kolekt i egzorcyzmow. W dalszej

Sacrosanctum Concilium, 10.

"' Indiculus, PL 51, 209-210.

J.A. Jungmann, Missarum Sollemnia. Eine genetische Erkldrung der rémischen Messe (t. 2),
Wien 1951-1955, s. 12-18.

13 A. Fortescue, J.B. O’Connell, A. Reid, The Ceremonies of the Roman Rite Described (wyd. 15),
London 2003, s. 1-7.
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kolejnosci modlitwa powinna zosta¢ osadzona w szerszym konteks$cie tradycji
Wschodu 1 Zachodu — poprzez odniesienie do tekstow Menaionu, tropariondw,
kanonow i odpowiednich norm soborowych. Cato$¢ procesu pozwala okresli¢
miejsce modlitwy Sancte Michaél Archangele w teologii modlitwy Kosciota.

2.1. Analiza tekstu lacinskiego i skladni w aspekcie trybéw oraz ich war-
tosci illokucyjnej (imperatywy, jussywy, konstrukcje nadrzedne)
Skrocona, ustalona wersja modlitwy brzmi: ,,Sancte Michaél Archangele,
defende nos in proelio; contra nequitiam et insidias diaboli esto praesidium. Im-
peret illi Deus, supplices deprecamur; tuque, Princeps militiae caelestis, Satanam
aliosque spiritus malignos, qui ad perditionem animarum pervagantur in mundo,
divina virtute in infernum detrude”. (,,Swicty Michale Archaniele, broa nas w
walce; przeciw niegodziwosci i zasadzkom diabta badZ obrong. Niech go Bog
poskromi, pokornie prosimy; a Ty, Wodzu niebieskich zastepdw, Szatana i inne
duchy zte, ktore dla zguby dusz kraza po §wiecie, moca Boza stra¢ do piekta”).
Czasowniki defende i detrude nadaja wypowiedzi ton komendowy (impera-
tivus praesens, 2. 0s. 1. poj.)!*. Formula esto praesidium zawiera imperativus fu-
turi (esto), typowy dla jezyka normatywno-rytualnego (is iuris civilis custos
esto), wyrazajgcego ustanowienie roli, a nie przyszto$¢ czasowa'. Z kolei impe-
ret illi Deus jest klasycznym coniunctivus iussivus (3. os., ,,niech [Bog] po-
skromi”), zgrzecznionym przez supplices deprecamur — formulg idiomatyczng
liturgii rzymskiej obecng rowniez w Kanonie: supplices rogamus ac petimus'®.
Istotne jest napigcie adresacyjne: wigkszo$¢ rozkazéw skierowana jest do
Michala (defende; esto; detrude), podczas gdy do Boga zwrdcony jest tylko
jussyw (imperet illi Deus), a Boza moc pojawia si¢ jako dopelnienie instrumen-
talne (divina virtute). Taki rozktad 6l czyni z Archaniota wykonawce dziatania,
z Boga — zrodlo autorytetu, co w pragmatyce modlitwy daje wrazenie realnej,
aktualnej walki'”.

2.2. Analiza semantyczno-retoryczna modlitwy Sancte Michaél Archan-
gele: struktura okresu, pola znaczeniowe i interteksty biblijno-liturgiczne

W strukturze modlitwy Sancte Michaél Archangele szczeg6lng uwage
zwraca sposob otwarcia 1 zamknigcia tekstu. Podwdjna apostrofa (Sancte Mi-
chaél Archangele... tuque, Princeps militiae caelestis) nie jest jedynie srodkiem
stylistycznym, lecz petni funkcj¢ kompozycyjnej ramy. Wprowadza ona i do-
myka narracj¢ modlitewna. Tego typu konstrukcja, typowa dla péznotacinskiej
prozy liturgicznej, nadaje wypowiedzi rytm oratorski, a zarazem podkresla jej

14 JH. Allen, J.B. Greenough, New Latin Grammar for Schools and Colleges, Boston 1903, §269-
274.

15 Tamze, §450.

Missale Romanum, Editio typica tertia, Citta del Vaticano 2002.

17 A. Fortescue, J.B. O’Connell, A. Reid, The Ceremonies..., s. 1-7.
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charakter performatywny, to znaczy taki, w ktorym stowo stanowi akt!®. We-
wnatrz tej ramy rozwija si¢ dynamiczna sekwencja zdan o parataktycznym ukta-
dzie: nagromadzenie dopehien (Satanam aliosque spiritus malignos) i rozbudo-
wane zdanie wzgledne (qui ad perditionem animarum pervagantur in mundo)
tworza efekt potokowosci i intensywnosci, przypominajacy retoryke militarnych
wezwan. Kulminacyjny punkt stanowi zestawienie divina virtute 1 in infernum,
ktore organizuje semantyke koncowej frazy w uktadzie przyczynowo-skutko-
wym. Otdéz moc Boza staje si¢ zrédlem dziatania, a piekto — jego ostatecznym
celem. Regularne kadencje konczace si¢ na -tude, -tute, -tium 1 -num przyblizaja
tekst do form prozy rytmizowanej (cursus planus, cursus tardus), znanej z poz-
noantycznych modlitw euchologijnych'’.

Szczego6lne znaczenie w warstwie semantycznej modlitwy ma rzeczownik
insidiae, ktory w tacinie klasycznej oznacza ,,zasadzke” lub ,,putapke”?. Termin
ten w jezyku chrzescijanskim przesuwa si¢ w sfere duchowa, zachowujac jednak
napiecie dramatyczne?'. Biblijnym odpowiednikiem insidiae jest greckie
uebodeion z Ef 6,11: omyre mpog tog puebodeiog tod dioforov — ,stancie naprzeciw
podstepom diabta”. W swietle Kol 2,15 (expolians principatus et potestates...
triumphans illos in semetipso — ,,rozbroil Zwierzchnosci i Wiadze... i wystawit
je na pokaz, gdy przez Niego odnidst triumf”) ,,zasadzki diabta” nie oznaczaja
determinacji cztowieka do upadku, lecz stanowig rzeczywistos¢ pokusy, w ktorej
zachowana jest wolnos$¢ i mozliwosé zwycigstwa laski. Augustyn formutuje to
syntetycznie: Non habet diabolus potestatem super eos, qui sunt in Christo
(,,Diabet nie ma wladzy nad tymi, ktorzy sg w Chrystusie”)??, a Orygenes dodaje,
ze sama proba posiada funkcje pedagogiczng i oczyszczajaca®.

Analogiczny proces rozwoju znaczeniowego obserwujemy w przypadku
terminu praesidium, ktory w klasycznej tacinie oznacza ,,garnizon”, ,.,straz” lub
,»ostone”. W jezyku chrzescijanskim pojecie to ulega sakralizacji i nabiera sensu
opieki duchowej, czego najstarszym $wiadectwem jest antyfona maryjna Sub
tuum praesidium confugimus, sancta Dei Genetrix (,,Pod Twoja obrong¢ ucie-
kamy sie, Swicta Boza Rodzicielko”)**. W modlitwie do $§w. Michata, gdzie pra-
esidium pojawia si¢ obok proelium i insidiae, termin ten powraca do swojego
pierwotnego, militarnego sensu. Formula esto praesidium, sasiadujaca z wezwa-
niami defende in proelio 1 contra insidias, tworzy obraz KoS$ciota, ktory trwa
w stanie czujnej obrony wobec dziatania zta. Duchowa walka nie jest starciem
dwach poteg, lecz uczestnictwem w zwyciestwie Chrystusa (por. J 16,33; Kol
2,15).

J.A. Jungmann, Missarum..., s. 105-110.

19 Tamze,s. 113-118.

20 Cezar, Bellum Gallicum, 4,13; Cyceron, Catil. or., 1,12.
21 Enchiridion, 8; CCSL 46.

22 Inlo. Ev. Tract.,41,10; CCSL 36.

23 De principiis, I11; SC 268-269.

24 J.A. Jungmann, Missarum..., s. 399-403.

453
SE 27(2025), no. 4 (October-December)



WOICIECH SEOMSKI

Czasownik pervagantur (,.kraza”) przywotuje 1P 5,8: ,,Diabet jak lew ry-
czacy krazy, szukajac, kogo pozre¢”. Ten intertekstualny trop nie tylko wzmac-
nia watek czujnosci (vijwaze, ypnyopnoaze), ale rowniez wprowadza teologiczng
rownowage: zlo pozostaje aktywne, lecz jego moc jest juz zasadniczo pokonana
przez Chrystusa (por. J 16,33). W konsekwencji militarny jezyk modlitwy nie wyraza
manichejskiego dualizmu, lecz shuzy chrzescijanskiej hermeneutyce nadziei —
opisuje walke cztowieka, ktora odbywa si¢ w ramach juz dokonanego zwycig-
stwa Paschy i ma charakter uczestniczacy, nie rOwnorzgdny.

2.3. Napiecie miedzy chrystocentryzmem liturgii a performatywna
sprawczos$cig anioléw: krytyczna analiza modlitwy Sancte Michaél Ar-
changele w $wietle Kanonu Rzymskiego i tradycji wschodniej

Kanon Rzymski (Prex Eucharistica I) stanowi klasyczny przyktad modli-
twy o jednoznacznie teocentrycznym i chrystocentrycznym ukierunkowaniu.
Cata jego struktura podporzadkowana jest Ojcu jako adresatowi, Chrystusowi
jako sprawcy ofiary i Duchowi Swictemu jako mocy u$wigcajacej. W centrum
znajduje si¢ anamneza misterium paschalnego: Unde et memores, Domine, nos
servi tui sed et plebs tua sancta... offerimus praeclarae maiestati tuae hostiam
puram, hostiam sanctam, hostiam immaculatam (,,Dlatego tez, Panie, my studzy
Twoi, jak i lud Twoj swiety, wspominajac meke, zmartwychwstanie i wniebo-
wstapienie Chrystusa, sktadamy najwyzszemu Majestatowi Twojemu ofiare czy-
sta, $wieta, niepokalang™)®. Aniotowie i $wieci nie sg w tym porzadku adresa-
tami prosb, lecz uczestnikami wspdlnoty uwielbienia i wstawiennictwa. Kolekta
w $wieto Archaniotow (29 wrze$nia) ujmuje ich funkcje w kategoriach stuzby:
Deus, qui miro ordine Angelorum ministeria hominumque dispensas... ut a qui-
bus tibi ministrantibus in caelo semper assistitur, ab his in terra vita nostra mu-
niatur (,,Boze, ktéry w przedziwnym porzadku rozdzielasz postugi aniotéw i lu-
dzi, spraw laskawie, aby zycie nasze bylto strzezone przez tych, ktorzy Tobie
w niebie nieustannie stuzg™)*®. Pojecia ministeria i muniatur okre$lajg wiec anio-
16w jednoznacznie jako Asitovpyuco mveduaza (,,duchy stuzebne™)?.

W tradycji bizantynskiej, mimo uzycia jezyka militarnego, réwniez zacho-
wano oredowniczy charakter kultu archaniotow. Troparion na $wigto Synaksis
Archaniota Michata (8 listopada) brzmi: Tdv odpoviov opotidv
QPYIOTPATIYOL... OENOEDL TEPLTELYIONTE NUAS... OKETNY TAV TTEPDYWV THS GAOD
00&ne vudv (,,Wodzowie zastepow niebieskich, blagamy was, abyscie przez wa-
sze modlitwy otoczyli nas ostong skrzydel waszej niematerialnej chwaty”).
Mimo wojskowego idiomu (dpyiazpdnyor, apotidv), akcent pozostaje modli-
tewny 1 orgdowniczy (derjocot, orenn, ppovpodvies), a sprawczo$¢ wybawienia
przypisana jest Bogu®®.

25
26

Missale Romanum, Canon Missae (Prex Eucharistica I), Vatican 1962.

Missale Romanum, Collecta in festo S. Michaelis Archangeli, Vatican 1962.

Menaion tou Noemvriou [MnvoiovtodoNoeufipiov] Typographia Patriarchalis, Venice 1990.
28 K. Ware, M. Mary, The Festal Menaion, London 1947, s. 143-147.
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Zachodni i wschodni porzadek liturgiczny zgodnie strzega wiec jedynosci
posrednictwa Chrystusa. Juz Sobor w Laodycei (kan. 35) przestrzegat przed for-
mami ,,wzywania aniolow”, ktore moglyby t¢ jedynos$¢ zaciemniaé: Omu 00 del
XPLOTIOVODG  Ggieval TV ExkAnoiov 100 Ocob kol dmievar kol GyyéLovs
ovoualerv... éotw avabeua-éti éyxatéhimev tov Kdprov fudv Incodv Xpiotov
(,,Nie godzi sie chrzescijanom opuszcza¢ Kosciota Bozego i udawac sie, by wzy-
wa¢ aniolow; kto tak czyni, porzuca Pana naszego Jezusa Chrystusa”)®.

Na tym tle modlitwa Sancte Michaél Archangele, odmawiana po Mszy
Swietej, stanowi liturgiczny wyjatek. W jej strukturze Archaniot jawi si¢ jako
wykonawca rozkazu (in infernum detrude), podczas gdy Boza moc (divina vir-
tute) pojawia si¢ jedynie jako dopelnienie instrumentalne. Cho¢ teologicznie mo-
dlitwa zachowuje odniesienie do Boga, jej jezyk performatywny i militarny
moze ostabia¢ percepcj¢ chrystocentrycznego zrodla dziatania. Dlatego w inter-
pretacji teologicznej wymaga ona odczytania w $wietle Eucharystii — sakramen-
talnego uobecnienia zwyciestwa Chrystusa nad zlem. Zaréwno w tradyc;ji tacin-
skiej, jak 1 bizantynskiej, zachowana zostaje ta sama zasada: wszelka moc aniel-
ska ma charakter uczestniczacy i wtorny wobec jedynego posrednictwa Chry-
stusa, ktore liturgia nieustannie glosi i aktualizuje®.

3. Tradycja patrystyczna i soborowa

Dogmatyczne definicje pierwszych soborow powszechnych wyznaczyty za-
sadnicze ramy teologiczne, w ktorych nalezy interpretowaé zardbwno wiarg, jak
1 modlitwg Kosciota. Sobor Nicejski I (325) okreslit relacje Syna do Ojca przez
pojecie duoovoiog (consubstantialis), stanowigce fundament chrystologii i sote-
riologii: ITiotebousy sic éva Osov... kai eic Eva. Kopiov Inootv Xpiotov, tov Yiov
700 Ocob... Ogov ék Ocob... duoovaiov 1@ Iopi — ,,Wierzymy w jednego
Boga... 1 w jednego Pana Jezusa Chrystusa, Syna Bozego... Boga z Boga...
wspolistotnego Ojcu™!.

Sobér Chalcedonski (451) dopenit nauke Nicei, precyzujac unig hiposta-
tyczng w formule: "Eva kol 10v adtov Xp1otov... téleiov év Oeotnti ko téle10v év
AvBpmoTNTL... EV ODO PDOETIV AoVYXDTWS, GTPETTWE, AOLAUPETWS, GYWPIoTWS —
,Jednego 1 tego samego Chrystusa... doskonalego w bostwie i doskonatego
w czltowieczenstwie... w dwoch naturach, bez zmieszania, bez zmiany, bez po-
dziahu i bez roztaczenia™?. Zbawienie dokonuje sie w jednej Osobie Syna, praw-
dziwego Boga i cztowieka (vere Deus, vere homo)*>.

W konsekwencji teologicznej i liturgicznej ,,uniwersum Chrystusa” okre$la
granice /ex orandi. Modlitwa Ko$ciota moze wzywac §wigtych i aniotow, lecz

29 Mansi, Concilia, 11, 567-570.

30 Por. Augustyn, In lo., 41,10; CCSL 36.

31 N. Tanner (red.), Decrees of the Ecumenical Councils, 1, 5-7; DH 125-126.
2 Tamge, 1, 84-86; DH 301-302.

3 Leo Magnus, Tomus ad Flavianum, 3-4; DH 294-295.
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zawsze w $wietle Paschy Chrystusa — zrodta wszelkiego zwycigstwa*. Tak ro-
zumiane definicje soborowe nie tylko zabezpieczaja wiare przed bledami chry-
stologicznymi, lecz takze stanowig hermeneutyczny punkt odniesienia dla inter-
pretacji modlitwy. Wszelkie lex orandi musi w sposob jawny i strukturalny wy-
raza¢ teocentryzm i chrystocentryzm — zgodnie z zasada, ze jedynie Bog w Chry-
stusie dziata skutecznie w ekonomii zbawienia.

3.1. Ojcowie o aniolach i demonach: rola stuzebna, nie zbawcza

Angelologia Ojcow Kosciota rozwija si¢ w §cistym zwiazku z interpretacja
Hbr 1,14: odyi maveg eiolv Aeitovpyixd mvebuato, €ic o10K0VIiaV GrooTellouevo.
010 To0g peAovrag kinpovouelv cwtnpiov — ,,Czyz nie sag wszyscy duchami shu-
zebnymi, posytanymi do postugi dla tych, ktérzy maja odziedziczy¢ zbawie-
nie?”*. Komentujgc ten werset, Jan Chryzostom podkresla podporzadkowany
charakter bytow anielskich: Aeitovpyixo wveduaro kalel, 0v deomotikd TovT0 Yo
éot1v, 611 00 Kvpievovoty, aila draxovovory — ,Nazywa ich duchami stuzebnymi,
nie panujgcymi; nie po to istnieja, by wlada¢, lecz by postugiwaé™®.

Augustyn interpretuje funkcje aniotow w kluczu pastoralnym: Angelus nun-
tius est, minister, non Dominus; ille amat obedientiam, non usurpat potestatem
salutis — ,,Aniot jest zwiastunem, slugg, nie Panem; mituje postuszenstwo, nie
uzurpuje wladzy zbawiania™’. W De civitate Dei dopowiada, ze aniolowie sg
boni, quatenus inhaerent Deo — ,,dobrzy o tyle, o ile trwajg przy Bogu™*. Grze-
gorz Wielki dopowiada t¢ mys$l w duchu teologii dziatania: Angeli... exteriora
nobis nuntiant; interiora vero solus conditor — ,,Aniolowie zwiastuja nam rzeczy
zewnetrzne, natomiast rzeczy wewnetrzne dokonuje jedynie Stworca™’.Z tego
nauczania wynika, ze postuga anielska ma charakter ochronny i stuzebny, bez
funkcji posrednictwa zbawczego (por. Hbr 9-10)*°. Dlatego w lex orandi prosby
kierowane do aniolow majg charakter wstawienniczy i ministerialny, a nie kon-
stytutywny dla zbawienia*!.

Augustyn sformutowat zasadnicza antyteze wobec wszelkiego dualizmu:
Non sunt duo principia; sed unus est Deus, et omnia bona creavit — ,,Nie istniejg
dwie zasady; jest jeden Bog, ktory wszystko dobre stworzyl™*2. Zto nie ma sub-
stancjalnego istnienia, lecz jest brakiem dobra (privatio boni), a diabet nie jest
anty-bogiem, lecz stworzeniem upadtym®. Liturgia, gdy postuguje si¢ idiomem
wojny duchowej, powinna t¢ asymetri¢ jasno ujawnia¢. Jak przypomina

3 ST, q 112, 1-4.

35 NA2S.

36 Hom. in Hebr., 11, 3-4; PG 63, 28-30

37 Enarr. in Ps., 103, Sermo 1; PL 37, 1352.
3 De civ., XI, 9-10; CCSL 48.

3 Moralia in Iob, 11, 3; PL 75, 543.

0 ST, q 112, a. 1-4; 111, q. 26, a. 1.

41 JA. Jungmann, Missarum..., s. 215-240.
2 De civ., X1, 22; CCSL 48.

3 De civ., X1, 9; XII, 6-8; CCSL 48.
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Chrystus: fapaoeite, éya veviknko tov kéouov — ,,0dwagi! Ja zwyciezylem §wiat”
(J 16,33)*; a $w. Pawel dodaje: expolians principatus et potestates... triumphans
illos in semetipso (Kol 2,15).

W tym $wietle jezyk i pragmatyka modlitwy Sancte Michaél Archangele,
w ktorej dominujg rozkazy kierowane do Archaniola (defende, esto, detrude),
mogg zosta¢ odebrane jako struktura quasi-dualistyczna, jesli brakuje w niej jaw-
nego odniesienia do Paschy. Moc Michata ma charakter divina virtute per Chri-
stum — przez i w Chrystusie, ktory,,posadzit Go po swojej prawicy na niebio-
sach... ponad wszelka Zwierzchno$cig i Wiadza” (Ef 1,20-23)%.

3.2. Laodycea o wzywaniu anioléw: ramy ostroznosci doktrynalnej

Laodycea (IV w.), kanon 35, formutuje norme¢ dyscyplinarng chroniaca
chrystocentryzm kultu: ‘Ot 08 del ypiotiavovs agievar thv ékxlnoioy 100 Ocod
Kol Gmiévor kol émixaleiobon dyyélovgkal ovvicelg moielv. "Eotw dvaleua-dt
éyrorédimey ov Kdprov nudv Ineodv Xpiotov — ,,Nie godzi sig, aby chrzescijanie
porzucali Kosciot Bozy i udawali sie, by wzywac¢ aniotéw oraz organizowac
[z tym zwiazane] zgromadzenia. Niech be¢dzie wylaczony, poniewaz porzucit
naszego Pana Jezusa Chrystusa”*®. W tym kontek$cie modlitwa do $w. Michata
— poprzez swoj imperatywny idiom i przypisana Archaniotowi czynnos$¢ egze-
kucyjng (in infernum detrude) — wymaga roztropnej recepcji, najlepiej z dopo-
wiedzeniem paschalnym lub poza bezposrednim kontekstem Eucharystii*’.

Cyryl Aleksandryjski, bronigc jednosci osoby Stowa, pisat: eic Xpioroc...
ovK v avlOpamw Osopdpw, GAL’ év oaprwbsvtt Aoyw — ,jeden Chrystus... nie
w [samym] cztowieku niosgcym Boga, lecz w Wcielonym Stowie”*®. Posrednic-
two Chrystusa ma charakter osobowy; wszelka mediacja stworzen jest jedynie
udziatem (participatio), nie substytucja®. Grzegorz z Nazjanzu pointuje: 70 yap
anpéoinmrov dlepamevrov — ,,co nieprzyjete, to nieuleczone™’: zbawia tylko
Ten, kto przyjal naszg naturg; aniot nie moze by¢ zbawca, bo nie zjednoczy? si¢
hipostatycznie z cztowieczenstwem.

Zebrane §wiadectwa pozwalajg zaproponowa¢ regule interpretacji modlitw
anielnych:

* Proskynesis wzgledna (douleia) — cze$¢ dla aniotow jako slug Boga — jest

uprawniona (Hbr 1,14),

Adres prosby zasadniczej o zbawienie i ostateczny sad nad ztem nalezy do

Trojcy per Christum,

4“4 NA28.

4 NA28.

46 Mansi 1759-98: 11, 569-570.

47 A. Fortescue, J.B. O’Connell, A. Reid, The Ceremonies..., s. 24-27.
4 Epistula ad Nestorium; DH 252-254.

9 STIIL, q. 26, a. 1-3.

30 Ep. 101; Or. 29.
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Idiomy militarne sa dopuszczalne jako metafora walki duchowej, jesli
wskazuja na asymetri¢ i nie zaciemniaja dramaturgii Paschy (Kol 2,15; Ap
12,10-11)°",

Zastosowanie do Sancte Michaél Archangele: tekst warto rekadencjonowac
dopowiedzeniem doksologicznym (np. per Christum Dominum nostrum | qui
vivit et regnat), albo lokowac go poza bezposrednim sasiedztwem Eucharystii,
by zachowac ostro$¢ chrystologiczng (lex orandi — lex credendi). W tym Swietle
modlitwa do $w. Michala — w obecnym uksztattowaniu imperatywno-militarnym
i performatyce — niesie ryzyko recepcji, ktore moze ostabi¢ chrystocentryzm.
Z teologicznego punktu widzenia zasadne jest albo przeniesienie jej do poboz-
nosci pozaliturgicznej, albo uzupetnienie o dopowiedzenie paschalno-doksolo-
giczne™.

4. Modlitwa do §w. Michala archaniola w Kosciele rzymskim:
geneza, recepcja i status liturgiczny

Modlitwa Sancte Michaél Archangele powstaje w kontekscie przetomu XIX
i XX wieku — po utracie Panstwa Koscielnego (1870), w cieniu Kulturkampfu
w Rzeszy, antyklerykalizmu III Republiki i gwaltownych przemian spotecznych,
ktore Leon XIII analizuje w wymiarze politycznym i gospodarczym®®. Zamiast
retoryki oblezonej twierdzy papiez rozwija wizje pozytywnej obecnosci Ko-
$ciota w $wiecie®*. W Humanum genus wprost pigtnuje to, co uznaje za ,,konspi-
racje¢” antychrzescijanskiej kultury: Alterum genus hominum, quod se liberae
cuiusque religionis professioni addicit... reapse potestatem ac dominium evertit,
quae a lesu Christo ad Ecclesiam translata sunt — ,,Inny rodzaj ludzi, oddajacy
si¢ rzekomej wolnosci wyznania... w istocie obala wladz¢ 1 panowanie, ktore
przez Jezusa Chrystusa zostaty powierzone Kosciotowi”*.

W tym klimacie narasta motyw ,,wojny duchowej”, charakterystyczny dla
poboznos$ci konca XIX wieku. Watki te interpretowano w swietle legendy o ,,wi-
zji” Leona XIII z 1884 r. — rzekomej rozmowie szatana z Bogiem, proszacego o
,,sto lat na zniszczenie Ko$ciota™ . Cho¢ opowie$¢ ta nie ma historycznego po-
twierdzenia, pehita funkcje symbolicznego klucza: modlitwa do §w. Michata
stanowila pastoralng odpowiedz na czas kryzysu i miata mobilizowa¢ wiernych
do duchowej czujnosci®’. Jej geneza wpisuje sie wiec w dramatyzm fin-de-siécle
i obronng retoryke pontyfikatu Leona XIIT®,

SUJ.A. Jungmann, Missarum..., s. 215-240.

52 STIIL q. 26; J.A. Jungmann, Missarum..., s. 61-66.

33 H. Jedin, History of the Church, t. 5, London 1980, s. 408-420.

3 Quod Apostolici Muneris 1878; Rerum novarum 1891.

3 Leo XIII, Humanum genus, Encyclical Letter, 20 April 1884, §22; H. Chadwick, The Victorian

Church, t. 2, London 1981, s. 147-156.

J.A. Jungmann, Missarum..., s. 215-240.

57 A. Bugnini, The Reform of the Liturgy: 1948-1975, Collegeville 1998, s. 176-177.

8 E.E. Hales, Pio Nono: A Study in European Politics and Religion in the Nineteenth Century,
London 1958, s. 269-274.
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Warto zauwazy¢, ze w tym samym czasie papiez podejmuje takze pozy-
tywne projekty spoteczno-doktrynalne (Rerum novarum), co dowodzi, ze Sancte
Michaél nie jest wyrazem dualistycznej ,,teologii dwoch poteg”, lecz elementem
mobilizacji duchowej w obliczu postrzeganych zagrozen®. Ten mobilizacyjny
idiom — taczacy obrazy ,,oblezenia” i ,,zasadzek™ — przenika do formy jezykowe;j
modlitwy, co pdzniej stanie si¢ osig jej liturgicznej oceny.

W 1886 roku Leon XIII dotgcza modlitwe do $w. Michata do zbioru oratio-
nes Leoninae odmawianych po Mszy cichej. Cho¢ inicjatywa siega jeszcze Piusa
IX, dopiero Leon XIII nadaje jej ostateczny ksztalt i trwate miejsce w praktyce
Kosciota. Intencja modlitw zmieniala si¢ wraz z kontekstem historycznym: po
powstaniu Panstwa Watykanskiego (1929) Pius XI w 1930 r. skierowat ich od-
mawianie ,,za Rosje”®.

Rubryki Missale Romanum z 1962 r. (wyd. ,,JJan XXIII”’) nadal przewiduja
orationes Leoninae po Mszy cichej, co potwierdza ich obowigzujacy status do
progu reformy liturgicznej®!. Cho¢ formalnie modlitwy te znajdowaty si¢ poza
struktura Ordo Missae, ich umiejscowienie bezposrednio po Ite, missa est spra-
wiato, ze w percepcji wiernych funkcjonowaty jako naturalne zakonczenie cele-
bracji —a wiec faktycznie wkraczaly w przestrzen publicznej lex orandi®®. Z tego
usytuowania wynikato pozniejsze napigcie teologiczne: jesli Eucharystia jest
petnig modlitwy Kos$ciota i uobecnieniem Paschy, to ,,dopisanie” po niej modli-
twy o charakterze militarnym mogto sugerowac potrzeb¢ uzupetnienia tego, co
jest juz teologicznie doskonate®.

Instrukcja Inter Oecumenici (26 1X 1964) — pierwszy dokument wykonaw-
czy do Sacrosanctum Concilium — znosi obowiazek orationes Leoninae®*. Uza-
sadnienie ma charakter teologiczno-liturgiczny i pastoralny: chodzi o ochrone
sufficiencji Eucharystii jako jednego aktu kultu, w ktérym anamneza, epikleza
i doksologia tworzg integralne theatrum Paschae®. ,,Dodatkowe” modlitwy po
rozestaniu mogly zaciemnia¢ t¢ dramaturgie, sugerujac, ze liturgia wymaga jesz-
cze ,,obronnego” dopelnienia. Réwnoczesnie reforma dazyta do uproszczenia
rytu i ukazania jego istoty: wspolnej modlitwy i1 actuosa participatio catego ludu
Bozego®.

W nowym Ordo Missae (1970), wedlug Mszatu Pawta VI, modlitwy leo-
nowe nie wystepuja. Nie jest to dezaprobata poboznosci prywatnej, lecz swia-
domy wybor hermeneutyczny: Eucharystia sama stanowi petng odpowiedz Ko-
$ciota na ,,zasadzki Ztego”®’. Likwidacja obowiazku orationes Leoninae byla

% H. Chadwick, The Victorian Church, s. 158-170.

%0 H. Jedin, History..., s. 420.

61~ A. Fortescue, J.B. O’Connell, A. Reid, The Ceremonies..., s.25-26.
92 J.A. Jungmann, Missarum..., s. 215-240.

6 Tamze.

% A. Bugnini, The Reform...,s. 177-180.

% J.A. Jungmann, Missarum..., s. 215-240.

% A. Bugnini, The Reform...,s. 177-180.

67 J.A. Jungmann, Missarum..., s. 215-240.
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wiec gestem chrystocentrycznej korekty: centrum kultu stanowi Chrystus Zwy-
cigzca obecny w Ofierze i Uczcie, a nie inwokacje o charakterze militarnym.
Ostateczne ,,odcigcie” z 1964 r. nie bylo nowinka, lecz konsekwencjg logiki re-
formy liturgicznej — w duchu lex orandi — lex credendi®®.

4.1. Wspoélczesna recepcja: apologetyka, tradycjonali$ci, praktyka

Po reformie liturgicznej modlitwa Sancte Michaél Archangele nie znika
z praktyki Ko$ciota. W §rodowiskach tradycjonalistycznych oraz w niektorych
parafiach powraca zwlaszcza w okresach kryzysowych — laicyzacji, wojen czy
skandali — jako symbol ,,walki duchowej”®. Jej popularno$¢ wzmacniajg publi-
kacje o tematyce egzorcyzméow i duchowej ochrony. Cho¢ wprowadzane po So-
borze Watykanskim II reformy prawno-liturgiczne porzadkuja uzycie dawnych
ksiag, zadna z nich nie przywraca obowigzku orationes Leoninae’.

Wspdlczesna recepcja ujawnia napigeie miedzy poboznoscia a teologia. Dla
jednych modlitwa stanowi narzgdzie duchowej obrony w duchu Hbr 1,14 (anio-
lowie jako Acitovpyixa mveduara), dla innych — problem hermeneutyczny, gdyz
jej militarny idiom i rozkazujaca sktadnia, odmawiane po Ite, missa est, moga
zaciemnia¢ chrystocentryczna dramaturgic Ewangelii. W $wietle zasady /lex
orandi — lex credendi pojawia si¢ pytanie, czy praktyka ta nie ostabia przekona-
nia, ze zwyciestwo Chrystusa nad ztem dokonuje si¢ i uobecnia w samej cele-
bracji, a nie po niej: expolians principatus et potestates... triumphans illos in
semetipso (Kol 2,15).

Niektorzy autorzy proponuja rozwigzanie kompromisowe: pozostawi¢ mo-
dlitwe w sferze prywatnej lub opatrzy¢ ja doksologia paschalng (per Christum
Dominum nostrum), ktora wiaze postuge Michata z jedynym Posrednikiem
i Zwyciezca’'. Zabieg ten nie usuwa wszystkich zastrzezen, ale podkresla jej
chrystologiczng zalezno$¢ i ogranicza ryzyko manicheizujacej recepciji’.

Historia recepcji potwierdza, ze modlitwa nie nalezy do pierwotnej struktury
rytu rzymskiego, lecz powstala w specyficznym kontekscie konca XIX wieku.
Reforma liturgiczna lat 1964-1970 znosi orationes Leoninae z powodow teolo-
gicznych 1 liturgicznych: by chroni¢ sufficiencje Eucharystii i ukazac jej inte-
gralno$¢ jako jednego aktu kultu”. W tym sensie publiczne odmawianie Sancte
Michaél Archangele bezposrednio po Mszy wprowadza dysonans z chrystolo-
gicznym prymatem Eucharystii, sugerujgc, ze sakramentalne zwycigstwo wy-
maga uzupelienia anielskg interwencja.

% Tamze, s. 177-181.

% K. Gamber, The Reform of the Roman Liturgy: Its Problems and Background, San Juan Ca-
pistrano 1993, s. 87-94.

70 A. Bugnini, The Reform..., s. 177-180.

71 STIIL q. 26.

2. D.G. Van Slyke, The Roman Rite and the Formation of the Roman Missal, Chicago 2019,
s. 47-49.

73 J.A. Jungmann, Missarum..., s. 215-240.
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Liturgia nie jest bowiem zbiorem modlitw, lecz normatywnym aktem wiary:
lex orandi — lex credendi’. Eucharystia, okre$lona w Sacrosanctum Concilium
jako fons et culmen vitae Ecclesiae’, uobecnia raz na zawsze dokonane zwycie-
stwo Chrystusa nad grzechem i $miercig. W jej $wietle dodatkowe formuty
o idiomie militarnym (defende, estopraesidium, detrude), zwtaszcza odmawiane
tuz po rozestaniu, wprowadzaja semantyczne przesunigcie i moga zaciemniaé
teologiczng petni¢ sakramentu.

Dlatego roztropna hermeneutyka liturgiczna zaleca, by modlitwe do §w. Mi-
chata Archaniota praktykowa¢ w ramach pobozno$ci pozaliturgicznej lub opa-
trzy¢ wyraznym dopowiedzeniem chrystologicznym, ktore ukazuje, ze aniot
dziala divina virtute per Christum — moca Boza przez Chrystusa, jedynego Po-
srednika i Zwycigzce.

4.2. Granice wprowadzania modlitw prywatnych do kultu publicznego

Tradycja Kosciota jasno rozréznia cultus publicus (liturgie) i pia exercitia
(poboznos¢ ludowa). Obie sfery sa cenne, lecz posiadajg odmienne ramy: liturgia
jest czynnoscig Chrystusa 1 Kosciota (actio Christi et Ecclesiae), sprawowang
wedtug ksigg zatwierdzonych’®, natomiast pobozno$¢ ludowa stanowi wtorny
wyraz wiary, ktory ma ,,harmonizowa¢ z liturgig”’”’. Sacrosanctum Concilium
przypomina: ,,Pobozne ¢wiczenia ludu chrzescijanskiego [...] nalezy tak urza-
dza¢, aby zgadzaty si¢ z liturgia, z niej wyptywaty i do niej prowadzity; w zad-
nym razie nie mogg si¢ za liturgie uwaza¢ ani jej zastepowac”’,

Kiedy modlitwa prywatna zostaje umieszczona tuz po Mszy, z udziatem
tego samego celebransa 1 zgromadzenia, przybiera ona charakter quasi-litur-
giczny. Cho¢ formalnie nie nalezy do rytu, jest przez wiernych odbierana jako
jego czes¢. W przypadku Sancte Michaél Archangele prowadzi to do niezamie-
rzonego przesunigcia znaczen: formuta contra nequitiam et insidias diaboli esto
praesidium, odmawiana po anamnezie i doksologii, moze sugerowac, ze liturgia
wymaga jeszcze ,,ostony” anielskiej, jakby sakramentalne zwycigstwo Chrystusa
nie bylo petne”. Powstaje wowczas teologiczna dwuznaczno$¢: ,,Msza si¢ skoh-
czyla, ale walka trwa”.

Tymczasem Nowy Testament jednoznacznie glosi, ze zwycigstwo zostato
juz dokonane Gapoeite, &y veviknko tov kdauov expolians principatus et pote-
states... triumphans illos in semetipso (Kol 2,15; por. Ap 12,10-11). Liturgia uo-
becnia to zwycigstwo w sakramentalnym hodie, nie za$ przekazuje je dalej jako
zadanie dla anielskich zastepow. W perspektywie duszpasterskiej istnieje wigc
ryzyko btednej katechezy: wierni mogg przeszacowac aktualng moc Ztego, nie

74 Prosper z Akwitanii, Indiculus, PL 51, 209-210; DH 246.
75 SC 10.

76 KPK 1983, kan. 846 §1.

77 SC 13; KPK 1983, kan. 839 §2.

78 SC 13.

7 J.A. Jungmann, Missarum..., s. 215-240.
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doszacowac¢ sufficiencji Mszy i przesuna¢ akcent czci z Chrystusa na Michata
jako wykonawce zwycigstwa®'.

Zasady liturgiczne sa w tej kwestii jednoznaczne: ,,W sprawowaniu liturgii
swietej nalezy wiernie zachowywac ksiegi zatwierdzone... nie wolno nikomu ni-
czego dodawaé, opuszczaé ani zmieniaé™!. Ogdlne wprowadzenie do Mszatu
Rzymskiego®® wskazuje, ze obrzedy zakoficzenia (Ite, missa est, blogostawien-
stwo, rozeslanie, ucatowanie ottarza) domykaja akt liturgiczny. Stale dodawanie
modlitw po tych obrzedach tworzy wrazenie ich integralnej przynaleznosci do
rytu, cho¢ w rzeczywistosci jest to forma pobozno$ci prywatne;.

Z tego wynika zasada hermeneutyczna i pastoralna: modlitwa do §w. Mi-
chata Archaniota moze by¢ cenionym przejawem poboznosci, lecz nie powinna
by¢ odmawiana bezposrednio po Mszy w tej samej strukturze celebrans-lud. Wy-
maga wyraznego oddzielenia — innego momentu, miejsca lub prowadzacego —
aby nie tworzy¢ wrazenia ,,dodatkowego obrzedu koficowego™3. Wspolczesne
ksiegi liturgiczne potwierdzaja to rozrdznienie: zarowno Rituale Romanum
(1952), jak 1 De exorcismis et supplicationibus quibusdam (1999) akcentuja, ze
moc modlitwy o uwolnienie wyplywa z imienia Jezusa Chrystusa, a anielska po-
moc ma charakter wstawienniczy, nie egzekucyjny.

Z perspektywy lex orandi Kosciota réwniez modlitwy o walke duchowa za-
chowuja prymat Chrystusa. Zwycigstwo nad ztem dokonuje si¢ w Jego Paschal-
nym Misterium, a nie przez interwencje stworzen duchowych. Dlatego wlasciwe
miejsce Sancte Michaél Archangele znajduje si¢ w sferze poboznosci prywatnej,
nie za$ w bezposrednim nastepstwie Eucharystii — aktu, ktéry sam w sobie sta-
nowi petni¢ (pléroma) Bozego triumfu nad mocami ciemnosci.

4.3. Propozycje hermeneutyczne i duszpasterskie

By zachowa¢ nalezng czes¢ dla §w. Michata Archaniota, a zarazem chroni¢
chrystologiczny rdzen lex orandi (,,prawo modlitwy ustanawia prawo wiary”),
konieczne jest wlasciwe umiejscowienie modlitwy Sancte Michaél Archangele
w zyciu KosSciota. Najbardziej roztropnym rozwigzaniem jest przeniesienie jej
do innego kontekstu modlitewnego — nabozenstwa stowa, adoracji, spotkania
modlitewnego lub modlitwy domowej — a nie bezposrednio po Mszy*. Jezeli
praktyka jest utrwalona, nalezy ja wyraznie oddzieli¢ od rytu: po zakonczeniu
liturgii wprowadzi¢ krotka przerwe, zmiang miejsca (np. przed figurg) lub pro-
wadzgcego, tak aby nie tworzy¢ wrazenia ,,pigtej czesci” Mszy™. Alternatywnie
modlitwe mozna opatrzy¢ dopowiedzeniem doksologicznym, np. per Christum
Dominum nostrum (,,przez Chrystusa, Pana naszego”) lub qui vivit et regnat in

80 ST I, q. 26; Augustyn, In lo., 41,10.
81 KPK 1983, kan. 846 §1.

8 GIRM 90; 185-186.

8 SC 13; KPK 839 §2.

8 SC 13; KPK 839 §2.

8 A. Bugnini, The Reform...,s. 177-180..
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saecula saeculorum (,.ktory zyje i krdluje na wieki wiekow”), albo krotka kate-
cheza przypominajaca, ze aniotowie sg jedynie stugami Chrystusa — Agitovpyixa
rvevparo, (,,duchami stuzebnymi” — a nie samodzielnymi wykonawcami zbawie-
nia)®¢.

Publiczne odmawianie modlitwy Sancte Michaél Archangele bezposrednio
po Mszy nie jest wlasciwe, poniewaz tworzy wrazenie, ze Eucharystia wymaga
uzupelnienia lub dodatkowej ochrony przed Ztem®’. Tymczasem liturgia sama
w sobie stanowi pelni¢ uobecnienia Paschy Chrystusa expolians principatus et
potestates... triumphans illos in semetipso. Zwycigstwo to dokonato si¢ raz na
zawsze 1 nie wymaga potwierdzenia przez anielskg interwencje. Z tego wzgledu
nie zaleca si¢ utrzymywania tej modlitwy jako zwyczaju parafialnego po Mszy,
nawet w formie ,,poboznego dodatku”. Moze ona natomiast zachowa¢ miejsce
w przestrzeni poboznosci prywatnej lub paraliturgicznej, pod warunkiem wyraz-
nego oddzielenia od rytu i jasnego dopowiedzenia teologicznego, ze Chrystus —
nie Michat — jest jedynym Zbawicielem i Posrednikiem.

5. Konfrontacja doktrynalna

Dogmatyczna chrystologia Nicei (325) i Chalcedonu (451) wyznacza hory-
zont, poza ktory lex orandi (,,prawo modlitwy”) nie moze wychodzi¢. Symbol
nicejski ustanawia wspolistotno$¢ (duooveiog) Syna wzgledem Ojca:
Ihotevouey eic éva Ocov... kai eic Eva Kopiov Tnootv Xpiotov... Ocov éx Oeol ...
ouoovotov ¢ Tozpi — ,,Wierzymy w jednego Boga... i w jednego Pana Jezusa
Chrystusa... Boga z Boga... wspotistotnego Ojcu”®. Chalcedon doprecyzowuje
jednos¢ osoby 1 dwoisto$¢ natur: éva kai Tov adrov Xpiotov... v 0o pvoeoty
aovyybrg, drpénrwg, ddioupétwg, dywpiotws™.

Nowy Testament jednoznacznie okresla Pasch¢ jako fakt dokonany:
Oopaoeite, éyw veviknka tov koauov (J 16,33). Czasownik veviknka (perfectum)
wskazuje czynno$¢ definitywna, a Oproufedoas w Kol 2,15 potwierdza ostatecz-
no$¢ tego aktu. Nawet w Ap 12,7-11, gdzie pojawia si¢ Michal, zwycigstwo
przypisane jest d1d 70 ajuo tod Apviov — ,,przez krew Baranka”. Aniot walczy,
ale triumf jest Chrystusowy. Dlatego jezyk modlitwy — insidiae (zasadzki), pro-
elium (walka), esto praesidium (badz obrong) — jesli uzywany po Eucharystii,
moze wytwarza¢ narracj¢ dwoch poteg, w ktorej los dusz zalezy od interwencji
Archaniota. To ryzyko zderza si¢ z chrzescijanskim monoteizmem i antyduali-
zmem. Augustyn stwierdza: Non sunt duo principia; sed unus est Deus, et omnia
bona creavit — ,,Nie ma dwoch zasad; jeden jest Bog, ktory wszystko dobre stwo-
rzyt™°. Z1o nie jest bytem rownorzednym, lecz brakiem dobra (privatio boni).
Soboér Lateranski IV potwierdza: Diabolus et alii daemones a Deo quidem natura

8 STIIL q. 26.

87 SC 10; GIRM 90; KPK 846 §1.
8  DH 125-126.

8 DH 301-302.

% De civ., XI, 22.
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creati boni, sed ipsi per se facti sunt mali — ,,Diabel i inne demony zostali stwo-
rzeni przez Boga dobrzy, lecz sami przez siebie stali si¢ z1i™".

W tym swietle formuta Sancte Michaél Archangele — zwtaszcza w praktyce
publicznej po Mszy — moze ostabiaé percepcj¢ jedynosci Chrystusa jako Zbawi-
ciela i zwyciezcy nad ztem. Jej retoryka militarnych rozkazow (defende, esto,
detrude) tworzy wrazenie, ze ostateczne rozstrzygnigcie wcigz trwa, cho¢ we-
dhug wiary zostato juz dokonane w Paschalnym Misterium. Dlatego tekst nalezy
interpretowac jako historyczne swiadectwo poboznosci XIX wieku, a nie jako
normatywna formutle liturgiczng.

6.Whnioski i postulaty

Dogmatyczna chrystologia Nicei (325) i Chalcedonu (451) wyznacza gra-
nice, poza ktora lex orandi nie moze wychodzi¢. Symbol nicejski stwierdza
wspoOtistotnos¢ (duoovaiog) Syna z Ojcem: Oeov éx Ocod... duoovorov @ Ilatpi
— ,,Boga z Boga... wspdtistotnego Ojcu”. Chalcedon doprecyzowuje jednosé
osoby 1 dwoisto$¢ natur: év ddo @doeoty dovyyDTOS, GTPERTWS, GOI0IPETWC,
aywpiotwe®®. Zbawicielem i jedynym Posrednikiem jest zatem Weielony Syn:
Unus... mediator Dei et hominum, homo Christus lesus — ,,Jeden... Posrednik
miedzy Bogiem a ludzmi, cztowiek Chrystus Jezus” (1 Tm 2,5)%.

Na tym tle Sancte Michaél Archangele zawiera btad ex forma. Kulmina-
cyjne divina virtute, in infernum detrude — ,,moca Bozg stra¢ [zte duchy] do pie-
kta” — przypisuje aniotowi czynno$¢ operatywna, ktéra w Swietle chrystologii
soborowe;j i tradycji Ojcow* nalezy do Chrystusa jako jedynego sprawcy zba-
wienia. Akwinata: Mediator dicitur... quod est proprium solius Christi — ,,Po-
srednikiem jest ten, przez kogo ludzie taczg si¢ z Bogiem: to wlasciwe tylko
Chrystusowi™?. Cho¢ wzmianka divina virtute zachowuje teoretyczny teocen-
tryzm, pragmatyka rozkazu przesuwa akcent z per Christum na per Michaélem.

Oslabiony zostaje takze wymiar soteriologiczny. Zestaw insidiae — proelium
— praesidium sugeruje ,,wcigz rozstrzygajaca si¢ walke”, jak gdyby zwycigstwo
Paschy nie miato charakteru definitywnego. Tymczasem Jezus: Oapocite, éyw
veviknka v koouov (J 16,33), a Pawel podkresli to: expolians principatus et
potestates... triumphans illos in semetipso (Kol 2,15). Perfectum vevixnka 1 ao-
ryst Opraupfevoas wskazujg akt dokonany o trwatych skutkach.

Trzeci problem dotyczy recepcji quasi-dualistycznej. Kontrast Princeps mi-
litiae caelestis vs Satanas aliosque spiritus malignos sprzyja obrazowi dwodch
poteg. Augustyn formuluje regule antydualizmu: Non sunt duo principia; sed
unus est Deus, et omnia bona creavit®®; Lateran IV dodaje: demony ,,z natury

°l" DH 800.

2 DH 301-302.

% Por. STIII, q. 26, a.1.

% Na przyktad Chryzostom, Pseudo-Dionizy.
% STIIL q. 26, a.l1.

% De civ., XI, 22.
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stworzone dobre, same staty si¢ zte™’. Ap 12,7-11, choé ukazuje walke Michata,
zwyciestwo jednoznacznie przypisuje dié 10 afua rod Apviov — ,,przez krew Ba-
ranka”.

Whiosek normatywny jest jednoznaczny: Sancte Michaél Archangele
w obecnym ksztatcie nie spetnia kryteriow ortodoksji ex forma; nie powinna by¢
odmawiana publicznie w bezposrednim sgsiedztwie Eucharystii. Jesli ma pozo-
sta¢ w poboznosci, nalezy ja wyraznie oddzieli¢ od rytu i zrekadencjonowac
chrystologicznie, wigzac z Pascha jawnie przez formule per Christum Dominum
nostrum oraz katechezg, ze Chrystus — nie Michal — jest jedynym Zwyciezca
i Posrednikiem. Tylko taka hermeneutyka zachowa jedno$¢ lex orandi — lex cre-
dendi 1 pozwoli, by w liturgii KoSciota brzmiata bez dwuznacznos$ci proklama-
cja: viv éyéveto i owmypia... kal i éCovoia tod Xpiotod avrod — ,,Teraz nastato
zbawienie... i wladza Jego Chrystusa” (Ap 12,10).

7. Proponowane warianty (przyklady)

W oparciu o powyzsze analizy teologiczne i jgzykowe Autor proponuje mo-
dyfikacje tekstu modlitwy Sancte Michaél Archangele, tak aby jej tres¢ pozosta-
wala w pelnej zgodnos$ci z chrystologia soborowg oraz zasadg lex orandi — lex
credendi. Ponizej przedstawiono kilka wariantow redakcyjnych, ktére moga stu-
zy¢ zachowaniu tradycyjnego sensu modlitwy przy jednoczesnym uwypukleniu
jej chrystocentrycznego charakteru.

Wariant A (doksologia wyrazna):

.Swiety Michale Archaniele, w mocy zwycigstwa Chrystusa bron nas
w walce; przeciw niegodziwosci 1 zasadzkom ztego ducha umacniaj naszg wiarg
w Krew Baranka, aby moca Jego Krzyza diabel nie miat nad nami wiadzy. Przez
Chrystusa, Pana naszego. Amen”.

Wariant B (adres wylacznie do Boga, Michal w roli wstawiennika):

,Boze, ktory w Chrystusie zwycigzyles §wiat, spraw, prosimy, aby za wsta-
wiennictwem $w. Michata, Wodza Twoich zastepoéw, wierni zachowani byli od
zasadzek zlego iumocnieni mocg Krzyza. Przez Chrystusa, Pana naszego.
Amen”.

Wariant C (parafraza biblijna):

»Panie Jezu Chryste, Ty powiedziates: ‘Ja zwycigzytem swiat’ (J 16,33); Ty
rozbroite§ Zwierzchnosci i Wiadze (Kol 2,15). Za przyczyna $w. Michala
i wszystkich aniotdow zachowaj nas w tym zwyciestwie, abysmy przez Krew Ba-
ranka (Ap 12,11) opierali si¢ pokusie i wytrwali w Twojej tasce. Ktory zyjesz
i krolujesz...”.

Kazdy z proponowanych wariantdéw modlitwy przywraca chrystocentryzm
i jasno okresla role Michala jako ministra i oranta, nie ,,egzekutora” actus iudi-
cii’. Analiza potwierdza zasade fundamentalng lex orandi — lex credendi: solus

7 DH 800.
% STI,q.112; 11, q. 26.
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Christus victor — tylko Chrystus jest Zwyciezcg 1 Zbawicielem (1 Tm 2,5). Anio-
lowie i §wieci uczestnicza w Jego triumfie, lecz nie sg zrodtem zwycigstwa.

% %k %
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Abstract: The article explores synodality as a fundamental dimension of the Church,
particularly in the context of Pope Francis’ teaching and the legacy of the Second Vatican
Council. It examines the significance of the synodal model of the Church where the co-
operation between clergy and laity plays a key role in fulfilling her mission. It highlights
pastoral ecclesiology as the foundation for building a community in the spirit of com-
munio and emphasizes dialogue as a crucial element of ecclesial life. It also underscores
the need for greater involvement of the laity and openness to shared discernment and
decision-making in the synodal Church.
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The Church carries out the mission entrusted to her by Christ: leading people
to salvation. The effectiveness of her mission depends on the fullest possible
involvement of all the baptized. The contemporary challenges facing the eccle-
sial community require a deepening of cooperation between clergy and lay faith-
ful. This involves breaking away from flawed models based on a misunderstand-
ing of clerical and lay roles, as well as the absence of dialogue and shared re-
sponsibility for the community.

This article undertakes an attempt to analyze the problem of the cooperation
between clergy and laity in various aspects of the Church’s functioning. It offers
a diagnosis of the current situation and the challenges facing the contemporary
Church. It also reflects on the biblical and theological-pastoral foundations of
cooperation between clergy and laypeople as rooted in the teaching of the Second
Vatican Council and post-conciliar documents. The article presents examples of
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areas of the collaboration and points to potentials for its development within the
synodal Church in which her members — in communion and mutual listening —
share responsibility for her mission.

Synodality is one of the key concepts in contemporary pastoral ecclesiology
that emphasizes the communal nature of the Church. The term derives from the
Greek synodos (c0Uvodog), meaning “walking together,” and refers to the way in
which the Church functions when all the faithful — both clergy and laity — partic-
ipate in her mission and in discerning paths of action. Synodality is grounded in
the Communio Ecclesiae and constitutes its concrete expression'.

1. Diagnosis of the Church’s Situation with Particular Regard
to the Specificity of Western European Countries and Poland

In the history of relations between the Church hierarchy and the laity, there
have been strong ties and dependencies shaped by the socio-political context of
the Church as an institution. The theological dimension has not always played
the leading role. There were periods of cooperation and shared responsibility,
nearly equally distributed among all members. There were also times when the
distinction between hierarchical and universal priesthood was questioned, ac-
companied by tendencies toward practical lay dominance within the Church. The
juridical model, however — viewing the Church primarily through the lens of law,
institution, and a perfectly ordered hierarchical society — has left the most pro-
found mark on the history of pastoral practice. The clearly privileged position of
the clergy in canon law fostered tendencies toward paternalism and clericalism
in pastoral ministry. The Second Vatican Council and the post-conciliar period
marked a time of arduous effort to change mentality and habits—both in the
Church’s teaching and in her practice.

The Church in Poland is often described as highly clericalized. The reasons
for this phenomenon are interpreted in different ways. On the one hand, some
emphasize the clergy’s reluctance to entrust laypeople with initiatives and real
responsibility. On the other, attention is drawn to the lack of engagement on the
part of the laity who do not undertake actions for the good of the Church. As
aresult, a vicious cycle of mutual expectations develops: parishioners, convinced
of their pastor’s lack of openness, refrain from taking the initiative, while priests,
believing the faithful show no interest, do not take steps to rouse them to action.
Such a situation leads to stagnation and the erosion of community life.

One of the key factors influencing this state of affairs is the historical shap-
ing of clergy-laity relations. In Poland, due to long periods of foreign occupation,
communism, and the Church’s role as a guardian of national identity,

' See: J. Mastej, Duchowni i §wieccy w budowaniu Communio Ecclesiae, “Wroctawski Przeglad

Teologiczny” 30(2022) 2, pp. 47-62; J. Jezierski, Synody i synodalnosé, in: Synodalnos¢. Per-
spektywa polskokatolicka i rzymskokatolicka, ed. P. Rabczynski, Pelplin 2020, pp. 29-46;
P. Rabezynski, Synodalnos¢ wedtug papieza Franciszka, in: Synodalnosé..., op. cit., pp. 115-
125.
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a hierarchical structure and strong clerical authority became a “natural” organi-
zational mechanism. The Church functioned not only as a religious community,
but also as a center of social and patriotic activity—an arrangement that strength-
ened her authority but, at the same time, weakened lay initiative and voluntary
involvement in community life?.

In contrast to the Church in Western Europe, the situation in Poland appears
markedly different’. In countries such as Germany, Austria, Switzerland, France,
and the Netherlands, the process of secularization has been underway for decades®.
This has led to a decrease in the number of laypeople who participate in Church
life, but simultaneously to an increase in the responsibility they assume within par-
ish structures. In some dioceses, laypersons serve in managerial roles within par-
ishes, while priests focus primarily on sacramental ministry. Faced with a dwin-
dling number of priestly vocations, the Church in the West has been compelled to
involve lay faithful more actively in decision-making concerning the functioning
of parish communities. Meanwhile, in Poland—despite a decrease in vocations and
a weakening of religious practice—the prevailing model continues to be one of
dependency on priests as the sole leaders of the community”.

What is lacking is not only mutual trust and cooperation, but also a shared
understanding of the respective roles of the laity and the clergy within the Church.
Mutual accusations often stem from differing expectations toward “the other side”.
The lay faithful expect greater openness and opportunities for co-decision-making,
while the clergy fear a loss of authority or the introduction of disorder into parish
functioning. This tension leads to stagnation or, in many cases, to the marginaliza-
tion of both lay initiatives and creative pastoral solutions.

2. Biblical and Theological-Pastoral Foundations of Cooperation

Jesus taught His disciples: “You know that the rulers of the Gentiles lord it
over them, and the great ones make their authority over them felt. But it shall not
be so among you. Rather, whoever wishes to be great among you shall be your
servant; whoever wishes to be first among you shall be your slave. Just so, the
Son of Man did not come to be served but to serve and to give his life as a ransom
for many” (Mt 20:25-28)°. Service is thus the essence of Christian life.

Cf. K. Swies, Aktualne uwarunkowania nowej ewangelizacji w Polsce, in: Polskie drogi nowej
ewangelizacji, ed. K. Swies, D. Lipiec, Lublin 2014, pp. 42-43.

3 See: J. Casanova, Public Religions in the Modern World, Chicago 1994.

The analysis of secularization processes in the European context provides valuable insights
into the transformations of religiosity and their social consequences. See: H. Joas, Glaube als
Option: Zukunftsmoglichkeiten des Christentums, Freiburg im Breisgau 2012; K. Gabriel, Sd-
kularisierung in Deutschland: Sozialwissenschaftliche Perspektiven, Wiesbaden 2018.

See: J. Marianski, Scenariusze przemian religijnosci i Kosciota katolickiego w spoleczenstwie
polskim. Studium diagnostyczno-prognostyczne, Lublin 2021.

See: B. Szlachta, Chrzescijanska refleksja polityczna pierwszych wiekow (wprowadzenie do ba-
dan nad aspektem eklezjologicznym), “Krakowskie Studia z Historii Panstwa i Prawa” 3(2010),
pp. 381-382.
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The earliest Christian communities offered various organizational models.
In the Jewish context, communities were led collegially, with elders (presbyters)
overseeing organization without limiting the co-responsibility of all the faithful’.
In the Hellenistic context—especially under the influence of St. Paul—a model
of singular leadership developed, though always with a strong emphasis on cha-
risma and service®.

Over time, a hierarchical structure of the Church emerged and its formal
frames gradually came to dominate the communal nature of clergy-laity relation-
ships. Though it was justified by the need to maintain unity and order, that pro-
cess increasingly distanced the Church from the original dynamic of Christ’s
community of disciples’.

The Second Vatican Council undertook the task of restoring the proper un-
derstanding of the role of the laity in the Church, emphasizing their co-responsi-
bility and active participation in the Church’s mission!’. In the Dogmatic Con-
stitution on the Church Lumen gentium, we read that the laity “are by baptism
made one body with Christ and are constituted among the People of God; they
are in their own way made sharers in the priestly, prophetical, and kingly func-
tions of Christ; and they carry out for their own part the mission of the whole
Christian people in the Church and in the world™'!.

In the same spirit, St. John Paul II teaches in his exhortation Christifideles
Laici: “The lay faithful, precisely because they are members of the Church, have
the vocation and mission of proclaiming the Gospel: they are prepared for this
work by the sacraments of Christian initiation and by the gifts of the Holy

9912

Spirit”'=.

Cf. B. Szlachta, Chrzescijanska refleksja polityczna pierwszych wiekow (wprowadzenie do badan
nad aspektem eklezjologicznym), “Krakowskie Studia z Historii Panstwa i Prawa” 3(2010),
pp- 381-382.

Already the early Church in Corinth came under the influence of Greek democracy, as evi-
denced by the letter of Clement of Rome. This epistolary source testifies that the local com-
munity was experiencing problems related to the clericalization of the laity. It points to the
misfortunes brought about by jealousy and unhealthy rivalry. Cf. E. Robek, Kosciofowi w Pol-
sce powiedz... Refleksja teologicznopastoralna, Warszawa 2009, pp. 253-255; W. Smigiel,
Uczestnictwo wiernych swieckich w budowaniu Kosciota-wspélnoty, Lublin 2010, pp. 347-
348.

In the 15th century, a prominent critic of the Church hierarchy was the Italian preacher and
Dominican friar, abbot of the Monastery of St. Mark in Florence, Girolamo Savonarola
(1452-1498). He opposed the secular power of the popes and fought against the corruption
and materialism of the clergy. Accused of heresy, he was burned at the stake in 1498. In the
mid-18th century, Pope Benedict XIV listed him in the index of “blessed servants of God
and men venerable and distinguished for their holiness”. See: Pasquale Villari, Life and
Times of Girolamo Savonarola, vols. 1-4, London 1888; J. Smotucha, Girolamo Savonarola,
Krakow 2004.

10 See: O. Rush, The Vision of Vatican II: Its Fundamental Principles, Collegeville 2019,
pp. 115-140.

Second Vatican Council, Dogmatic Constitution on the Church “Lumen Gentium”, no. 31.

12" John Paul II, Post-Synodal Apostolic Exhortation Christifideles Laici, no. 33.
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Pope Francis repeatedly emphasizes that the Church must not be a commu-
nity of passive recipients of teaching and sacraments, but a missionary commu-
nity in which every baptized person has an active role to play'®. In his exhortation
Evangelii Gaudium, he writes: “In virtue of their baptism, all the members of the
People of God have become missionary disciples (cf. Mt 28, 19). All the bap-
tized, whatever their position in the Church or their level of instruction in the
faith, are agents of evangelization, and it would be insufficient to envisage a plan
of evangelization to be carried out by professionals while the rest of the faithful
would simply be passive recipients. The new evangelization calls for personal
involvement on the part of each of the baptized. Every Christian is challenged,
here and now, to be actively engaged in evangelization; indeed, anyone who has
truly experienced God’s saving love does not need much time or lengthy training
to go out and proclaim that love™'*. He also stresses that clericalism—present
among both clergy and laity—is one of the greatest obstacles to cooperation and
shared responsibility in the Church: “Lay people are, put simply, the vast major-
ity of the people of God. The minority — ordained ministers — are at their service.
There has been a growing awareness of the identity and mission of the laity in
the Church. We can count on many lay persons, although still not nearly enough,
who have a deeply-rooted sense of community and great fidelity to the tasks of
charity, catechesis and the celebration of the faith. At the same time, a clear
awareness of this responsibility of the laity, grounded in their baptism and con-
firmation, does not appear in the same way in all places. In some cases, it is
because lay persons have not been given the formation needed to take on im-
portant responsibilities. In others, it is because in their particular Churches room
has not been made for them to speak and to act, due to an excessive clericalism
which keeps them away from decision-making. Even if many are now involved
in the lay ministries, this involvement is not reflected in a greater penetration of
Christian values in the social, political and economic sectors. It often remains
tied to tasks within the Church, without a real commitment to applying the Gos-
pel to the transformation of society. The formation of the laity and the evangeli-
zation of professional and intellectual life represent a significant pastoral chal-
lenge™".

Today, in keeping with the ecclesiology of communion, a return to the idea
of cooperation and co-responsibility is not just desirable but necessary. The co-
operation of clergy and laity is not merely a practical organizational strategy; it
flows from the very nature of the Church—as a community in which each person,
according to his or her vocation, participates in the mission of evangelization.

13 See: R. Luciani, Synodality: A New Way of Proceeding in the Church, New York 2022,
pp- 33-52; cf. R. Sawicki, Eklezjologia pastoralna i nowa ewangelizacja — inspiracje z naucza-
nia papieza Franciszka na podstawie adhortacji apostolskiej ,, Evangelii gaudium”, “Studia
Etckie” 18(2016), no 2, p. 188.

Francis, Evangelii Gaudium, no. 120.

15 Cf. ibid., no. 102.
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3. Cooperation on Various Levels

Cooperation between clergy and laity can take many forms, ranging from pas-
toral activity to that of administration and social work. The contemporary Church
increasingly recognizes the need to involve the lay faithful in the life of the com-
munity—not merely as recipients of pastoral care, but as active co-creators of it.

3.1. Pastoral and Economic Councils

One of the most important tools of cooperation within parishes is the estab-
lishment of pastoral and economic councils. The parish pastoral council, in ac-
cordance with the Church’s guidelines, is tasked with encouraging pastoral and
apostolic initiatives by submitting proposals and offering opinions on matters
significant to the functioning of the parish community. Members of the parish
pastoral council—while serving as a consultative voice—may take part in pasto-
ral planning and support the initiatives of the pastor, who bears ultimate respon-
sibility for all pastoral activities in the parish'®. The role of the council is not
limited to offering advice; its purpose is to foster a community of the faithful
who feel responsible for the development of the parish and its evangelizing mis-
sion!”. The functioning of parish pastoral councils in Poland is still far from fully
satisfactory, and sociological-pastoral research shows that much remains to be
improved in this regard'®.

The parish economic council, whose existence is required by canon law,
serves in an advisory capacity concerning the finances and administration of the
parish!. Many pastors do not possess specialized expertise in the area of man-
agement; therefore, the support of competent laypeople—particularly econo-
mists and legal professionals—can significantly enhance the stewardship of ma-
terial resources. This enables priests to focus on their pastoral ministry while
ensuring greater transparency and efficiency in managing parish assets®.

Francis has repeatedly emphasized the importance of synodality and co-re-
sponsibility in the Church. Regarding parish councils, he stated that “We will never
become a synodal and missionary Church unless parish communities are distin-
guished by the sharing of all the baptized in the one mission of proclaiming the
Gospel. If parishes are not synodal and missionary, neither will the Church be™2!.

16 See: Code of Canon Law, can. 511-514; T. Jablowsky, Handbuch Pfarrgemeinderat, Herder
2012; R. Kaminski, Parafia. Przemiany w strukturze i funkcjach parafii, Siedlce 2023,
pp. 136-146.

Cf. P. Ochotny, Komunikacja pastoralna w parafii, “Kwartalnik Naukowy Fides et Ratio”
2(2020), p. 344.

See: M.J. Tutak, T. Wielebski, Diecezjalne Rady Duszpasterskie w Polsce. Migdzy ideatem
a rzeczywistoscig, “Teologia Praktyczna” 13(2012), pp. 7-32.

19 Cf. Code of Canon Law, can. 537.

See: M. Fiatkowski, Powolywanie, struktura i zadania parafialnej rady do spraw ekonomicz-
nych, “W nurcie franciszkanskim” 15(2006), pp. 297-304; W. Sadlon, Duszpasterskie rady
parafialne w Polsce na podstawie badan empirycznych, “Teologia Praktyczna” 14(2013),
pp. 61-75.

2 Francis, Letter of the Holy Father to Parish Priests, Vatican, 2 May 2024.
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3.2. Movements, Associations, and Parish Groups

A parish bears a communal character if it includes and supports well-func-
tioning small religious groups. Like the Church as a whole, the parish is a com-
munio of communities present within its territory. The parish and its religious
groups need one another as they influence and enrich each other—their relation-
ship results in a qualitative transformation on both sides. Spiritually mature small
communities have a positive impact on the development of the parish as a com-
munity of communities by fostering an environment conducive to intense religious
life and a renewed Christian way of living. At the same time, the growth of such
communities requires a supportive Christian environment—namely, the parish®?.

Groups and movements active in parishes are a proper space for collabora-
tion between clergy and laity*. Their diversity—from prayer communities
through charitable organizations to formative and educational groups—allows
every believer to find a place of engagement in accordance with their personal
charism and vocation*.

The clergy should support the activity of parish groups—they should avoid
excessive control and allow laypeople to take genuine responsibility for their
development. As Pope Francis observed, the priest should not be a leader who
dictates everything, but a companion on the journey who supports and encour-
ages action®,

Parish Caritas Teams?® and School Caritas Circles?’” are examples of coop-
eration between clergy and laity in the service of mercy?®. The involvement of
adults and young people in charitable activities is a concrete expression of soli-
darity that not only supports those in need but also fosters a spirit of responsibil-
ity and social sensitivity in the spirit of the Gospel.

Today, parish communities play a vital role in evangelization, spiritual for-
mation, and the building of interpersonal relationships within an increasingly indi-
vidualized society. The modern world demands a new form of pastoral care—one
in which the parish is not merely a place for the administration of sacraments, but
a living community of people engaged in mutual support and shared life of faith.

22 Cf. P. Ochotny, Komunikacja pastoralna w parafii, op. cit., p. 346.

23 See: M. Faggioli, The Rising Laity: Ecclesial Movements Since Vatican II, Mahwah 2016.

24 The richness of community life in the Diocese of Elk, along with the dynamism of lay involve-
ment and their striving to deepen faith and serve others, is illustrated in a study included in
a publication prepared for the 30th anniversary of the diocese. See: R. Sawicki, Panorama
wspolnot, bractw, stowarzyszen i ruchow religijnych w diecezji elckiej, in: Ex Vita vivit! 30. rocz-
nica diecezji elckiej 1992-2022, ed. M. Sienkowski, R. Sawicki, Etk 2022, pp. 597-698.

25 See: Francis, Homily during the Synod on Youth, 28 October 2018.

26 See: W. Przygoda, Apostolski wymiar wolontariatu charytatywnego w Polsce. Studium teolo-

gicznopastoralne na podstawie badan wolontariuszy z parafialnych zespotow Caritas, Lublin

2012.

See: R. Sawicki, Wolontariat chrzescijanski na przykiadzie Szkolnych Kot Caritas w diecezji

elckiej. Studium socjologiczno-pastoralne, Warszawa 2014.

See: T. Reimer, S. Kavecky, Volunteers. Motives and Challenges of Their Engagement in the

Service of the Church, “Studia Elckie” 27(2025), no. 2, pp. 41-58.

27

28
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3.3. Cooperation at the Socio-Economic Level

Parish ministry today requires increasing levels of professionalization. The
Church is confronted with numerous challenges related to the management of
educational and charitable institutions, as well as parish administration. In these
areas, the assistance of specialists—economists, lawyers, psychologists, teach-
ers, and managers—is indispensable.

Pope Francis calls for a renewed perspective on the Church’s collaboration
with the laity, emphasizing that laypeople are not merely employees of ecclesial
institutions, but true co-responsible participants in the Church’s mission®.

An important aspect of cooperation at the socio-economic level is open com-
munication between the parish and its parishioners. Effective mechanisms are
needed through which parishioners can express their needs, suggestions, and
concerns regarding parish life. This allows the Church to respond more effec-
tively to the real challenges of the contemporary world—not only pastorally, but
also socially and economically.

As a community, the Church requires cooperation between clergy and laity
at various levels. Parish pastoral and economic councils, parish groups, and so-
cio-economic collaboration are key areas where the lay faithful can actively par-
ticipate in community life. Only through authentic co-responsibility is it possible
to build a synodal Church—one that is open, dynamic, and rooted in the realities
of today’s world.

4. Contemporary Challenges and Prospects for a Synodal Church

Intensifying cooperation between clergy and laity is today an imperative,
given the dynamic social and religious transformations taking place. In the face
of secularization, cultural change, and the growing need for evangelization, the
Church must rediscover synodality—that is, walking the path of faith together.
For this cooperation to be effective, the following are necessary:

* Dbuilding a culture of dialogue — mutual listening, understanding, and respect
are the foundation of a living community;
formation for cooperation — both clergy and lay leaders must be properly pre-
pared to undertake joint initiatives;
thoughtful delegation of roles to laypeople — based on their competencies and
charisms, not merely on administrative needs;
openness to change — the synodal Church is one that learns to discern and
make decisions together, taking into account real challenges and needs.

The Synod of Bishops, held under the theme “For a Synodal Church: Com-
munion, Participation, and Mission,” initiated by Pope Francis, provided an ex-
cellent opportunity to reinforce collaboration in the Church. The Pope has re-
peatedly emphasized that synodality is not merely a form of governance, but
a way of being the Church. In his address opening the synodal process, he stated:

29 See: Francis, Apostolic Exhortation Christus Vivit, no. 98.
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“We are called to listen to one another in order to better hear the voice of the
Holy Spirit. Let us never separate ourselves from the life and history of the peo-
ple, but allow our hearts and minds to be touched by their joys and sorrows™°,

In this context, cooperation between clergy and laity cannot be based on the
rigid distribution of powers and roles, but must flow from mutual listening and
discernment. The Pope also reminds us that the Church is not a closed institution,
but a community called to mission: pastors must not think of themselves as above
others. They must be among the people, accompanying them and serving them.
A synodal Church is a Church of co-responsibility?!.

Similar conclusions are presented in the final document of the XVI Ordinary
General Assembly of the Synod of Bishops, For a Synodal Church: Communion,
Participation, Mission: “The experience of the Synod can be a response to this
reality, helping Bishops, Priests and Deacons to rediscover co-responsibility in
the exercise of ministry, which includes collaboration with other members of the
People of God. A wider distribution of tasks and responsibilities and a more cou-
rageous discernment of what properly belongs to the ordained ministry and what
can and must be delegated to others will enable each ministry to be exercised in
a more spiritually sound and pastorally dynamic manner. This perspective will
surely have an impact on decision-making processes, enabling them to have
a more clearly synodal character. It will also help to overcome clericalism, un-
derstood as the use of power to one’s own advantage and the distortion of the
authority of the Church that is at the service of the People of God™*.

The vast majority of the Church’s members are laypeople. Some theologians
have called the Church a “sleeping giant™* whose potential remains largely un-
tapped. This is a profound challenge, but also an opportunity to renew the commu-
nity and its mission. The final document of the Synod encourages the Church to
ensure “the lay faithful, both men and women... greater opportunities for partici-
pation, also exploring new forms of service and ministry in response to the pastoral
needs of our time in a spirit of collaboration and differentiated co-responsibility’*.

It is not only the laity, however, who must “awaken.” Clergy too must come
to recognize the value of collaboration and learn to appreciate the commitment of
laypeople®>. As Francis emphasizes, the priest should not be merely an adminis-
trator, but above all a shepherd who walks with the People of God: “The shepherd

30 Preparatory Document for the Synod 2021-2023: For a Synodal Church: Communion, Partici-

pation, and Mission, 7 September 2021; see: B. Skawinski, Synodalnosc¢ — prawo i obowigzek

wszystkich wiernych, “Studia Etckie” 26(2024), no. 2, pp. 191-206.

See: Francis, Apostolic Exhortation Evangelii Gaudium, no. 31.

XVI Ordinary General Assembly of the Synod of Bishops, For a Synodal Church: Commun-

ion, Participation, Mission, no. 74.

Cf. M. Fiatkowski, Wspdipraca duchownych i sSwieckich w Kosciele w kontekscie procesu sy-

nodalnego, “Studia Pastoralne” (2022), no. 18, p. 137.

XVI Ordinary General Assembly of the Synod of Bishops, For a Synodal..., op. cit., no. 77.

35 See: T. Rausch, Towards a Truly Catholic Church: An Ecclesiology for the Third Millennium,
Collegeville 2005.

31
32

33

34
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must sometimes go ahead of the flock, to show the way; sometimes he must be in
the middle of it, to know the smell of his sheep and to share their journey; and
sometimes he must walk behind the flock, to help those who lag behind and —
above all — to let the flock itself find new paths™®. Synodality, then, is the pastoral
expression of the shepherds’ attentive listening to the voice of the People of God—
and for this reason, it is regarded as a powerful tool for leading that people™’.

The Synod’s final document invokes the biblical image of the net as a sym-
bol of community in evangelization effort: “All the disciples work together, haul-
ing in the net; Peter plays a particular role. In the Gospel, fishing is an action
undertaken together: everybody has their own particular task, different but coor-
dinated with the others. This is the synodal Church in action — it is founded on
bonds of communion that unite us and with space for all peoples and all cultures.
In a time when there is great change occurring in the way we conceive of the
places where the Church is rooted and on pilgrimage, we need to cultivate new
forms of the exchange of gifts and the network of bonds that unite us. In this, we
are sustained by the ministry of the Bishops in communion amongst themselves
and with the Bishop of Rome™®,

Authentic cooperation between clergy and laity leads to overcoming the divi-
sion between “clergy” and “people.” The Church is a community in which every-
one has a role and a vocation. Only then can she become a truly dynamic and
evangelizing community of faith, rather than an institution confined to bureau-
cratic structures. As Pope Francis has observed: the Church does not grow by pros-
elytism, but by attraction—by the witness of a life that radiates love and truth®.

5. Summary and Pastoral Conclusions

The ecclesiology of communion and the pastoral praxeology derived from
it lead the entire People of God to engage in the evangelizing mission by inter-
preting the signs of the times under the guidance of the Holy Spirit and by rec-
ognizing and following Christ as the way to walk in service of God’s plan. The
challenges of the modern world make it impossible for the Church to afford
a kind of stagnation. It is necessary to build areas of collaboration where laity
and clergy together discern and make decisions. Synodality, to which Pope Fran-
cis invited all members of the Church, represents an opportunity for a new dyna-
mism of the Church’s life—more open, listening, and missionary in nature. It
seems that the synodal path undertaken by the Church will contribute to deepen-
ing dialogue and pastoral cooperation between clergy and laity, thereby enhanc-
ing the effectiveness of pastoral ministry and ensuring its ongoing renewal in
accordance with the Church’s guiding principle: Ecclesia semper reformanda.

36 Francis, Homily on Holy Thursday, 28 March 2013.

37 Cf. T. Nawracala, Synodalnosé¢ w Kosciele i dla Kosciota: migdzy rzeczywistoscig eklezjalng
a narzedziem jej reformy, “Poznanskie Studia Teologiczne” 42(2022), pp. 80-81.

XVI Ordinary General Assembly of the Synod of Bishops, For a Synodal..., op. cit., no. 109.
See: Francis, Apostolic Exhortation Evangelii Gaudium, no. 14.
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Synodality is not a new idea, but a practice deeply rooted in the Church’s
tradition, which today takes on renewed significance. Contemporary efforts to
increase synodality represent a continuation of what has been at the heart of the
Church from the beginning—journeying together in a spirit of discernment and
shared mission.
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Ramanuja’s Ontology for Christianity?
A Reply to Jon Paul Sydnor

Abstract: In this article, the author analyzes Jon Paul Sydnor’s constructive theology
and his proposal that progressive Christians consider adopting a panentheistic metaphys-
ical framework inspired by the Hindu theologian, Ramanuja (1017-1137 AD). Arguing
from a philosophical perspective, the author makes a case for two things. First, there are
serious philosophical problems with Sydnor’s proposed framework for any branch of
Christianity, and, as such, Christians should reject it. These problems include undermin-
ing scientific discovery and the intelligibility of the cosmos, an anthropomorphic con-
ception of God, and a theology that is incompatible with the Trinity. Second, the author
argues that Thomas Aquinas’ existential metaphysics of participation is a better meta-
physical framework for all Christians, including progressive Christians sympathetic to
panentheism. This is because Aquinas’ framework has some positive aspects that are
similar to panentheism (God is in all things intimately, and creatures are wholly depend-
ent on God at all times); and because it better integrates the four dimensions of the sacred
Sydnor wants to preserve (a personal God, divine presence in humans and the cosmos,
and cosmic intelligibility), while avoiding the perils he identifies (atheism, idolatry and
violence to humans and the environment).

Keywords: Metaphysics, comparative theology, constructive theology, panentheism,
dualistic theism, qualified non-dualism, Ramanuja, Thomas Aquinas, God, Divine sim-
plicity, creation ex nihilo, conservation, participation, analogy, Trinity, non-contradic-
tion, science and intelligibility of the cosmos.

Introduction

Comparative theology is a form of ecumenical dialogue that has become
more popular in recent decades. As Francis X. Clooney, S.J., explains, it involves
“acts of faith seeking understanding which are rooted in a particular faith tradi-
tion but which, from that foundation, venture into learning from one or more
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other faith traditions™'. The goal is to find “fresh theological insights” both in
the religious tradition being studied and in one’s own. A subset of comparative
theology is constructive theology, which goes further. The constructive theolo-
gian engages with different faiths in an imaginative, open-ended way, allowing
one’s theological beliefs to be altered by encounters with other religious tradi-
tions?.

In this setting, Jon Paul Sydnor, a Christian theologian who studied under
Clooney, has argued that Christians should consider adopting the metaphysical
framework of the eleventh-century Hindu theologian, Ramanuja (1017-1137
AD). Sydnor has discussed Ramanuja in many of his writings, but my main focus
here will be on his article “God in All Things: Ramanuja’s Divine Ontology for
Christian Panentheism™. There, he contends that Ramanuja’s “personalist
panentheism better serves Christian faith than impersonalist Platonic Idealism™.
However, to be fair to Sydnor and Ramanuja, I should note two things. First,
Sydnor’s audience is liberal and progressive Christians, who are sympathetic to
panentheism’. Second, Sydnor is not defending a purely traditional interpretation
of Ramanuja. While he retains many elements of Ramanuja’s metaphysical
framework, Sydnor blends in his own ideas, including elements of process the-
ology, holding that God exists in time and changes®. His most comprehensive
development of this synthesis is in his recent book, The Great Open Dance:
A Progressive Christian Theology, some aspects of which I will also discuss be-
low.

Sydnor’s proposal of a new metaphysical framework for Christian theology
raises some important theological and philosophical questions for all Christians.
While many theological arguments could be made against Sydnor, in this essay
I will focus on philosophical arguments. First, I shall argue that there are some
serious philosophical problems with Sydnor’s proposal for any branch of Chris-
tianity, and, as such, Christians should not adopt his framework. Second, I will
defend St. Thomas Aquinas’ existential metaphysics of participation as a better
metaphysical framework for all Christians, including progressive Christians
sympathetic to panentheism.

F.X. Clooney, Comparative Theology: Deep Learning Across Religious Borders (Chichester:

Wiley-Blackwell, 2010), 10.

Cf. J.LA. Wyman Jr., Constructing Constructive Theology: An Introductory Sketch (Minneap-

olis: Fortress Press, 2017).

J.P. Sydnor, God in All Things: Ramanuja’s Divine Ontology for Christian Panentheism, “In-

terreligious Studies and Intercultural Theology” 6(2022), no. 2, 153-171.

4 Sydnor, God in All Things, 153.

> J.P. Sydnor, The Great Open Dance: A Progressive Christian Theology (Eugene, OR: Pick-
wick Publications, 2024). See also, J.P. Sydnor, Does God Have a Body? Ramanuja’s Chal-
lenge to the Christian Tradition, “Journal of Hindu-Christian Studies” 31(2018), 18-19.

6 J.P. Sydnor, God Is Not Eternal, Nor Are We: On the Blessedness of Being in Time, “Open

Theology” 4(2018), no. 1, 176-190. See also his book The Great Open Dance, 59-61; 82-85.
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Sydnor’s Metaphysical Framework

With respect to his motivation and goals, Sydnor is guided by two things in
his article “God in All Things”. First, he wants to preserve four different ways
humans have experienced the sacred:

Humans can experience the sacred as: 1. a personal God, 2. a divine presence in
humankind, 3. a divine presence within the material cosmos (sacred beauty), and
4. the rational order undergirding the universe (sacred reason). If interpreted ex-
clusively—if we deem only one experience to be legitimate—then we have lim-
ited God’s power of expression and narrowed human religious experience. If in-
terpreted inclusively—such that we can discern God’s activity in all aspects of
human experience—then we may spiritually thrive in a God-saturated universe.
Therefore, panentheism—the belief that God is both within and beyond the ma-
terial universe—offers the most compelling concept of God for those who seek
a thoroughgoing re-enchantment of life that also celebrates the rational intelligi-
bility of the cosmos’.

Second, he wants to avoid what he calls the “perils of imbalance” when it
comes to these four dimensions of experiencing the sacred. These perils are:
atheism, idolatry, and violence to humans or the environment®. With respect to
atheism, Sydnor mentions Daniel Dennett, who reduces the sacred exclusively
to the beauty of the material cosmos, and Stephen Hawking, who reduces the
sacred exclusively to the mathematical and rational order we discover in the cos-
mos. Both views deny the existence of a personal God. With respect to idolatry,
Sydnor mentions the Nazis, who were guilty of worshiping their human leader
as if he were God. Finally, with respect to violence, if we deny the material cos-
mos is sacred in any way then Sydnor is worried about damage to the environ-
ment; and if we deny that humans are sacred in any way, Sydnor is worried about
barbarism.

For these reasons, Sydnor seeks a metaphysical framework that preserves
all four dimensions of experiencing the sacred, while avoiding the above perils.
He believes he has found this in his Ramanuja-inspired framework. Given my
limited space here, I cannot cover all four dimensions of the sacred in the depth
they deserve. Nevertheless, I will discuss all of them, though I will give greater
attention to some more than others. Before I can do this, however, I must first
discuss the kind of panentheistic framework Sydnor is proposing.

Despite differences in terminology, there are only three mutually exclusive
and jointly exhaustive general metaphysical possibilities concerning the relation-
ship between reality and God: pantheism, panentheism, and dualistic theism.
First, we can hold that God and reality are identical. That is, only God exists and
the appearance of anything that is not God is mere illusion. This view is called

7 Sydnor, God in All Things, 153-154.
8 Sydnor, God in All Things, 156-161.
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pantheism, though it is difficult to find examples of thinkers who endorse pan-
theism in this very strict sense. Nevertheless, pantheism is a bad metaphysical
framework for Christianity because if only a sinless God exists then human sin
and redemption are mere illusions.

Second, we can deny that God and reality are identical. If we do so, then we
are committed to holding a real distinction between God and the rest of reality,
which I shall refer to by ‘world’ or ‘cosmos’ (using those words interchangea-
bly). Depending on how we understand this distinction, we arrive at either panen-
theism or dualistic theism. For example, if we understand the distinction between
God and the world to be one of whole and part, such that the world is merely part
of God, then we have panentheism. In contrast, if we understand the distinction
between God and the world to be a radical distinction, such that the world is
wholly other than God, we have dualistic theism. Of course, there are different
species of both panentheism and dualistic theism. However, here, I will only fo-
cus on Sydnor’s Ramanuja-inspired panentheism and Aquinas’ existential meta-
physics of participation, which is a kind of dualistic theism. Let us begin with
a brief overview of Ramanuja’s panentheistic framework, from which Sydnor
has taken much inspiration.

Sydnor’s choice of Ramanuja has some plausibility because his theology has
some striking similarities to Christianity. For example, Ramanuja believes in
a personal God, who out of grace and mercy incarnates to save humans from sin’.
In addition, Ramanuja stresses the path of love and devotion to God (Bhakti
yoga), which is similar to the great commandment given by Christ to “love the
Lord your God with all your heart, and with all your soul, and with all your mind”
(Matthew 22:37)1°,

Nevertheless, Ramanuja’s framework presents significant differences from
Christianity that should give Christians pause. For example, Ramanuja inherited
a scriptural tradition that seemed to identify the human self with God (Brahman).
One example of this is the famous line from the Chandogya Upanishad, “Tat
Tvam Asi”, which can be translated in English as “That thou art”'!. In other
words, a human being is Brahman. Whereas followers of the Hindu theologian
Sankara (8th c. AD) often want to assert the absolute identity of the human self
with Brahman, Ramanuja rejects this position. Although Ramanuja holds that
Brahman alone exists, he also holds that Brahman has two distinct modes, which
are inseparable from him, but which are also really distinct from his inner Su-
preme Self (Purushottama)'?.

®  See Chakravarthi Ram-Prasad, Divine Self, Human Self: The Philosophy of Being in Two Gita
Commentaries, (London: Bloomsbury Academic, 2013), 46 and 59-61.

10 All translations of the New and Old Testaments are taken from the New Revised Standard
Catholic Edition.

Chandogya Upanishad, trans. Swami Muni Narayana Prasad (New Delhi: D.K. Printworld,
2020), V1.8.7, 433-434.

“We uphold unity because Brahman alone exists, with all other entities as its modes. We up-
hold both unity and plurality, as the one Brahman itself, has all the spiritual and physical
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To grasp Ramanuja’s conception of Brahman, a rough analogy can be made
to a human being’s physical body and his or her soul, which rules the body. In
this analogy, Brahman is the composite of body and soul. The soul ruling the
body corresponds to the inner Supreme Self of Brahman. The body, being ruled
by the soul, corresponds to the world, which consists of two distinct modes of
Brahman: (1) non-sentient matter (prakriti) and (2) finite sentient selves (jiva),
which includes all living, conscious things. Just as the human soul actualizes the
body, giving it life, so does Brahman’s inner Supreme Self actualize his modes.
In this sense there is an asymmetry in that the modes of Brahman do not actualize
Brahman’s inner Supreme Self??.

However, because Brahman is the composite of (1) soul (inner Supreme
Self) and (2) body (non-sentient matter and finite sentient selves) there is a sense
in which Brahman, as composite, is dependent on his modes to exist'4. To extend
our analogy, a human being is dependent on both his soul and material body to
exist. This is because a soul by itself is not a human being and a body without
a soul is a corpse, not a human being. As such, there is a kind of symmetrical
existential dependence in the sense that Brahman cannot exist without his modes,
and his modes cannot exist solely by themselves (without Brahman). This must
be the case, otherwise Brahman would not be a composite being.

For these reasons, Ramanuja’s framework is called qualified non-dualism
(vishishtadvaita). 1t is a kind of non-dualism because there is a mutual insepara-
bility between Brahman and his modes. They are one, not two. However, to ex-
press this non-dualism, I prefer the terminology symmetrical existential depend-
ence to highlight the fact that Brahman, as composite, cannot exist apart from
his modes and those modes cannot exist apart from Brahman. In addition, it is
a qualified non-dualism because Brahman is not identical to his modes. As Syd-
nor expresses it, “[qualified] nondualism means indivisibly united yet internally
distinguished”">.

Combining qualified non-dualism with his theory of co-ordinate predica-
tion, Ramanuja holds that we can avoid any contradiction in interpreting scrip-
tural passages. For example, “That thou art” is theologically acceptable in

substances as its modes and thus exists qualified by a plurality. We uphold plurality as the
three categories, sentient selves and non-sentient existents and the supreme Lord, are mutually
distinct in their substantive nature and attributes and there is no mutual transposition, of their
characteristics”. Ramanuja, Vedartha-Sangraha, para 117, trans. S.S. Raghavachar (Manga-
lore: Sri Ramakrishna Ashrama, 1992), 90; my emphasis.

See Ramanuja’s commentary on the Bhagavad Gita, 7.12, in: Sri Ramanuja Gita Bhasya, trans.
Swami Adidevananda (Mylapore, Madras: Sri Ramakrishna Math, 1991), 251.

Ram-Prasad, Divine Self, Human Self, 69. Cf. Ramanuja’s commentary on the Bhagavad Gita
7.18: “But I deem the man of knowledge to be My very self. I consider Myself as depending
on him for My support. Why is it so? Because this person considers Me to be the highest and
finds it impossible to support himself without Me, I also find it impossible to be without him.
Thus, verily, he is My self”. Sri Ramanuja Gita Bhasya, 258.

15 Sydnor, The Great Open Dance, 16.
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relation to a human being because a human is Brahman’s body, or at least a part
of it, even if he or she is distinct from Brahman’s unchanging inner Supreme
Self. Co-ordinate predication allows Ramanuja to hold that, when considered in
his Supreme Self, Brahman is changeless, but when considered in his mode of
matter, Brahman undergoes change'®.

Despite these helpful distinctions, significant differences from traditional
Christianity remain. Although Ramanuja holds that non-sentient matter and fi-
nite sentient selves are not identical to Brahman’s inner Supreme Self, his view
is incompatible with creation ex nihilo (i.e., the view that God created the world
neither from pre-existing things nor from His own Divine Being). Instead, Ra-
manuja is clear in his writings that human beings are co-eternal with Brahman,
and they are made out of Brahman’s own body. For example, in his commentary
on the Bhagavad Gita, Ramanuja says that embodied selves “have always ex-
isted ... shall always exist ... [and] should be considered eternal”!’.

In contrast to Ramanuja, Sydnor holds that both God and humans exist in
time and undergo change. Nevertheless, Sydnor agrees that humans are part of
God’s own being, saying “panentheism is the belief that God emanates the uni-
verse from God’s very own being, such that the universe participates in divin-
ity”!8, In addition, he adopts Ramanuja’s soul-body analogy saying “The soul-
body analogy articulates our experience of God as both immanent and transcend-
ent, both within and beyond. It ascribes the holiness of the universe to a source
beyond, thereby celebrating the divinity of all reality, while preserving the per-
sonhood of God”".

It is now clear how Sydnor aims to achieve his “God-saturated universe”,
which preserves the four dimensions of the sacred he has articulated. He does
this by holding that anything that exists is either some part of God’s body or
God’s inner Self?. Unfortunately, this blurs the radical Creator-creature

16 Ramanuja, Vedartha-Sangraha, para 78, 62: “If you were to say that the jiva-part is different
from the other part which is God, you are adopting our own way of thought. This error results
from your taking the identity taught in the Upanishads as identity of essential substance. If that
identity is interpreted in terms of the relation of body and soul, between the individual self and
the supreme Spirit, there is absolutely no error. Not merely is there no error, but there is also
the merit of fully elucidating the great attributes of God involved in his sustaining the entire
universe as its Ruler. And further, the passages embodying co-ordinate predication are taken
in their direct and primary import”. My emphasis.

17" Ramanuja, Sri Ramanuja Gita Bhasya, 2.12, 63.

18 Sydnor, The Great Open Dance, 73; see also Sydnor, God in All Things, 162.

19 Sydnor, The Great Open Dance, 73-74.

20 Ramanuja, Vedartha-Sangraha, para 83, 68: “When we say, ‘Brahman exists thus’, the term
‘thus’ signifies the mode in which the subject, Brahman, exists. Now the universe of sentient
and non-sentient entities, in both its gross and subtle states, forms the meaning of the term
‘thus’ as it forms the mode of Brahman. It is only from this standpoint that the passage, ‘Let
me become many, let me grow forth (Cha. VI, I, 3)’ becomes meaningful. Isvara exists as the
cause and as the effect, assuming diversity of forms. The sentient and non-sentient entities
constitute those forms”. My emphasis in the last two sentences. See also, Ramanuja, Sri
Bhasya: Commentary on the Brahma Sutras, trans. Swami Vireswarananda and Swami
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distinction that is present in traditional Christianity. In addition, it leads to other
serious philosophical problems, as we shall see in our discussion of Aquinas’
metaphysical framework below.

Aquinas’ Metaphysical Framework

Aquinas’ existential metaphysics of participation is a kind of dualistic the-
ism. This is because Aquinas denies that the world is part of God. In fact, Aqui-
nas holds that we can demonstrate both the existence of God and Divine simplic-
ity, which is the view that God does not have any parts?'. Concerning the exist-
ence of God, his five ways are well-known and I will not replicate them here.
However, the main thrust of his argument for God is existential??>. That is, by
searching for a causal explanation of the non-necessary beings we encounter in
the world we are led by philosophical argument to posit a necessary being. More
precisely, we must posit a being that is Necessary through itself; that is, some-
thing that is not dependent on anything outside of itself to exist, which Aquinas
calls God*.

The reason God can be completely self-sufficient with respect to being is
because Aquinas demonstrates philosophically that being (esse) and essence are
identical in God®*. When contemplated in light of Divine simplicity, this means
that in God there is no composition of being and essence, or matter and form, or
genus and difference, or substance and accident”. God is simply Being Itself
Subsisting (Ipsum Esse Subsistens)*®. Interestingly, this is in accord with the sa-
cred name of God in Exodus 3:14-15, “I AM™?7,

With additional arguments, it becomes clear that being and essence can be
identical in only one reality, which implies that being and essence are non-iden-
tical (or really distinct) in everything else that exists besides God?®. Because

Adidevananda (Kolkata: Advaita Ashrama, 2003), 2.1.15, 222-224, where Ramanuja rejects
the notion of matter as co-eternal and independent of Brahman.

St. Thomas Aquinas, Summa theologiae, 1, 2, 3; 1, 3.

J. Owens, The Starting Point of the Prima Via. in St. Thomas Aquinas on the Existence of God:
The Collected Papers of Joseph Owens, ed. by J.R. Catan, (Albany, NY: State University of
New York Press, 1980), 169-191.

Aquinas, Summa theologiae, 1, 2, 3.

Aquinas, Summa theologiae, 1, 3, 4.

Aquinas, Summa theologiae, 1, 3.

Aquinas, Summa theologiae, 1,4,2,and I, 11, 4.

Aquinas, and others in the history of the Church, have interpreted this sacred name as signify-
ing that God is Being Itself. For a summary of the Roman Catholic interpretation of Exodus
3:14 from Patristic times to the present day, see L. Ott, Fundamentals of Catholic Dogma, ed.
J.C. Bastible, trans. P. Lynch, 4th ed. (Rockford, IL: TAN Books and Publishers, 2009), 25-
27.

Aquinas discusses his route to the real distinction as follows: “Now it has been shown above
(Q. 3, A. 4) when treating of the divine simplicity that God is the essentially self-subsisting
Being; and also it was shown (Q. 11, AA. 3, 4) that subsisting being must be one... Therefore
all beings apart from God are not their own being [that is, existence and essence are non-

21
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23
24
25
26
27
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everything except God lacks being as part of its essence, those essences can only
exist by receiving being from a cause. However, to avoid an infinite regress, only
a cause that is Being Itself can suffice.

All of this leads to a philosophical demonstration that God created the world
ex nihilo (i.e., neither from any pre-existing things nor from God’s own Divine
Being)¥. Obviously, if the doctrines of Divine Simplicity and creation ex nihilo
are true then God is wholly other than his creation and panentheism is false.
However, some critics argue that this kind of dualistic theism puts too much sep-
aration between God and humans. Indeed, Sydnor says that “God tends to spill
out of heaven, no matter how hard dualistic theists try to keep the lid on™°. As
such, one might wonder if Aquinas’ metaphysics leaves room for the deep inti-
macy implied in New Testament passages such as “In him [God] we live and
move and have our being” (Acts 17:28) or in Jesus’ words in John 14:23 that
“Those who love me will keep my word, and my Father will love them, and we
will come to them and make our home with them”.

Fortunately, Aquinas can explain how such deep intimacy is possible. For
Aquinas, God’s act of creation ex nihilo is ongoing in the sense that God contin-
ually conserves a creature in existence from moment to moment®!. Were God to
cease such conservation, a creature would lose its being completely and vanish
(annihilation). As such, a creature is inseparable from God in the sense that it is
continually dependent on God for its conservation in being. Aquinas expresses
this point as follows:

God is in all things; not, indeed, as part of their essence, nor as an accident, but
as an agent is present to that upon which it works... Now because God is Being
Itself by His own essence, created being must be His proper effect; as to ignite is
the proper effect of fire. Now God causes this effect in things not only when they

identical, or really distinct, in creatures], but are beings by participation” (Aquinas, Summa

theologiae, 1, 44, 1, reply, trans. Shapcote, 452). For a good discussion of the relationship

between the real distinction and the doctrine of participation, see J. Owens, Quiddity and Real

Distinction, “Mediaeval Studies” 27(1965), no. 1, 16-17.

Thomas Aquinas, Scriptum super libros Sententiarum Petri Lombardiensis, 11, dist. 1, q. 1,

a. 2, “I answer that not only does faith hold that there is creation but reason also demonstrates

it... creation includes two things. The first that it presupposes nothing in the thing which is

said to be created... The second thing is that non-being is prior to being in the thing which is
said to be created... [this is] a priority of nature, so that, if the created thing is left to itself, it
would not exist, because it only has its being from the causality of the higher cause” in: Aquinas
on Creation, trans. by Baldner, Steven E., and William E. Carroll, (Toronto: Pontifical Institute

of Mediaeval Studies, 1997), 74-75.

30 Sydnor, God in All Things, 157.

31 Thomas Aquinas, Summa contra gentiles, 11, ¢. 25, n. 19, “Deus facere non potest quod aliquid
conservetur in esse sine ipso. Nam conservatio esse uniuscuiusque dependet a causa sua. Unde
oportet quod, remota causa, removeatur effectus. [God is not able to make a thing to be con-
served in being without Himself. For the conservation of each and every thing depends on its
cause, such that, if the cause is taken away, the effect is necessarily removed also]”, Aquinas
Institute, https://aquinas.cc, accessed: July 18, 2025, my translation.

29
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first begin to be, but as long as they are conserved in being; as light is caused in
the air by the sun as long as the air remains illuminated... Hence it must be that
God is in all things, and innermostly (intime)*.

In this way, Aquinas’ metaphysics has some positive aspects that are similar
to panentheism, in that God is in all things intimately, and creatures are wholly
dependent on God at all times (inseparability). However, unlike Sydnor’s frame-
work, the dependency is asymmetrical. That is, while creatures are wholly de-
pendent on God for their being, God’s being is not in any way dependent on
creatures®. For this reason, Aquinas holds that God and creatures are not called
beings in the same sense, but only analogously**. That is, God is the only reality
that is Being Itself, whereas a creature is merely a “being by participation”°,

However, we must be careful not to misunderstand how creatures are beings
by participation for Aquinas. Whereas, for Sydnor, the beings of the world par-
ticipate in God because they are a part of God’s body, Aquinas rejects this. In-
deed, Aquinas argues that God’s own being is unparticipable (imparticipabi-
lis)*®. However, there are two ontological ways in which creatures can be said to
participate in the being of God, and this is through God’s efficient and exemplar
causality. That is, a creature is a being by participation because: (1) God creates
and conserves creatures in being (God as efficient cause) and because (2) God is
that in the likeness of which creatures are made (God as exemplar cause)®’.

Holding that God is the exemplar cause of creatures does connect Aquinas,
in some way, to Platonic and Neo-Platonic metaphysics, which Sydnor argues
against because he holds they lead to an abstract and impersonal notion of God3:.
However, despite some apparent similarities between Aquinas and these more
ancient views on participation, there are radical differences. For example, neither
Plato nor Plotinus conceives of God as Being Itself, as explained above. Plato
talks about the Form of the “Good” and Plotinus calls God “One”. In addition,
neither Plato nor Plotinus affirms God’s ability to freely create ex nihilo. Plato’s
Timaeus speaks of a Divine Craftsman (Demiurgos), who makes changes in pre-

32 St. Thomas Aquinas, Summa theologiae, 1, 8, 1, reply, in: Summa Theologiae: Prima Pars, 1-49,

ed. J. Mortensen and E. Alarcon, trans. L. Shapcote (Lander, WY: Aquinas Institute for the Study
of Sacred Doctrine, 2012), 67-68. I made some slight changes to the translation.

Aquinas, Summa theologiae, 1, 2, 3, reply and 1, 13, 7, reply.

Aquinas, Summa theologiae, 1, 13, 5. For more on Thomas’s teaching on analogy, see P.A.
Redpath, 4 Not-So-Elementary Christian Metaphysics: Volume Two (St. Louis, MO: En Route
Books & Media, 2016), 47-56.

In Summa theologiae, 1, 3, 4, Aquinas says “that which has existence (habet esse) but is not
existence (non est esse), is a being by participation (ens per participationem)”. Trans. Shap-
cote, 31.

See, for example, In librum Beati Dionysii De divinis nominibus exposition, c. 2, lect. 3; c. 11,
lect. 4.

For more on this topic, see G.T. Doolan, Aquinas on esse subsistens and the Third Mode of
Participation, “The Thomist: A Speculative Quarterly Review” 82(2018), no. 4, 611-642.

38 Sydnor, God in All Things, 161.
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existing things*. Plotinus discusses the emanation of the world from the One,
but he does not, contra Aquinas, hold it is a free act*’. As such, because of his
teachings on creation ex nihilo and conservation, Aquinas has an existential di-
mension to his notion of participation that is lacking in Plato and Plotinus.

Returning to exemplar causality, Aquinas not only holds that God is the ex-
emplar cause of all creatures, but also that there are degrees of participation®!.
That is, some creatures resemble God more than others, which is the foundation
for a hierarchical scale of beings*?. This aspect of participation also helps to ex-
plain how human beings and other creatures in the cosmos can reflect God’s
beauty and wisdom in varying degrees, which is related to Sydnor’s discussion
of sacred beauty and sacred reason. For Aquinas, the cosmos reflects the beauty
of God, who caused it, and this helps to explain the awe that some thinkers have
expressed about the beauty of nature®’. Similarly, the cosmos reflects the wisdom
and providence of God, who caused it; and this helps to account for the rational
intelligibility of the cosmos**.

Aquinas’ metaphysics of participation can also avoid the perils of atheism,
idolatry, and violence to humans or the environment identified by Sydnor. Athe-
ism is ruled out insofar as Aquinas’ metaphysics provides strong arguments for
the existence of God. Idolatry is ruled out insofar as Aquinas’ metaphysics has
strong arguments that there can be only one reality that is Being Itself, and there-
fore only one reality that is God. As such, neither the material cosmos nor any
kind of creature (human or angel) can be divine in the same way as God.

In the case of humans, Aquinas argues that they resemble God in a special
way because they are intelligent and free. This leads Aquinas to make
a distinction between being in the image of God and being in the mere likeness
of God®. Being in the image of God is the basis for justice and human rights,
and as such, it militates against barbarism*®. The other creatures of the material
cosmos reflect God too, not as image, but in a lesser way, called a likeness or
trace®.

39 Plato, Timaeus, 28C-34B.

40 See “Preface” in Plotinus, The Enneads, trans. A.H. Armstrong, vol. 1, (Loeb Classical Li-
brary, Cambridge, Massachusetts: Harvard University Press, 1989), xix. For Aquinas, see
Summa theologiae, 1, 19, 4.

Aquinas, Summa theologiae, 1, q. 15, a. 3, reply; 1, q. 44, a. 3, reply. For more on exemplar
causality in Aquinas, see G.T. Doolan, Aquinas on the Divine Ideas as Exemplar Causes
(Washington, D.C.: CUA Press, 2008).

These degrees of resemblance to God are measured by virtual quantity, as Aquinas discusses
in Summa theologiae, 1,42, 1, ad 1. For more on this see R.A. Delfino, Transcendental Beauty
and Culture, “Cztowiek w Kulturze” 34(2024), no. 2, 167-179.

See Delfino, Transcendental Beauty and Culture.

Aquinas, Summa theologiae, 1, 22.

Aquinas, Summa theologiae, 1, 93, 6, reply.

4 See R.A. Delfino, The Problem of Justifying the Right to Freedom of Religion, “Journal of
Dharma” 31(2006), no. 1, 51-65.

Aquinas, Summa theologiae, 1, 93, 6, reply.
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Finally, Aquinas’ notion of participation can help avoid violence to the en-
vironment. In fact, it promotes care for the environment as a form of stewardship.
This is because human prudence is a participation in God’s providence; and as
such, humans can realize that care of the environment is necessary for the con-
tinuation of human life*s. As Aquinas says, “[God] established an order among
things, so that some depend on others, by which they are conserved in being,
though He remains the principal cause of their conservation™.

Science and the Intelligibility of the Cosmos

One area where Aquinas’ framework is clearly superior to Sydnor’s con-
cerns science and the intelligibility of the cosmos. In addition to celebrating “the
rational intelligibility of the cosmos”, Sydnor also wants to celebrate “scientific
discovery” and “reason as a gift from God”’. Indeed, science presupposes both
a human rationality robust enough to investigate the cosmos and a cosmos ame-
nable to rational investigation. However, Sydnor’s metaphysical framework, in-
spired by Ramanuja’s conception of Brahman, undermines these conditions in
two ways. As we shall see, it does so by introducing an irresolvable problem in
its causal account of reality, and by, at least potentially, violating the law of non-
contradiction. Let us examine these points more closely.

At the heart of Ramanuja’s metaphysics is the assertion that Brahman alone
exists as the ultimate reality, beyond which there is nothing else. Yet, Brahman
is also a composite being, consisting of an inner Supreme Self and two distinct
modes. Unfortunately, this is an untenable metaphysical position because, as
Aquinas argues, every composite being requires a cause. In the following pas-
sage, Aquinas gives several arguments to explain why God, who Aquinas holds
to be the most fundamental reality, cannot be a composite being:

Every composite is posterior to its component parts, and is dependent on them;
but God is the first being... [Moreover,] every composite has a cause, for things
in themselves different cannot unite unless something causes them to unite. But
God is uncaused, ... because He is the first efficient cause... [In addition,] in
every composite there must be potentiality and actuality; but this does not apply
to God; for either one of the parts actuates another, or at least all the parts are
potential to the whole... [Finally,] nothing composite can be predicated of any
single one of its parts... And so, since God is ... Being Itself, He can be in no
way composite’’.

48
49

Aquinas, Summa theologiae, 1-11, 91, 2, reply.

Aquinas, Summa theologiae, 1, 104, 2 ad 1, in: Summa Theologiae: Prima Pars, 50-119, ed.
J. Mortensen and E. Alarcon, trans. L. Shapcote (Lander, WY: Aquinas Institute for the Study
of Sacred Doctrine, 2012), 507. I made some slight changes to the translation.

30 Sydnor, God in All Things, 168, 154.

31 Aquinas, Summa theologiae, 1, 3, 7, trans. Shapcote, 34-35.
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As such, if Brahman is composite, then Brahman cannot be uncaused and,
therefore, Brahman cannot be the most fundamental reality®?. This undermines
Brahman’s role as the philosophical explanation for both the existence and intel-
ligibility of the cosmos. To this, Sydnor might counter that Brahman’s existence
is a metaphysical brute fact, transcending human reason. But as we shall see, this
1s a weak defense, because it is no better than the atheist who, in the context of
Big Bang cosmology, claims that a singularity or a quantum vacuum field is also
a brute fact, and therefore is on equal footing with God.

However, Aquinas’ understanding of God avoids these problems for four
reasons. First, God, as Being Itself—where Being and Essence are identical—
requires no cause in order to be. Because God is Being, God does not need
a cause to give Him Being. Second, being is actuality in its highest sense, for
nothing is actual if it lacks being>. As such, if God is Being Itself, this implies
that in God there is no potentiality. In other words, God is pure actuality, and this
also helps to explain how God can be uncaused and impart being to creatures.
As pure actuality, God is not dependent on anything external to Him to actualize
Him. Combining these two insights, namely, that God is Being Itself and Pure
Actuality, we realize that God is the best causal explanation for why the non-
necessary beings we encounter in the world exist.

Third, Aquinas’ understanding of God has a unique advantage not possessed
by Ramanuja’s Brahman or proposals from Big Bang cosmology, as I will ex-
plain. Realities such as Ramanuja’s Brahman or a singularity/quantum vacuum
field, have at least composition with respect to actuality and potentiality. In the
case of Brahman, his modes are potential in relation to his inner Supreme Self,
which is why Brahman rules them and not vice versa. In the case of a singularity,
it has the potential within itself to expand into the physical universe of planets
we see. Similarly, a quantum vacuum field has the potential to fluctuate and emit
matter that will form the physical universe. The result is that to hold any of these
(Brahman, a singularity, or a quantum vacuum field) as the most fundamental
reality, we would have to accept them as brute facts that cannot, even in princi-
ple, have a rational explanation. This is because as composite beings, their parts
require a cause for their unity; however, no such cause is possible insofar as they
are held to be the most fundamental reality. As such, this is an irresolvable met-
aphysical problem.

However, Aquinas does not have to accept God as a mere brute fact that
transcends human reason. While it is true that God does not have a cause, and in

32 For this reason, Brahman cannot be equivalent to Being Itself (Ipsum Esse Subsistens) for

Aquinas. Aquinas is clear that in order for God’s Essence to be identical to Being, God cannot
possess matter or a form distinct from his being (Summa theologiae, 1, 3). But Ramanuja holds
that Brahman is composed of two modes, non-sentient matter (prakriti) and finite conscious
selves (jiva), both of which are really distinct from Brahman’s inner Supreme Self
(Purushottama).

33 Aquinas, Summa theologiae, 1, 3, 4, reply.
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that sense, God may be considered a brute fact, there is a rational explanation
why God exists. Following John Wippel, we can argue that the reason God exists
is because God’s Essence is Being, unlike composite beings where essence and
existence are really distinct. To explain this, Wippel adapts Aquinas’ distinction
between a reason and a cause in the Summa contra gentiles, saying “such a being
[God] exists because its essence is identical with its act of existing.... While this
is not to appeal to a cause to account for God’s existence, it is, I would suggest,
to offer an explanation or reason (ratio) for this”>*. Incidentally, Aquinas uses
the distinction between reason and cause to argue that God freely created the
world. That is, there was no cause that compelled God to create the world, yet
God had a reason to create it, namely, love, or as Wippel puts it to produce
“things other than himself so that they may participate in and reflect that good-
ness”. Because there cannot, even in principle, be a reason why composite be-
ings, such as Ramanuja’s Brahman or a singularity, exist, this is a third way in
which Aquinas’ view of God undergirds science and the intelligibility of the cos-
mos in a better way than Ramanuja or Sydnor’s Ramanuja-inspired framework.

There is also a fourth reason why Aquinas’ view of God undergirds science
and the intelligibility of the cosmos in a better way, and it concerns the law of
non-contradiction itself. The law of non-contradiction is not just a law in logic.
As Aristotle has noted, the principle of non-contradiction is, ultimately, a meta-
physical principle, which he formulates as follows: “it is impossible for anything
at the same time to be and not to be™*°. If scientists hold that the metaphysical
principle of non-contradiction is false, then we are led to absurdity. This is be-
cause a denial of non-contradiction means that it is possible for anything at the
same time to be and not to be. Under such conditions, reality can no longer be
investigated scientifically or philosophically.

Fortunately, in Aquinas’ framework, God grounds science and intelligibility
of the cosmos by grounding the law of non-contradiction in an absolute way.
That is, because God is purely simple and nothing but Being Itself, we cannot
hold that “God is” and also hold that “God is not”. In other words, if God is Being
Itself, then God cannot be non-being. Much like the capacity for laughter is not
contained in the human essence, but necessarily flows from it, God is not the law
of non-contradiction, but the law of non-contradiction necessarily flows from
God when God is understood as Being Itself. This implies that God, neither in
His own Being, nor in His creation, ever violates the law of non-contradiction;

3 J.F. Wippel, ed., The Ultimate Why Question: Why Is There Anything at All Rather than Noth-
ing Whatsoever?, (Washington, DC: The Catholic University of America Press, 2011), 105-
106. Wippel is referring to the distinction between reason and cause made by Aquinas in
Summa contra gentiles, 1, cc. 86-87.

3 Wippel, Ultimate Why Question, 104.

36 Aristotle, Metaphysics, IV, 43, 1006al-5, trans. W.D. Ross, in: The Complete Works of Aris-
totle, vol. 2, ed. J. Barnes (Princeton: Princeton University Press, 1984), 1588.
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and this grounding ensures—in the strongest way possible—that the cosmos can
be rationally investigated, which is a necessary condition for science.

Unfortunately, Sydnor seems to interpret Ramanuja, perhaps unfairly, to
hold that Brahman’s omnipotence transcends the law of non-contradiction, and
therefore Brahman is not bound by it>’. Sydnor expresses this when he says the
following:

How can God be a divine person, individual souls, the physical universe, and
mathematical rationality, all at once? Analytical theologians may doubt that one
God can be fully present in all aspects of human experience. But for Ramanuja,
God’s heavenly form [divyarupa] and pervasive presence [svarupa] suggest the
overflowing abundance of the divine. This superabundance cannot be contained
by any rationalist law of non-contradiction®.

But if the metaphysical law of non-contradiction can be violated by Brah-
man, who alone exists, then the intelligibility of the cosmos is seriously weak-
ened, if not destroyed. However, to be fair to Sydnor, let’s suppose, for sake of
argument, that I have misinterpreted his views on the law of non-contradiction.
Even in that case, Aquinas’ metaphysical framework is still preferable to Rama-
nuja’s. This is because, in Aquinas’ framework, the law of non-contradiction is
metaphysically grounded in the strongest way possible, as I explained above.

A Personal God

The final dimension of the sacred we should consider is the first listed by
Sydnor, our experience of a personal God. In his works Sydnor is aware of clas-
sical theism’s arguments for Divine Simplicity and against Divine embodi-
ment>. However, he rejects them because he believes they preclude God from
being able to love creatures in a personal way. That is, Sydnor believes that to
affirm a personal and loving God requires rejecting that God is eternal, unchang-
ing, and absolutely perfect.

Such arguments are not new. Indeed, Sydnor's arguments are similar to ar-
guments made long ago by the theologian Albrecht Ritschl (1822-1889)%. Un-
fortunately, I do not have the space here to give a full defense of why God as
eternal, unchanging, and absolutely perfect is capable of loving creatures, though
there is already much written on this topic®’. However, I will briefly outline

57 Ramanuja typically resolves apparent contradictions through co-ordinate predication, see Ra-

manuja, Sri Bhasya, 2.1.15.
38 Sydnor, God in All Things, 164.
3 See Sydnor, The Great Open Dance, 104-106 and Does God Have a Body, 19-26.
%0 See J. Kronen, Spirits and ‘Things’: Ritschl’s Critique of Metaphysics in Light of Gracia’s
Definition of Metaphysics, in: What are We to Understand Gracia to Mean? Realist Challenges
to Metaphysical Neutralism, ed. by R.A. Delfino (Amsterdam: Rodopi, 2006.).
See, for example, Divine Impassibility and the Mystery of Human Suffering, ed. by J.F. Keating
and T.J. White, (Grand Rapids, MI: Wm. B. Eerdmans Publishing Co., 2009); M.J. Dodds, The
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Aquinas’ general defense and then I shall examine some of the reasons why Syd-
nor holds his position, as these will reveal consequences that are unacceptable to
Christians.

With respect to Aquinas, the general principle is that the cause must possess
in some way what it gives to the effect: “either in the same formality, if it is
a univocal agent—as when man reproduces man; or in a more eminent degree,
if it is an equivocal agent”®?. With respect to eminent possession, consider the
following example. For humans, seeing is a perfection and it requires physical
eyes. Indeed, sight gives humans a very important kind of knowledge. Although
God does not possess physical eyes, God possesses knowledge in a higher and
perfect way. That is, God’s eminent way of knowing includes whatever is good
in the power of sight but transcends it.

Accordingly, God’s way of knowing is not the same as the human way of
knowing; however, we can predicate knowledge of God and humans analo-
gously. This connects back to my earlier discussion of analogy in Aquinas’ met-
aphysics, when I argued that God and creatures are not called beings in the same
sense. As we discussed, only one reality can be Being Itself and therefore any-
thing that God creates will have a real distinction between its being and essence.
This is why being can only be predicated of God and creatures analogously. God,
as exemplar and efficient cause, is the root of analogy, and so analogy and anal-
ogous predication for Aquinas is both a metaphysical theory and a theory of lan-
guage®.

As such, although we cannot affirm that God is intelligent, free, and loving
in the same way humans are, we can affirm, without contradiction, that God is
intelligent, free, and loving in an analogous way. That is, whatever is good in
human intelligence, freedom, and love is possessed by God in a higher and per-
fect way. In fact, God’s creation and continual conservation of creatures is a sign
of the immensity of God’s love. As Aquinas eloquently puts it, “the love of God
infuses and creates goodness™*.

In addition to creation and conservation, God can dwell in humans through
grace®. Indeed, St. John of the Cross (1542-1591), who studied Aquinas, made
the point that the goal of human life is to become God by participation. However,
unlike Sydnor, St. John of the Cross was not advocating panentheism. Instead,
he affirmed that there is always a real distinction between God and creatures, as
Aquinas taught. However, because mystical union with God can be so intense,
one can feel as if there is no distinction between God and the soul. St. John of
the Cross explains this by saying that God can dwell in the soul with “so great

Unchanging God of Love: Thomas Aquinas and Contemporary Theology on Divine Immuta-
bility, 2nd ed. (Washington, DC: Catholic University of America Press, 2008).

Aquinas, Summa theologiae, 1, 4, 2, reply, trans. Shapcote, 39.

Doolan, Aquinas on Esse Subsistens, 628.

Aquinas, Summa theologiae, 1, 20, 2, reply, trans. Shapcote, 230.

Aquinas, Summa theologiae, 1, 43, 3, reply.
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a union” that “God and the soul become one in participant transformation; and
the soul appears to be God more than a soul. Indeed, it is God by participation.
Yet truly, its being (even though transformed) is naturally as distinct from God’s
as it was before”6¢.

Turning now to Sydnor, he believes that the ability to make free choices,
which he holds presupposes change, is a necessary condition of personhood: “If
God did not have this freedom to choose, if God were constrained by an essence,
then God would not be a person”’. In addition, he holds that “love implies re-
latedness” and that to relate to another involves causally changing that other,
which can only happen in some kind of time®®. He explains all of this in the
following passage:

To relate to one another is to both cause and influence one another. Without this
change there is no relatedness, and without relatedness there is no personhood.
Hence, when we assert that God is loving relationality, we are also asserting that
God is internally timeful, since persons can interact only through time. Related-
ness and time are as inseparable as two sides of the same coin... In this view, God
is not being itself; God is becoming itself... in asserting that God is timeful we
are asserting that change characterizes God'’s internal existence, which is an in-
terpersonal existence. God is related, within God’s self and to our selves and to
our universe. The medium of relationship is time. Hence, God is timeful. For
a relationship to be real, it must be open—open to the free action of the other,
open to the risk that vulnerability entails, and open to the future that no one person
controls. It must be open to change, hence open to time®.

Unfortunately, Sydnor’s depiction of God in the above excerpt raises several
dangers for Christians that warrant attention. The first danger concerns anthro-
pomorphism. If God is becoming itself, then, obviously, God cannot be abso-
lutely perfect. Indeed, Sydnor holds that the word perfect “does not mean un-
changing, but changing perfectly””’. In addition, Sydnor affirms the existence of
emotions and feelings in God”'. Although Sydnor warns us that language used
to talk about God “should never be taken exhaustively or literally”, his descrip-
tion of God seems to be quite anthropomorphic’. That is, he describes God as
a temporal, imperfect, changing, emotional, being that has a physical body (the
world).

% St. John of the Cross, The Ascent of Mount Carmel, 11, 5, §7, in: The Collected Works of St.
John of the Cross, trans. K. Kavanaugh and O. Rodriguez, revised ed. (Washington, DC: ICS
Publications, 1991), 165.

7 Sydnor, The Great Open Dance, 58.

% Sydnor, The Great Open Dance, 55.

% Sydnor, The Great Open Dance, 60-61.

70 Sydnor, The Great Open Dance, 59.

7' Sydnor, The Great Open Dance, 58.

72 Sydnor, The Great Open Dance, 77.
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Sydnor holds this anthropomorphic conception of God because, as the above
excerpt makes clear, he believes the ability to change is necessary for God to be
personal and loving. Regrettably, such a framework limits God’s love to causing
changes in another, which is not the most intimate kind of love. In contrast, Aqui-
nas’ framework allows God to have a radically different and more intimate kind
of love, as Michael J. Dodds explains:

When we say God has no real relation to creatures, we do not imply that he is
remote or that there is no relationship at all between him and creatures. We rather
designate the special kind of relation that exists between God and creatures, which
allows both for God’s complete distinction from creation and for the utter inti-
macy of his presence to each creature as the source of its very to-be (esse). In
creating, God acts in virtue of no other act than his own substance. Because this
act, unlike the act involved in the transient motion of the created agent, is in no
way common to agent and effect, it establishes no common order between creator
and creature. Since there is no common order between them, there can be no mu-
tually real relation. Rather, the relation is real in the creature, but of reason only
in God... As the source of created being, God is most intimately present to each
thing. His presence is far more intimate than what is possible between the terms
of a mutually real relation among creatures. In a mutually real relation of cause
and effect, the created agent is related to the effect through the medium of the
motion [change] that it produces and that is distinct from its essence. God, how-
ever, as the cause of esse in creatures, is present to each one by his very essence.
And because esse is the innermost actuality of the creature, God is most intimately
present to each thing. For these reasons, we come to the seemingly paradoxical
affirmation that God can be most intimately present to all creatures only if he has
no real relationship with any of them’>.

A second danger, in the excerpt from Sydnor above, concerns the Trinity.
Sydnor tries to use love to avoid the error of tritheism, which is a form of poly-
theism that makes the Father, Son, and Holy Spirit into three gods. He explicitly
says “the persons within the Trinity are united by their shared love, a love so
perfect that the three persons become one God”*. However, despite what Sydnor
says, it is not possible for acts of love between the Persons of the Trinity to make
them into one God, metaphysically speaking, and this is so for two reasons.

First, Sydnor describes the Persons of the Trinity as “distinct centers of sub-
jective experience””. Second, in his excerpt above, Sydnor argues that love im-
plies relatedness and that to relate to one another is to both cause and influence
one another, which he says presupposes time. This implies that the persons of

3 Dodds, The Unchanging God of Love, 168-169.

74 Sydnor, The Great Open Dance, 217.

75 Sydnor, The Great Open Dance, 56. In contrast, Aquinas talks about the Persons of the Trinity
as Subsisting Relations in: Summa theologiae, 1, 29, 4, reply. For a good discussion of the
compatibility of Divine simplicity with the Persons of the Trinity, see G. Emery, The Trinitar-
ian Theology of St. Thomas Aquinas, (Oxford: Oxford University Press, 2007), 120-141.
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the Trinity interact through time and causally change one another. Indeed, Syd-
nor affirms this when he says “Since things relate to one another by changing in
relationship to one another, changelessness is unrelatedness, a state of being im-
possible for a Trinitarian God”’®. Yet, if the Persons of the Trinity causally
change each other during time, that means they cause each other to have contin-
gent attributes they did not possess at other times. However, this introduces
a substance-accident-like structure into each Person of the Trinity, which makes
them akin to three distinct substances and therefore three distinct gods. Obvi-
ously, no branch of Christianity should accept this. Even Sydnor himself does
not want to accept this, and tries to argue, unsuccessfully in my judgment, that
his view is not a version of tritheism or polytheism’’.

Finally, the above reveals a third danger, namely, that Sydnor has a faulty
understanding of love. Not only is love incapable of uniting his three anthropo-
morphic persons into one God, Sydnor seems to use love as the sole legitimate
criterion of Christian theology. That is, love seems to override rational argument.
For example, in The Great Open Dance, Sydnor asks that his work be judged
“by the criterion of love, the only legitimate criterion in the Christian tradition™’®.
Although he notes that “Reason provides guardrails that, if used skillfully, pro-
tect against tribal insanity” he adds that reason is “hollow in itself” and he seems
to hold it can be used to rationalize almost any position”. In fact, Sydnor says,
concerning the Bible, tradition, reason, and experience that “none of these four
sources provides a reliable criterion for evaluating the faithfulness of any partic-
ular theology®’.

In all of this, Sydnor has gone too far. Love cannot make a proposed meta-
physical framework immune to rational critique. But this is what happens when
love is the only legitimate criterion. In contrast to Sydnor, I would affirm, as
would many theologians, that truth is another important criterion in Christian
theology. Rational argumentation is one way to get at the truth, and historically
it has been used in both natural theology, to prove God’s existence, and in re-
vealed theology, to argue, for example, against erroneous understandings of the
Trinity®!. Indeed, love cannot be the only criterion of Christian theology because
the act of correcting someone’s false beliefs or theological errors is an act of
love. But such fraternal correction is impossible without rational argument.

76 Sydnor, The Great Open Dance, 83.

77 Sydnor, The Great Open Dance, 312-313.

78 Sydnor, The Great Open Dance, 315.

7 Sydnor, The Great Open Dance, 313.

80 Sydnor, The Great Open Dance, 313.

81 Aquinas says philosophical arguments can be used in theology in three ways: (1) to demon-
strate the preambles of the faith, (2) to help elucidate the faith through analogies, and (3) “to
refute assertions contrary to the faith, either by showing them to be false or lacking in neces-
sity”. Expositio super librum Boethii De Trinitate, q. 2, a. 3, reply, in: Faith, reason, and the-
ology, trans. A. Maurer, (Toronto: Pontifical Institute of Medieval Studies, 1987), 49.
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Conclusion

Although the above arguments are not exhaustive, they are decisive. They
make a strong case that all Christians, including progressive Christians, should re-
ject Sydnor’s panentheistic framework. One reason for this is that the arguments
above demonstrate that panentheism is not a viable metaphysical possibility. Ear-
lier, I argued that there are only three, mutually exclusive and jointly exhaustive,
general metaphysical possibilities concerning the relationship between reality and
God: pantheism, panentheism, and dualistic theism. Pantheism was ruled out be-
cause it makes sin and redemption illusory. As we have seen, panentheism can be
ruled out because it holds that the world is part of God, which makes God a com-
posite being. A composite being, however, cannot be the most fundamental reality
because all composite beings require a cause. As such, a composite being cannot
be a good philosophical explanation for the existence of the world. This is a prob-
lem that affects all versions of panentheism, insofar as all of them make God
a composite being because they all hold that the world is part of God.

In addition to this generic argument against Sydnor’s framework, there are
other reasons all Christians should reject Sydnor’s framework and these concern
the four dimensions of experiencing the sacred identified by Sydnor.

First, insofar as Christians value science and the intelligibility of the cosmos,
they should prefer Aquinas’ framework. This is because Sydnor’s framework
undermines scientific discovery and the intelligibility of the cosmos for the rea-
sons we discussed above: (1) a composite God cannot be a good philosophical
explanation for the existence of the world or its intelligibility and (2) Sydnor’s
framework seems to allow God to violate the principle of non-contradiction, or
at least it does not ground the principle of non-contradiction as strongly as Aqui-
nas’ framework.

Second, Sydnor’s conception of a personal God is anthropomorphic and in-
compatible with the Trinity. That is, he describes God as a temporal, imperfect,
changing, emotional, embodied being, and he describes the persons of the Trinity
as distinct centers of subjective experience that interact in time, causing changes
in one another. Unfortunately, this introduces a substance-accident-like structure
into each Person of the Trinity, which is closer to polytheism than monotheism.
Third, with respect to the Divine presence in humans and the material cosmos,
Sydnor accounts for this somewhat bluntly by holding the divinity of all physical
beings, insofar as each is a part of God’s body.

In contrast, Aquinas’ existential metaphysics of participation can integrate the
four dimensions of experiencing the sacred better, while also avoiding the perils
identified by Sydnor. With respect to God, Aquinas’ theory of analogous predica-
tion allows him to argue that God is intelligent, free, and loving—mnot in a finite
human way, but eminently in a higher and perfect way. As such, Aquinas can af-
firm that God is eternal, unchanging, and absolutely perfect, which Sydnor denies.

In addition, Aquinas’ understanding of God as purely simple, purely actual,
and Being Itself, better explains how God is the uncaused, fundamental reality
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that can impart being to creatures. Unlike composite candidates such as Rama-
nuja’s Brahman or a singularity, God does not have to be accepted merely as
a brute fact. Instead, because God’s Essence is identical to God’s Being, there is
a reason why God exists. In this way, Aquinas’ strong arguments for God help
to preclude the peril of atheism.

Furthermore, because the law of non-contradiction flows necessarily from
God, as Being Itself, this ensures that neither God nor His creation violates this
metaphysical and logical principle. These advantages make Aquinas’ metaphys-
ics the strongest ground possible for the intelligibility of the cosmos and for the
rationality humans need for scientific investigation, which should be important
to all Christians, and especially to progressive Christians.

Aquinas’ framework also integrates the Divine presence in humans and the
material cosmos in a better way. This is because there are degrees of participa-
tion, which is the basis for a hierarchy. God alone is Divine in the full sense,
which precludes idolatry, and other creatures participate in God’s being in vary-
ing degrees. Additionally, the degrees of participation allow Aquinas to distin-
guish between a mere likeness to God versus being in the image of God. Humans,
as intelligent creatures, are in the image of God and therefore can be said to par-
ticipate in the Divinity of God in a special way that transcends the rest of the
material cosmos. Indeed, being in the image of God is the basis for human rights,
which militates against barbarism. Aquinas’ notion of participation also helps to
avoid violence to the environment insofar as humans can recognize prudentially
that care of the environment is necessary for the continuation of human life.

Finally, Aquinas’ teaching on God’s continual conservation of creatures in
being gives him the best aspects of panentheism, but without its inherent prob-
lems. That is, God is in all things intimately, and creatures are wholly dependent
on God at all times (inseparability). However, unlike Sydnor’s framework, the
dependency is asymmetrical. That is, while creatures are wholly dependent on
God for their being, God’s being is not in any way dependent on creatures. For
this reason, and the other reasons given above, Aquinas’ existential metaphysics
of participation is a better metaphysical framework for all Christians, including
progressive Christians sympathetic to panentheism.

As I bring this essay to a close, there are two more conclusions that can be
drawn from this analysis of Sydnor’s proposed framework for Christianity. First,
it shows the importance of philosophical argument and metaphysical frameworks
for Christian theology. The wrong metaphysical framework can lead to serious
theological errors. Recently, Roland Millare made this point in an article where
he discussed the influence of nominalist metaphysics on Martin Luther’s under-
standing of the sacraments, and his following insights are relevant here as well:

The development of Luther’s theology highlights the obligation for an honest as-
sessment of the philosophical presuppositions (or lack thereof) that undergird var-
ying theologies for scholars and members of the faithful who are engaged in the
work of authentic ecumenism. The future of Christian unity and the general
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reform of modern culture require a theology rooted in a solid Scriptural founda-
tion in dialogue with the living Tradition of the Church (particularly the Church
Fathers) built on the foundations of a realist metaphysics. The aid of both faith
and reason will allow a person to fully encounter the Person of Jesus Christ as
fully God and fully man®2.

Second, whereas comparative theology and ecumenical dialogue are useful,
Sydnor’s project highlights the risks inherent in constructive theology®’. Despite
his sincere intent to produce “a Christian Theology”, his theology is rather a syn-
cretism of Christianity, Hinduism, Buddhism, and other systems of thought®*. In
this sense, his work should serve as a cautionary tale®.

% %k %k
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Knowing the Triune God:
An Integration of Natural Knowing and Mystical Knowing

Abstract: This article proposes that the integration of philosophical and mystical ways of
knowing God is accomplished within the human person, whose innate purpose to love Him
provides the very means of achieving the Trinitarian life. It begins by examining natural
knowing through reason, drawing on Aristotle and St. Thomas Aquinas, and acknowledges
the limitations of human intellect in fully grasping the divine. The article then transitions
to mystical knowing, emphasizing that this is an experiential, love-driven encounter with
God as a Triune Community of Persons, rather than a conceptual understanding. By bring-
ing these two ways of knowing together through faith, humanity can be brought into the
life of the Trinity which is the ultimate happiness for which all humanity is made.

Keywords: Knowing God, Mystical Theology, Philosophy, Theosis, Love.

Introduction

Some people do not think they can know God because God is not material;
he is beyond what they can sense through sight or intellectually grasp. Under-
standing the nature of knowledge in the context of this question may help these
people overcome their uncertainty and, consequently, open them to faith. This
article will provide an explanation of the word “know” in the question of whether
we can know God, including the use of “know” in a philosophical and mystical
theological context. The article will explore, in a philosophical sense, how hu-
man reason limits natural knowing and will emphasize that mystical knowing is
not conceptual but experiential. This distinction does not diminish mystical
knowing of God. Instead, this distinction emphasizes the strength of mystical
knowing. In mystical knowing, love in the Holy Spirit guides one’s nous (con-
scious awareness) toward God, enabling the psyche (entire being) to experience
divine love and attain knowledge beyond philosophical understanding. By gras-
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ping the significance of this mystical knowledge and how it contrasts with phil-
osophical cognition, readers can engage skeptics about the knowledge of God,
helping them recognize the possibility and encouraging openness to faith.

Natural Knowing

Aristotle famously begins his Metaphysics with the following: [ldvreg
avOpwmot tob eidévar dpéyovrar pboer' (All men naturally strive after knowing)?.
Our very being desires to grasp and “see” things more clearly and perfectly. Yet,
this seeking to know in the natural order has its own limits. St. Thomas Aquinas
says potentiae cognoscuntur per actus (Powers are known through act), which
means that how something operates, that is, what it does, reveals something
about what that object or person is to the knower. That act of revealing allows us
to strive successfully, with effort, to achieve a state of knowing concerning what-
ever we are consciously aware of and focusing on®. Knowing’s persistent focus
through a person’s voi¢ (nous) on something or someone creates a connection
between the knower and what is known. We see this in our everyday lives
through the pursuit of careers, family life, personal hobbies, and other activities
that reveal something about the person who engages in them. Therefore, we
know someone through their actions, speech, body language, and other activities
that reveal what something is and, in the case of a human person, who someone
is. A common error when dealing with knowledge is that people think anything
subject to what we can know is exhaustible, when the contrary is true; many
people spend their lifetime living and studying a subject as a vocation, such as
philosophy, and never come close to knowing everything there is to know.

Aristotle says later on in Book II of his Metaphysics that H nepi t7j¢ dAnOeiog
Oewpia tj] pev yolemn j o¢ padiai. onueiov 0¢ to unt éiws undéva ovvaobour
Oyelv adtijs, e mavrag amotvyyovery, aAl' Ekaotov Aéyerv T mepl THS pHoEWS,
Kol ko' éva pev unbev 1 uikpov emifaliery avty, éx maviwy o¢ ovvalporlousvamv
yiyveaOoi 11 uéyeoc* (The contemplation concerning truth is, in one respect, dif-
ficult, but in another respect, easy. And a sign of this is that no one is able to
grasp worthily the whole of it, nor does everyone fail completely, but each one
says something concerning the nature of reality, and individually each adds
something little or nothing, yet from all the contributions gathered together, some
greatness comes to be). The keyword in this sentence is fewpia, which has mul-
tiple meanings, but the safest way to understand it in terms of natural knowledge
is an experiential vision, not an intellectual speculation. Furthermore, this expe-
riential vision of truth is not the same as understanding the state of affairs of
something that has been verified for a present purpose: OpOdc d'€yer kai 10

All translations of Greek and Latin terms and passages in this article are my own.

Aristotle, Metaphysics: Book I-LX (Cambridge, MA: Harvard University Press, 1933), 2.
Thomas Aquinas, Summa theologiae, 1, q. 77, a. 6, sed contra, at Aquinas Institute, aquinas.cc.
Aristotle, Metaphysics, 84.
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koleloBor v priocopiov émotiuny tijc dAnbeiog. Oewpntikiic uev yop t€Aog
aAnBeio, mpaxtikiic 0'€pyov Kol yop v 10 TAOC Exel oKOTAOGLY, 0D TO didiov dAla
npog T kaid viv Becwpodory ol mpaktikol. vk iouev 0¢ 10 dAnbic dvev i aitiagd
(It is correct also to call philosophy knowledge of truth. For while the purpose
of theoretical activity is truth, the end of practical activity is deed, for even if
practical people might examine the state of affairs, they contemplate not the eter-
nal, but rather something relative to a purpose and for the present. And we do
not know the truth without its cause). This truth bears out in our everyday expe-
rience; no one claims to be a hydrologist without knowing the causes of water
circulation to be able to model a river basin or claims to be a doctor without
acting to generate health in patients, but to know why water is water as such is
a deeper truth than simply knowing the causes of water circulation for various
practical ends, just as knowing why health is health is greater than understanding
how to set a patient’s broken bone.

Often, natural knowing as such (Gswpia) is defined by applied understanding
(émotiun in a certain sense) as well as productive knowledge (z€yvy). Aristotle
used the word z€yvy in relation to productive activities: first, in our day, program-
ming an application on a computer; second, in our day or Aristotle’s day, sculpting
a statue. For Aristotle, the person who does those activities possesses émiotijun in
an applied sense. For example, the person who programs knows the programming
methods, which language to use for the application, and the application’s function.
Both the method and the function serve instrumental purposes for present needs.

Yet, the possibility exists to deny theoretical activity and ascribe ultimate
causality to applied understanding through productive knowledge for present
needs. This reduction of contemplation to applied understanding informing pro-
ductive knowledge creates a mode of imposition of the knower on the known, in
which the thing known is not known through causes but instead in the light of
possible uses. These possible uses need a unifying principle. In this mode of
epistemological reduction, the ordering principle of truth becomes the person
whose applied understanding has the greatest reach for the productivity of all.
Rather than considering causality in its proper sense, the thing known is meas-
ured by its possible productive use and utility, first to the self, then to others.
This focus on the practical and utilitarian aspects of knowledge inevitably leads
to a broader philosophical inquiry into the nature of truth itself, as explored fur-
ther in St. Thomas Aquinas’s views.

St. Thomas Aquinas, building on Aristotle, provides a robust understanding
of truth central to natural knowing. St. Thomas’s understanding of truth begins
with sense wonder and the reduction of propositions to self-evident principles. He
asserts that “knowing is produced by an assimilation of the knower to the thing
known, so that assimilation is said to be the cause of knowledge®. This

Aristotle, Metaphysics, 86.

% Thomas Aquinas, De Veritate, q. 1 a. 1, at DHS priory, www.dhspriory.org.
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assimilation, or “the conformity of the thing and the intellect”, is what he calls “the
formal constituent of the true™”. For Aquinas, truth adds to being in that this con-
formity creates knowledge in the intellect. Notably, he clarifies that “the true is a
state of being even though it does not add any reality to being or express any spe-
cial mode of existence. It is rather something that is generally found in every being,
although it is not expressed by the word being”®. This means that a thing exists as
a being prior to being judged as true in its conformity to the intellect.

The key difference here is that for St. Thomas, if a person knows ‘being’
properly through sense experience and conformity of the intellect with the thing,
the person knows the thing’s essence. This contrasts sharply with later philosoph-
ical trends in Descartes, Hume, and Kant, who deny the possibility of knowing the
essence of a thing as St. Thomas understands it. Both Aristotle and Aquinas em-
phasize the importance of knowing the causes of things to truly know their nature.
While Aristotle lays the groundwork for understanding truth through theoria and
the pursuit of causes, St. Thomas further develops Aristotle’s understanding of
truth by explicitly linking truth to the conformity of the intellect with the essence
of the thing known. This deep understanding of being and essence is crucial for
a proper metaphysics of knowledge, as it grounds truth ultimately in reality itself,
rather than in subjective ideas applied through productive knowledge.

It is vital to add nuance here: Aquinas is explicit that our knowledge of es-
sences in the created order is often limited. As he says in the Summa theologiae,

Substantial differences being unknown to us, or at least unnamed by us, it is some-
times necessary to use accidental differences in the place of substantial; as, for
example, we may say that fire is a simple, hot, and dry body: for proper accidents

are the effects of substantial forms, and make them known®.

This means that even in knowing creaturely essences, a human person first
acquires a general grasp of the nature, which is then refined over time through
additional experience of the subject and dialectic!'. This gradual, imperfect process
of knowing the essence of a created thing serves as a powerful parallel to how we
come to know God more deeply through a personal relationship of mutual love.

More importantly, though, St. Thomas says,

I answer by saying that the imperfect nature of our intellect takes away the basis
of this difficulty. For if man of himself could in a perfect manner know all things

Thomas Aquinas, De Veritate, q.1 a.1, at DHS priory, www.dhspriory.org.

8  Ibidem.

Thomas Aquinas, Summa theologiae, 1, q. 77, a. 6, sed contra, at Aquinas Institute, aquinas.cc.
This gradual unfolding of the essence is not a passive reception of data but corresponds to how
I use the term “presencing,” which is the active engagement by which the human person, as
a transcendent self-ordering free agent, discloses the identity of the phenomenon through the
interplay of presence and absence. For a full phenomenological analysis of this structure, see
A. Gniadek, The Human Person and the Structures of Presence and Absence, “Studia Etckie”
26(2024), no. 4, p. 419-432.
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visible and invisible, it would indeed be foolish to believe what he does not see.
But our manner of knowing is so weak that no philosopher could perfectly inves-
tigate the nature of even one little fly''.

St. Thomas clarifies that we cannot know an essence perfectly, but instead
imperfectly. As he states, if no philosopher can perfectly investigate the nature
of something so small as a fly, no philosopher can claim to perfectly investigate
the nature of God, or even deny that God exists due to being unseen if we can
only imperfectly know things that are seen.

St. John Paul 11, in his encyclical Fides et ratio, talks about the duty and
mission of those in philosophy and theology to “‘proclaim the truth openly’
(2 Cor 4:2)... to explore different aspects of truth” so that they may lead those
who are searching “to true wisdom, so that those who love truth may take the
sure path leading to it and so find rest from their labours and joy for their spirit”!2.
In fact, philosophy properly done is good for the human person, “although seri-
ously handicapped by the inherent weakness of human reason, this aspiration [to
truth through reason alone] should be supported and strengthened. As a search for
truth within the natural order, the enterprise of philosophy is always open—at least
implicitly—to the supernatural”®. The inherent receptivity in the human person,
naturally striving to know, lays the foundation for how we can truly know God.

However, human striving after knowing, while powerful and essential, ulti-
mately encounters its limits when attempting to grasp the divine. God, as a Triune
Community of Persons, transcends the categories and conceptual frameworks of
natural knowing. While philosophy can lead us to the very threshold of under-
standing the divine, it cannot, by its nature, provide a direct and exhaustive know-
ledge of God’s essence. This is where the concept of mystical knowing emerges,
offering a different, yet equally profound, path to apprehending the divine.

Mystical Knowing

God is not a thing but is rather a Triune Community of Persons. We cannot
express God or the Face of God since “the Face of God is our inability to express
what he truly is”'*. Now we are left with a paradox: if we cannot express God,
since he is inexpressible and therefore cannot be grasped, how can we know him?
Archbishop Fulton J. Sheen provides us with an answer:

At the beginning we never can love anybody or anything unless we know that
person or know that thing. That is where there has to be an introduction to a person
before there can be a beginning of love for that person...after a time, we come to

Thomas Aquinas, Sermons on the Apostles’ Creed, Prologue, at Aquinas Institute, aquinas.cc.
John Paul II, Encyclical on the Relationship between Faith and Reason Fides et ratio (14 Sep-
tember 1998), § 6.

13 John Paul II, Fides et ratio, § 75.

14 Benedict XVI, General Audience on Pseudo Dionysius (14 May 2008).
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the second step: love creates knowledge. How often that happens, for example, in
an enduring marriage between husband and wife. They know one another’s
moods, attitudes, fears, joys without ever a word being spoken. They have loved
one another so deeply they have created a new kind of knowledge'®.

This new kind of knowledge, coming through love, is precisely how we can
know God'®. Human persons, through their natural striving after knowing, can
know God through love. In fact, as Pope Benedict XVI says, “In the end love
sees more than reason. Where the light of love shines the shadows of reason are
dispelled; love sees, love is an eye and experience gives us more than reflec-
tion'”. Therefore, theoria through love requires a different experience. To start
on this journey to know God through love, we have to start with ourselves, as
Clement of Alexandria teaches, by withdrawing from evil (dzoyr), doing good
as a do-gooder (70 &b moeiv), pointing our passions towards the love of God
(dmdbzi), and growing in the knowledge of God as a knower (70 yivaoxerv)'®.
Furthermore, yv@oic (knowledge) that results from growing in knowledge of
God as a knower, as Origen taught, is not a conceptualization, but the Person of
Christ, and this knowledge is of “varying in importance, or subjects for medita-
tion adapted to the progress of the contemplative, or new ways of knowing, the
inexhaustible riches of the same divine object, or as more and more abundant
currents pouring forth from the well of eternal life”'®. The Alexandrian school,
of which Origen and Clement were a part, emphasized Gewpio (theoria) as the
vision of God that only came through the person’s voluntary choices and deep-
ening love and knowledge of God. Here as well, fcwpia (theoria) is an experi-
ential vision, not intellectual speculation.

Many other authors within the Catholic mystical-ascetical tradition spoke
about this spiritual ascent and growth as a knower striving after God in love.
St. Augustine, for example, famously wrote “I was not with you” in his prayer in
Book X of his Confessions, which shows that, for Augustine, mystical knowing is

15 F. Sheen, Life Is Worth Living (San Francisco: Ignatius Press, 1999), 64.

This priority, by virtue of the object of mystical knowing, that is, the infinite God, over the
object of what can be grasped through natural knowing, that is, finite being, echoes the Neo-
platonic tradition, wherein contemplation serves as the ontological bridge between the lower
and higher hypostases. As Curtis Hancock observes, for Plotinus, philosophy acts as a “natural
confirmation” of what is grasped directly in mystical union, reinforcing the continuity rather
than the rupture between natural and supernatural modes of knowing. See C.L. Hancock, Plo-
tinus on Eternity and Time, “Studia Etckie” 26(2024), no. 4, p. 439, note 10.

Benedict XVI, General Audience on Pseudo Dionysius.

Specifically, Clement of Alexandria describes Gcwpia (theoria) as “an activity that may be
exercised or trained... he [the seeker of God] also ‘exercises himself in the discipline that
teaches the curbing of pleasures and right direction of action’”. This activity is not just for the
life to come but “an activity that is part of life here and now. The true gnostic is the one who
has attained the vision of God... The gnostic prays that ‘it [theoria] may grow and abide with
him’”. See H.F. Hagg, Purity of Heart and the Vision of God in Clement of Alexandria, “Sym-
bolae Osloenses” 94(2010), no. 1, 154.

19 R. Adiou, Origen: His Life at Alexandria (London: Herder, 1944), 132.
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an interaction between two persons: the person who strives after God and the Tri-
une Community of Persons that is God. Augustine begins discussing how God has
shown what is manifest about Himself, and he does so in terms of grace. In Chapter
6 of On Grace and Free Will, Augustine makes clear that “this question, then,
seems to me to be by no means capable of solution, unless we understand that even
those good works of ours, which are recompensed with eternal life, belong to the
grace of God, because of what is said by the Lord Jesus: Without me you can do
nothing (Jn 15:5)2°. John Cassian, on the other hand, says that

the divine protection then is inseparably present with us, and so great is the kind-
ness of the Creator towards his creatures, that His Providence not only accompa-
nies it, but actually constantly precedes it...And when He sees in us some begin-
nings of a good will, He at once enlightens it and strengthens it and urges it to-
wards salvation, increasing that which He Himself implanted or which He sees to
have arisen from our own efforts?.

Both Augustine and John Cassian show that grace and free will are involved
in our striving after knowing God as the graces he gives to one person are differ-
ent than for another, but all of us have the free-will to cooperate with the grace
given to us by God and grow in our knowing of God through love.

We can use a method of discourse in discussing God called apophatic the-
ology, which means to go away from what we know by reason, and go towards
that which is beyond reason through the mode of negation. This method of dis-
course protects “God’s transcendence” and “affirms the inadequacy of reason or
language as a definitive means of knowing God” and “regarding God’s imma-
nence...defines knowledge in terms of mystical union”?2. Apophatic theology
does not mean that we are completely ignorant of God; rather, it means that there
are limitations to our language and conceptual understanding when speaking of
God as transcendent. Cataphatic theology “speaks of God positively, in terms of
who God is, according to revelation in Scripture, tradition, affective religious
experience, and/or nature”. Cataphatic and apophatic theology complement one
another like a key that, when divided into two pieces, must be put together to
open this door towards mystically knowing God.

Pseudo-Dionysius helps point out how this knowing of God is personal and
necessarily relational, allowing us to participate in God through his grace to rise

20 Augustine, On Grace and Free Will, Chapter 2, trans. by P. Holmes, R.E. Wallis, and revised
by B.B. Warfield, Nicene and Post-Nicene Fathers: First Series, ed. by P. Schaff, vol. 5 (Buf-
falo, NY: Christian Literature Publishing Co., 1887), at New Advent, www.newadvent.org.

2l John Cassian, Conference XIII, chap. 8, at Christian Classics Ethereal Library, www.ccel.org.

22 Apophaticism, in: The Cambridge Dictionary of Christianity (Cambridge, UK: Cambridge
University Press, 2010), 63. For an additional definition of Apophatic Theology, see Apophatic
Theology, in: New Dictionary of Theology: Historical and Systematic (Downers Grove, IL:
IVP Academic, 2016), 97.

23 Cataphatic Theology, in: The Cambridge Dictionary of Christianity (Cambridge, UK: Cam-
bridge University Press, 2010), 175.
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above what we are capable of to union with God himself. In The Divine Names,
Pseudo-Dionysius says,

With a wise silence we do honor the inexpressible... It is the guide bringing up-
ward those uplifted to it and is the enlightenment of the illuminated. Source of
perfection for those being made perfect, source of divinity for those being dei-
fied.. .1t is the Life of the living, the being of beings, it is the Source and the Cause
of all life and of all being, for out of its goodness it commands all things to be and
keeps them going®*.

Pseudo-Dionysius shows how God maintains our existence as a relation
with himself and is the source of all goodness in us and around us. Furthermore,
we can be made perfect and be deified from God’s initiative with our coopera-
tion. Thus, our knowing of God through love changes us to be more and more
in line with God, that is, to participate in the Triune life of God, and like the
married couple, our joys become God’s joys and our loves become that which
God loves.

Ultimately, as we become more and more deified toward a state called
Oéworg (theosis), we see and know as knowers through an increase in faith, hope,
and charity, the supernatural virtues, through what are called the energies of God,
that is, the personal relationship of God with us and creation with himself as
source and cause of all, within ourselves and around us. Faith illuminates us, and
as Gregory Palamas teaches, “The perfection of the likeness of God is effected
by the divine illumination that comes from God”*. This illumination is one, as
it comes from God in his desire to deify us and help us grow in likeness to him.
His energies are many as each relation with another person produces a likeness,
which is uncreated as it comes from God but is manifest in the created finite
order relationally. Therefore, as Palamas points out,

The divine transcendent being is never named in the plural. But the divine and un-
created grace and energy of God is divided indivisibly according to the image of the
sun’s ray which gives warmth, light, life and increase, and sends its own radiance
to those who are illuminated and manifests itself to the eyes of those who see?®.

Just as the sun is one and its rays are many, yet still appear as one, these
energies illuminate many but come from the one, divine, transcendent God.

One final question remains unaddressed: if God is a Triune Community of
Persons, transcendent, and beyond finite being, why does he want to know us?
Why does he love us first so that through love we can love Him? St. John of the

24 Emphasis mine. Pseudo-Dionysius, The Divine Names, 1, § 3, in: Pseudo-Dionysius: The Com-

plete Works, trans. C. Luibheid (Mahwah, NJ: Paulist Press, 1987), 51.

25 G. Palamas, The One Hundred and Fifty Chapters, trans. R. Sincewicz (Toronto, ON: Pontif-
ical Institute of Mediaeval Studies, 1988), 159.

26 Palamas, The One Hundred, 163.
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Cross gives us the answer to this question in his poem “The Romances”, which
talks about the inner Trinitarian Life of God. In this poem, the Father tells the Son,

My Son, I will give myself to him who loves you and I will love him with the
same love I have for you, because he has loved you whom I love so... My Son,
I wish to give you a bride who will love you. Because of you she will deserve to
share our company, and eat at our table, the same bread I eat, that she may know
the good I have in such a Son; and rejoice with me in your grace and fullness?’.

Thus,

All of the members of the just would be joined, who form the body of the bride
and so it would be with the bride, for, taken wholly into God, she will live the life
of God?8.

Later, the Father tells the Son that

this principle would hold in perfect love between the lover and the beloved: that
the lover ought to become like the beloved, because the greater similarity brings
the greater delight; a delight which, without a doubt, would grow immensely in
your bride if she saw you in the flesh that she had®.

These passages illustrate that God’s initiative comes through the Incarna-
tion, founded in the principle of love that has held from all eternity between the
Father and the Son in the Holy Spirit, the very Trinitarian Life of God himself.
This principle renders the lover like the beloved, and that likeness brings delight.
In our case, not being God, the second Person of the Trinity, the Adyog (Logos)
took on human flesh so we can love him in our order of being. While he remains
God, one person in two natures, Jesus seeks to love us to the very depth of our
being, including our sufferings, weariness, and struggles. Hence, in “Romances”,
we see the Son saying to the Father,

I'will go to seek my bride and take upon myself her weariness and labors in which
she suffers so; and that she may have life, / will die for her, and lifting her out of
that deep, I will restore her to you™.

As this poem illustrates, God seeks us first to restore us to him, and mystical
theology, the direct experience of God, is our way through Jesus Christ, in the Holy
Spirit, to be restored to the Father in the very love of the Trinitarian life of God.

27 John of the Cross, Romances, in: The Collected Works of Saint John of the Cross, trans. K. Ka-
vanaugh, O. Rodriguez (Washington, DC: Institute of Carmelite Studies, 1991), 62.

John of the Cross, Romances, 64.

This quote of St. John’s poem is my translation of the original Spanish of Romances. See John
of the Cross, Romances, 66.

Emphasis mine. John of the Cross, Romances, 67.

28
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Conclusion

This article has demonstrated that the question of whether we can truly know
God is answered in the integration of philosophy and mystical theology through
faith. Human reason has its limits, which philosophy rightly utilizes; however,
mystical theology allows us to move beyond the boundaries of finitude to a direct
experience of the transcendent God. This experiential encounter between the hu-
man person and the Triune Community of Persons founds the Catholic mystical
tradition and mystical knowing as such. While the apophatic method points to
the transcendent and essentially unknowable God as a complement to cataphatic
theology’s positive approach through things like Scripture and tradition, we are
transformed through divine illumination from the one God to all human persons
who, through free will, receive and cooperate to participate in the energies of
God. In the order of creation, God’s love is the first, initiating cause of this rela-
tionship. However, in the order of human knowing, intellectual knowledge is the
first step, and love is the last and perfecting step. Where human reason can go
no further, our knowledge of God is increasingly perfected the more we love
God and are loved by God. Ultimately, this love transcends intellectual limits to
restore us to the Trinitarian life God calls humankind to.

% %k 3k
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questions that reach the very core of philosophical inquiry. This paper examines, from
a personalist perspective, how this emerging technology impacts key areas of philosophy
such as anthropology, metaphysics, and ethics. Starting from the distinction between nar-
row and strong Al, it explores their implications for consciousness, responsibility, and
the concept of personhood. Against the backdrop of scientific and technological enthu-
siasm, the article emphasizes the urgent need for a philosophy of Al that safeguards the
dignity and central value of the human person. The proposed approach draws on both
classical and contemporary philosophical traditions—particularly personalism—as
a path to protect human dignity in a world increasingly shaped by algorithmic logic. Only
a comprehensive understanding of the human being and the recognition of the person’s
centrality will allow for an ethical and truly humanizing development of Al.

Keywords: Philosophy of artificial intelligence, Personalism, Narrow and general Al,
Moral responsibility, Consciousness.

1. Introduccion

Vivimos en un mundo cambiante impulsado por el surgimiento de tecno-
logias emergentes que no solo transforman el modo en que trabajamos o nos
relacionamos, sino que afectan directamente a como entendemos y explicamos
lo que significa ser humano. La inteligencia artificial (IA), entendida como el
conjunto de sistemas capaces de simular funciones cognitivas humanas, per-
cepcion, razonamiento, lenguaje o aprendizaje, representa una de las innova-
ciones cientifico-tecnologicas mas decisivas del siglo XXI. Su desarrollo y pro-
liferacion estan generando una transmutacion cultural de gran importancia que
exhorta con fuerza al pensamiento filosofico.

Desde sus inicios, la IA ha interpelado al pensamiento con cuestiones
filosoficas de gran calado: ;puede una maquina pensar?, ;jen qué consiste la
conciencia?, ;hay diferencia esencial entre la inteligencia humana y la artificial?,
una maquina jes agente moral? Y en este sentido ;es legitimo pedir responsa-
bilidad moral a un artefacto? Estas cuestiones fueron ya anticipadas por Alan
Turing en su célebre articulo de 1950, donde formulaba su conocido “Test de
Turing” como criterio de indistinguibilidad funcional entre una maquina y un ser
humano en el uso del lenguaje’. Sin embargo, las cuestiones que por aquel
entonces eran puramente especulativas, en la actualidad han adquirido una
urgencia nueva en un contexto donde los sistemas de IA no solo razonan o pre-
dicen, sino que toman decisiones con consecuencias reales en multiples &mbitos
de la vida social, econémica y politica.

La filosofia se ve asi llamada a analizar en profundidad el estatuto onto-
logico de estos sistemas, los supuestos antropoldgicos que los sustentan y los
desafios éticos que plantean. Como indica Luciano Floridi, “ya no vivimos sim-
plemente en una sociedad informatizada, sino en una sociedad que esta siendo
progresivamente informatizada por agentes artificiales cada vez mds auto-

' A. Turing, Computing Machinery and Intelligence, “Mind” 59(1950), n.° 236, pp. 433-460.
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nomos™?. Esta creciente autonomia técnica, combinada con la opacidad de los

sistemas de aprendizaje automatico y el cardcter algoritmico de muchas
decisiones, pone en cuestion no solo nuestras estructuras juridicas, sino también
nuestros marcos morales y antropoldgicos’. Frente a esta situacion, es necesaria
y apremiante una filosofia de la inteligencia artificial que reflexione sobre todo
esto. Pero, no basta con una reflexion ética de corte utilitarista o normativo, sino
que se requiere una interrogacion ontoldgica y antropoldgica que ponga a la
persona en el centro del analisis. En este sentido, el pensamiento personalista,
por su reconocimiento de la dignidad irreductible de la persona y su apertura
a la trascendencia, ofrece un marco privilegiado para discernir lo que la IA es, lo
que puede llegar a ser, y lo que nunca podra sustituir. Como sefial6 Karol
Wojtyla, “la persona es un ser que no puede convertirse en objeto de dominio
técnico sin traicionar lo mds propio de su ser’™.

Este trabajo propone, por tanto, examinar la situacion del pensamiento
filosofico ante la IA desde una triple perspectiva: antropoldgica, metafisica
y ética. Se distinguiran los tipos fundamentales de IA y sus implicaciones
filosoficas, y se argumentara la necesidad de estructurar una filosofia de la IA
que no se limite a diagnosticar peligros o beneficios, sino que fundamente
normativamente el lugar preeminente e irrenunciable de la persona humana en
un mundo crecientemente automatizado.

2. Tipologia de la inteligencia artificial y sus implicaciones filoséficas

Técnicamente, la inteligencia artificial se clasifica, comunmente, en dos
grandes categorias: IA débil (narrow Al) e IA fuerte (strong Al). La IA débil esta
disefiada para realizar tareas especificas dentro de un dominio limitado, como
los asistentes virtuales, los sistemas de recomendacién o los algoritmos de
prediccion de consumo. Son sistemas eficaces, pero no tienen conciencia ni
adquieren comprension de su actividad. Por el contrario, la IA fuerte se refiere
a una forma de inteligencia artificial que no solo realiza tareas propiamente
humanas, sino que posee capacidades cognitivas generales, autoconciencia y,
potencialmente, voluntad y emociones’. Esta distincion, por tanto, introducida

2 L. Floridi, The Fourth Revolution: How the Infosphere is Reshaping Human Reality, Oxford,

Oxford University Press, 2014, p. 6.

S. Zuboft, The Age of Surveillance Capitalism, New Y ork, PublicAffairs, 2019, pp. 377-388.
4 K. Wojtyta, Persona y accién, trad. J. Pérez de Laborda, Madrid, BAC, 1982, p. 67.
Nick Bostrom, especialmente en su libro Superintelligence: Paths, Dangers, Strategies (2014),
plantea este posible escenario, pero no afirma que esto vaya a ocurrir necesariamente, solo
advierte sobre un contexto en el que una superinteligencia artificial, al alcanzar o superar
hipotéticamente la inteligencia humana general, podria desarrollar metas propias, capacidad
de automejora y comportamientos aparentemente voluntarios, con consecuencias imprede-
cibles. También exploran estas posibilidades, con distintos énfasis, Ray Kurzweil, quien en La
singularidad estd cerca sugiere que las maquinas podrian alcanzar niveles de conciencia
y emociones comparables a los humanos. David Chalmers, que discute si una IA con
capacidades funcionales similares al ser humano podria tener conciencia o vida mental y Max
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inicialmente por John Searle, como vemos tiene hondas implicaciones filoso-
ficas®.

La IA débil plantea desafios éticos urgentes: sesgos algoritmicos por el
historico de datos defectuosos, amenazas a la privacidad por sistemas de
vigilancia masiva, desaparicidon de ciertos empleos y precarizacion de otros por
la automatizacion, y una creciente dependencia de mecanismos, al fin y al cabo,
desconocidos que dificultan la rendicion de cuentas. Estos problemas, por tanto,
requieren de la elaboracién de unos marcos normativos claros y de una filosofia
practica que guie el desarrollo de este tipo de IA basandose en criterios de
justicia, equidad y transparencia. Pero, aunque la anterior IA presenta problemas
de gran calado, es la IA fuerte la que abre el campo a las grandes cuestiones
filosoficas tradicionales. ;Puede una maquina verdaderamente pensar o simple-
mente simula el pensamiento? ;Qué significa “entender” un lenguaje, tener una
intencion o desear algo? Estos interrogantes estan en el centro del conocido
experimento mental de Searle: el cuarto chino, en el que se argumenta que
manipular simbolos seglin reglas no implica comprension auténtica’.

Estas reflexiones nos conducen al debate clasico sobre la relacion mente-
cuerpo, la conciencia y la intencionalidad. Las teorias funcionalistas, inspiradas
en la analogia con las computadoras, sostienen que la mente, al igual que un
sistema operativo, puede explicarse como un sistema de procesamiento de
informacion. Sin embargo, filosofos como Hubert Dreyfus han criticado dicha
comparacion por su incapacidad de destacar los aspectos no formales de la
cognicion humana, como son: el contexto, la ambigiiedad, la corporeidad o la
experiencia vital®. La comprension humana estd profundamente encarnada
y situada, y no puede reducirse a reglas o algoritmos. Desde el pensamiento
personalista, esta critica cobra aun mas fuerza. La persona humana no debe ser
considerada simplemente como un conjunto de funciones o capacidades, sino un
ser auto-consciente, en apertura al otro y dotado de una dignidad incondicional.
En este sentido, la conciencia no es un epifendémeno emergente ni una simulacion
funcional, sino una manifestacion de la persona, de su interioridad y de su tras-
cendencia. Como sefala Karol Wojtyla, la persona es “alguien y no algo”, un
sujeto irreductible que vive su existencia desde la interioridad’. Ademas, las
promesas de crear una superinteligencia (superintelligence), como plantea Nick

Tegmark, en Vida 3.0, habla de la posibilidad de que sistemas artificiales puedan tener
“experiencias” si alcanzan niveles suficientemente complejos de procesamiento. En resumen,
aunque no hay consenso, varios autores especulan sobre la posibilidad de que una IA fuerte
futura pudiera desarrollar estructuras funcionales que imiten o simulen la voluntad o las emo-
ciones. Pero desde el punto de vista filosofico, especialmente personalista, deberiamos
preguntarnos si esas vivencias equivaldrian a experiencias reales o auténticas.

J. Searle, Minds, Brains, and Programs, “Behavioral and Brain Sciences” 3(1980), pp. 417-457.
Ibid., pp. 417-420.

H. Dreyfus, What Computers Still Can’t Do: A Critique of Artificial Reason, MIT Press, 1992.
K. Wojtyla, Persona y accion, p. 55.

© ® 9 o
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Bostrom!'?, suscitan nuevas cuestiones preocupantes: ;qué pasaria si una IA
adquiriera capacidad de mejorarse a si misma, escapando al control humano?
(Podria una entidad artificial desarrollar objetivos propios, contrarios al bien
humano? Estas preguntas, aunque aun especulativas, no deben ser descartadas
desde la filosofia, que tiene el deber de anticipar y reflexionar criticamente sobre
los futuros posibles que la tecnologia puede abrir o clausurar. Ninguna de las
distopias tecnologicas propuestas desde distintos ambitos, alguna de ellas
plasmada en el séptimo arte, plantean nada beneficioso para la persona o para
una gran mayoria de ellas.

En resumen, los diferentes tipos de IA no solo se distinguen por grados
técnicos de mayor o menor sofisticacion, sino que implican diferentes niveles de
interrogacion filos6fica. La IA débil exhorta a la ética practica y politica,
mientras que la IA fuerte obliga a repensar los principios ontoldgicos, antro-
poldgicos y gnoseologicos de la condicion humana. La filosofia navega en
ambos planos, evitando tanto el entusiasmo acritico como la vision apocaliptica
sin mas, proponiendo criterios y normas para orientar el desarrollo técnico al
servicio de la persona.

3. Cuestiones antropologicas y metafisicas

El avance imparable de la inteligencia artificial, por tanto, obliga a replan-
tear cuestiones fundamentales sobre la naturaleza humana y el estatuto onto-
logico de las entidades artificiales. Si una maquina puede simular el lenguaje
humano, resolver problemas complejos, generar obras artisticas o incluso expre-
sar emociones simuladas, podriamos preguntarnos ;qué distingue ontologi-
camente a un ser humano de un artefacto cognitivo? Esta pregunta, lejos de ser
meramente tedrica, refleja una tension de fondo entre dos formas de comprender
lo humano: como sujeto personal o como sistema funcional.

Desde una perspectiva personalista, como ya hemos referido, el ser humano
no puede definirse exclusivamente por sus funciones o habilidades, por muy
sofisticadas que estas sean. La persona es un ser unico e irrepetible, que se
caracteriza por su interioridad (co-ser), su relacionalidad (ser-con), su autocon-
ciencia, la libertad y la apertura a la trascendencia''. Como afirma Karol Wojtyta,
“la persona se posee a si misma y se autodetermina; es sujeto de actos con-
scientes, y por eso no puede reducirse a un objeto”'?. Este nicleo ontologico,
este ser personal, no es replicable por una IA, por muy avanzadas que sean sus
capacidades de simulacion. El debate entre simulacion y realidad resulta aqui
crucial. Una IA puede imitar una conversacion significativa, pero no
experimentar el sentido; puede aparentar empatia, pero no sentir la compasion;

10
11

N. Bostrom, Superintelligence.: Paths, Dangers, Strategies, Oxford, University Press, 2014.
Para una comprension mayor de las caracteristicas de la persona ver: F.M. Villalba Lucas,
Implicaciones ontologicas y éticas del concepto de persona, CTF n° 14, Ed. Espigas, 2016.

12 K. Wojtyta, Persona y accién, p. 101.
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puede jugar al ajedrez quizés incluso mejor que un gran maestro, pero no saber
y, por tanto, no poder disfrutar de lo qué significa “ganar”. Esta diferencia no es
de grado, sino de naturaleza. Como sefiala Emmanuel Mounier, “/a persona es
una existencia que se afirma desde su interioridad como un centro libre y abierto
a la comunién”". No hay comunioén auténtica sin subjetividad, sin el yo tras-
cendental, ni subjetividad sin conciencia vivida, sin experiencias de vida.

Si nos centramos ahora en el punto de vista metafisico, la [A plantea una
forma de artificialidad radical que reproduce funciones vitales sin poseer vida.
Mientras que un organismo vivo (ser natural) se constituye desde dentro, segiin
una finalidad intrinseca, desde su naturaleza, como afirmaba Aristoteles con su
nocion de causa formal y final, una maquina (ser artificial) es el resultado de una
configuracion externa, no tiene en si mismo el desarrollo de su naturaleza,
destinada a un fin impuesto desde fuera por otro ser'*. No hay en la IA una
entelequia, un principio de autoperfeccion o actualizacion de su ser. En este
sentido, lo artificial carece de autonomia ontologica: su ser depende enteramente
del disefio y control humano. Frente a esto, la tradicion filoséfica ha sostenido
que la finitud y corporeidad son condiciones constitutivas del ser humano. Desde
Aristoteles, pasando por Tomas de Aquino, hasta Heidegger, el cuerpo no es un
accesorio, sino la condicion de posibilidad de la experiencia de nuestro entorno.
La IA, al carecer de un cuerpo en sentido propio (no meramente fisico, sino
vivido como Leib), no puede tener mundo, es decir, no puede habitar una realidad
dotada de significacion existencial, no puede sentir la experiencia en “carne
propia”. En palabras de Dreyfus, “una maquina no tiene forma de saber qué es
estar en el mundo™".

En este sentido, los planteamientos propuestos desde ambitos transhuma-
nistas, que aspiran a fusionar mente humana e [A o a superar las limitaciones
bioldgicas mediante la tecnologia, suponen un reduccionismo antropologico. Al
concebir a la persona humana como un sistema informacional que puede
transferirse o mejorarse sin limite, se desconoce su estructura encarnada,
temporal y vulnerable. Esta vision, por tanto, omite el caracter relacional y sim-
boélico de la existencia humana, que no puede ser codificada ni exportada. Por
tanto, las cuestiones antropoldgicas y metafisicas que plantea la IA no se
resuelven en términos de funcionalidad o eficiencia, sino que exigen una
ontologia de la persona. Solo asi, y desde esta ontologia de la persona, es posible
resistir la tentacion de reducir lo humano a lo programable, y afirmar que, aunque
las maquinas puedan imitar y aparentar ciertas conductas humanas, nunca podran
ser personas, porque les falta lo esencial: el misterio de la inter-ioridad libre y la
capacidad de amar.

13 E. Mounier, El personalismo, Barcelona, Nova Terra, 1962, p. 25.

14 Aristoteles, Metafisica, Libro VII, 1032a; ver también Fisica, Libro I, 194b.
15 H. Dreyfus, What Computers Still Can’t Do: A Critique of Artificial Reason, pp. 10-12.
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4. La dimension ética: autonomia, responsabilidad y justicia

Otra de las dimensiones filosoficas afectadas por el desarrollo de sistemas
de IA es la ética, puesto que este desarrollo plantea desafios éticos inéditos en la
historia de la humanidad. Al delegar tareas tradicionalmente humanas a maqui-
nas, desde diagndsticos médicos hasta decisiones juridicas o intervenciones
armadas, nos enfrentamos a una pregunta fundamental: ;puede una IA ser agente
moral? Y sino lo es, ;quién responde por sus actos?

La supuesta y aparente “autonomia” de la IA no debe confundirse con
autonomia moral. Aunque algunos sistemas sean capaces de tomar decisiones sin
contar con una supervision humana directa, lo que se denomina autonomia
operativa, carecen de intencionalidad propia, conciencia reflexiva y deliberacion
é¢tica. La autonomia humana, sin embargo, implica responsabilidad porque esta
unida a la libertad interior y a la capacidad de reconocer al otro como sujeto
moral. Una IA, por el contrario, no posee fines propios ni puede asumir com-
promisos, pues actila segiin algoritmos predefinidos o autoajustados dentro de
marcos determinados. Como sefiala Hans Jonas, la auténtica responsabilidad
exige reflexion y prever las consecuencias de los actos para responder ante otro
que puede sufrirlas'®. En este contexto, la responsabilidad moral se convierte en
una cuestion compartida y, por tanto, compleja. ;Es responsable el programador
que disend el algoritmo, la empresa que lo implemento, el usuario final que lo
emplea o el legislador que permitio su uso? Esta fragmentacion de la agencia
moral y juridica genera una incertidumbre que tanto la filosofia como el derecho
deben abordar. No basta con recurrir a la causalidad técnica; es preciso
determinar de manera clara y distinta los niveles de imputabilidad y los
mecanismos apropiados de rendicion de cuentas. En palabras de Luciano Floridi,
necesitamos una ética de la informacion que reconozca que “la responsabilidad
moral ya no se limita al individuo humano aislado, sino que debe ser pensada
como un entramado sociotécnico”™’. Otro eje fundamental es la justicia
algoritmica. Los sistemas de IA, lejos de ser neutrales, reproducen los sesgos
presentes en los datos de entrenamiento. De momento, como venimos afirmando,
los sistemas de IA necesitan del ser humano para su programacion y funciona-
miento, pero la persona y la empresa que programe o entrene a esos sistemas de
IA, introduciéndole los algoritmos necesarios para su funcion especifica, no esta
exenta de prejucios y convencionalismos propios o impuestos. Esto puede, en
muchos caos, perpetuar o incluso amplificar discriminaciones raciales, de género
0 socioeconomicas, como ha sido documentado en sistemas de prediccion
policial, contratacion laboral o concesion de créditos'®. Ante esta realidad, se
impone la necesidad ética de desarrollar algoritmos justos, auditables y expli-
cables. Pero mas alld de soluciones técnicas, hay una cuestion ética de fondo:

16 H. Jonas, El principio responsabilidad, Barcelona, Herder, 2006, pp. 34-35.

17 L. Floridi, The Ethics of Information, Oxford, University Press, 2013, p. 112.
18 C. O’Neil, Weapons of Math Destruction, New York, Crown Publishing, 2016, pp. 50-78.
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(qué criterios de justicia orientan nuestros sistemas? ;La equidad, la eficiencia,
la utilidad, el respeto a la dignidad?

Desde la filosofia personalista, la ética no puede someterse al computo de
consecuencias ni a modelos de optimizacion. La persona no es un dato entre
otros, sino un fin en si misma, dotada de una dignidad que no puede ser
ponderada. Como recuerda Emmanuel Mounier, “la técnica no es nunca neutra:
seguin el espiritu que la anima, puede humanizar o deshumanizar™". Una IA
disefiada entonces sin una orientacion ética clara puede contribuir a considerar
como cosa a la persona humana, pasando de ser el sujeto ético a convertirse en
una variable mas de una ecuacién de maximizacion. Por eso, una ética adecuada
de la IA no puede limitarse a normas de uso o principios abstractos. Debe partir
de una antropologia moral que reconozca la vulnerabilidad, la relacionalidad
y la unicidad de cada ser humano. En este sentido, el principio de subsidiariedad
tecnologica cobra especial importancia: la IA debe estar al servicio de las capaci-
dades humanas, no intentar sustituirlas; debe colaborar sin despersonalizar,
suplementar sin suplantar. Finalmente, la pregunta ética mas profunda no es solo
qué puede hacer la A, sino qué debemos y podemos permitir que haga, por qué
y para qué. Esta es, en tltima instancia, una cuestion de sabiduria practica, como
advertia Jonas: “la técnica debe ser guiada no solo por lo posible, sino por lo

deseable, por una ética del cuidado hacia la humanidad presente y futura™°.

5. Hacia una filosofia de la inteligencia artificial

La IA no debe ser considerada ya como una innovacioén técnica mas, sino
un punto de inflexion técnico que esta produciendo una mutacion cultural que
esta transformando las relaciones de las personas con el conocimiento, la accion
y consigo mismos. En este contexto, no basta ya con una peticion de regulacion
juridica o una adecuacion de sus funciones. Es patente que se hace necesaria una
filosofia de la IA que interrogue sus fundamentos, sus limites y su sentido. Esta
filosofia debe integrar distintas dimensiones que permitan abordar el fendmeno
desde una perspectiva global, critica y orientada al bien comun.

a) Dimension ontologica: ;Qué tipo de ser es una IA?

Desde un punto de vista ontoldgico, la IA representa una nueva categoria de
realidad artificial, que escapa a las clasificaciones tradicionales de la metafisica.
No es un ser natural, pero tampoco es una mera herramienta pasiva como otros
seres artificiales. Se trata de un ser artificial que es capaz de operar de forma
autonoma dentro de determinados margenes, aprendiendo de su entorno e incluso
modificando sus propios parametros. Esta capacidad plantea la pregunta de si
nos encontramos ante una forma de quasi-sujeto técnico, aunque carente de
interioridad.

19
20

E. Mounier, El personalismo, p. 89.
H. Jonas, El principio responsabilidad, p. 42.
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La tradicién aristotélica distingue entre seres naturales, que tienen en si
mismos el principio de su movimiento, y seres artificiales, que dependen de una
causa exterior para existir y actuar®!. En este sentido, no podriamos decir que la
IA posee autonomia ontoldgica puesto que su ser es totalmente derivado. Sin
embargo, su capacidad de autoaprendizaje y adaptacion introduce una novedad
que obliga a repensar los limites entre lo natural y lo artificial. Como ha sefialado
Luciano Floridi, estamos entrando en una ontologia “infosférica™®*, donde los
entes digitales ocupan un nuevo plano de existencia, interactivo, dinamico
y parcialmente independiente de la voluntad humana®. No obstante, desde la
metafisica personalista, esta nueva realidad no puede oscurecer la distincion
entre ser y simulacro, entre sujeto y sistema. La IA no es un sujeto de ser, sino
un producto del ser humano; no tiene ser en si, sino ser por participacion técnica,
sin apertura a la trascendencia ni vocacion ontoldgica propia.

b) Dimension antropologica: ;Qué imagen del ser humano presupone la [A?

Todo desarrollo técnico estd vinculado a una imagen implicita del ser
humano y viceversa. La IA, al semejar funciones cognitivas y comunicativas,
propone una concepcion del hombre como si de un sistema de procesamiento de
informacion se tratase, compatible con la teoria computacional de la mente. Esta
vision antropologica reduce la conciencia a un mero conjunto de operaciones
logicas, difuminando entonces la diferencia entre pensamiento y calculo. Frente
a esta vision reduccionista, la antropologia filosofica personalista propone una
vision del ser humano distinta a s6lo ser considerado un algoritmo bioldgico,
sino una realidad viviente dotada de libertad, intencionalidad y vocacion de
sentido. Como escribid Jacques Maritain, “e/ hombre no se explica por la natura-
leza, sino que es un ser que se trasciende hacia el espiritu™®*. La IA, por el
contrario, carece de intencionalidad vivida: no desea, no sufre, no ama. Puede
simular emociones, pero no puede experimentar afectividad. Puede producir len-
guaje, pero no comprender su sentido desde la experiencia vivida en un cuerpo.

La IA nos interpela entonces a repensar qué significa ser humano, ser
persona, en un mundo donde las funciones ya no nos definen, y donde la dignidad
debe afirmarse no por lo que hacemos, sino por lo que somos.

21 Aristételes, Fisica, 11, 192b-194b.

22 Luciano Floridi, utiliza este término en comparacién con la biosfera. Con €l quiere caracterizar
el entorno informativo como un conjunto formado por todas las entidades y agentes infor-
mativos, asi como las distintas relaciones y procesos que se dan entre ellos. Para Floridi se
podria hablar de una ontologia informativa, en tanto en cuanto podemos identificar la infosfera
con la totalidad del ser. La infosfera seria, por tanto, el entorno global y en constante expansion
que se compone de toda la informacion y de sus interacciones. No se limita al ciberespacio,
sino que también incluye informacion analdgica y offline. Es un concepto, por tanto, que va
mas alla de la mera tecnologia, abarcando la realidad misma y como la informacion la moldea.
Esto conlleva importantes implicaciones para la filosofia, la ética y la comprension de la reali-
dad en la era digital.

23 L. Floridi, The Philosophy of Information, Oxford, University Press, 2011, pp. 15-17.

24 J. Maritain, El hombre y el Estado, Madrid, Ediciones Rialp, 1951, p. 34.
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¢) Dimension ética: ;Como orientar la [A al servicio del bien comun?

La dimension ética de la IA se debe centrar en orientar su desarrollo y su
uso en conformidad con los principios de la dignidad humana, la justicia social
y la responsabilidad colectiva. La técnica no es neutral: puede servir a la libertad
0 a la opresion, al bien comun o a intereses particulares. Como afirma Hans
Jonas, “el poder técnico actual exige una “heuristica del temor”, es decir, una
ética de la prudencia y la responsabilidad frente a consecuencias que pueden
exceder nuestra capacidad de control”®. Una filosofia de la IA debe entonces
adoptar el principio de subsidiariedad moral: todo lo que puede y debe ser
decidido por el juicio humano no debe ser delegado a sistemas automaticos. La
IA debe ser disefiada no solo para funcionar, sino para servir al bien,
reconociendo los limites de lo automatizable. Desde el personalismo, esto im-
plica que ninguna decision que afecte a la dignidad de una persona puede quedar
en manos de un sistema que no reconoce al otro como tal. En este sentido, la
ética de la IA no puede separarse de una filosofia de la persona: solo si sabemos
qué es una persona podremos establecer qué tipo de tecnologia esté al servicio
de su bien integral.

d) Dimension epistemologica: ;Qué tipo de conocimiento produce la [A?

La IA no solo actiia, también conoce. Pero el tipo de conocimiento que
produce es de naturaleza distinta al conocimiento humano. Mientras que el ser
humano conoce desde la experiencia sensible y el juicio racional, la IA opera
sobre patrones estadisticos sin tener conciencia de su significado. Genera cor-
relaciones, pero no comprende causas. Reconoce formas, pero no capta esencias.
El conocimiento algoritmico es un conocimiento instrumental, pero no puede ser
considerado sapiencial. Puede ser eficaz, puede sernos 1util pero no es un
conocimiento reflexivo. Como ha subrayado José Luis Molinuevo, “/a /4 trans-
forma el conocimiento en informacion tratable, pero no accede al nivel
hermenéutico o existencial que caracteriza al saber humano™®. Desde esta
perspectiva, confiar a la IA tareas de diagnostico, evaluacion o interpretacion
debe hacerse, pero teniendo plena conciencia de cuales son sus limites
epistémicos. Por ello, una filosofia de la IA debe llevar a cabo una distincion
clara entre informacion, conocimiento y sabiduria. Solo el ser humano es quien
puede aspirar a la sabiduria, entendida como juicio prudente sobre lo verdadero
y lo bueno. La IA, en cambio, puede ser una aliada en la basqueda del con-
ocimiento, pero nunca suplantar al sujeto que conoce.

6. Conclusion

La IA, por tanto, no debe ser considerada una mera herramienta funcional,
sino un fendmeno complejo que esta alterando radicalmente nuestra relacion con
el conocimiento, con la accién y con nuestra propia identidad. Su presencia

25
26

H. Jonas, El principio responsabilidad, p. 28.
J.L. Molinuevo, El rostro de la inteligencia artificial, Madrid, Tecnos, 2020, p. 91.
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creciente en los ambitos del trabajo, la educacion, la medicina o la politica obliga
a replantear las categorias fundamentales con las que la filosofia ha interpretado
la realidad: naturaleza, técnica, sujeto, verdad, bien comtn. En este sentido, la
IA es un signo de los tiempos que interpela a la reflexion filosofica desde
multiples dimensiones.

Desde la perspectiva ontoldgica, la IA pone en juego nuevas formas de ser
técnico que no encajan plenamente en las categorias clasicas. Son entes
artificiales que actuan, aprenden y transforman su entorno, pero sin intenciona-
lidad ni apertura al ser. Esta novedad reclama una metafisica capaz de pensar lo
artificial sin borrar las diferencias fundamentales entre el artefacto y la persona,
entre el simulacro y la realidad?’. En el plano antropoldgico, la IA nos obliga
a repensar qué significa ser humano en un mundo donde ya no somos los tinicos
que procesan informacion, generan lenguaje o interactiian socialmente. Pero
frente a la tentacion de reducir al ser humano a sus funciones, el personalismo
recuerda que la persona es mucho mas: es un ser libre, consciente, relacional
y trascendente, cuya dignidad no puede medirse en términos funcionales®®. En el
ambito ético, la delegacion de decisiones a sistemas automaticos plantea
interrogantes inéditos sobre la autonomia, la responsabilidad y la justicia. Como
ha sefialado Hans Jonas, “el poder de la técnica moderna exige una nueva ética,
orientada por el principio de la responsabilidad hacia las generaciones
futuras™. La filosofia debe ofrecer criterios normativos que pongan la técnica
al servicio de la persona y no al revés. Finalmente, desde una perspectiva
epistemolégica, la A desafia nuestras concepciones tradicionales del conoci-
miento. Si bien es capaz de producir informacion y descubrir patrones, carece de
comprension y sentido. El conocimiento humano sigue siendo insustituible en
cuanto es consciente, interpretativo y orientado al bien y a la verdad*. Por todo
ello, se hace urgente una auténtica filosofia de la inteligencia artificial, no como
un subgénero de la ética aplicada, sino como una reflexion de fondo sobre el
lugar del ser humano en la era digital. Esta filosofia, si quiere ser verdaderamente
humanista, debera dialogar con el pensamiento personalista, que pone en el
centro a la persona como sujeto libre, fin en si misma y ser en relacion.

Como afirmaba Jacques Maritain, “la técnica, si no se somete a la sabiduria,
se vuelve contra el hombre™!. En este tiempo de disrupcion tecnologica, la
filosofia esta llamada a custodiar lo humano: no para oponerse al progreso, sino
para orientarlo hacia un futuro verdaderamente personal y solidario.

% sk sk

27 L. Floridi, The Philosophy of Information, p. 43.

8 K. Wojtyla, Persona y accién, p. 79.

2 H. Jonas, El principio responsabilidad, p. 21.

30 J.L. Molinuevo, El rostro de la inteligencia artificial, p. 110.
31 J. Maritain, El hombre y el Estado, p. 41.

523
SE 27(2025), no. 4 (October-December)



FRANCISCO MANUEL VILLALBA LUCAS

Bibliografia

Aristételes, Fisica, Libro 11, 194b.

Aristoteles, Metafisica, Libro VII, 1032a.

Bostrom N., Superintelligence: Paths, Dangers, Strategies, Oxford, University Press, 2014.

Dreyfus H., What Computers Still Can’t Do: A Critique of Artificial Reason, MIT Press, 1992.

Floridi L., The Ethics of Information, Oxford, University Press, 2013.

Floridi L., The Fourth Revolution: How the Infosphere is Reshaping Human Reality, Oxford: Ox-
ford University Press, 2014.

Floridi L., The Philosophy of Information, Oxford, Oxford University Press, 2011.

Jonas H., El principio responsabilidad, Barcelona, Herder, 2006.

Maritain J., El hombre y el Estado, Madrid, Ediciones Rialp, 1951.

Molinuevo J.L., El rostro de la inteligencia artificial, Madrid, Tecnos, 2020.

Mounier E., El personalismo, Barcelona, Nova Terra, 1962.

O’Neil C., Weapons of Math Destruction, New York, Crown Publishing, 2016.

Searle J., Minds, Brains, and Programs, “Behavioral and Brain Sciences” 3(1980), pp. 417-457.

Turing A., Computing Machinery and Intelligence, “Mind” 59(1950), n.° 236, pp. 433-460.

Villalba Lucas F.M., Implicaciones ontologicas y éticas del concepto de persona, CTF n° 14, Ed.
Espigas, 2016.

Wojtyta K., Persona y accion, trad. J. Pérez de Laborda, Madrid, BAC, 1982.

Zuboff' S., The Age of Surveillance Capitalism, New York, PublicAffairs, 2019.

524
SE 27(202

wn

), no. 4 (October-December)



»tudia Elckie” 27(2025), nr 4, s. 525-535

e-ISSN 2353-1274
p-ISSN 1896-6896
DOI: 10.32090/SE.270430

MARCIN SIENKOWSKI"

St. Thomas Aquinas’ Concept of Hope:
Its Object and Subject

Abstract: The article presents St. Thomas Aquinas’ concept of hope. This is done on the
basis of three dimensions of human life (sensual, mental, spiritual). In each of them, hope
takes the form of comfort, efficiency and theological virtue, respectively. In addition to
presenting the essence and role of hope, the author characterizes its object and subject.
Thomas distinguishes between the formal and material object of hope. In the case of hope
as a theological virtue, the material object is God as the good-end. God as a means of
reaching God (the end) is the formal object of the virtue of hope. The subject of hope is
man endowed with will, i.e. mental power of desire. The article also shows the relation-
ship between hope, faith and love.

Keywords: St. Thomas Aquinas, hope, comfort, theological virtue, will, faith, love.

Introduction

Hope has been chosen as the guiding theme of the Jubilee Year 2025'. This
raises the need to analyze and explain the concept of hope, especially when con-
sidering its various aspects. Based on current publications, this article attempts
to explore the issue of hope as understood by St. Thomas Aquinas. The aim is
not only to show the essence of hope, but above all to identify its object (with all
its characteristics) and to explain the subject (emphasizing the powers of desire
that enable hope to occur). Even if the point of reference for the considerations
presented here are mainly the works of St. Thomas (especially the Summa The-
ologiae), it is impossible to ignore other thinkers who has recently addressed the
issue of hope, such as Pope Francis, Benedict XVI and Jacek Woroniecki OP.
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St. Thomas Aquinas’ reflection on hope is not limited to pointing out and ex-
plaining its essence (concept). He also tries to explain the role hope plays in human
life. Since he recognizes that life takes place in various dimensions, he shows the
presence and importance of hope in each of them. Therefore, reading the works of
St. Thomas allows for a comprehensive understanding of the issue of hope related
(not only) to human life, especially its mental and spiritual dimensions. It also turns
out that hope does not apply exclusively to humans (rational life). Its equivalents
can also be found at a lower level of life, i.e. in the sensory dimension that charac-
terizes the animal world (which is shared by humans). Therefore, based on Aqui-
nas’ teaching, it can be said that there are as many types of hope as there are di-
mensions of life (manifesting cognitive and desire functions).

Hope as comfort (sensual dimension)

Human life takes place mainly in three dimensions: sensory, mental and
spiritual. Hope or its equivalents occur in each of them. This means that it is not
only associated with God or the sphere of the psyche. What is less obvious is that
we also deal with hope on a physical level. In order to emphasize the presence
of hope in this dimension of life (and at the same time to distinguish it from other
types of hope), it has become customary to call it comfort?.

Comfort, as the equivalent of hope in the physical dimension, plays an im-
portant role in the realm of (not only) human desires and sensual pursuits. It be-
longs to impulsive feelings, i.e. those that are triggered in a person in relation to
objects (goods) that are difficult to obtain because they are subject to various ob-
stacles®. Obtaining them involves overcoming obstacles and difficulties that block
the path to a specific good. Therefore, acquiring a difficult good requires greater
effort, increased desire and a stronger craving (than usual)*. Therefore, in order to
avoid discouragement or giving up the pursuit of good, comfort is essential. We
often support someone by uplifting them or cheering them on so that they do not
lose heart. Only with comfort are difficult goods (e.g., staying awake at night when
sleep overtakes you) possible to obtain. It allows you to develop greater determi-
nation and additional motivation to take action to obtain the desired goods.

On the basis of realistic philosophy (anthropology), St. Thomas recognizes
the principle that easily accessible sensual goods actualize (also in humans) feel-
ings of desire. If, on the other hand, access to them is difficult, then mere desire

2 Cf. J. Woroniecki, Katolicka etyka wychowawcza, vol. 2, part 1, Lublin 1986, p. 168; A.M. de
Tchorzewski, Hope — a virtue improving the quality of contemporary human life, “Studia Paed-
agogica Ignatiana” 21(2019), no. 4, pp. 38-39.

Cf. Thomas Aquinas, Traktat o czlowieku. Summa teologii 1, 75-89, trans. S. Swiezawski, Kety
2000, pp. 373-377 (q. 81, a. 2); P. Fotta, Struktura i funkcja uczué¢ gniewliwych, in: Osoba
i uczucia, ed. A. Maryniarczyk, K. Stgpien, P. Gondek, Lublin 2010, pp. 248-255.

Pope Francis emphasizes that in the face of difficulties, patience is essential, which on the one
hand is the daughter of hope, and on the other hand supports hope. Cf. Francis, Spes non con-
fundit, op. cit., no. 4.
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or longing is not enough. Therefore, the chances of obtaining these goods in-
crease when impulsive (angry, combative) feelings arise. Attacking and over-
coming obstacles would be impossible without such feelings’.

The above observations show that the object of comfort (hope) is an object
(good) that is difficult to obtain. Therefore, hope (of any kind) directly addresses
the obstacle and indirectly addresses the desired good. The subject of comfort,
on the other hand, is an entity that has an impetuous sensual desire. Therefore,
comfort occurs in both animals and humans, as each of these beings is equipped
with sensual powers of desire®.

Hope as efficiency (mental dimension)

When comfort is transferred from the sensory level to the level of intellect
and will (mind), it becomes hope in the true sense of the word. Since this level
of life is also related to the pursuit of goods (often difficult or very difficult),
hope plays an important role in it. These are no longer sensual goods, but imma-
terial ones, i.e. those that transcend the boundaries of time and space. It can be
said that these are general goods, as opposed to specific ones. They are desired
by man through the will, not through impulsive feelings. However, their recog-
nition is made possible by the intellect — the cognitive power of the mind. Goods
corresponding to the intellect include, for example, knowledge or wisdom, and
to the will — justice, love or happiness.

Acquiring these kinds of goods (as well as sensual ones) often involves over-
coming difficulties that hinder their acquisition. In such cases, Thomas postu-
lates that the will, which is responsible for desiring intangible goods, should be
strengthened above all else. Hope fulfils this task. Thanks to hope, man does not
become discouraged or retreat in the face of difficulties. On the contrary, they
put in more effort, seek help, try to withstand discouragement, and mobilize
themselves more than when striving for easily accessible goods’.

Life (mature) in the sphere of the psyche often results in cultivated hope
achieving the status of efficiency, i.e. (moral) virtue®. Then its action makes

Cf. Thomas Aquinas, Dysputy problemowe O uczuciach, in: idem, Dysputy problemowe O zmy-
stowosci. Dysputy problemowe O uczuciach, trans. A. Bialek, ed. A. Maryniarczyk, Lublin 2008,
pp. 123-129 (q. 26, a. 5); K. Xu, Thomas Aquinas on the passion of hope, “HTS Teologiese Stu-
dies” 80(2024), no. 3, pp. 1-5; M.A. Krapiec, Psychologia racjonalna, Lublin 1996, pp. 119-121.
It should not be forgotten that sensual desire (feelings) is preceded by sensual cognition
(senses). Therefore, comfort is also a consequence of sensual cognition. Cf. Thomas Aquinas,
Traktat o cztowieku, op. cit., pp. 355-356 (q. 80, a. 1); ibid., O nadziei, in: idem, Wybor pism,
trans. and ed. A. Rostan, Krakéw 2009, p. 57 (a. 1, ad 5-6).

Cf. M.M. Malkiewicz, Pojecie nadziei w roznych koncepcjach psychologicznych, “Kwar-tal-
nik Naukowy Fides et Ratio” 40(2019), no. 4, pp. 141-142; J. Jastal, Czy nadzieje mogq by¢
racjonalnymi oczekiwaniami?, “Ethos. Kwartalnik Instytutu Jana Pawta II KUL” 38(2025),
no. 2, pp. 60-76.

Cf. STh 1-2, q. 49, a. 1; J. Woroniecki, Nawyk czy sprawnosé, in: idem, W szkole wychowania.
Teksty wybrane, ed. A. Maslach, K. Stepien, Lublin 2008, p. 160.
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a person inclined to attack obstacles that hinder the attainment of their desired
goods. Hope as a virtue of this kind is a constant inclination and ability to take
(good) actions regardless of their degree of difficulty in order to obtain and pos-
sess the desired good’. However, it should be remembered that natural hope is
a general inclination which, on the one hand, does not allow one to become too
quickly discouraged in the pursuit of good, and on the other hand, does not allow
one to expect help from outside too hastily and presumptuously.

St. Thomas meticulously explains that hope, which has the status of a virtue,
can be recognized by the actions (acts) performed, which in turn result from ap-
propriate objects. Therefore, hope has a strictly defined object. The author of the
Summa Theologiae distinguishes between the material and formal objects of
hope!®. The material object of hope is good'!, insofar as it is expected (good is
the object of joy and delight)'. In addition, it is good that is difficult to achieve'?.
It therefore requires more effort than usual (unlike desire or simple craving, the
object of which is any good). Furthermore, hope refers to a good that is possible
to obtain (while desire is associated with a good regardless of the possibility of
achieving it, i.e. unconditionally)'*.

Regarding the formal object of hope, St. Thomas emphasizes that there are
two ways to obtain a good. One is through the agency of the person (subject)
themselves, who obtains the intended goods by their own power. The second
way involves the help of someone else when one’s own power is not sufficient.
Thanks to this, one can also hope to possess a specific good based on the strength

“Its characteristic feature is calmness and self-confidence, which together we call trust”.
J. Woroniecki, Katolicka etyka wychowawcza, op. cit., p. 169; idem, Zycie religijne wspotcze-
snej inteligencji polskiej, in: idem, U podstaw kultury katolickiej, Lublin 2002, p. 44.
Interestingly, it often does so in relation to the material and formal object of faith. Cf. Thomas
Aquinas, O nadziei, op. cit., pp. 57, 63 (a. 1, c, ad 4, 7).

Hope in the proper sense refers only to good, regardless of the fact that it takes many different
forms. In this way, it differs from fear (anxiety), the object of which is evil. Thus, hope is
distinguished from fear by the opposite nature of their objects. Cf. ibid., p. 101 (a. 4, ad 2).
The object of hope is not just any good, but future good. The point is that hope does not concern
what one already possesses. In this way, hope differs from joy, which refers to present (pos-
sessed) good. Cf. ibid., p. 53 (a. 1, ¢); Francis, Spes non confundit, op. cit., no. 1.

The object of hope can only be a good that is difficult to achieve (the so-called sublime good).
It is rare for someone to declare that they hope to obtain something unimportant that can be
easily achieved. In this way, hope differs from desire (lust), the object of which is good in the
absolute sense, i.e. good in itself. Therefore, desire aims at essential good, and hope at good
that is fraught with obstacles and difficulties. Cf. STh 2-2, q. 17, a. 1; Thomas Aquinas,
O nadziei, op. cit., p. 53 (a. 1, ¢).

The good that is the object of hope, even if it is actually considered difficult, must at the same
time be possible to attain. It does not happen (rather) that someone hopes to attain what they
consider impossible to achieve. This feature distinguishes hope from despair, which is accom-
panied by the awareness that the good is impossible. Cf. ibid., p. 53 (a. 1, c). For example,
from the perspective of the author of this text, it is impossible for him to become President of
the United States (as he is not an American citizen). Therefore, it is absurd to harbor hopes in
this regard. In such a case, there can be no question of hope.
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and help of others. Thomas points out that in the latter case, hope goes in two
directions (i.e. it aims at two objects). On the one hand, the person who hopes is
directed toward the good, and on the other, toward the person who will help them
achieve it (if the intended good exceeds their own abilities)'”. The factor of ex-
ternal help defines the formal object of hope. Therefore, those who hope to obtain
a difficult good with the help of someone else also expect that this help will be
effective and guarantee the achievement of the goal.

To sum up the problem of the objective dimension of hope as efficiency, it
should be emphasized that the reason for its existence is primarily the object.
Hope would not exist if there were no general goods. In addition, there would be
no hope if such goods were easily accessible (in which case it would be replaced
by desire). This means that the object of hope is a kind of general goods that are
subject to obstacles. On the other hand, hope is guaranteed by appropriate con-
ditions on the part of the subject. Only a human being (a being) endowed with
will, i.e. intellectual power and desire, can want goods of this kind. Since animals
do not possess this power, hope in the sense of efficiency experienced in the
realm of mental life'® is also foreign to them.

The answer to the question of what is the subject of hope at the level of
mental life also depends on the object of this kind of hope. It has already been
said that this object is an intangible good of a general nature. The sensory facul-
ties (both the senses and the emotions) are incapable of knowing or desiring any
intangible good. Therefore, in order to obtain them, it is necessary to have a fac-
ulty capable of apprehending and desiring general goods. This role is fulfilled by
the will (which, in any case, follows intellectual cognition, which apprehends
general goods). This means that the subject of hope can only be a being that has
intellectual desire, i.e. the will.

Hope as a theological virtue (spiritual dimension)

Hope also exists in the supernatural order, in which man unites with God.
And since this order is higher than the natural one, the hope associated with it
surpasses the types mentioned above. Only at this level can it become a theolog-
ical virtue, i.e. a constant disposition in the pursuit of the highest (supernatural,
eternal) good, which is God'”. Achieving it is neither easy nor quick. It can be
said that achieving the highest good is the most difficult task of all, because it
most exceeds man’s natural capabilities (although it does not exceed his super-

15 Cf. ibid., pp. 53-55 (a. 1, ¢).

Cf. N. Lubinska-Spica, Acedia jako degeneracja duszy w wyniku utraty nadziei, “L6dzkie Stu-

dia Teologiczne” 34(2025), no. 1, pp. 69-70.

17 Cf. STh 2-2, q. 17, a. 5, ¢; Thomas Aquinas, Wyklad Skiadu Apostolskiego czyli ,, Wierze
w Boga”, trans. K. Suszylo, in: idem, Wyktad pacierza, Poznan 1987, pp. 56-59; J. Woro-
niecki, Katolicka etyka wychowawcza, op. cit., p. 169; Francis, Spes non confundit, op. cit.,
nos. 19-20.

529
SE 27(2025), no. 4 (October-December)



MARCIN SIENKOWSKI

natural capabilities), requiring many resources, effort and time'8. In addition, the
help in achieving the highest good (complete happiness) must also be the great-
est. Therefore, only God himself can provide it. Hope understood in this way
enables man to constantly strive for union with God, despite numerous and con-
stantly occurring difficulties'.

Thomas Aquinas conducts his theological analysis of the virtue of hope from
two perspectives. Both perspectives concern God. On the one hand, God is the
highest, infinite, unchanging good, and on the other, He Himself is also the means
to achieve this good?’. The first of these aspects emphasizes that God is the goal
(final cause) of the virtue of hope, while the second makes us realize that He is
also the means (efficient cause) of hope. Using Aristotle’s composition of matter
and form, we can say that God, in the sense of an efficient cause, is the formal
object of the virtue of hope. On the other hand, the same God, as the final cause of
hope, is its material object. With this in mind, St. Thomas Aquinas explains that
the formal object determines the perfection (essence) of the virtue of hope. This is
expressed in the fact that the attainment of such a (transcendent) good as God can
only be achieved with His help, and that He reliably provides such help?!. Other-
wise, the hope of attaining the highest good would be doomed to failure.

God’s help in achieving a full life is connected with what is known as the
certainty of hope. It consists in the fact that God cannot (and does not) disappoint
those who place their hope in Him. This certainty does not result from human
dispositions and attributes (which are, after all, changeable!), but from the un-
changing faithfulness that characterizes God*’. Therefore, the certainty of hope

Cf. Z. Panpuch, Nadzieja, in: Powszechna encyklopedia filozofii, vol. 7, ed. A. Maryniarczyk,
Lublin 2006, p. 472.

Thomas also reflects on the issue of hope related to eternal happiness, but not only his own, but
also that of his neighbor. He explains that hope essentially refers to one’s own good. However, it
is possible to have hope related to someone else. This is the case when, out of love for one’s
neighbor (whom one loves as oneself), one has hope for their salvation. Cf. STh 2-2, q. 17, a. 3.

“Through hope, we expect God from God”. J. Woroniecki, Katolicka etyka wychowawcza, op.
cit., p. 170.

2l Cf. STh 2-2, q. 17, a. 4; Thomas Aquinas, O nadziei, op. cit., p. 55 (a. 1, ¢); J. Ratzinger,
Nadzieja czlowieka przyszioscig swiata, in: idem, Przysztos¢ wiary. Refleksje teologiczne,
trans. J. Marecki, Krakow 2019, p. 110. A similar distinction (between material and formal
objects) can be found in Thomas’s concept of faith. Cf. Thomas Aquinas, O nadziei, op. cit.,
p- 57 (a. 1, ad 4, 7); G.L. Miiller, Raport o stanie nadziei. Rozmowa z Carlosem Granadosem,
trans. K. Jasinski, Warszawa 2018, pp. 32-33.

“Indeed, Christian hope does not deceive or disappoint, because it is based on the certainty that
nothing and no one will ever be able to separate us from God’s love (...)”. Francis, Spes non
confundit, op. cit., no. 2. The Pope emphasizes that human hope is most evident in the face of
death, which seems to be the end of everything, but which has been overcome by new life in
Christ. See ibid., no. 20; cf. J. Woroniecki, Katolicka etvka wychowawcza, op. cit., p. 173;
G. Barth, Intellectus Spei: Hope as Trusting in the Uncertain. Thinking with Pope Francis’s Spes
non Confundit, “Verbum Vitae” 43(2025), no. 3, pp. 589-613; K. Kaucha, Chrzescijariska nad-
zieja jako droga do Wielkiego Sensu w swietle tworczosci Josepha Ratzingera, “Verbum Vitae”
43(2025), no. 3, pp. 615-638.

20
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refers to an infallible inclination in action (which constantly counts on and ex-
pects God’s help)*.

St. Thomas explains that hope (as a theological virtue) is embedded in the
will (as its subject) even when its object is God (salvation, eternal life, complete
happiness, the highest good)**. God cannot be grasped by cognition or sensual
desire. If, on the other hand, the object of the will is good, in this case the highest
good, then the power proportional to it is the power of desire. However, due to
the quality of this good, only the will can be a power of this kind®.

In order for the will to desire and unite with the highest good, it must be
raised to the highest good’s level (transcendent, supernatural). This means that
the will, which constitutes hope directed toward God, must be improved with
God’s help. This kind of help is usually called grace, because it is given without
any merit (freely given). Since it cannot be earned in any way, one can only open
oneself to it and accept it*®.

An interesting problem that St. Thomas also addresses in relation to hope
and its subject is the question of the hope of a person who is already saved. In
this case, he refers to the principle that the removal of the object causes the
removal of the act, and with it, the power and its effectiveness. If the object of
hope as a theological virtue is God, who is considered a difficult, future and
attainable good, then from the human perspective, upon its attainment (salva-
tion) or loss, all the properties of the object of hope disappear. Therefore, it
loses its raison d’étre and is replaced by the delight and joy of possessing the
good?’. This does not mean that, along with hope, the will (the subject of hope)
also becomes unnecessary, but only that the will no longer needs to be im-
proved by hope.

Based on Thomas Aquinas’s elaboration of the object and subject of hope
in the sense of a theological virtue, it is possible to identify its role. It consists

2 Cf. STh2-2, q. 18, a. 4. Thomas teaches that Jesus Christ relied most fully on God’s help. Cf.
Thomas Aquinas, O nadZziei, op. cit., p. 65 (a. 1, ad 10, 12). He also says that the certainty of
hope comes from the certainty of faith (just as desire arises from knowledge). Cf. ibid., p. 73
(a. 2, ad 4); R. Di Ceglie, Thomas Aquinas and the Certainty of Hope in Relation to Faith and
Charity, “New Blackfriars” 106(2025), no. 4, pp. 1-14. Thomas teaches about the twofold ob-
ject of hope: “(...) the essential object of hope is the expectation of help from God’s power and
goodness, thanks to which the movement of hope tends toward the expected goods, which are
the material objects of hope”. Thomas Aquinas, O nadziei, op. cit., p. 55 (a. 1, ¢).

24 Cf. ibid., p. 71 (a. 2, c); Benedict XVI, Spe salvi, Rome, 30 November 2007, nos. 10-12.

25 Cf. STh 2-2, q. 18, a. 1; Thomas Aquinas, Dysputy problemowe O pozgdaniu dobra i o woli,
in: idem, Dysputy problemowe O dobru. Dysputy problemowe O pozgdaniu dobra i o woli,
trans. A. Bialek, ed. A. Maryniarczyk, Lublin 2010, p. 89 (q. 22, a. 2).

26 Cf. STh 2-2, q. 17, a. 2; Thomas Aquinas, O nadziei, op. cit., p. 63 (a. 1, ad 8); idem, Summa
contra gentiles, vol. 2, trans. Z. Wlodek, W. Zega, Poznan 2007, pp. 442-444 (111, 153); Fran-
cis, Spes non confundit, op. cit., no. 24; B. Kowalski, Hoffnung gegen alle Hoffnung. Geistliche
Gedanken zur biblischen Hoffnung, “Teologia w Polsce” 19(2025), no. 2, pp. 16-17; T. Pegues,
Katechizm wedlug Summy Teologicznej sw. Tomasza z Akwinu, trans. M. Petka, Zabki 2014,
pp. 130-131.

27 Cf.STh 2-2, g. 18, a. 2-3; Thomas Aquinas, O nadziei, op. cit., pp. 101, 103 (a. 4, c; a. 4, ad 3).
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primarily in strengthening the human will, thanks to which man decides to strive
for supernatural goods®®. These goods are general in nature and ultimately boil
down to God. They differ from the goods acquired in the natural dimension of
life. The latter are fleeting, partial, and incapable of ensuring complete happi-
ness. Therefore, hope, together with its corresponding good (God), sustains hu-
man life (especially in the face of death) and protects against fear®.

Hope in relation to faith and love

From the perspective of hope, and especially its object and subject, its rela-
tionship to other theological virtues is not insignificant. St. Thomas organizes
and explains the relationships between hope, faith and love*®. His reflection ech-
oes the notion that hope is not the primary virtue of Christian life. This role be-
longs to love, which is the desire for God for God’s sake (and not for one’s own
sake or other benefits), and which continues when hope and faith achieve their
goal and thus lose their raison d’étre’".

Thomas explains the relationships between theological virtues based on the
category of priority, which is determined in two ways depending on the relation-
ship to the formal or material factor of being. On the one hand, priority is given
to what is more perfect — e.g. form (which is more perfect than matter) or act
(which more perfect than potency). On the other hand, priority is given to what
comes first in the process of creation (e.g. potentiality in relation to act or matter
in relation to form). Therefore, in terms of perfection, priority is given to love,
and in terms of creation, hope comes first (while in terms of decay, the opposite
is true)*.

St. Thomas takes the position that the primacy of hope is a necessary condi-
tion for love. The point is that man learns to love and gradually becomes capable
of loving God for God’s sake. And since this kind of love is a gift, it cannot be
formed without God’s help (grace). Therefore, perfect love is possible thanks to
hope, which presupposes God’s help in obtaining God and the gifts that lead to
Him. In a similar sense, love also depends on faith.

The author of the Summa Theologiae notes that hope also depends on faith.
This is because faith (a type of knowledge) teaches man from whom eternal hap-
piness can be expected. In this way, faith precedes hope. Furthermore, without

28 Tt is worth noting that the desire for these goods arises from faith. Cf. J. Woroniecki, Katolicka

etyka wychowawcza, op. cit., p. 168; idem, Czynnik umystowy w cnotach i wadach, in: idem,

W szkole wychowania, op. cit., pp. 132-133.

Cf. Francis, Spes non confundit, op. cit., no. 22; Benedict XVI, Spe salvi, op. cit., no. 6.

Cf. STh 2-2, q. 17, a. 6; Z. Panpuch, Rola nadziei w zZyciu osobowym czlowieka, in: Osoba

i uczucia, op. cit., pp. 268-269; J. Woroniecki, Katolicka etyka wychowawcza, op. cit., p. 174.

31 Cf. STh 2-2, q. 17, a. 8; Benedict XVI, Deus caritas est, Rome, 25 December 2005.

32 ¢(...) hope leads to love when someone, by expecting some good from God for himself, is thus
led to a state in which he will love Him for His own sake”. Thomas Aquinas, O nadziei, op. cit.,
p. 87 (a. 3, ¢); J.V. Carifio, Modernity and the Question of Hope: Some Perspectives through
Thomas Aquinas, “Kritike. An Online Journal of Philosophy” 15(2021), no. 3, pp. 57-58.

29
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faith, love cannot develop, because faith shows what kind of love God is and to
what kind of love He invites us®.

All three theological virtues are united by one object — God, even though
each of them approaches Him from a different perspective. What distinguishes
them is the subject (man), whose mental faculties in the form of intellect and will
show varying degrees of involvement in the constitution of particular virtues.
Hope is embedded in the will as a mental power of desire. Faith is born and
develops thanks to the intellect, which is a mental cognitive power™*. In turn, the
subject of love is the will®>.

Even if each of the theological virtues is essentially governed by one intellec-
tual faculty, it still cooperates with the other. Therefore, the formation of each vir-
tue requires the activity of both intellect and will (giving priority to one of them).
In this way, the theological virtues condition and shape each other, and as a result,
they are subject to development and achieve a higher degree of perfection’®.

Conclusion

St. Thomas Aquinas’ concept of hope is a multidimensional issue. The con-
text in which he addresses the problem of hope is human life, which takes place
in three main dimensions. Accordingly, Thomas distinguishes three types of
hope. The sensual dimension is associated with comfort, in the intellectual sphere
hope takes the form of efficiency, and in relation to God (the spiritual dimension)
hope is a theological virtue.

Thomas’s analysis of hope in each of its forms (comfort, efficiency, virtue)
emphasizes its object and defines its subject. Without both of these factors, hope
could not exist, take shape or develop. Regardless of the dimension in which
hope is considered, Thomas emphasizes that its object is the good. In his works,
he repeatedly points out and explains the properties that belong to it, and thus
distinguishes this good from the objects (goods) of other virtues. All the essential
properties of the object of hope (in the sense of theological virtue) are also pos-
sessed by God, whom Aquinas says is both the material and formal object of the
virtue of hope.

In addition to focusing on the object of hope, Thomas also addresses the
question of its subject. And although he explains that hope also has a place in the
sensual dimension of life, his teaching largely concerns hope as a theological

3 Cf. STh 2-2, q. 17, a. 7; Benedict XVI, Wiara, nadzieja, milosé. Przewodnik po Zyciu chrze-

Scijanskim, ed. T. Samulnik, Krakow 2022, p. 212; idem, Spe salvi, op. cit., nos. 2-3; B. Kulik,
Wiara jako zZycie Bozg obietnicq w epoce kultury tymczasowosci, “Studia Nauk Teologicz-
nych” 20(2025), p. 112.

Cf. M. Sienkowski, Koncepcja intelektu a rozumienie wiary. Zestawienie poglgdéw Tomasza
z Akwinu, Immanuela Kanta i Augusta Comte’a, “Rocznik Tomistyczny” 8(2019), pp. 139-
156; idem, Koncepcja woli a rozumienie wiary. Ujecie realistyczne, aprioryczne i pozytywi-
styczne, “Studia Elckie” 21(2019), no. 3, pp. 363-384.

3 Cf. STh2-2,q.24,a. 1.

36 Cf. Thomas Aquinas, O nadziei, op. cit., p. 87 (a. 3, ad 1).
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virtue. When he discusses hope at the level of intellectual or spiritual life, he
emphasizes that the subject of hope is a person endowed with the immaterial
power of willing, i.e. the will, which is subject to both natural and supernatural
improvements.

Perhaps the value of hope, which St. Thomas analyzes and explores, is most
appreciated by those who have lost it and, along with it, the goods attached to it.
These are often goods of great importance and benefit in every dimension of life.
Therefore, the role of hope boils down to mobilizing and intensifying effort (will)
in order to face adversities on the way to many (priceless) goods. Importantly,
thanks to the virtue of hope, it is possible to attain the greatest and most perfect
good, which we recognize in God. On the other hand, a lack of hope in this regard
deprives a person of both this good (God) and the help (of God) in obtaining it.

k% 3k
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Koscioly i parafie diecezji elckiej (cz. 26)

W dwudziestej szostej czesci cyklu — Koscioly i parafie diecezji elckiej —
zaprezentowane zostang o$rodki koscielne w Szczecinkach, Szczepkach, Sztabi-
nie, Szymonce i Swietajnie. Przy kazdym kosciele i parafii podawane sa, tak jak
to bylo w poprzednich czesciach, szczegdtowe informacje, np. kiedy dany osro-
dek powstat, kto go erygowat oraz w jaki sposob jest zbudowana $wiatynia itd.
Ponadto poszczegodlne opracowania zawieraja informacje o lokalnych cmenta-
rzach i ré6znych pomnikach nie tylko o charakterze religijnym, ale takze pozare-
ligijnym, opisy plebanii (zaplecza socjalnego parafii), wykazy miejscowosci lub
ulic przynaleznych do parafii, zestawienia dotychczasowych proboszczow, in-
formacje o wikariuszach oraz innych duchownych dziatajacych w parafiach. Do-
wiadujemy si¢ tez o ulokowanych tam zakonach (jesli istnieja) oraz osobach po-
wotanych, wywodzacych si¢ z omawianych wspolnot. Baza bibliograficzng opi-
sow staly si¢ zasadniczo zrddta drukowane, prace magisterskie (najczgsciej po-
$wiecone parafiom i miejscom kultu) oraz opracowania (literatura przedmiotu)
— wykaz bibliografii znajduje si¢ pod kazdym hastem.

Szczecinki (Sw. Stanistawa Biskupa i Meczennika)

Wies Szczecinki zatozyl Albrecht Szczecinski w 1556 r. W 1774 r. powstala
tutaj szkota. Tuz przed Il wojng $§wiatowa zatrudniala ona jednego nauczyciela
i miala 21 uczniéw w klasach od pierwszej do czwartej i 25 w klasach od piatej
do 6smej. W 1938 1. starg polska nazwe miejscowosci poddano urzgdowej ger-
manizacji (Eichhorn). Samg wie$, podobnie zresztg jak i pobliskie miejscowosci,
zamieszkiwali ewangelicy. To dla nich w 1905 r. zostal utworzony tu obwod
duszpasterski z wlasnym kaznodzieja, administracyjnie nalezacy do zboru
w Mieruniszkach. W latach 1907-1912 nalezato do tego obwodu 1800 wiernych,
w tym ok. 1000 Polakow. Nic wigc dziwnego, ze od tutejszego kaznodziei
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wymagano znajomosci jezyka polskiego. Zbor protestancki w Szczecinkach po-
wstat w 1913 r., a koscidt oddano do uzytku 18 grudnia 1928 r.

Po II wojnie §wiatowej naplyneta tu ludno$¢ katolicka (glownie z Suwalsz-
czyzny), ktora przejeta kosciot na swoje potrzeby religijne. Opieke duszpaster-
ska nad nimi sprawowali kaptani z Olecka (z ko$ciota pw. Podwyzszenia Krzyza
Swigtego). W 1976 r. utworzono w Szczecinkach samodzielng placowke dusz-
pasterska. Kanonicznie parafia powstata 19 pazdziernika 1982 r. Aktu erekcyj-
nego dokonat bp Jan Obtak, biskup warminski. Obecnie nalezy ona do dekanatu
oleckiego pw. §w. Jana Apostota.

Kosciol pw. $w. Stanistawa Biskupa i Meczennika zostal zbudowany przez
firmg z Kowal Oleckich — Hans Susgin w latach 1926-1928. Jest on postawiony
na fundamentach kamiennych, z czworokatnag wieza w nawie gtownej, wieza
zwienczong krzyzem z choragiewka z datg 1927-1928. Gorna cz¢§¢ wiezy to mur
szachulcowy oraz dach tamany z okiennicami wychodzacymi na cztery strony
$wiata. Dlugo$¢ swiatyni wynosi 30 m, szeroko$¢ 17 m, wysokos¢ do sklepienia
7 m, a wysoko$¢ wiezy 12 m. Do prezbiterium od strony wschodniej przylega
zakrystia na planie kwadratu (dawna czgs¢ pastorowki). Nieopodal kosciota
znajduje sie pomnik ofiar I wojny $wiatowej. Na pamiatkowej ptycie umiesz-
czono 68 nazwisk z podpisem ,,Nie zapomnij!”.

W miejscu centralnym prezbiterium znajduje si¢ znacznych rozmiarow
drewniany krzyz z figurg Chrystusa, u podnoza ktorego umieszczono figury gip-
sowe Matki Bozej Bolesnej oraz Jana Apostota i Ewangelisty, a takze taberna-
kulum. Oltarz soborowy drewniany, z boku ktérego na $cianie wisi ptaskorzezba
$w. Stanistawa, patrona parafii, wykonana w pracowni artystycznej R. Kaczora
z Grudziadza (tegoz artysty sg takze stacje Drogi Krzyzowej), a po przeciwne;j
stronie obraz Matki Bozej Czg¢stochowskiej, malowany na ptdtnie. Naprzeciw
oltarza znajduje si¢ drewniany chér muzyczny z balustradg, wsparty na dwoch
filarach. W glebi organy pneumatyczne.

Na terenie parafii znajduje si¢ jeden kosciodt filialny (takie okreslenie odnaj-
dziemy m.in. w dekrecie erygujagcym $wiatynie; nalezy jednak pamigtaé, iz
w oficjalnych schematyzmach diecezji elckiej obiekt ten figuruje jako kaplica
filialna) pw. §w. Maksymiliana Marii Kolbego w Krupinie. Zostat on wybudo-
wany w latach 1981-1983 i stuzyt pierwotnie jako osrodek katechetyczny. Swig-
tyni¢ zbudowano z cegly, na planie prostokata. Jej wymiary sg nastepujace: dhu-
g0$¢ — 15 m, szerokos$¢ — 9 m, wysokos$¢ do sklepienia — 7 m. W centralnej czgsci
$wiatyni, na $cianie prezbiterialnej, znajduje si¢ obraz $w. Maksymiliana w sze-
rokiej ramie, wkomponowany w drewniang obudowe stylizujacg ottarz. Ponizej
znajduje si¢ tabernakulum, po bokach ktorego umieszczono miedziane meda-
liony przedstawiajace krzyz tacinski oraz okrag taczacy ramiona krzyza. Otltarz
soborowy, lektorium i chrzcielnica zostalty wykonane z biatego marmuru.

Parafia nie posiada wlasnego cmentarza. Zmarli parafianie grzebani sg naj-
cze$ciej na cmentarzach w Bakatarzewie oraz w Olecku.
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Plebania zostata zbudowana w latach 1983-1988. Jest to obiekt murowany, par-
terowy z zagospodarowanym poddaszem, o przyblizonych wymiarach 10 m na
12 m.

W 1997 r. do parafii nalezato ok. 600 wiernych, a w 2017 r. — ok. 700. Obec-
nie zamieszkujg oni 10 miejscowosci: Dabrowskie, Dabrowskie Osada, Godzie-
jowo, Krupin, Krzyzewko, Nowe Raczki, Pienki, Raczki Wielkie, Szczecinki
i Urbanki.

Dotychczas rzadcami parafii byli: ks. Ryszard Szczerba (1975-1980),
ks. Zdzistaw Grabowski (1982-1990) i (1995-1998), ks. Adam Maciag (1987,
czasowo), ks. Jerzy Kijkowski (1990-1993), ks. Ryszard Edward L.apies (1993-
1995), ks. Jarostaw Szczepan Pierzgalski (1998-2001), ks. Jerzy Galinski (2001-
2007), ks. Dariusz Smolenski (2007-2011), ks. Janusz Niedzwiecki (2011),
ks. Tomasz Gajda (2011-2021) i ks. dr Jacek Graszk (od 2021 r.).

Olecko. Z dziejow miasta i powiatu, red. A. Chilecki, E. Lubowicki, W. Luczewski,
A. Wakar, Olsztyn 1974; P. Zukowski, Z wizytq w parafii Szczecinki, ,,Martyria” 2006,
nr 3, s. 13, 24; J. Sikora, Z wizytq w parafii Szczecinki, ,,Martyria” 2010, nr 4, s. 8-9, 24;
Schematyzm Diecezji Elckiej 2012. Stan z 15 wrzesnia 2012 r. w roku Jubileuszu XX-
lecia istnienia Diecezji Efckiej, red. A. Skowronski i in., Etk 2012, s. 533-534; Schema-
tyzm Diecezji Elckiej 2017: w roku Jubileuszu XXV-lecia istnienia Diecezji Efckiej. Stan
na 1 pazdziernika 2017 r., [opr. M. Maczan], Etk 2017, s. 224.

Szczepki (Sw. J6zefa Oblubienca)

Poczatek Szczebry (p6zniej Szczepki) siega XVII w., kiedy zatozono tu rud-
nig, prowadzona przez rodzing Mielewskich (pierwsza wzmianka o niej pocho-
dziz 1616 r.). Ruda ta data z pewnoS$cia poczatek wsi Szczebra. W drugiej poto-
wie XVII w. powstal w poblizu dwor i zostata zalozona karczma. W 1729 r.
istniejacy tu folwark wraz z wsia i karczmg objal podtowczy litewski — Kazi-
mierz Preycz. Zarzadzal stad puszczami krolewskimi. Juz wtedy z puszcz 1 wsi
w nich zalozonych powstat osobny klucz szczeberski, a w drugiej potowie
XVIII w. znacznie wigksza obszarowo gubernia szczeberska. Zarzadzatl nig od
1769 1. Maciej Tadeusz Eysmont, ktory potozyt tez duze zastugi przy kolonizacji
puszcz. Realizowat on polityke Antoniego Tyzenhauza — generalnego admini-
stratora dobr stotowych. Zapewne to, za jego rzadow wyksztalcit si¢ w Szczebrze
os$rodek miejski. Szczebra jako miasteczko jest wspomniana w 1783 r. Wyty-
czony zostal wowczas rynek ale nie zaplanowano sieci ulic. Karczmg rozbudo-
wano w duzy zajazd zwany austerig. Mimo, ze Szczebra prawie sto lat byta sie-
dzibg administracji gospodarczej znacznego obszaru, paru urzedoéw zarzadu gu-
berni, komory celnej oraz parafii, nigdy nie stata si¢ prawdziwym miastem.
W 1800 1. liczyta tylko 46 domow i 219 mieszkancow. Nie pomogto tez dogodne
potozenie przy drodze z Augustowa do Raczek i Prus (stad komora celna).
Szczebra szybko utracita prawa miejskie. W 1827 r. wystepuje juz jako wies
liczgca 18 domow. W czasie Il wojny §wiatowej Niemcy dokonali tu masowych
mordow. Poczawszy od czerwca 1941 r. az do wiosny 1944 r. rozstrzeliwali

539
SE 27(2025), no. 4 (October-December)



WOICIECH GUZEWICZ

Polakéw, Zydéw i jencow radzieckich. Chowano ich w zbiorowych mogitach.
Oblicza sie, ze zgineto pod Szczebra od 8 do 10 tys. ludzi.

Powstanie parafii zwiagzane jest z dotacjg krola Stanistawa Augusta Ponia-
towskiego z 24 lipca 1793 r., ktéry uposazyt parafi¢ w ziemi¢ i ufundowat ko-
$ciot. Kanonicznie parafia powstata 21 stycznia 1794 r. Aktu erekcyjnego doko-
nat bp wileniski Dawid Pilchowski. Parafi¢ utworzono z miejscowosci uprzednio
przynalezacych do parafii Augustow. W 1985 r. bp Juliusz Paetz dekretem z dnia
30 listopada zmienit nazwe parafii Szczebra na Szczepki.

Pierwszy kosciot w Szczebrze zbudowano w latach 1783-1787. Usytuowano
go na wzgorzu frontem do wsi. Byt to kosciot drewniany z jedna wiezyczka, okryty
stoma, nieoszalowany z zewnatrz. Mial trzy ottarze. W gldownym oltarzu umiesz-
czony byt obraz Naj$wietszej Maryi Panny z Dzieciatkiem, okryty szata z dwiema
koronami. W 1850 r. staraniem Bolestawa Kujawskiego, dziedzica dobr Olszanka
—rozpoczgto gruntowny remont kosciota. Dach w miejscu stomy pokryto gontami,
$ciany oszalowano, a w odnowionej na froncie §wigtyni wiezyczce zawieszono
3 dzwony. Na skutek dziatan wojennych w 1943 r. kosciot ten doszczetnie sptonat.

W 1950 r., dzigki ks. Eugeniuszowi Niecikowskiemu i parafianom, posta-
nowiono zbudowa¢ nowy kosciot. Ziemie pod $wiatyni¢ zakupiono w Szczep-
kach od p. Myszynskiej, ktora zobowigzata si¢ sprzeda¢ dom i zabudowania go-
spodarcze oraz ok. 6 ha ziemi. Powstaty kosciot zbudowano z cegiet potaczo-
nych zaprawg cementowa. Nawa gldwna i prezbiterium nakryte dachem cztero-
spadowym. Nawa boczna nakryta za§ dachem jednospadowym. Do prezbiterium
od potnocy dostawiono dwie zakrystie na rzucie prostokgta nakryte dachem jed-
nospadowym. Od wschodu na osi nawy gltownej usytuowana jest wiezyczka
z sygnaturka, nakryta hetmem w ksztalcie ostrostupa z wystajacym daszkiem,
zwienczona kulg i krzyzem. Dtugos¢ kosSciota wynosi ok. 25 m, szeroko$¢ 15 m,
wysokos$¢ do sklepienia 9 m. Uroczystego poswigcenia kosciota (dawniej kon-
sekracji) dokonat bp Jerzy Mazur 19 marca 2024 r.

Wewnatrz kosciota gldowne miejsce zajmuje prezbiterium, a w nim oftarz
pw. Matki Bozej Anielskiej. Jest to ottarz architektoniczny, jednokondygnacyjny
ze zwienczeniem. Przednia $ciana podstawy mensy ujeta parami kolumn, deko-
rowana ptaskorzezbionym barankiem z choragiewka lezacym na ksiedze z pie-
czeciami; wokot baranka ztote promienie. W polu glownym ottarza znajduje si¢
obraz Matki Bozej Anielskiej z napisem u dotu: 1964. J. Srzednicki wedtug: Mu-
rillo. Lomza 1980. Obraz flankuja dwie kolumny o przekroju szescioboku usta-
wione na wysokich cokotach z wieloboczng glowicg. Zwienczenie w formie
schodkowej zamknigte gorg prostym odcinkiem i ujete po bokach wazonami ze
stylizowanym duzym pakiem kwiatu. W srodkowym polu zwienczenia inicjaty
imienia Maryja wpisane w prostokat. Na szczycie zwienczenia znajduje si¢ krzyz.

W otltarzu gléwnym umieszczone jest tez metalowe tabernakulum. Jest ono
w formie szafki jednodrzwiowej. Wokot gloria ze ztotych promieni. Na prezbi-
terium ko$ciota po obu stronach dwa obrazy: Mitosierdzia Bozego i Matki Bozej
Mitosierdzia. Oltarz soborowy — marmurowy (po$§wiecony w 2024 r.).
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Oprocz ottarza gléwnego w kosciele znajduja si¢ dwa oftarze boczne —
$w. Antoniego Padewskiego i §w. Jozefa Oblubiefica. Wykonano je w cato$ci
z drewna debowego w 2014 r. W polu gtéwnym znajduja si¢ obrazy §wigtych:
$w. Antoniego Padewskiego i §w. Jozefa Oblubienca. Po bokach obrazu sw. An-
toniego Padewskiego s3a umieszczone na drewnianych podstawach figury
$w. Franciszka z Asyzu i §w. Wojciecha Biskupa i Meczennika. Z kolei po bo-
kach obrazu $w. Jozefa Oblubienca znajduja si¢ figury $§w. Jana Chrzciciela
i §w. Teresy od Dzieciatka Jezus. Zaréwno obrazy jak i figury otoczone sa oz-
dobnymi kolumnami. W wyzej wspomnianych ottarzach bocznych znajduja sie
metalowe tabernakula obudowane z zewnatrz réwniez drewnem debowym. Ol-
tarze wykonat p. Jan Szarowicz z Augustowa.

Naprzeciw oltarza gtownego znajduje si¢ choér muzyczny z prosta balustrada.
W glebi umiejscowiono elektryczne organy. Na balustradzie choru jest umiesz-
czony obraz $w. Franciszka z Asyzu. Po obu stronach drzwi glownych znajduja
si¢ dwa obrazy: Matki Bozej Czestochowskiej z podpisem: Pod Twojg obrone
uciekamy sig oraz Pamiqgtka 300-letniej rocznicy slubow Jasnogorskich Parafii
Szczeberskiej dnia 5-go maja 1957 r. Obraz drugi natomiast przedstawia $w. Jana
Pawta II. W prezbiterium na belce teczowej znajduje si¢ krzyz ok. 2 m wysokosci.

Na terenie parafii znajduja si¢ dwie kaplice. Jedna — zbudowana w 1971 r.
i poswiecona w 1993 r. — nosi wezwanie §w. Maksymiliana Marii Kolbego
i umiejscowiona jest w Szczebrze na cmentarzu. Dhugosé kaplicy wynosi 12 m,
szeroko$¢ 8 m, wysokos¢ 6 m. Kaplica jest wykonana z cegly, otynkowana.
Frontowa $ciana w ksztalcie wysokiego trojkata z wyeksponowanym krzyzem.
Fasada gtéwna jednoosiowa. W centralnej czesci $ciany prezbiterium znajduje
si¢ drewniany krucyfiks. Po obu stronach krzyza umieszczono dwa obrazy:
Matki Bozej Anielskiej i §w. Maksymiliana Marii Kolbego. Tabernakulum znaj-
duje si¢ w lewej czeSci prezbiterium. Pod chorem, na zachodniej $cianie kaplicy,
zostata wmurowana tablica pamigtkowa o nastepujacej treSci: Ku pamieci Zot-
nierzy Armii Krajowej placowki Nowinka i oddziatu ,, Romana” polegtych i po-
mordowanych przez okupantow hitlerowskich i sowieckich w latach 1939-1945.
Koledzy. W maju 2010 r. ks. proboszcz Mieczystaw Zatuska podjat si¢ rozbu-
dowy kaplicy na cmentarzu w Szczebrze. Projekt wykonata p. Ewa Golinska,
architekt z Augustowa. Od strony poétnocno-wschodniej kaplicy dobudowano za-
krysti¢ o powierzchni 20,30 m?.

Druga kaplica, pw. Matki Bozej Anielskiej, znajduje si¢ w miejscowosci
Szczebra. Zostata wzniesiona w miejscu, gdzie ongis stat pierwszy kosciot. Jej
wymiary sg nastepujace: dtugos$¢ — 7 m, szeroko$¢ — 7 m, wysoko$¢ — 6 m. Wy-
stroj bardzo skromny — cate wnetrze jest obite boazerig. W kaplicy umieszczony
zostal oltarzyk, w ktorym znajduje si¢ uratowany z ptongcego kosciota obraz na
metalowej blasze. Mozna tu takze odnalez¢ wizerunki NMP Anielskiej oraz
sw. Jozefa z Dziecigtkiem. Nad ottarzykiem znajduje si¢ niewielki drewniany
krzyz z pasyjka. W centralnej cze$ci $ciany prezbiterium miesci si¢ okno
w ksztalcie trojkata. Na poinocnej $cianie prezbiterium wisi niewielki papierowy
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obraz Serca Pana Jezusa, a po stronie przeciwnej — obraz Jezusa Mitosiernego.
W kaplicy znajduje sie takze oltarz posoborowy. Kaplica nie jest poswigcona,
a nabozenstwa nie sg odprawiane w niej regularnie. Jedynie spoteczno$¢ miej-
scowa codziennie gromadzi nabozenstwo majowe i czerwcowe.

Plebania w Szczepkach zostata zbudowana w latach 1985-1986 staraniem
ks. Jana Otdaka. Plany architektoniczne wykonat p. inz. Z. Majrowski, a jednym
z wykonawcow byl p. S. Kowalczyk z Augustowa. Jest to budynek murowany,
stojacy w poblizu kos$ciota.

Cmentarz parafialny pochodzi z czasow zalozenia parafii i znajduje sig¢
w miejscowosci Szczebra. W najstarszej jego czeSci mozna spotka¢ nagrobki
z XVII w. Cmentarz ogrodzono metalowym ptotem, zbudowanym w 1980 r.
Powierzchnia cmentarza wynosi ok. 2 ha.

W 1925 r. do parafii nalezato 2600 wiernych, w 1974 r. — 2100, w 1997 r. —
1800, a w 2017 r. — 1600. Obecnie w sktad parafii wchodzi 17 miejscowosci:
Barszczowa Gora, Cisowek, Gatne I, Gatne I, J6zefowo, Juryzdyka, Nowinka,
Olszanka, Osinska Buda, Pijawne Polskie, Pijawne Ruskie, Podnowinka, So-
kolne, Strgkowizna, Szczeberka, Szczebra, Szczepki.

Od poczatku istnienia proboszczami parafii byli: ks. Stefan Bajer (1794-
1813), ks. Pafnucy Konopka (1813-1843), ks. Jan Krapowski (1843-1850),
ks. Franciszek Koztowski (1850-1877), ks. Piotr Batltruszajtys (1877-1903),
ks. Jozef Rusecki (1903-1921), ks. Wincenty Kijewski (1921-1925), ks. Wincenty
Gogas (1925-1940), ks. Antoni Jagtowski (1943-1947), ks. Adam Foltyn (1947-
1949), ks. Apolinary Mitosek (1949), ks. Eugeniusz Niecikowski (1949-1951),
ks. Stanistaw Wojtkowski (1951-1959), ks. Bronistaw Stodzinski (1959-1978),
ks. Jan Otdak (1978-1997), ks. Edmund Burzynski (1997-1999), ks. Kazimierz
Zelaznicki (1999-2005), ks. Henryk Smiarowski (2005-2006, administrator), ks.
Mieczystaw Zatuska (od 2006 r.). Z parafii pochodzg m.in.: ks. Tadeusz Antono-
wicz, o. Ireneusz Naumowicz OFM Cap., 0. Waldemar Utanowicz OFM Conv.

J. Wisniewski, Dzieje osadnictwa w powiecie augustowskim od XV w do konca XVIII
wieku, w: Studia i materialy do dziejow Pojezierza Augustowskiego, red. J. Antoniewicz,
Biatystok 1967, s. 13-294; W. Jemielity, Parafie Augustowa i okolicy, Lomza 1989;
D. Nagorski, Dzieje parafii Szczebra w diecezji augustowskiej czyli sejnenskiej w latach
1818-1925, Lomza 1992 [mps BKUL]; S. Gulan, Parafia Szczebra i filia Studzieniczna od
poczqtkow osadnictwa do 1873 roku, Biatystok 1998 [mps BUWB]; A. Makowski, Szcze-
bra. Dzieje wsi od I wojny Swiatowej do czasow wspoiczesnych, ,,Rocznik Augustowsko-
Suwalski” 2009, t 9, s. 57-82; Schematyzm Diecezji Etckiej 2012. Stan z 15 wrzesnia
2012 r. w roku Jubileuszu XX-lecia istnienia Diecezji Etckiej, red. A. Skowronski i in., Etk
2012, s. 535-537; W. Guzewicz, W kregu dziejow kosciotow i parafii dekanatu pw. MB
Krolowej Polski w Augustowie, Etk 2016, s. 54-62; Schematyzm Diecezji Elckiej 2017:
w roku Jubileuszu XXV-lecia istnienia Diecezji Eickiej. Stan na 1 pazdziernika 2017 r.,
[opr. M. Maczan], Etk 2017, s. 225; T. Naruszewicz, Poczgtki parafii Janowka, Szczebra,
Raczki, Bakatarzewo, Suwatki, Wigry, Filipow, Jeleniewo, Przerosl, Kaletnik i Wizajny,
w: Ex Vita vivit! 30. rocznica diecezji elckiej (1992-2022), red. ks. M. Sienkowski, ks. R.
Sawicki, Etk 2022, s. 457-485.
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Sztabin (Sw. Jakuba Apostola)

Nazwa miejscowosci Sztabin pojawita si¢ pod koniec X VIII w. i byta zwia-
zana z wytopem sztab zelaza, wczeéniej funkcjonowata nazwa Osinki. Sztabin
(Osinki) powstal w XVII w., a jego zatozycielami byli Chreptowiczowie, Ow-
czes$ni rzadcy tych ziem. Prawie do konca XIX w. nalezal do parafii w Krasnym-
borze. Szczegdlny rozwdj miejscowosci nastapil w XIX w., za czasow Karola
Brzostowskiego. Powstalo wowczas wiele zaktadow przemystowych dajacych
prace mieszkancom okolic, méwilo si¢ o tzw. ,,Rzeczypospolitej Sztabinskiej”.
Po raz pierwszy w kraju produkowano tu elewatorowe kopaczki do ziemniakow,
mlocarnie czyszczace zboze, a takze zbudowano pierwsza lini¢ telegrafu elek-
tromagnetycznego. Z fundacji K. Brzostowskiego powstat m.in. kosciot pw. sw.
Jakuba w Sztabinie i wybudowano kilka szkét (w Sztabinie, Sosnowie, Krasno-
borkach i Krylawce). Parafie w Sztabinie utworzyt ks. Pawet Krajewski, 6wcze-
sny administrator diecezji sejnenskiej czyli augustowskiej, 6 marca 1895 r.

Pierwsza rzymskokatolicka kaplica w Sztabinie powstala juz w drugiej poto-
wie XVII w. Z powodu ztego stanu rozebrano ja, a w 1804 r. wybudowano nowa,
ktorej fundatorka byta hrabina Brzostowska. Byta to kaplica drewniana na podmu-
réwce kamiennej, o dachu z gontow pomalowanych na kolor ciemnoczerwony.
Dwie wieze, znajdujace si¢ po stronie zachodniej kosciota, pokryto blachg i za-
konczono metalowymi krzyzami. W jednej z wiez zawieszone byly 3 dzwony,
a na drugiej umieszczono zegar zelazny z dwiema lanymi wagami i dzwonkiem
spizowym. Kaplica posiadata trzy oltarze: glowny z obrazem Matki Bozej Czgsto-
chowskiej 1 dwa boczne (w jednym znajdowaty si¢ obrazy $w. Antoniego
i $w. Jakuba, a w drugim $w. Jana Ewangelisty oraz biczowania Pana Jezusa).

Niedlugo po powstaniu parafii przystapiono do wznoszenia murowanej
$wiatyni przy trasie z Augustowa do Biategostoku. Prace zajety szes$c¢ lat (1905-
1910). Zbudowano jg z czerwonej cegly, w stylu neogotyckim. na planie wydhu-
zonego prostokata, od strony zachodniej z kaplicg na planie kwadratu. Jest troj-
nawowa z wiezg. Konstrukcja kosciota jest bazylikowa. Kosciot ma liczne dwu-
skokowe szkarpy oraz wiele witrazy, w jednym z okien umieszczono portret or-
ganizatora Fundacji — hrabiego Karola Brzostowskiego, ktory przyczynit si¢ do
budowy $wiatyni. Kosciot ma 35 m dtugosci i 18 m szerokosci; wysokos¢ do
sklepienia wynosi 21 m, a wysokos$¢ wiezy — 45 m. Konsekracji nowego kosciota
dokonat bp Antoni Karas 11 wrzesnia 1910 r. W dwa lata pdzniej wykonano
polichromi¢ w prezbiterium, umieszczono postacie czterech ewangelistow, ob-
raz Chrystusa kleczacego w Ogrojcu, Pana Jezusa dzwigajacego krzyz i orna-
menty w stylu gotyckim. Podczas pierwszej i drugiej wojny $wiatowej ulegl
zniszczeniu wystrdj kosciota i polichromia. W latach siedemdziesiatych XX w.
otworzono polichromi¢ oraz zbudowano ottarze (Matki Bozej Czgstochowskiej
1 $w. Antoniego) oraz ambong (ozdobiona sze§cioma wyrzezbionymi figurami).
Wyremontowany tez zostat ottarz gtowny i dokonczono budowe 21-gltosowych
organdw.
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Kosciol pw. $w. Jakuba Apostola ma wnetrze o oktadzie tréjnawowym.
Nawy oddzielone sg arkadami i kolumnami z czerwonej cegly, wspierajacymi
sklepienie krzyzowo-zebrowe.

Otltarz gtéwny — symetryczny, tréjosiowy — znajduje si¢ w centralnej czgsci
$wiatyni. Ottarz architektoniczny, jednopolowy ze zwienczeniem, wykonany zo-
stat z drewna dgbowego i poztocony. W polu gtéwnym, we wnece na catej szero-
kosci znajduje si¢ Krzyz. Zwienczenie ottarza w formie trojkata, w ktorym umiesz-
czono Oko Opatrzno$ci. Na pozostalych osiach, w uchach ottarza, we wnekach
umieszczone rzezby $wigtych, zwienczone dekoracyjnymi trojkatnymi szczytami.
Dekoracj¢ oftarza stanowig liczne ornamenty w stylu gotyckim, ztote podstawy
kolumn, gtowice, ornament roslinny fryzu oraz szerokie obramienie zwienczenia.

W oltarzu gtéwnym znajduje si¢ takze tabernakulum, a nad nim oltarz wy-
stawienia w formie czterech kolumn nakrytych daszkiem namiotowym. Zwien-
czenie stanowi kula z krzyzem. Ottarz ma podstawe w formie ptaskorzezby
przedstawiajacej Ostatnig Wieczerze oraz autentyczne relikwie z kosci swietych
meczennikow Amata oraz Jucundusa. Zostat konsekrowany 23 maja 1939 r.
przez bpa Tadeusza Zakrzewskiego.

Ottarz posoborowy — w formie prostego drewnianego stotu wspartego na
dwodch nogach o przekroju kwadratu. Dekoracje ndg stanowia litery alfabetu
greckiego A i Q, umieszczone w gorych partiach, oraz blendy flankowane ko-
lumienkami (na trzonach).

Oltarze boczne sg dwa, usytuowane w bocznych nawach Ko$ciota. Ottarze
architektoniczne, jednopolowe ze zwienczeniami, wykonane z drewna jesiono-
wego oraz z sosnowego, ztocone. Oltarz w zachodniej nawie bocznej jest sosnowy.
W polu srodkowym znajduje si¢ obraz §w. Antoniego, a u gory sw. Jakuba Apo-
stofa. Ottarz we wschodniej nawie bocznej jesionowy, z obrazem Matki Boskiej
Czestochowskiej w polu gtownym. W 1971 roku wyztocono ottarz Matki Boskiej.
Dodatkowa dekoracjg¢ ottarza stanowig liczne ozdobienia w stylu gotyckim.

Ambona — nadwieszona, umieszczona na filarze od strony zachodniej przy
wejséciu do prezbiterium, gotycka, wykonana z drewna debowego, ozdobiona
szeScioma figurami umieszczonymi w arkadach (ptaskorzezby).

Naprzeciw oltarza gldéwnego znajduje si¢ chor muzyczny z ceglang balu-
strada. W glebi dwudziestojednoglosowe organy.

Cmentarz w Sztabinie zostat zatozony w 1870 r. Poczatkowo funkcjonowat
on jako cmentarz parafialny dla Krasnegoboru. Od 1879 r. znajdowala si¢ na nim
cmentarna kaplica z kamienia. Po utworzeniu parafii w Sztabinie cmentarz ten
przeszedt na wlasno$¢ tejze parafii i stal si¢ jej gtowng nekropolig. Odlegly od
kos$ciota parafialnego ok. 700 m, ma 4 ha. Obok tego cmentarza istnieje jeszcze
cmentarz przykos$cielny. Na nim zostal pochowany m.in. dtugoletni proboszcz
parafii ks. Jakub Roétkowski.

Plebania to obiekt murowany, parterowy, z zagospodarowanym poddaszem,
powstaty w 1955 r. Jego budowniczymi byli dwaj ksigza: ks. E. Borzuchowski
oraz ks. Czestaw Wilkowski (dokonczenie).
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W 1925 r. do parafii nalezato pond 3 tys. wiernych, w roku 1974 1 1997 —
2200, a w 2017 r. — ok. 2500. Zamieszkuja oni dzi$ 16 miejscowosci: Budziski,
Cisow, Ewy, Fiedorowizna, Huta, Janéwek, Kamien, Karoliny, Kopiec, Krasno-
borki, Kunicha, Motutka, Podcisowek, Promiski, Sosnowo 1 Sztabin.

Od chwili powstania proboszczami parafii byli: ks. Szymon Btazanis (1895-
1897), ks. Kazimierz Zukowski (1897-1901), ks. Jakub Rotkowski (1901-1941),
ks. Jan Snarski (1941-1945), ks. Edmund Adam Borzuchowski (1945-1962),
ks. Czestaw Wilkowski (1962-1990), ks. Mieczystaw Zatluska (1990-2006),
ks. Jerzy Galinski (2006-2018), ks. Krzysztof Bronakowski (od 2018 r.). Z para-
fii pochodza m.in. bp Tadeusz Zawistowski, ks. Kazimierz Dochod, ks. Andrzej
Chilicki, s. Jadwiga Bezlik MSF, s. Danuta Lulewicz CPSICM, s. Urszula Sa-
dowska FMA, s. Danuta Brzoznowska CSAFA.

J. Rotkowski, Trzydziesci lat mojego pasterzowania w parafii Sztabin, Warszawa 1933;
J. Wisniewski, Dzieje osadnictwa w powiecie augustowskim od XV w do konca XVIII
wieku, w: Studia i materialy do dziejow Pojezierza Augustowskiego, red. J. Antoniewicz,
Biatystok 1967, s. 13-294; W. Jemielity, Parafia Sztabin, Lomza 1990; A. Dobronski,
Krasnybor i Dominikanie, Biatystok 1993; E. Anuszkiewicz, 100 lat parafii Sztabin,
,Martyria” 1995, nr 8, s. 17; E. Anuszkiewicz, Ludziom dobrej woli. 100-lecie parafii
Sztabin, Etk 1999; A. Michalak, Dzieje duszpasterstwa parafii Krasnybor w latach 1818-
1925, Warszawa 1999 [mps BUKSW]; M. Maciukiewicz, Dzieje duszpasterstwa w pa-
rafii pw. sw. Jakuba Apostola w Sztabinie w latach 1946-1996, Warszawa 2000 [mps
BUKSW]; G. Ryzewski, Sztabin. Dzieje obszaru gminy Sztabin od czasow najdawniej-
szych do wspolczesnosci, Biatystok—Sztabin 2002; Z. Przychodzen, Karol Brzostowski
Jjako tworca Rzeczypospolitej Sztabinskiej i polskiej szkoly agrobiznesu, RKNHSGGW
2(2003), s. 3-20; W. Guzewicz, Lipsk i okolice. Studium historyczne parafii dekanatu
Lipsk, Etk 2009, s. 67-76; Schematyzm Diecezji Elckiej 2012. Stan z 15 wrzesnia 2012 r.
w roku Jubileuszu XX-lecia istnienia Diecezji Eickiej, red. A. Skowronski i in., Etk 2012,
S. 538-540; Schematyzm Diecezji Efckiej 2017: w roku Jubileuszu XXV-lecia istnienia
Diecezji Eickiej. Stan na 1 pazdziernika 2017 r., [opr. M. Maczan], Etk 2017, s. 226.

Szymonka (Wniebowzi¢cia Najswietszej Maryi Panny)

Szymonka powstata 24 kwietnia 1503 roku jako wie$ czynszowa, a zatozyt ja
komtur rynski Rudolf von Tippelkirchen. Przed reformacjag w Szymonce nie byto
kosciota. Dopiero w drugiej potowie XVI w. protestanci zatozyli tu zbor i wybu-
dowali kosciot (w 1566 1.), potem wystawili nowg §wigtyni¢ w 1714 r. i rozbudo-
wali ja w 1755 r. Obecny kosciot zostat wzniesiony w latach 1874-1877. Niemato
ucierpiat on w czasie I wojny Swiatowej. We wsi znajduje si¢ wzniesienie zwane
Zdunowa lub Garncarska Gora (136 m n.p.m.), na zboczach ktoérej widoczne sa
slady okopow z okresu I wojny Swiatowej; biegla tu linia frontu w latach 1914-
1915. Niemcy wysadzili w powietrze wieze koscielng, zas Rosjanie uszkodzili
$wigtyni¢ granatami. Podczas drugiej wojny $wiatowej wieza kosciota stuzyta
Niemcom jako dobry punkt obserwacyjny. Kosciol w trakcie II wojny $wiatowej
nie ulegl duzym zniszczeniom. Tylko dach zostal uszkodzony odtamkiem pocisku
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artyleryjskiego. Zaraz po Il wojnie Swiatowej zostat przejety przez ludno$¢ kato-
licka, ktdra osiedlita sie tu z Wilenszczyzny, Lubelszczyzny, Kurpi i terenéw dzi-
siejszej Ukrainy. Poczatkowo dojezdzat do Szymonki ksigdz z Rynu. 29 wrzesnia
1957 r. duszpasterstwo w Rynie i Szymonce bp Tomasz Wilczynski powierzyt
ksigzom pallotynom. Parafia kanonicznie powstata 1 kwietnia 1962 r. Dzi$ nalezy
do dekanatu $w. Szczepana Meczennika w Gizycku.

Kosciot pw. Wniebowzigcia NMP w Szymonce zbudowano w stylu neogo-
tyckim; wzniesiony z kamienia polnego (Sciany z cegly palonej), orientowany,
na planie prostokata (z wysunietym prezbiterium). Jego wymiary to 35 m dlugo-
$ci, 15 m szerokosci, 9 m — wysoko$ci. We frontowej elewacji znajduje si¢ wieza
na planie kwadratu, nieco wysuni¢ta przed lico muru, w niej zawieszono
3 dzwony. Na cmentarzu przyko$cielnym znajduja si¢ m.in. figura Najswietszej
Maryi Panny ustawiona w kamiennej grocie, pomnik ku pamieci polegtym
mieszkancom z tej ziemi w I wojnie Swiatowe] oraz krzyz misyjny.

Whetrze ko$ciota jest rozdzielone siedmioma stlupami drewnianymi na trzy
czesci. W apsydzie umieszczony zostal drewniany krzyz z figura Chrystusa
Ukrzyzowanego i tabernakulum. Ottarz posoborowy, ambonka i chrzcielnica
wykonane z dwukolorowego marmuru. Na $cianach teczowych umieszczone zo-
staly dwa olejne obrazy wykonane na ptotnie: sw. Wincentego Pallottiego oraz
Matki Bozej Wniebowzigtej. Naprzeciw ottarza znajduje si¢ chér muzyczny
wsparty na kilku filarach, z drewniang balustrada zdobiong w gornej czesci rze-
dem maswerkow, dotem biegnie fryz dekoracyjny z motywami aniotkow i win-
nej latorosli. W glebi organy piszczatkowe, 13-glosowe, pochodzace z drugiej
potowy XIX wieku i przebudowane w 1921 roku przez firm¢ Eduarda Witteka
z Elblaga. Pod chérem umieszczono m.in. tablice granitowe, na ktorych znajduja
si¢: pamiatka z 50-lecia pobytu pallotynow w parafii z nazwiskami proboszczow,
pamigtka 100-lecia obecnosci pallotynéw w Polsce oraz tablica z medalionem
z Rokiem Jubileuszowym i wizerunkiem papieza Jana Pawta I1. Konsekracja ko-
$ciota miata miejsce 12 marca 1970 r.

Na terenie parafii znajduje si¢ kaplica dojazdowa pw. Mitosierdzia Bozego
w Dabrowce. Wzniesiono ja w 1983 r. z cegly na planie prostokata. Jej wymiary
to: 16 m — dlugos¢, 6,5 m — szerokos¢, 6 m — wysokos$¢. Obiekt poswiecit
bp Edward Samsel w sierpniu 1995 r. Wewnatrz na $cianie prezbiterialnej
umieszczono obraz Mitosierdzia Bozego, a obok niego tabernakulum. Ottarz so-
borowy i ambonka wykonane sg z drewna.

Ze wzgledu na znaczne odlegtosci do kosciota parafialnego w przesztosci
Msze $w. odprawiano jeszcze w miejscowosci Gorkle (w jednej sal budynku
wioskowego) oraz w Olszewie (w domu prywatnym rodziny Buta).

Parafia posiada wtasny cmentarz, oddalony od kosciota o ok. 100 m. Cmen-
tarz zatozono tuz po II wojnie $wiatowej, a jego powierzchnia siega dzis ok. 2 ha.

Plebania miesci si¢ w dawnym budynku stuzby koscielnej i oddalona jest od
kosciota parafialnego o ok. 200 metréow. Jest to obiekt murowany majacy
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powierzchni¢ ok. 134 m?, zbudowany na planie prostokata, jednopietrowy, z za-
gospodarowanym poddaszem.

W 1997 r. do parafii nalezato ok. 1700 katolikéw, a w 2017 r. — 1000. Te-
rytorium parafii rozcigga si¢ na obszarze az czterech gmin: Rynu, Mikotajek,
Orzysza i Mitek. Obecnie parafianie zamieszkuja 13 miejscowosci, sg to: Borki,
Budnik, Dabréwka, Gorkto, Grabowka, Grabdéwek, Grabek, Kepa, Olszewo,
Osiki, Prazmowo, Stara Rudoéwka oraz Szymonka.

Po wojnie pierwszymi duszpasterzami Szymonki byli ksigza z okolicznych
parafii: ks. Wiadystaw Matachowski (1946), ks. Jan Ostrowski (1946-1948 r.),
ks. Kazimierz Cyganek (1948-1953), ks. Czestaw Tyma (1953-1957). Od
1957 r., kiedy parafie¢ przeje¢li ksigza pallotyni, pracowali w niej nastepujacy ka-
ptani: ks. Tadeusz Ptonka SAC (1957-1974), ks. Fabian Zawadzki SAC (1974-
1995) i ks. Wojciech Chmielecki SAC (od 1 pazdziernika 1995 r.). Z parafii po-
chodza m.in. ks. Jan Brzozowski CRL, ks. Kazimierz Brzozowski CRL, ks. An-
drzej Narwojsz SAC, ks. Stanistaw Mostek SAC, ks. Andrzej Misiun SAC,
ks. Andrzej Zielinski SAC oraz s. Danuta Mréz CSM, s. Teresa Mroz CSM,
s. Marzena Kossak CSDP, s. Justyna Ozygata CSM.

G. Biatunski, Osadnictwo regionu Wielkich Jezior Mazurskich od X1V do poczqtku XVIII
wieku — starostwo leckie (gizyckie) i rynskie, Olsztyn 1996; G. Biatunski, Szymonka
(Schimonken). Z dziejow mazurskiej wsi, ,,Masovia”, 2(1999), s. 13-35; J. Batdowski,
Warmia i Mazury. Maly przewodnik, Warszawa 1997; J. Sikora, Z cyklu: Z wizytg
w parafii Szymonka, ,Martyria” 2003, nr 10, s. 12-13, 24; Schematyzm Diecezji Eickiej
2012. Stan z 15 wrzesnia 2012 r. w roku Jubileuszu XX-lecia istnienia Diecezji Eickiej,
red. A. Skowronski i in., Etk 2012, s. 541-543; Schematyzm Diecezji Elckiej 2017:
w roku Jubileuszu XXV-lecia istnienia Diecezji Elckiej. Stan na 1 pazdziernika 2017 r.,
[opr. M. Maczan], Etk 2017, s. 227.

Swietajno (Matki Bozej Szkaplerznej)

Nazwa Swietajno pochodzi prawdopodobnie od jaéwieskiej osady Sentane
polozonej w okolicy miejscowego jeziora. Powstanie Swietajna datuje sie na rok
1554, kiedy to starosta ksigzecy Krzysztof Glaubitz sprzedaje Szczepanowi Ko-
walowi 4 wioki soteckie i zobowigzuje go do zatozenia wsi czynszowej na prawie
chetminskim. Osadnicy otrzymali 10 lat wolnizny na zagospodarowanie. W 1577
r. powstal w Swietajnie zbor ewangelicki, a wkrotce potem wybudowano tu takze
$wiatynie i zalozono szkote. Pierwszym znanym z nazwiska pastorem w Swictaj-
nie byt Adam Prostka, ktory swoj urzad sprawowal tu dwukrotnie, niemal przez
pie¢dziesiat lat. Na poczatku XVIII w. epidemia dzumy wyludnita Swietajno.
O rozmiarach epidemii w Swictajnie moze §wiadczy¢ fakt, ze na 38,5 wioki ziemi
az 35 wlok pozostato pustych. Podobnie byto w okolicznych wtosciach.

Rozw6j Swietajna zostat zatrzymany takze przez najazd Tataréw w 1656 r.
Wowczas tez zniszczono catkowicie miejscowy koscidot. Odbudowano go, ale
w 1787 r. ponownie ulegt pozarowi. Staraniem wiernych zostat ponownie odbu-
dowany w 1790 r., jednakze bez wiezy, ktora dobudowano dopiero w 1909 r.,
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podczas gruntownej renowacji $wiatyni. W tym samym czasie zamkni¢to cmen-
tarz wokot kosciola. Nowy cmentarz zatozono na wzgdrzu w poblizu wsi
ok. 1910 .

Pierwsza potowa XX w. to czas najwigkszego rozwoju tej miejscowosci.
W okresie migdzywojennym byla tu kolejka waskotorowa, urzad pocztowy,
urzad stanu cywilnego, posterunek zandarmerii, mityn elektryczny i szkota pod-
stawowa.

Po II wojnie $wiatowej ko$ciot w Swietajnie, podobnie jak inne §wiatynie
na tym terenie, zostat przejety przez naptywajaca ludnos¢ polska i poswiecony
Matce Bozej Szkaplerznej. Roczniki warminskie i schematyzmy diecezji efckiej
ustalaja date erygowania parafii rzymskokatolickiej na rok 1962. Obecnie wcho-
dzi ona w sktad dekanatu pw. Niepokalanego Poczecia NMP w Olecku.

Kosciot jest budowla halowa, murowang, w stylu neoklasycystycznym,
z wyodrebnionym niewielkim prezbiterium, do ktérego przylega zakrystia, z mo-
numentalng wiezg i niewielka kruchta. W 1992 r. potozono nowy tynk z odsto-
nigtymi kamieniami. Ko$ciot trojnawowy na planie prostokata, z wieza od strony
zachodniej, orientowany. Dwuspadowy dach pokrywa dachoéwka ceramiczna.
Catkowita dtugos¢ kosciota wynosi 26 m, szeroko$¢ 12 m, wysokos¢ do sklepie-
nia 5,5 m, za$ wieza zakonczona krzyzem ma ok. 17,5 m. wysokosci. Swiatynia
moze pomiesci¢ ok. 350 wiernych. Powierzchnia uzytkowa to ok. 250 m?,

Przy kosciele pochowani sa: ks. Feliks Mieszkis, wieloletni proboszcz
w Swietajnie (zm. w 1955 r.), Ernst Birkstein (pochowany w 1895 r.), August
Birkstein (pochowany w 1914 r.), oraz Marie Birkstein (pochowana w 1935 r.).
Przed $wiatynig stoja dwa krzyze: jeden upamigtniajacy misje Swigte prowa-
dzone przez ojcow kapucynow w dniach 19-26 pazdziernika 1997 r., drugi
z 2008 r., a takze figura Najswigtszego Serca Pana Jezusa, ktora zostata zaku-
piona w 1959 r. (w 2000 r. specjalnie oswietlona). Caly teren jest ogrodzony,
czg¢sciowo murem z kamienia, po cze$ci ogrodzeniem metalowym.

Kosciot pw. Matki Bozej Szkaplerznej ma wnetrze o ukladzie jednonawo-
wym. W srodku $§wigtyni znajduje si¢ 10 filarow wspierajacych elementy skle-
pienia oraz dwa filary podtrzymujace chor.

Ottarze sg trzy, glowny i dwa boczne, wszystkie rozmieszczone w prezbite-
rium. Drewniana nastawa ottarza gtownego, stylizowana na barok, powstata
w latach 1999-2001 w Mragowie. W centrum nastawy znajduje si¢ obraz Matki
Bozej Szkaplerznej. Bardzo podobne sg ottarze boczne, w ktoérych widniejg fi-
gury Najswigtszego Serca Pana Jezusa oraz Matki Bozej Fatimskiej (1994 r1.).
Pod obrazem Matki Bozej Szkaplerznej w ottarzu gtdéwnym znajduje si¢ taber-
nakulum w formie szafki. Od 1999 r. w prezbiterium znajduje si¢ marmurowy
oltarz oraz ambonka.

Wewnatrz §wiatyni naprzeciw prezbiterium znajduje si¢ murowany chor.
Organy umieszczone sg nad wejSciem glownym. Prawdopodobnie pochodza
z XVII lub XIX wieku. Ich ozdoba jest kunsztowny prospekt. W 2000 r. prze-
szty generalny remont.
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Ozdobe wnetrza kos$ciota stanowig takze stacje Drogi Krzyzowej z 1959 r.,
ktore zostaty odnowione w roku 2000.

Parafia posiada kaplice dojazdowa pw. Zestania Ducha Swietego we Wron-
kach, oddalong od kosciota parafialnego o ok. 9 km. Kaplica zostata wybudo-
wana w latach 80. XX w. przez parafian pod przewodnictwem Owczesnego pro-
boszcza, ks. Henryka Kondraciuka. Po§wigcenia jej dokonat bp Julian Wojtkow-
ski w 1984 r. Kaplica to budynek murowany, o ukladzie jednonawowym,
z wieza, w ktorej znajduje sie salka katechetyczna. Obiekt ma wymiary 12 m na
6 m, wysokos$¢ 13 m, wysoko$¢ wiezy siega 13 m. Wewnatrz kaplicy znajduje
si¢ drewniany ottarz i ambona. Tabernakulum metalowe, dobrze zabezpieczone.
W prezbiterium umieszczona jest figura Matki Bozej oraz wisza obrazy Jezusa
Mitosiernego i Matki Bozej Czgstochowskiej.

Cmentarz parafialny o powierzchni ok. 1,7 ha, zatozony w latach sze$¢dzie-
sigtych ubieglego stulecia, znajduje si¢ w odlegtosci ok. 1 km od kosciota. Oto-
czony murem z kamienia, w bramie wej$ciowej ma dwie figury: Jezusa Mito-
siernego oraz Matki Bozej.

Plebania jest budynkiem murowanym krytym dachem dwuspadowym, par-
terowym, z zagospodarowanym poddaszem. Zostala zbudowana w 1962 r. przez
ks. Adolfa Jaroszko. W 2002 r. budynek zostat gruntownie odnowiony.

W 1997 r. do parafii nalezato blisko 2700 katolikow, a w 2017 r. — ok. 1800.
Zamieszkuja oni obecnie 14 miejscowosci: Chelchy, Dunajek, Gize, Gize PGR,
Jurkowo, Kije, Krzywe, Orzechéwek, Potom, Rogowszczyzna, Sulejki, Swie;—
tajno, Wronki i Zalesie.

Po II wojnie $wiatowej rzadcami parafii byli: ks. Feliks Mieszkis (1947-
1955), ks. Antoni Ortowicz (1954-1955 — administrator parafii), ks. Stanistaw
Gadomski (1955-1959), ks. Czestaw Matusiewicz (1959-1961), ks. Adolf Ja-
roszko (1961-1966), ks. Jozef Rataj (1966-1967 — wikariusz z obowigzkami pro-
boszcza), ks. Tadeusz Polkowski (1967-1976 — administrator parafii), ks. Roman
Antoni Wesolowski (1976-1978 — wikariusz z obowiazkami proboszcza),
ks. Henryk Kondraciuk (1978-1991), ks. Marian Szczesny (1991-1992), ks. An-
drzej Zienkiewicz (1992-1999), ks. Marek Janowski (1999 — administrator para-
fii), ks. Piotr Miklusz (1999-2002), ks. Antoni Sawicki (2002-2005),
ks. Wojciech Jabtonski (2005-2010), ks. Janusz Niedzwiecki (2010-2011),
ks. Dariusz Smolenski (2011-2014), ks. Romuald Ciechowicz (od 2014 r.).
W przesztosci w parafii pracowato tez kilku wikariuszy. Z parafii pochodza m.in.
ks. Jan Pietrzyk, ks. Wojciech Jacek Stoklosa, ks. Andrzej Stoktosa, ks. Tomasz
Jegierski, ks. Marcin Otoéw, ks. Tomasz Rézanski.

P. Miklusz, Religijnos¢ katolikow wiejskich na przykladzie parafii Matki Bozej Szka-
plerznej w Swietajnie. Studium teologiczno-pastoralne na przykladzie badar wlasnych,
Warszawa 2000 [mps BUKSW]; R. Demby, Z dziejow ziemi oleckiej, w: Ziemia olecka
na poczqtku XXI wieku, red. J. Krajewski, W. Guzewicz, ,,Episteme”, 36(2004), s. 9-66;
R. Demby, Powiat olecki po Il wojnie swiatowej, w: Ziemia olecka na poczqtku XXI
wieku, red. J. Krajewski, W. Guzewicz, ,,Episteme”, 36(2004), s. 67-140; M. Otow,
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Duszpasterstwo parafii Swietajno kolo Olecka w latach 1947-2000, Olsztyn [mps
BUWMY]; J. Sikora, Z wizytq w parafii Swietajno, ,Martyria” 2009, nr 10, s. 12-13, 24;
W. Guzewicz, Dzieje parafii i kosciotow dekanatu oleckiego pod wezwaniem Niepoka-
lanego Poczecia Najswietszej Maryi Panny, Etk 2011, s. 72-82; Schematyzm Diecezji
Elckiej 2012. Stan z 15 wrzesnia 2012 r. w roku Jubileuszu XX-lecia istnienia Diecezji
Elckiej, red. A. Skowronski i in., Etk 2012, s. 544-546; Schematyzm Diecezji Elckiej
2017: w roku Jubileuszu XXV-lecia istnienia Diecezji Elckiej. Stan na 1 pazdziernika
2017 r., [opr. M. Maczan], Etk 2017, s. 228.

% %k %

Churches and parishes of the Diocese of Elk (part 26)

Summary

The article presents church centers in Szczecinki (St. Stanislaus the Bishop
and Martyr), Szczepki (St. Joseph the Betrothed), Sztabin (St. James the Apos-
tle), Szymonka (Assumption of the Blessed Virgin Mary) and Swietajno (Our
Lady of the Scapular).

Keywords: Szczecinki , Szczepki, Sztabin, Szymonka, Swietajno, Diocese of
Elk, Catholic Church.
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Jozef Makarczyk OFM Conv., Czcigodny Stuga Bozy o. Jozef
Jakub Melchior Fordon OFM Conv. 1862-1927, Miedniki
Kroélewskie 2025, ss. 88.

Autorem ksigzki o Studze Bozym o. Jozefie Jakubie Melchiorze Fordonie
OFM Conv. jest jego mtodszy wspotbrat zakonny — o. Jozef Makarczyk, obec-
nie pehligcy postuge gwardiana i proboszcza klasztoru $w. Kazimierza
w Miednikach Krolewskich na Litwie. O. Makarczyk OFM Conv. pochodzi
z Bialostocczyzny (urodzit si¢ w Leonowiczach, powiat biatostocki). W prze-
szto$ci byt on m.in. proboszczem i gwardianem klasztoru OO. Franciszkanow
w Grodnie na Biatorusi (2000-2014) i studiowat historie¢ Kosciota na Papieskim
Uniwersytecie Gregorianskim w Rzymie, gdzie uzyskat tytutl licencjata. Dokto-
rat (takze w zakresie historii Kosciota) uzyskat w 2005 r. na Uniwersytecie
Kardynata Stefana Wyszynskiego w Warszawie. Byt jednym z wicepostulato-
row w procesie beatyfikacyjnym o. Fordona. Mozna zatem stwierdzi¢, iz Autor
ma odpowiednie kwalifikacje 1 warsztat naukowy do podejmowania tego typu
prac i zagadnien.

Opracowanie o Sludze Bozym o. Fordonie nie jest pierwsza ksiazka
0. Makarczyka OFM Conv. Napisat on juz w sumie kilkanascie ksigzek i ok.
100 artykutdéw naukowych oraz popularnonaukowych. T¢ ksigzke wyrdznia
jednakze temat i baza zrodtowa. Do tej pory nie bylo bowiem szerszego opra-
cowania na temat o. Melchiora Fordona OFM Conv., pojawialy si¢ tylko nie-
liczne przyczynki, np. piora Alberta Wojdczaka' czy felietony w Radiu Niepo-
kalanow? i Gazecie Grodzienskiej®. Stad tez nie stanowily one usystematyzo-

ks. Wojciech Guzewicz — Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie Filia w Etku
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' A. Wojdczak, Ojciec Melchior Jézef Fordon, Niepokalanow 1994, ss. 76.

2 P. Sotowski, Byt przede wszystkim ksigdzem: o. MELCHIOR FORDON (cyki audycji w Radiu
Niepokalanow), radioniepokalanow.pl [dostgp 23.09.2025].
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wanej wiedzy nt. Stugi Bozego. Zreszta mialy one inne zatozenia (byly raczej
popularyzatorskie i hagiograficzne). Z opracowaniem o. Jézefa Makarczyka
OFM Conv. przybylo zatem pierwsze tak solidne opracowanie naukowe o Stu-
dze Bozym o. Melchiorze Fordonie OFM Conv.

Ksigzka sktada si¢ z trzech rozdziatow, wstepu i zakonczenia. Pierwszy
rozdzial przedstawia $rodowisko rodzinne i spoteczne przysziego Shugi Boze-
go. Omawia takze jego zycie jako kaptana diecezjalnego oraz zakonnika u Bra-
ci Franciszkanow Konwentualnych. Warto zauwazy¢, iz wiekszos¢ swojego
zycia kaptanskiego Jozef Jakub Melchior Fordon przepracowat w diecezji wi-
lenskiej (ponad 23 lata), postugujac m.in. na placowkach w Strubnicy k. Grod-
na (1887-1893), Dabrowie Biatostockiej (1893-1903, dzigki jego staraniom
wybudowano tu kosciot parafialny pw. sw. Stanistawa Biskupa i Meczennika),
Grodnie — Matki Bozej Anielskiej (1903-1905, byt tu takze opiekunem dawne-
go klasztoru franciszkanskiego), Wilnie — parafii Wszystkich Swigtych (1905-
1909) oraz Wojdatach (dawniej Biata Waka, 1909-1910, gdzie przyczynit si¢
do wybudowania $wiatyni pw. Nawrdcenia sw. Pawla). W zakonie francisz-
kanskim byt od 1910 r. do 1927 r. Mimo to inicjatywa rozpoczgcia procesu
beatyfikacyjna wyszla nie z archidiecezji wilenskiej czy biatostockiej, lecz od
braci zakonnych (co uwidacznia takze tytul Stugi Bozego).

,Charakterystyka osobowo$ci” — to temat drugiego rozdziatu ksigzki.
Przedstawiona zostata tutaj m.in. kwestia wygladu o. Fordona OFM Conv.,
cech jego duszpasterstwa, ascezy i zycia wewnetrznego, a takze opinii o nim —
$w. Maksymiliana Marii Kolbego. Warto bowiem pamigtaé, iz o. Melchior
Fordon wspotpracowat przez kilka lat ze §w. Maksymilianem Marig Kolbem
w Grodnie (np. po przeniesieniu redakcji ,,Rycerza Niepokalanej” z Krakowa
do Grodna w 1922 r. wspomagat $w. o. Maksymiliana Kolbego w wydawaniu
tego czasopisma). Starszy od ojca Kolbego o ponad 30 lat byl nawet jego spo-
wiednikiem i duchowym opiekunem. To najkrotszy rozdziat z catej ksigzki.
Jest jednakze bardzo ciekawy i stanowi powazny wklad w badanie charaktery-
styki osobowosci Stugi Bozego o. Melchiora Fordona OFM Conv.

W trzecim rozdziale opisany zostat kult i proces beatyfikacyjny. Warto
odnotowa¢, iz 0. Melchior Fordon OFM Conv. zmarl w Grodnie 27 lutego
1927 r. w opinii §wietosci. Jego pogrzeb w Srode Popielcowa, 2 marca 1927 r.,
stat si¢ okazja do zamanifestowania wdzigcznosci przez mieszkancéw Grodna,
ktérym ofiarowat tak wiele serca. Zegnato si¢ z nim cale miasto: tysigce ludzi
w kilkukilometrowej procesji szly za trumng niesiong przez strazakow. Kaptan
zostal pochowany na grodzienskim cmentarzu pobernardynskim. W 2003 r.
jego szczatki zostaly uroczy$cie przeniesione do kosciota pw. Matki Bozej
Anielskiej, gdzie za zycia postugiwat. Od tego czasu w parafii po kazdej Mszy
sw. wybrzmiewa modlitwa o rychtg beatyfikacje o. Melchiora Fordona OFM
Conv. Pod koniec 2018 r. papiez Franciszek wydal dekret o rozpoczeciu proce-
su beatyfikacyjnego franciszkanina z Grodna. W dokumencie Ojciec Swigty
przyznal bohaterstwo cnot zakonnika: potwierdzit jego zashugi przed Bogiem
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i ludzmi, przypomniat o nietatwej drodze jego zycia i szczego6lnej misji w Ko-
Sciele. Zakonczeniem procesu beatyfikacji jest wiaczenie Stugi Bozego w po-
czet blogostawionych.

Ze wszystkich czeg$ci ksigzki wylania si¢ osoba o. Melchiora Fordona
OFM Conv. jako czlowieka, chrzescijanina i kaptana, zaangazowanego spo-
fecznika, pracowitego, pelnego humoru i polotu duszpasterza i organizatora
zycia kos$cielnego, a jednoczesnie cztowieka zwyczajnego, ktory staral si¢ do-
brze przezy¢ zycie dane mu od Pana. Pamie¢ o duchownym jest wciaz zywa —
jako franciszkaninowi wrazliwemu na nature przypisuje mu si¢ tez powiedze-
nie, ze ,,na Sadzie Ostatecznym Pan Bog odbierze ludziom mowe, a pozwoli
moéwi¢ zwierzetom, i to one beda Swiadczy¢ o nas”.

Godny odnotowania jest fakt, ze ksigzka ma charakter $wiadectwa. W ten
sposdb wpisuje si¢ ona w kontynuacj¢ dzieta o. Melchiora Fordona OFM
Conv. Jest nie tylko zacheta dla seminarzystow i kaptanéw do tworczego i ak-
tywnego zycia w duchu mitosci dla Kosciota i Ojczyzny, ale takze podpowia-
da, wskazujac na pola dziatalnosci o. Fordona, w jakim kierunku mozna rozwi-
ja¢ sie¢ w ramach stuzby Kosciotowi i Ojczyznie. Wérdd zamegtu ideowego
i wobec braku konkretnych propozycji do zaangazowania si¢ na rzecz dobra
opisany przyktad o. Melchiora Fordona OFM Conv. moze stanowi¢ cenng mo-
bilizacj¢ dla tych, ktéorym lezy na sercu budowanie Krolestwa Bozego. Ksigzka
zashuguje takze na uwage z tego wzgledu, Zze uczy pamigci i wdzigcznosci. Jest
to wdzigcznos¢ Kosciola wobec cztowieka, swego zastuzonego kaptana. Mo-
nografia poswigcona o. Melchiorowi Fordonowi OFM Conv. stanowi nie tylko
pigkny przyktad zachowania i uczczenia pamieci, ale takze speia role peda-
gogiczng. Uczy patriotyzmu i umitowania Ko$ciota poprzez wskazanie zywego
$wiadectwa osoby.

Opisywana monografia stanowi bardzo cenng i godna nasladowania inicja-
tywe. W omawianej pozycji dostrzec mozna pewne braki. Brakuje np. refleks;ji
nad mysla o. Melchiora Fordona OFM Conv. Wymienienie dziatan budowla-
nych, charytatywnych czy duszpasterskich wydaje si¢ zbyt pobieznym i zbyt
okrojonym potraktowaniem dziatalnosci o. Melchiora Fordona OFM Conv.
w tych zakresach, stanowita ona bowiem istotng czgs¢ jego zycia. W opraco-
waniu zauwaza si¢ takze pewne braki w zakresie korekty. Jednak wszystkie te
niedociggniecia w zaden sposOb nie umniejszajg wartoSci merytorycznej ksigz-
ki. Monografia godna jest polecenia.
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Mateusz Lakomy, Demografia jest przyszloscig. Czy Polska ma
szanse odwrocié negatywne trendy?, Warszawa: MT Biznes / Wy-
dawnictwo Przeswity 2024, ss. 256.

Problematyka demograficzna nalezy obecnie do najpowazniejszych wy-
zwan stojacych przed spoteczenstwem polskim. Utrzymujaca si¢ od wielu lat
dzietno$¢ znacznie ponizej prostej zastepowalnosci pokolen, postgpujace starze-
nie si¢ ludnosci oraz kurczenie si¢ zasobow pracy pociagaja za sobg konsekwen-
cje nie tylko ekonomiczne, lecz takze spoteczne, kulturowe i pastoralne. Kryzys
demograficzny nie jest bowiem zjawiskiem neutralnym aksjologicznie, lecz do-
tyka samego rdzenia funkcjonowania rodziny, relacji migdzypokoleniowych
oraz dlugofalowe;j stabilno$ci wspolnot lokalnych i narodowych.

Jako wyktadowca Wydzialu Teologii Uniwersytetu Warminsko-Mazur-
skiego w Olsztynie, prowadzacy zajecia m.in. z zakresu analizy demograficzne;,
demograficznych aspektow funkcjonowania rodziny i socjologii rodziny na kie-
runku nauki o rodzinie, od lat obserwuje narastajacg luke pomigdzy twardymi
danymi statystycznymi a poglebiong refleksjg nad kulturowymi i relacyjnymi
uwarunkowaniami dzietnosci. W tym sensie ksigzka Mateusza t.akomego pt. De-
mografia jest przysztosciq. Czy Polska ma szanse odwrocic¢ negatywne trendy? jest
publikacja oczekiwang, zarowno z perspektywy dydaktycznej, jak i naukowej, po-
niewaz podejmuje probe catoSciowej, interdyscyplinarnej interpretacji kryzysu de-
mograficznego w Polsce.

Autor wychodzi z zalozenia, ze procesy demograficzne nie mogg by¢ anali-
zowane wylgcznie w kategoriach biologicznych czy ekonomicznych. Zasadnicza
teza ksigzki glosi, iz decyzje prokreacyjne sg gleboko zakorzenione w jakosci
relacji miedzyludzkich, trwato$ci zwigzkow oraz w kulturowych wzorcach
sensu, odpowiedzialno$ci 1 mitosci. Takie ujgcie sytuuje omawiang publikacje
na styku demografii i socjologii rodziny, a jednocze$nie czyni jg interesujaca
z punktu widzenia refleksji pastoralnej. Autor konsekwentnie pokazuje, ze nawet
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najbardziej rozbudowane instrumenty polityki rodzinnej pozostaja nieskuteczne,
jesli nie towarzyszy im sprzyjajacy klimat kulturowy oraz stabilne §rodowiska
relacyjne.

Na szczeg6lng uwage zastuguje fakt, ze Lakomy dystansuje si¢ od uprosz-
czonych diagnoz, ktére sprowadzaja problem dzietnosci do braku §rodkéw fi-
nansowych. Cho¢ nie neguje znaczenia transferow socjalnych, polityki mieszka-
niowej czy rozwiagzan ulatwiajacych godzenie pracy zawodowej z zyciem ro-
dzinnym, to jednak wyraznie wskazuje na ich ograniczong sprawczos¢ w ode-
rwaniu od glebszych uwarunkowan kulturowych. W jego analizie kluczowa role
odgrywaja stabilno$¢ zwiazkow, trwato§¢ matzenstw, zdrowie reprodukcyjne,
kondycja psychiczna mtodych dorostych oraz zmiany norm dotyczacych intym-
nosci, seksualnosci i odpowiedzialnosci za przyszie pokolenia. Takie podejscie
dobrze koresponduje z obserwacjami ptyngcymi z pracy dydaktycznej i badan
nad rodzing, w ktorych coraz czesciej ujawnia si¢ napigcie pomiedzy aspiracjami
prorodzinnymi a realnym do$wiadczeniem niepewnosci i leku przed trwatymi
zobowigzaniami.

Z perspektywy socjologicznej ksiazka stanowi wartosciowa probe potacze-
nia poziomu makrospotecznego z analiza proceséw zachodzacych na poziomie
mikro. Autor podkresla, ze decyzja o posiadaniu dziecka rzadko jest efektem
jednorazowego aktu racjonalnego wyboru, a cze¢sciej rezultatem dlugotrwatego
procesu budowania relacji, zaufania i poczucia sensu. Na szczegdlne uznanie za-
shuguje uwzglednienie czynnikow sporadycznie eksponowanych w debacie pu-
blicznej, takich jak nadmierne korzystanie z technologii cyfrowych, ostabienie
kompetencji komunikacyjnych czy narastajace doswiadczenie samotno$ci wsrod
mtodego pokolenia. Autor interpretuje je jako bariery posrednie, ktore nie elimi-
nuja wprost pragnienia rodzicielstwa, lecz skutecznie utrudniaja jego realizacje.

Z punktu widzenia rygoru naukowego ksigzka nie jest jednak wolna od pew-
nych ograniczen. Szeroki zakres podejmowanych watkéw sprawia, ze momen-
tami pojawia si¢ ryzyko eklektyzmu, a niektore determinanty dzietnosci funk-
cjonujg bardziej jako elementy syntetycznego obrazu niz precyzyjnie zoperacjo-
nalizowane zmienne badawcze. Dotyczy to zwlaszcza watku sekularyzacji, ktory
niewatpliwie stanowi wazny element przemian kulturowych, lecz wymagatby
wyrazniejszego rozroznienia pomigdzy spadkiem praktyk religijnych, oslabie-
niem norm malzenskich a zanikiem wspolnotowych form wsparcia. Uwagi te nie
podwazaja jednak zasadniczej warto$ci publikacji, lecz wskazujg raczej kierunki
mozliwego poglebienia analizy.

Szczegolnie interesujace jest odczytanie ksigzki z perspektywy pastoralno-
socjologicznej. Autor przekonujgco pokazuje, ze kryzys demograficzny jest jed-
nym z przejawow glebszego kryzysu relacji, zaufania i trwatych wiezi spotecz-
nych. W tym sensie duszpasterstwo rodzin, narzeczonych i mtodych dorostych
jawi si¢ jako realny czynnik oddziatywania spotecznego, a nie jedynie jako dzia-
falnos¢ o charakterze formacyjnym czy wewnatrzkoscielnym. Wnioski te pozo-
stajg spojne z personalistycznym ujeciem matzenstwa i rodziny oraz z teologiczng
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refleksja nad odpowiedzialno$cia za przyszios¢ spoteczenstwa, w ktorym rodzina
odgrywa role podstawowego Srodowiska przekazu wartosci i kapitatu spotecz-
nego.

Podsumowujac, ksigzka Mateusza t.akomego nie jest klasycznym opraco-
waniem demograficznym, lecz ambitng proba interpretacyjnej syntezy. Jej naj-
wieksza warto$cia jest przesuniecie akcentu z pytania o instrumenty ekono-
miczne na pytanie o kulture relacji i sensu, w ktorej rodzi si¢ gotowos¢ do rodzi-
cielstwa. Z perspektywy dydaktycznej i badawczej publikacja ta moze z powo-
dzeniem stuzy¢ jako warto$ciowe uzupethienie zaje¢ z zakresu demografii i so-
cjologii rodziny, a takze jako punkt odniesienia dla refleksji pastoralnej nad
przysztoscia rodziny w Polsce. Pomimo pewnych uproszczen i tez wymagaja-
cych dalszej weryfikacji empirycznej, ksiazka zasluguje na uwage i moze stano-
wi¢ wazny glos w debacie nad demograficzng przysztoscia kraju.
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Zasady dla Autorow

Ponizej znajdujg si¢ zasady dla Autorow, ktore dotycza informacji podstawowych,
wymagan formalnych, standardow etycznych, procedury recenzowania oraz polityki
antyplagiatowej. Wszystkie zasady sa rowniez dostgpne na stronie internetowej czaso-
pisma: http://www.studiaelckie.pl/

INFORMACIJE PODSTAWOWE

1. Redakcja przyjmuje artykuty w jezyku polskim, angielskim, niemieckim, wtoskim
i hiszpanskim.
2. Do publikacji sa brane pod uwage tylko te artykuly, ktére spetniaja nastgpujace
wymagania:
— nie byly wcze$niej publikowane,
— nie s3 zgloszone do publikacji w innym czasopismie,
— spelniajg nastgpujace zasady i standardy:
* wymagania formalne dotyczace artykutow,
= standardy etyczne,
= procedura recenzowania,
= polityka antyplagiatowa.
3. Przestany tekst powinien miesci¢ si¢ w jednej z nastepujacych kategorii:
— artykuly naukowe (poruszajace zagadnienia z zakresu czterech dziedzin):
= nauki humanistyczne (filozofia, historia, nauki o kulturze i religii)
= nauki spofeczne (pedagogika, nauki o komunikacji spotecznej i mediach,
prawo kanoniczne)
= nauki teologiczne (nauki teologiczne, nauki biblijne)
= nauki o rodzinie
— materialy historyczne,
— recenzje,
— sprawozdania.
4. Dwa numery w roku (pierwszy i trzeci) maja charakter tematyczny, to znaczy, ze
okreslony problem naukowy prezentuja i rozwiazuja z réznych perspektyw.
5. Czasopismo nie pobiera zadnych optat ani za przyjmowanie, ani za redagowanie
artykutow.
6. Autoréw zainteresowanych nadestaniem artykutu prosimy o kontakt z sekretarzem
redakcji. Adres e-mail: studiaelckie@gmail.com
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1.

WYMAGANIA FORMALNE

Do artykutu autor dotgcza nastepujace informacje:

— imi¢ (imiona) i nazwisko,

— afiliacj¢ akademicka,

— adres e-mail,

— identyfikator ORCID.

Artykut powinien zawierac:

— tytul w jezyku angielskim,

— streszczenie w jezyku oryginalnym oraz angielskim (100-150 stow kazde),
— stowa klucze w jezyku oryginalnym oraz angielskim (1-5 stow),

— bibliografig.

Dlugos¢ artykutu powinna miescié si¢ w przedziale od 25 000 do 40 000 znakow
(tacznie ze spacjami oraz przypisami, lecz bez bibliografii).

Wazne jest uwzglednienie nastgpujacych wytycznych:

— podejmowany problem jest wyraznie postawiony, a cel jasno okreslony,

— znaczenie poj¢¢ jest doktadnie wyjasnione,

— metoda badan jest opisana i odpowiada celowi,

— zrodia i literatura s3 odpowiednie i wystarczajace,

— wszystkie tezy sa dobrze uzasadnione,

— artykul jest jasny, zwigzly i interesujacy,

— podsumowanie zawiera doktadne, zrozumiale i poparte tre§cig wnioski.

STANDARDY ETYCZNE

Dla autoréw
Autor jest zobowigzany do rzetelnego i etycznego prowadzenia i prezentowania
badan naukowych.
Autor tekstu powinien wyraznie wskaza¢ i udokumentowac zrodta, ktére umozli-
wiaja sprawdzenie oglaszanych wynikoéw badan.
Artykut jest intelektualng wlasno$cig autora.
Czasopismo nie pobiera zadnych optat ani za zgloszenie, ani za redagowanie ar-
tykutow.
Zglaszajac artykul autor wyraza tym samym zgodg¢ na proces recenzyjny.
Autor nie ma prawa dopusci¢ si¢ plagiatu, autoplagiatu, fatszowania danych itp.
Tego typu dzialania sg pogwatceniem standardow etycznych i niedopuszczalnym
naduzyciem, ktoremu stanowczo sprzeciwia si¢ redakcja.
Korzystanie z tekstow obcych autoréw musi by¢ tak udokumentowane, aby nie
byto watpliwosci, kto jest ich tworca. Informacje i dane pozyskane prywatnie (np.
rozmowa, korespondencja) moga by¢ wykorzystane tylko za zgodg ich autora.
Jesli zajdzie taka potrzeba, autor moze zosta¢ poproszony o przedstawienie da-
nych badawczych, ktére posthuzyly mu do zaprezentowania wnioskow zawartych
w jego artykule.
W celu przeciwdziatania zjawiskom okreslanym jako ,,ghostwriting” i ,,guest au-
thorship” autorzy sa obowigzani do przestrzegania ,,zapory ghostwriting”.
Z ,,ghostwriting” mamy do czynienia, gdy kto$ wniost istotny wktad w powstanie
artykutu, ale nie ujawnit swojego udziatu jako jeden z autoréw. Wszyscy wspot-
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autorzy musza by¢ zgodni, co do prezentowanych wynikow badan, poniewaz sa
za nie w petni odpowiedzialni. Zjawisko ,,guest authorship” polega na uwzgled-
nieniu konkretnej osoby jako tej, ktora co prawda nie wzniosla istotnego wktadu
do artykutu, ale pracowata na rzecz jego ostatecznego ksztattu. Wtedy nalezy ja
uwzgledni¢ np. w czgsci ,,Podzigkowania”. Czytelnicy powinni mie¢ pewnosc, ze
autorzy publikacji w rzetelny i uczciwy sposob prezentujg wyniki swojej pracy,
niezaleznie od tego, czy sa jej bezposrednimi autorami, czy tez korzystali z po-
mocy wyspecjalizowanych podmiotow. Autorzy maja obowiagzek informowania
redakcji o zrédtach finansowania swego artykutu.

Autor ma obowigzek we wlasciwy sposob cytowaé te publikacje, ktore miaty
wplyw na prezentowane wnioski i zostaty wykorzystane w celu uzasadnienia wta-
snych badan.

Po otrzymaniu dwodch recenzji i zawartych w nich uwagach autor ma obowigzek
ustosunkowania si¢ do nich oraz wprowadzenia sugerowanych poprawek lub
zmian w tekscie.

Jesli juz po opublikowaniu tekstu autor zauwazy w nim znaczace btedy, powinien
niezwlocznie poinformowaé o tym redakcje. W takim wypadku we wspotpracy
z redaktorem naczelnym i wydawnictwem nalezy opublikowad errate, aneks,
sprostowanie lub wycofa¢ artykut.

Ten sam artykut nie moze by¢ opublikowany w wiecej niz jednym czasopismie.
Zgloszenie tekstu do publikacji jest rOwnoznaczne z deklaracja, ze nie zostat on
wczesniej opublikowany ani nie jest ztozony w redakcjach innych czasopism.
Ponadto w innych przypadkach ,,Studia Efckie” stosujg wytyczne dla autoréw sfor-
mutowane przez Komitet ds. Etyki Publikacji oraz zdefiniowane w opracowaniu
Odpowiedzialna publikacja naukowa: migdzynarodowe standardy dla autorow.

2. Dla cztonkéw redakeji

Do zadan redakcji nalezy m.in.: dbanie o przestrzeganie standardéw etycznych,
troska o jako$¢ publikowanych tekstow, dopilnowanie poprawnosci catego proce-
su recenzyjnego, decydowanie o tym, ktore artykuty zostang opublikowane, w ra-
zie konieczno$ci publikowanie erraty, korekty lub sprostowania.

Redakcja ponosi odpowiedzialno$¢ za wszystkie tresci umieszczone w czasopi-
$mie (o ile nie podano inaczej).

Artykuly podlegaja ocenie pod wzgledem zachowania standardow etycznych, ich
jakosci oraz zgodnosci z przyjetym celem i zakresem czasopisma. Redakcja w za-
den sposob nie dyskryminuje autorow pod wzgledem ich pochodzenia, narodowo-
$ci, pogladow politycznych, pici, rasy ani wyznania.

Czlonkowie redakcji sa zobowigzani do dbatosci o rzetelnos¢ naukowsa i etyczna
publikowanych artykuléw. Wszelkie podejrzenia o nieuczciwe praktyki sg badane
i demaskowane w procesie wyjasniajacym. Wykrycie jakichkolwiek naduzy¢
etycznych (np. plagiat, falszerstwo, manipulacja) nalezy zglosi¢ redaktorowi na-
czelnemu czasopisma (sienkowskimarcin@interia.pl). Takiego zgtoszenia moze
dokonac¢ cztonek redakcji, recenzent, czytelnik oraz osoba, ktora podejrzewa brak
rzetelnos$ci lub dostrzega naduzycia etyczne.

Odpowiedzialno$¢ za naruszenie zasad etycznych, a szczegolnie za plagiat ponosi
autor, ktory dopuscit si¢ tego rodzaju naduzycia. W konsekwencji jego tekst zo-
staje usunicty z czasopisma. W takim wypadku na stronie internetowej pojawia
si¢ informacja o usuni¢ciu artykutu z czasopisma i z elektronicznych baz danych,
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do ktorych zostat przyjety (w przypadku tekstu drukowanego redakcja zamieszcza
stosowne oswiadczenie w kolejnym numerze czasopisma). Ponadto o zaistniatej
sytuacji 1 jej konsekwencjach zostaja powiadomieni: autor, instytucje zatrudniajg-
ce autora, recenzenci i osoby poszkodowane. Jezeli autor dopuscit si¢ naduzy¢
etycznych w stopniu niewielkim, po odpowiedniej korekcie jego artykut moze zo-
sta¢ ponownie opublikowany.

Redakcja jest zobowigzana do nieujawniania informacji zwigzanych z catym pro-
cesem redakcyjnym.

Jakakolwiek skarga na czasopismo lub redakcj¢ powinna by¢ pisemna. Jesli doty-
czy ona czasopisma lub cztonkéw redakcji, to musi by¢ adresowana do redaktora
naczelnego (studiaelckie@gmail.com), a jesli dotyczy redaktora naczelnego, to
powinna by¢ skierowana do wydawcy (centrumelk@gmail.com) oraz podana do
wiadomosci redaktora naczelnego. Przyktadowe przedmioty skargi to: naruszenie
praw autora, brak sprawnej komunikacji, przewlekto$¢ czy brak dziatan ze strony
redakcji. Osoba skarzaca powinna otrzymac pisemne zawiadomienie o zatatwie-
niu sprawy w terminie do 30 dni od daty ztozenia skargi.

Redakcja moze wycofaé¢ artykut lub zdecydowaé o korekcie artykutu juz opubli-
kowanego. Nieopublikowane teksty nie moga by¢ wykorzystywane w procesie
wydawniczym bez zgody autora.

Ostateczng decyzj¢ o opublikowaniu artykutu podejmuje redaktor naczelny. Opie-
ra si¢ ona na przestrzeganiu standardow etycznych, wartosci naukowej tekstu, je-
go zgodnosci z celem i zakresem czasopisma oraz na ocenie wydanej przez recen-
zentow.

W pozostatych przypadkach ,,Studia Efckie” stosuja wytyczne dla cztonkdéw re-
dakcji zawarte w opracowaniu Odpowiedzialna publikacja naukowa: migdzynaro-
dowe standardy dla redaktorow.

3. Dla recenzentow

Wszystkie artykuty naukowe przechodzg proces recenzji, ktory jest opisany w za-
ktadce pt. Procedura recenzowania.

Recenzent musi by¢ ekspertem w danej dziedzinie, a wydana przez niego ocena
powinna by¢ obiektywna.

Poniewaz recenzenci biorg udziat w procesie redakcyjnym, maja znaczacy wptyw
na decyzje dotyczace publikacji artykutéw. Dokonywana przez nich ocena tek-
stow 1 sugerowane poprawki rzutujg na ostateczny ksztalt artykutow.

Recenzent ma okre$lony czas na wykonanie recenzji. W przypadku opdznien lub
rezygnacji z wykonania recenzji recenzent ma obowigzek niezwlocznie zawiado-
mi¢ o tym redakcjeg.

Wglad w recenzowane artykuly majg tylko osoby upowaznione: autor, cztonko-
wie redakcji, recenzenci.

Ocena artykulu wystawiona przez recenzenta moze dotyczy¢ tylko i wylacznie
kwestii merytoryczno-formalnych. Jakiekolwiek uwagi pod adresem autora sa
niedopuszczalne.

Obowiazkiem recenzenta jest ujawnienie wszystkich przypadkow, ktore wskazuja
na podobienstwo recenzowanego artykulu do innych tekstow. Recenzent powi-
nien zwroci¢ uwage, ktore istotne teksty nie zostaly uwzglednione przez autora.
Recenzowane artykuty sg traktowane jako poufne. Dlatego recenzentom nie wol-
no wykorzystywaé recenzowanych tekstdw w czasie procedury recenzyjnej.
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9.

W przypadku dostrzezenia konfliktu intereséw migdzy recenzentem i autorem re-
cenzent powinien zrezygnowac z procedury recenzowania. Konflikt intereséw jest
rozumiany jako: zalezno$¢ shuzbowa, bezposrednia wspotpraca naukowa, bezpo-
srednie relacje osobiste itp.

Zasady dotyczace recenzentow przyjete przez redakcj¢ czasopisma ,,Studia Elc-
kie” sg zgodne z wytycznymi Komitetu ds. Etyki Publikacji.

PROCEDURA RECENZOWANIA

. Po wstepnej 1 pozytywnej ocenie artykulu dokonanej przez redakcje powolywani sa

dwaj kompetentni i niezalezni recenzenci. Recenzentami sg samodzielni pracowni-
cy naukowi.

Aby artykut moégl zosta¢ opublikowany, potrzebne sa dwie pozytywne recenzje.
W przypadku, gdy jeden recenzent zarekomenduje artykut do publikacji, a drugi go
odrzuci, do oceny tekstu wyznaczany jest trzeci recenzent. Dwie negatywne recen-
zje koncza proces recenzji artykutu, ktory zostaje odrzucony.

. Stosowany jest proces podwdjnie Slepej recenzji. Autor i recenzenci pozostaja

anonimowi wzgledem siebie. Tekst powinien by¢ tak przygotowany, aby unie-
mozliwi¢ recenzentowi identyfikacje tozsamosci autora. Recenzenci i autorzy ar-
tykutow nie sg afiliowani do tej samej uczelni ani nie zachodzi konflikt intereséw
migdzy nimi (zalezno$¢ stluzbowa, bezposrednia wspodtpraca naukowa, bezpo-
srednie relacje osobiste). Recenzentami nie moga by¢ cztonkowie redakcji ,,Stu-
diéw Etckich”.

Recenzentom nie wolno wykorzystywac recenzowanych artykutow przed ich publi-
kacja.

Recenzent ma obowigzek zawiadomic redakcje, gdy dostrzeze ewentualne podobien-
stwo recenzowanego artykutu do jakichkolwiek wczes$niej publikowanych tresci.
Recenzja ma forme¢ pisemng i musi zawiera¢ jednoznaczng i umotywowang decy-
zj¢, ktora przybiera posta¢ jednego z trzech wariantow:

— przyja¢ do publikacji artykut w przedstawionej formie,

— przyja¢ do publikacji artykut po wprowadzeniu sugerowanych poprawek,

— odrzuci¢ artykut.

Kryteria decydujace o dopuszczeniu artykulu do publikacji lub o jego odrzuceniu
znajdujg si¢ w formularzu recenzji, ktory jest dostgpny w trzech wersjach jezyko-
wych: polski, angielskim, wloskim.

Po otrzymaniu recenzji, ktérej przygotowanie nie powinno przekracza¢ czterech
tygodni redakcja informuje autora o decyzji recenzenta, a takze o sporzadzonych
przez niego uwagach. Wtedy autor ma mozliwo$¢ ustosunkowania si¢ do nich oraz
wprowadzenia poprawek lub zmian w tekscie.

Na podstawie pozytywnych recenzji oraz po uwzglednieniu zawartych w nich uwag
ostateczng decyzje o publikacji artykutu podejmuje redaktor naczelny.

10. Po opracowaniu redakcyjnym, sktadzie i tamaniu komputerowym autor otrzymuje

artykut do korekty autorskie;j.

11. Nazwiska recenzentow poszczegélnych artykulow nie sa ujawniane. Raz w roku

czasopismo publikuje ogolng list¢ recenzentdw na stronie internetowe;.
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12. Procedura recenzowania artykutldw przyjeta przez redakcje uwzglednia m.in. zale-

13.

1.

cenia Ministerstwa Edukacji i Nauki: Dobre praktyki w procedurach recenzyjnych
W nauce.

Redakcja doktada wszelkich staran, aby dochowaé najwyzszych standardéw na
kazdym etapie recenzowania artykutow. W tym celu stosuje si¢ do zalecen reko-
mendowanych przez Committee on Publication Ethics (COPE).

POLITYKA ANTYPLAGIATOWA

. Czasopismo ,,Studia Elckie” nie toleruje zadnej formy plagiatu ani innych naduzy¢

(np. autoplagiat, falszowanie lub manipulowanie wynikami badan). Dlatego
w przypadku podejrzen lub oskarzen o plagiat podejmujemy kroki niezbgdne w ce-
lu zbadania i wyjasnienia zaistniatej sytuacji.

Polityka antyplagiatowa prowadzona przez redakcj¢ ma na celu zapobieganie pla-
giatom, ochron¢ i poszanowanie opublikowanych wynikow badan, ksztattowanie
uczciwych postaw wsrod osob zajmujacych si¢ pracag badawczg, pomoc autorom
w zachowaniu oryginalno$ci wynikow ich pracy. Jest rowniez wyrazem troski o re-
putacj¢ czasopisma.

Redakcja czasopisma przestrzega przed tamaniem i naruszaniem zasad etycznych
obowiazujacych w nauce oraz zasad polityki antyplagiatowej, o ktérych tu mowa.
Wszelkie przejawy nierzetelno$ci naukowej i naruszenia tego rodzaju zasad beda
demaskowane i dokumentowane.

Przed przestaniem artykutu do publikacji autor jest proszony o upewnienie si¢, ze
wie:

— czym jest plagiat,

— jakie konsekwencje pociagga za soba dopuszczenie si¢ plagiatu.

Zgloszenie tekstu do publikacji oznacza, ze autor wyraznie uznat i rzetelnie udoku-
mentowatl wktad tych autor6w, na ktérych badania powotuje si¢ w swoim artykule.

W celu niedopuszczenia do publikacji artykutu, ktory zawiera plagiat redakcja
wykorzystuje systemy i programy stuzace do jego wykrycia.

Calkowita odpowiedzialno$¢ za plagiat ponosi autor, ktory dopuscit si¢ tego rodza-
ju naduzycia. W konsekwencji jego tekst zostaje usunigty z czasopisma. W takim
wypadku na stronie internetowej pojawia si¢ informacja o usunigciu artykutu. Po-
nadto o zaistnialej sytuacji i jej konsekwencjach zostaja powiadomione instytucje
zatrudniajace autora, recenzenci i osoby poszkodowane.

Polityka antyplagiatowa przyjeta przez redakcje uwzglednia m.in. wytyczne COPE.

POLITYKA WYKORZYSTANIA GENERATOROW TRESCI
(SZTUCZNEJ INTELIGENCII — SI)

Dla autorow
Polityka dotyczy wykorzystania generatoréw tresci (komputerowych systemow
sztucznej inteligencji) w procesie pisania tekstu naukowego. Polityka ta nie obej-
muje jednak korzystania z generatoréw tresci do analizy i wyciagania wnioskow
z danych w ramach procesu badawczego.
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Jesli autorzy korzystaja z generatorow tresci lub innych narzedzi wspomaganych
przez technologi¢ SI w procesie pisania, te narz¢dzia powinny by¢ uzywane wy-
facznie w celu poprawy czytelnosci tekstu i jezyka pracy.

Stosowanie generatorow tresci powinno odbywac si¢ pod nadzorem czlowieka,
a autorzy powinni dokladnie sprawdzi¢ i edytowa¢ wynik, poniewaz rezultatem
dzialania generatorow tresci mogg by¢ wypowiedzi brzmigce autorytatywnie, kto-
re mogg by¢ nieprawidlowe, niekompletne lub stronnicze. Ostatecznie to autorzy
sa odpowiedzialni za tre$¢ pracy.

Autorzy powinni ujawni¢ w swoim manuskrypcie wykorzystanie generatoréw tre-
$ci 1 innych narzedzi wspomaganych przez technologie SI. Stosowne o$wiadcze-
nie w tym zakresie nalezy zamie$ci¢ w publikacji. Ujawnienie tego dziatania
wspiera przejrzysto$é i1 zaufanie mi¢dzy autorami, czytelnikami, recenzentami,
redaktorami i wspottworcami oraz utatwia zgodno$¢ z warunkami korzystania
z odpowiedniego narzedzia.

Autorzy nie powinni wymienia¢ generatorow tresci i innych narzedzi wspomaga-
nych przez technologie SI jako autorow lub wspoétautorow ani cytowac generatora
tredci jako autora. Autorstwo wiaze si¢ z obowigzkami i zadaniami, ktore moga
by¢ przypisane i wykonywane wylacznie przez ludzi.

Kazdy autor jest odpowiedzialny za zapewnienie, ze kwestie dotyczace doktadno-
$ci lub integralnosci jakiejkolwiek czeéci pracy zostang odpowiednio zbadane
i rozwigzane, a autorstwo wymaga zdolnosci do zatwierdzenia ostatecznej wersji
pracy i zgody na jej ztozenie. Autorzy sa rowniez odpowiedzialni za to, aby praca
byta oryginalna, aby wszyscy wymienieni jako autorzy spetniali kryteria autor-
stwa i aby praca nie naruszata praw osob trzecich. Powinni takze zapoznaé si¢
z nasza polityka dotyczacg etyki w publikowaniu przed ztozeniem pracy.
Wykorzystanie generatoréw tresci lub innych narzedzi wspomaganych przez
technologi¢ SI w tworzeniu grafik, takich jak streszczenia graficzne, nie jest do-
zwolone. Wykorzystanie generatoréw tresci do tworzenia ilustracji oktadkowych
moze by¢ w niektorych przypadkach dozwolone, pod warunkiem, ze autor uzyska
wczesniejsza zgode redaktora i wydawcy czasopisma, przedstawi dowod, ze
wszystkie niezbedne prawa zostaly uzyskane do wykorzystania odpowiedniego
materiatu oraz zapewni poprawne przypisanie tresci.

2. Dla recenzentow

Recenzenci nie powinni przesyta¢ do generatorow tresci zgtoszonego manuskryp-
tu ani jego czesci jako danych wejsciowych, poniewaz moze to naruszaé¢ poufnosé
i prawa wlasnoS$ci autora, a tam, gdzie praca zawiera dane osobowe, moze naru-
sza¢ prawa do prywatnosci danych. Ten wymdg poufnosci dotyczy rdwniez rapor-
tu z recenzji, poniewaz moze on zawiera¢ poufne informacje o manuskrypcie lub
autorach. Z tego powodu recenzenci nie powinni przesyla¢ swoich raportéw z re-
cenzji jako dane wejsciowe do generatorow tresci, nawet jesli celem jest jedynie
poprawa jezyka i czytelnosci.

Recenzja naukowa jest kluczowym elementem systemu naukowego. Recenzowanie
manuskryptu naukowego wigze si¢ z odpowiedzialno$cia, ktéra moga petni¢ wy-
facznie ludzie. Generatory tresci lub inne narzgdzia wspomagane przez technologi¢
SI nie powinny by¢ wykorzystywane przez recenzentdow do wspomagania oceny
naukowej pracy, poniewaz krytyczne myslenie i oryginalna ocena potrzebne do re-
cenzji naukowej wykraczaja poza zakres tych narzedzi, a istnieje ryzyko, ze wyniki
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zwrocone przez narzedzia beda zawieraé nieprawidtowe, nickompletne lub stronni-
cze wnioski na temat manuskryptu. Recenzent jest odpowiedzialny za tre$¢ raportu
recenzji.

3. Dla redaktorow
= Zgloszony manuskrypt musi by¢ traktowany jako dokument poufny. Redaktorzy
nie powinni przesyta¢ zgloszonego manuskryptu ani jego cze$ci jako danych wej-
$ciowych do generatorow tresci, poniewaz moze to narusza¢ poufno$¢ i prawa
wlasno$ci autoréw, a tam, gdzie praca zawiera dane osobowe, moze naruszaé
prawa do prywatno$ci danych.
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